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Nieunikniona
konieczność.
Wjakim kierunku winna iść reforma

ordynacji wyborczej?
II.

Niesłychanie ważną jest rzeczą, żeby
warstwy gospodarczo i społecznie upo
śledzone nie były także upośledzone po
litycznie. Trzeba im przeto dać pełnię
praw obywatelskich, co wyrazi się w

zrównaniu wszystkich obywateli pod
względem praw wyborczych. Żadnych
zapór pomiędzy wyborcą a kandydatem
na posła w postaci zgromadzeń (kole
giów) wyborczych, żadnej elity, żadnych
przywilejów, bo te wytwarzają uczucie
krzywdy w najszerszych masach!

Zdaje się, że zrozumiały to najwyższe
czynniki w państwie, o czym się w swo
im czasie zapewne bliższych szczegółów
dowiemy, ale ,,twierdze Grenady" się
bronią i niełatwo zrzekną się przywile
jów, które im ustrój obecny daje.

My katolicy twardo stać musimy na

stanowisku pełnej sprawiedliwości dla

wszystkich, którą zapewnić nam może

tylko szczerze demokratyczna ordynacja
wyborcza. Jak już wspomniałem, niektó
rzy katolicy marzą o ustroju korpora
cyjnym, ale idea korporacjonizmu nie

dojrzała jeszcze do zastosowania prak
tycznego i raczej obawiać się trzeba, że
Ozon będzie starał się ją przemycić, aby
ratować co się da.

Dla katolika istnieć może tylko jeden
kierunek, a ten prowadzi ku wolności.
Dla mnie jest to wolność demokratyczna.
Jakież są tej wolności cechy? Demokra
tyczna wolność szanuje przekonania na
rodowe, religijne, kulturalne i polityczne.
Te przekonania są dla niej nienaruszal
nymi świętościami. Jest to tak zwana

polityczna demokracja. Demokracja po
lityczna niczego nie narzuca. Żeby nicze
go nie narzucić, nie zna jednostajność
praw i instytucyj prawnych, lecz zna ich
różnorodność, stosując tę zasadę różno
rodności wobec danej grupy narodowej
czy wyznaniowej.

A więc nie totalizm, lecz pluralizm
(mnogość). Słabością polityki demokra
tycznej czasów przedmajowych było, że
nasi politycy nie uświadomili sobie tej
istotnej cechy pluralistycznej zasady de
mokratycznej, tworząc jakąś mieszaninę
prawną i instytucjonalną, która nie za
dowalała nikogo.

Demokracja przedmajowa dążąc do

jedności, tworzyła, biorąc wszystkich pod
jeden i ten sam strychulec, jedność me-

chdniczną. Jutrzejsza demokracja musi

tworzyć jedność organiczną. Konstytucja
marcowa zawierała sobie ideę jedności
organicznej oraz ideę pluralistyczną, lecz
nie zrozumieli tego politycy parlamen
tarni, zwłaszcza ci z obozu narodowego.

Polityka katolicka w Polsce zasady
katolicko-totalnej ś. p. Romana Dmow
skiego przyjąć nie może, gdyż brak na

to odpowiedniego klimatu. Zresztą ta za
sada mogła by być niebezpieczną wbrew
dobrej intencji swych wyznawców, nawet

dla Kościoła.
Nasi katoliccy nacjonaliści powołują

się chętnie na św. Tomasza z Akwinu. Nie

pamiętają jednak, że Papież Leon XIII

poszedł poza św. Tomasza. Zdaje się, że
Leonowe stanowisko zajmuje także obec
ny Papież, tak uporczywie walczący o

wolność i to nie tylko o religijną wolność.
Dziś zasadę chrześcijańskiej etyki, —

polityka naprawdę katolicka — może tyl
ko prowadzić dalej dzieło Leonowo-Piu-

gowe.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Oczrj na Samefo,

o zmianę ordynacji wyborczej.
= Warszawa, 21. 1 . (tel. wł.). Tytuł artyku
!łu wstępnego ,,Dziennika Bydgoskiego"
Ę sprzed kilku dni ,,Oczy na Zamek" stał się
= ostatnio myślą przewodnią bieżącej polityki
= polskiej. Tezy artykułu ,,Dziennika" pod
=chwyciły organy opozycyjne i niektóre pro-
| rządowe z ,,IKC" na czele.
| Teraz sprawa ta zaktualizowana została
!na terenie parlamentu. Jak wiadomo bo
!wiem, b. wicemarszałek Jan Dębski, obecnie
= członek komisji budżetowej senatu, zaape
=lował do rządu o wniesienie projektu rofor.
= my wyborczej. Premier Składkowski od
!powiedział na to przemówieniem, z którego
= wynika, że rząd oczekuje od samego par
=lamentu zajęcia stanowiska w sprawie or
!dynacji wyborczej i że uważa sprawę za

!bardzo doniosłą dla przyszłości państwa
= polskiego.

Kto pójdzie na Zamek?
! Wedle informacyj, zebranych przez ,,I.
= K. C.\ należy w sprawie ordynacji oczeki-
= wać jeszcze jednego posunięcia. Tym ra

zem wyjdzie ono ze strony czynników,
znajdujących się poza obecnym parlamen
tem. Mówi się mianowicie o zamiarze
sformowania delegacji, która udałaby się
na audiencję do Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej, przedstawiając pogląd, że wobec
poważnej sytuacji międzynarodowej i do
niosłych zagadnień wewnętrzno-politycz-
nych

W INTERESIE PAŃSTWA JEST PRZY-
ŚPIESZENIE PROCESU ZMIANY NA-
SZEGO PRAWA WYBORCZEGO DO
PARLAMENTU.

Delegacja zwróciłaby się do Pana Prezy
denta R. P. o podjęcie w tej sprawie inicja
tywy, wychodząc z założenia, że czynnik
w państwie nadrzędny, któremu podlegają
zarówno władze ustawodawcze i wykonaw
cze, może aktem swoj,ej woli spowodować
ruszenie tej! doniosłej kwestii z miejsca.

Niezależne czynniki społeczne
maja głos.

Wedle tych samych źródeł, w skład de-

legac)i mieliby wejść zarówno przedstawi
ciele stronnictw politycznych centrum i le
wicy, a więc przede wszystkim ludowcy i
socjaliści, jak też grono przedstawicieli
świata nauki i sfer gospodarczo-społecz
nych, solidaryzujących się z przedstawio
nym wyżej punktem widzenia.

Wśród komentarzy, jakimi opatruje się
wiadomość o zamierzonym, kroku na plan
pierwszy wysuwa się przypomnienie, że
zwracanie się czynników społecznych, nie
reprezentowanych w izbach, do Głowy pań
stwa w sprawach politycznych, ma już swo
je tradycje. Jak wiadomo bowiem, w cią
gu jesieni 1937 r. i w pierwszych miesią
cach 1938 r., kilka delegacyj tych czynni
ków przyjętych byio na audiencji na Zam
ku; w czasie przesłuchania przedstawiały
delegacje te swój pogląd na sprawę rozwią
zania ówczesnego sejmu i senatu oraz zmia
ny ordynacji wyborczej.

Czy tylko ludowcy?
Ag. ,,Echo" donosi: W koł_ach politycz

nych obiegają pogłoski, że niebawem ma

dojść do powtórnej wizyty u Pana Prezy
denta Rzeczypospolitei przedstawicieli N.
K. W. Stronnictwa Ludowego w osobach
prezesa Macieja Rataja, prof. Stanisława
Kota i Stanisława Mikołajczyka. Przywód
cy ludowców podczas posłuchania przedło
żą Głowie państwa postulaty tego ugrupo
wania w sprawie obecnej sytuacji wewnę
trznej i zagranicznej. Gdyby wspomniana
audiencja doszła do skutku, będzie to dal
szy etap realizacji haseł wysuniętych przez
Stronnictwo Ludowe do szerszego zjedno
czenia narodowego.

Najbliższe dni przyniosą zapewne wyja-
śnienie i — daj Boże — również potwier
dzenie tych pogłosek. Zamierzone posunię
cia mogą zaważyć w sposób decydujący na

położenia politycznym kraju. (h).

A może Seim zmieni ordynację?
Warszawa, 21. 1. (tel. wł.). W związku

z oświadczeniem p. premiera, że zmiana or
dynacji należy do sejmu, w kołach politycz
nych notuj!ą następujące pogłoski:

Podobno członkowie Ozonu, jak sen.

Dach i prof. Starzewski posiadają gotowe
projekty ustawy, tylko wobec regulaminu
klubowego muszą czekać, aż klub projekty
takie zatwierdzi.

,,Czas" notuje pogłoskę, że w łonie Ozo
nu istnieją rozmaite pomysły. Mówi się
m. in. o zastosowaniu systemu korpor_acyj
nego. Obecnie mówi się o pomyśle miano
wania(!) połowy liczby posłów, przy czym
druga połowa byłaby wybierana w 4-ro
przymiotnikowym głosowaniu.

Skądinąd donoszą, że pos. ks, Lubelski
zamierza zgłosić do łaski marszałkowskiej
projekt zmiany ordynacji wedle opracowa
nia p. Ducha. Podobno pos. Dudziński pro-
wadzi w tym kierunku prace odpowiednie,

Sesja parlamentarna potrwa jeszcze tyl
ko dwa miesiące i tydzień, Pora więc się
pośpieszyć, jeżeli się nie zechce istotnie na
razić na zarzut, że się nie wypełnia naj
ważniej!szego zadania parlamentu tylko dla
tego, że nie ma kto pp. posłów ,,naganiać
do pośpiechu11.

Chamberlain nie chce parlamentu.
Londyn, 21. 1 . (PAT). Premier Cham

berlain odpowiedział wczoraj na ponow
ny list przewódcy Labour Party Attlee,
zawierający prośbę o natychmiastowe
zwołanie parlamentu — iż nie może za
dość uczynić temu żądaniu.

!Błagają Berlin o pomoc przeciw Czechom
| Praga, 21. 1. (PAT). Z Husztu dono
!szą: W ub. środę rząd Wołoszyna wy
!słał do urzędu spraw zagr. w Berlinie
!telegram, uskarżający się na postępowa
!nie rzędu czeskiego w sprawie miano
!wania gen. Prchali członkiem rzędu
=Karpatoruskiego. Telegram podkreśla,
!że rząd praski nie reaguje na protesty
| rządu Wołoszyna i depeszę w tej spra
=wie skierowaną do Pragi pozostawił bez
| odpowiedzi.
| Ponieważ w dniu wczorajszym przy
!być mieli do Husztu gen. Syrovy i gen.
= Prchala, rząd Wołoszyna wystosował w

ub. czwartek do urzędu spraw zagr. w

Berlinie dragi telegram z prośbę o in
terwencję u rzędu praskiego w kierun
ku zmiany decyzji mianowania gen.
Prchali.

Rząd Wołoszyna wystosował również
do rządu praskiego telegramy z żąda
niem odwołania gen. Prchali, grożąc
abstynencję w obradach centralnego rzą
du praskiego. (Mianowanie Prchali
oznacza, że Praga chce wziąść sprawy
Karpatoruskie we własne ręce. Czy Ber
lin usłucha wołania Wołoszyna? —

red.) .

Anglia znów pod wodą.

I Anglia została znów nawiedzona przez po wódź. W mieście Castleford (hrabstwo
1 Yorkshire) samochody zostały unieruchomione w wodzie i dla komunikacji ulicznej
1 trzeba się posługiwać łodziami.
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Nieunikniona konieczność,
(Ciąg dalszy)

Polityka katolicka chrześcijańskiej de
mokracji nie umiała wyzwolić się spod
wpływów polityki nacjonalistycznej na
rodowej demokracji. To fatalnie zaciąży
ło na rozwoju rzeczy politycznych.

Dziś polityka katolicka ma do speł
nienia wielkie swe zadanie. , Katolicy
winni się upominać natarczywie o pra
wa polityczne dla szerokich warstw,
zwłaszcza że masy tkwiące w socjalizmie,
wyciągają ręce w stronę polityki kato
lickiej i to nie tylko w Polsce.

Katoliccy uczeni zaangażowali się
dość mocno w sprawie reformy agrarnej.
Ważniejszą rzeczą niż ta reforma jest re
forma ustroju prawnego, taka reforma,
która dałaby tysiączne możliwości wyży
cia się politycznego najszerszych warstw.

Bo twardą koniecznością stała się
sprawa ustroju jako sprawa likwidacji
skutków wypadków majowych.

Powrót do parlamentu i do rządów
przed parlamentem odpowiedzialnych
jest nakazem i twardą koniecznością,
gdyż tylko równość może przygotować
naród do tych wysiłków, które w razie

wojny będą konieczne. Ona jedynie zdol
na jest stworzyć atmosferę, w której od
powiedzialność za losy narodu staje się
wyraźną. I to nie jakaś nieuchwytna, u-

jęta w mgliste formuły, ale wyrażająca
się w stosunku do żywego narodu.

I ten stosunek winien być miarodaj
ny we wszystkich poczynaniach. A sta
nie się nim wtedy, gdy wyrzekniemy się
przesadnego kultu (uwielbienia) dla o-

sób, natomiast powrócimy do kultu pra
wa i instytucyj prawnych.

W Polsce musi nastąpić umiłowanie
urządzeń prawnych, jak to jest w Anglii
i Ameryce Północnej. Żeby takie umiło
wanie urządzeń prawnych mogło nastą
pić, muszą te urządzenia powstać w zu
pełnie innym klimacie politycznym, jak
te z roku 1935.

Muszą one być wyrazem zgody i po
jednania narodowego, a nie zakłamania
i ukrytej wojny domowej.

Skala wartości politycznych w Polsce
tak się przedstawia: Naprzód prawdą
polityczna, a nie zakłamanie; następnie
prawo, a nie przemoc; w końcu praca, a

nie blaga. Polska stać może tylko urzą
dzeniami, a nie osobami.

W tym kierunku muszą iść wszystkie
wysiłki ku ulepszeniu obecnego stanu

rzeczy i niezbędnym reformom. Tak tyl
ko, a nie inaczej, można Polsce zapewnić
tę świetlaną przyszłość, o której tyle się
deklamuje.

Przemysław Mariański.

Wybory na Rusi Podkarpackiej.
Praga, 21. 1. (PAT). Urzędowo komu

nikują, że na podstawie art. 1 ustawy o

autonomii Rusi Podkarpackiej rozpisa
ne zostały na 12 lutego wybory do

pierwszego sejmu karpatoruskiego.

W 76 rocznicę Powstania Styczniowego

Dziś, 21 stycznia 1939 roku mija 76 lat
od wybuchu Powstania Styczniowego. Na
tnnym miejscu składamy hołd pamięci bo
haterskich kobiet, walczących w tym po
wstaniu. Tu reprodukujemy portret dykta
tora powstańczego Romualda Traugutta,
jednej z najpiękniejszych postaci w dzie
jach Polski, niedościgłego wzoru poświęce
nia dła ojczyzny, żarliwej religijności

Mowo pożwtzho wcwnętrzng?
Żydzi pchają sie do Polski,

a Polacy muszą szukać pracy za granicą.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 21 stycznia;
Na eejimówejl komisji budżetowej budżet

ministerstwa spraw zagranicznych refero
wał pos. Surzyński. Można mieć żal do nie
go, jako do Poznańczyka za to, że nie uwy
datnił w sposób należyty położenia Polaków
w Rzeszy niemieckiej i z lekkim sercem

przeszedł do porządku dziennego nad spra
wami Gdańska.

Dla ministra Becka pos. Surzyński miał
słowa wielkiej! pochwały, jako że dobrze
spełnił ewój obowiązek wobec Polski i Eu
ropy. Nawiązanie stosunków z Litwą p.
referent uznaje, jako pośmiertne zwycięstwo
Wielkiego Marszałka. ,

Sprawo(zdawca nie omawia wypadków
poli-tycznych róku ub., gdyż minister Beck

Z)apowiedział sw-oj-e exposś, które ma wygło-
sić w najbliższym czasie. Omawia tylko
sytuację Polaków za granicą, sprawy emi
gracyjne i kolonialne.

Mury Kcsum w Raciborzu niszczeją.
Ni-e możemy stwierdzić, j!akie przemiany

przeszła milionowa rzesza Polaków w R-o
sj!i sow. z po-wo-du uniemożliwienia wszel
kie,go z nią kontaktu. Co si.ę tyczy Niemiec
to żywić można było nadzi-eję, że zagadnie
nie Polaków w Niemczech nie będzie powo
dem utrudniania wzajemnych stosunków
międzypaństwowych. Spełnienie te-j na
dziei nie od nas zależało. Wi-adomości,_ któ-
re przychodzą obecnie z Niemiec są niępo-
kojące. Niszczeją mury nie mogącego się

wybudować pierwszego polskiego liceum
żeńskiego w Raciborzu. Wydalono w ostat
nich. tygodniach działaczy polskich co po
ruszyło do głębi o-pinię po-lską.

W Rumunii, na Łotwie i Litwie lo-s Po
l,aków układa eię różnie. Pola-cy w Jugo
sławii i Danii, osie-dli tam na roli są żywi-o
łem os,zczędnym i zaj!mują pozycję dodatnią.
Wi-eści, które nadch-o-dzą z Francj!i świ-a,d
czą, że nie dotarła tam świadomość war
tości naszego robotnika, Musimy również
w dalszym ciągu interesować się los-em ro
daków naszych, pozostałych jteszcze w Cze
chach i na Siowaozyźnie. Położenie Polar
kórz w Brazylii znacznie się pogorszyło.
Wśród koloni-stów polskich budzą się natu
ralne ruchy protestu prze-ciw niesprawiedli
wym i krzywdzącym zarządzeniom.

W roku ub. wzrosła koniunktura dla

emigracji zarobkowej i sezonowej. Zawar
to obecnie dwie nowe umowy e,migracyj!ne
z Łotwą i Estonią. Mówca doma,ga się od
rządu przeprowadz-eni-a wielkich robót pu
blicznych, byśmy mo,-gli naszego robo-tnika
zatrudni-ć w krajni.

Żydzi przybywają do Po!ski.
W sprawie emigracji żydowskiej! z Pol

ski mówca popiera konstru,ktywną akcj!ę
rządu w tym kierunku i _apeluje o współ
pracę rozważnych czynników żydowskich.
Dziś jest tak, że w r. 1938 wskutek przy
pływu ucho-dźców z Ni-e-miec, Polska, kla
syczny kraj emigracji żydo-wskiej!, stała się

rajem imigracyjnym, do którego przypływa
element z Polską nie związany. Paradoksal
na ta sytu,acj!a zaostrz-a problem żydowski_ .

Spoleczeństwó żydo-wskie już teraz musi
rozumieć, że po-za jie-go dążeni,ami istniej!ą
interesy p-o-lskie. Naród po-lski ne _cofnie się
prze-d prze-prowadzeniem _

swoi-ch interesów
życiowych, mimo wszel,kich trud-no-ści. O-
becnie jest ieszcze czas na spokojne rozwią
zanie zagadnienia, ale j,eśli nie będzie inne
go wyjści,a, będziemy musieli podjąć rozwią
zanie zagadnienia żydowskiego we własnym
zakresie.

Mto. Bsck walczy o kolonie.
Omawiaj!ąc sprawy kolonialn,e referent

stwierdz-a, że minister Beck jest pierw-szym
polskim ministr-em, który nie tylko zwrócił
uwa,gę na doniosłość p-osiad-ani-a przez Pol
skę kołonijl, ale sprawę tę zamieścił w rzę
dzie swych zamierzeń realizacyjnych. Obec
ni-e po-ważna już kadra działaczy kol,oni-al
nych jiest do pracy przygotowana i czeka
(tylko nie ma jeszcze kolonii - red,).

’ Bu-dżet MSZ w wydatkach wynosi 41.378
tys. zł. W porównaniu z rokiem ub. wyda,t
ki wzrosły o 2.135 tys.

Sprawozdawca zgłasza szereg poprawek
na przyznanie d-o-datk-owych kredytów m. in,
na zjazd Pol,aków z zagranicy, który odbę
dzie się w roku bież. .

Po-szc,zególne pozycje budżetu uzasadniał
wiceminister Szembek. Dyskusja była krót
ka. Fes. Wagner pragnie, aby powstało
choć jedno biskupstwo katolickie w Stan.

Zjednoczonych.
Ks Padacz proponuj!e, aby 50 tys. zł prze

znaczyć na subwencje dla zgromadzeń za
konnych, które pracują wśród emigracji
polskiej szczególnie wydatnie we Francji.
Oni podtrzymują polskość na emigracji.
Dobrzeby tei było przyznać osobom, pra
cującym wśród emigrantów odznaczenia

państwowe.
W sprawie żydowskiej! zabrał głos pos.

Sommerstein oświadczając, że dewiza pana
premiera, iż Eolską stać: na uczciwą politykę
nawet w kwestii żydowskiej stanowić musi
podsiaWę prac ministerstwa;-MSZ. I jego
sternika dia ufundowania niezależnej po
lityki.

Pożyczka wewnętrzna na widowni.
Na komisji sejmowej rozważano sprawę

długów państw-o-wych. Na o-bsługę długów
p-reliminuj-e się 225.706 -tys. zł, z czego na

obsługę długów we-wnętrznych 158.763 tys,
długów zagranicznych - przeszło 52 miln.
i ,na obs-ługę długów z tytułu poręki pań
stw-owej blis-ko 15 miln. Referent p_odnosi,
że zadłużeni-e państwa na 1 października
1938 wyn-osił,o 4.973.965 tys. zł. Należy się
liczyć z tym, że w związku z pro-jektem
ustawy inwe,stycyj!n-e-j zadłużenie wzro,śnie
do sumy ok-oło 6.700 miln. zł.

Prawdopodobnie suma ta będzie uzyska
na drogą pożyczki wewnętrznej, gdyż po-
życzki gotówkowe zagraniczne są prawie
nie do uzyskania. Ostatnią pożyczkę gotów-
kowo-materialową zaciągnięto w roku 1938.

(r)
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Nominacja gem. Prchali na człon.ka rzą
du karpatoruskiego zaskoczyła b-ole-śnie
Ukr-aiń-ców. J-est to pewne p-o,gwałcenie
przez Pragę nowej konstytucji federacyjnej
— jak twierdzą słusznie ,,Ukraińskie Wi
st!".

Prchala j-e,st le,gionarzem, i jiak oni wszy
scy zdecydowanym moskalofilem. Wynika
z te,g-o, że Cz,esi wracaj!ą na linię starej po
lityki Masaryka i Benesza, którzy wi-dzieli
w Karpatorusl ,,święty dep-ozyt Rosji" i byli
gotowi k-ażdej chwili oddać go ,,prawym."
właścicielom moskiewskim w zamian za o-

piekę n-a-d Czechami.
Jeśli Prchala mimo protestów Wołoszy

na i Rewaja, kierowanych telegraficznie de
Berlin,a, utrzyma się i będzie faktycznie
sprawował rządy, Trzeci-a Rz,es-za, któr-a tak
się naprac-owała nad rozdzieleniem Węgier
i Pol,ski, będzie miała niewyraźną minę.

” ł

Wizyta rzymska przyniosła Chamberla,i
nowi w;zmo-cmienie jego stanowiska. Wszy
scy się obawi-ali, że poczyni ustęps-twa i gd_y
te-go nie zrobił, gdy się okazał-o, że jego wi
zyta był-a bezowocn-a, roi się O’d artykułów
ws,kazujących na wielki sukces... niepodda-
nia się Mussoliniemu. Ładny sukces...

”= +

Ostatnie posie-dzenie parlamentu fr-ancu
skiego, który od paru dni miele plewy niein
terwencj!i, czyli zastanawa się nad hamle
towskim: dać Hiszpano,m broń, czy nie dać,
— był-o wid-ownią miłeg-o zaj,ścia. Prawica
nazywała komunistów pachołkami Moskwy
a komuniści prawicę a-g_entami Hitlera. ,O
m-ało nie doszło do hójlki. Nie można się
więc dziwić, że w takiej at-mo-sferze p. Bo-n
net w’ęszy sw-oim dłu-gim no-sem- oo by
mechać i czego by nie zrobić_ (s)

Schacht już nie jest prezesem
Reichsbanku.

Berlin, 21. 1 . Jak . donpsi Niemieckie
Biuro Informacyjne, ze względu na nowe

dodatkowe zadąnią, ąiojąco przed gospo
darstwem wielkiej, .Rżęsżyi. ą Wyjnagające
jednolitego kierownictwa polityką gospo
darczą, pieniążną i rynkiem kapitałowym,
kanclerz Hitler zadecydował ponownie po
łączenia kompetencji ministra gospodarki
oraz prezesa Banku Rzeszy.

Z tego powodu kanclerz Hitler zwolni!
prezesa Banku Rzeszy - dr. Schachia z

zajmowanego przezeń urzędu i mianował
na to stanowisko na przeciąg lat 4 Wal-

thera Funka, przy jednoczesnym zatrzyma
niu przezeń urzędu ministra gospodarki.

Dr. Schacht pozostanie nadal w charak
terze ministra członkiem rządu Rzeszy, bę_
dąc przeznaczonym do spełnania zadań

specjalnych.. (PAT)
’

s
"

(Zwolnienie Schachta nie jest niespo
dzianką. Gospodarka finansowa Rzeszy
już -przerasta nawet jego . cudotwórstwo.
Jest to już gospodarka wo.jen.na . Oto po
wód dlaczego Schacht może być tylko do
radcą jako minister bez teki - red.)

Zatory na Wiśle
grożą mottom i wałom ochronnym

Kielce, 21. 1. (PAT) W czwartek w go
dzinach popołudniowych _na skutek akcji
minerów zator lodowy, jaki utworzył sie
przy ujściu Sanu do Wisły, ruszył w dó!
rzeki. W nocy na 20 bm. lody zatrzymały
się między mostem kolejowym a Sando
mierzem. ’

Powyżej Sandomierza utworzył
się nowy olbrzymi zator lodowy długości
8 km. Mniejszy zator długości 4 km pow
stał pomiędzy ujściem Koprzywianki _

a

Ostrołęką. Pojdom Wis!y pod Sandomie-
rzem wynosi w chwili obecnej 4,61 ponad
stan normalny. Ponadto skutkiem zatorów
nurt rzeki przeniósł się na lewy brzeg Wi
sty, zagrażając wałom ochronnym i mo
stom. Akcja rozsadzania lodów przy ochro
nie wałów i mostów trwa bez przerwy. Ró

wnież na terenie powiatu Rzeckiego utwo
rzył się zator, który spowodował podniesie-
sienie się poziomu wody na Wiśle o 3,27 m

ponad poziom normalny. Zator ten jednak
w godzinach popołudniowych na skutek
napom wód ruszył i niebezpieczeństwo mi
nęło.

Zatory również na Dunajcu.
Kraków, 21. 1. (PAT) Zatory na Dunajcu

przy ujściu oraz na Wiśle w Sandomierzu
od km 283 — 271 utrzymują sie nadal.
Stan Wisły w Sandomierzu wynosił w pią
tek o godz 13 — 457 cm, czyli nadal o

4,30 m ponad stan średni.

Dalsze postępy ofensywy białych.
Łerłda, 21. 1 . (PAT). Wojska po

wstańcze zajęły wczoraj rano Calaf, waż
ny węzeł komunikacyjny na drodze

Geryera—Manresa oraz miejscowość Ca-
berio Salanelłas. Na odcinku Iguałada
zajęto Sampere. Na południowym skrzy
dle frontu dywizje nawarskie oraz od
działy marokańskie czynię, stałe po
stępy.

Jedno pismo z trzech.

Wiedeń, 21. 1 . (PAT). Dzienniki ,,Neue
Freie Presse", ,,Neues Wiener Journal"
i ,,Neues Wiener Tageblatt" zostały po
łażone i ukazywać się będę odtąd na

terenie dawnej Rzeszy jako jedno wy
dawnictwo. W b . Austrii dzienniki te

wychodzić będą, jeszcze przez czas }a-
kiś osobno.

Czerwoni wysyłają
swe skarby do Paryża.

Perpignan, 21. 1. (PAT). Do portu
Vendres przywieziono z Barcelony na

7 samochodach ciężarowych 45 ton sztab
srebra i złota. Transport ten załadowa
no do wagonów, idących do Paryża.
Wysłany on został, jak i poprzednio
przez rzę,d barceloński.

Odwet za wydalenie Polaków

z ziemi złotowskiej.
(n) Jak się dowiadujemy, władze sta

rościńskie w Kartuzach niezwłocznie po
otrzymaniu wiadomości o wysiedleniu 4
Polaków z powiatu złotowskiego poleci
ły opuścić pas przygraniczny działa
czom niemieckim: Heinzowi Noetzlowi
i jego żonie oraz Reinholdowi Sakolow-
skyemu z Kartuz, tudzież Elsnerowi z

Byszewa kaszubskiego,.
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Trzecia strona

Izby ustawodawcze rozprawiają nad
budżetem. Nie można się spodziewać, że
by projekt rządowy mógł ulec większym
zmianom. Na ło dzisiejszy sejm i senat

na pewno się nie zdobędzie, choćby ze

względu na swój skład i charakter. Zre
sztą — przyznajmy lojalnie — że zmia
na pozycyj budżetowych nie jest wcale
dla parlamentu rzeczą prostą. Łatwo jest
powiększać rozchody na papierze, tru
dniej jest znaleźć dla nich pokrycie w od
powiednich dochodach.

Dlatego też, jeśli chodzi o ważniejsze
zmiany w budżecie, trudno jest spodzie
wać się czegoś po sejmie. Raczej trzeba
zwrócić oczy na rząd, a przede wszyst
kim na p. wicepremiera Kwiatkowskie
go, w którego rękach spoczywa cala go
spodarka finansowa państwa.

I właśnie do p. wicepremiera, w któ
rego dobrą wolę nikt nie wątpi, zwraca
ją się w pierwszym rzędzie urzędnicy.
Nowy preliminarz budżetowy zawiódł u-

rzędników państwowych. Mimo zapowie
dzi, rząd nie zniósł podatku specjalnego,
nie przyznał dodatków za wysługę lat,
nie przywrócił tzw. ,,dodatków rodzin
nych”. P. wicepremier stanął na stanowi
sku, że sytuacja urzędników winna się
poprawić, albowiem do budżetu wstawio
no kwotę 52,600.000 zł, przeznaczoną na

awanse dla 35.000 urzędników. Ale urzę
dników jest 440 tysięcy! Gdyby 52 milio
ny rozdzielić między wszystkich, wypa-
dłoby na jednego urzędnika 114,63 zl

rocznie, a 9,67 zl miesięcznie.
Jednak tylko 35.000 urzędników za

awansuje. Pozostali, w liczbie 405.000

będą musieli się zadowolić poprzednimi
poborami. P. wicepremier zapowiedział,
iż dążyć będzie, by awanse spadły na

najgorzej uposażonych. Oby tak było.
Polska jest krajem o największej chy

ba na świecie rozpiętości plac. Że tak

jest, przekonać nas mogą niżej zamiesz
czone tabelki.

URZĘDNICY CYWILNI:

Stopień służbowy — uposażenie: 1 —

3000, U - 2000,111 - 1500, IV - 1000,
V-700,VI-450,VII-335,VIII-
260, IX-210, X - 160, XI-130,
XII - 100.

WOJSKOWI ZAWODOWI:

Marszałek 3000, gen. broni 2000, gen.

dyw. 1500, gen. bryg. 1000, pułkownik
632, podpułkownik 524, major 435, ka
pitan 345, podporucznik 206, chorąży
230, star, sierżant 194, sierżant 171, plu
tonowy 151, kapral 137.

Jak widzimy, samotny kapral zawo
dowy jest lepiej uposażony od urzędnika
państwowego XI rangi, obarczonego zwy
kle wielką rodziną. Żonaty sierżant ma

wyższe uposażenie od urzędnika VIII

kat., chociaż w stopniu tym znajduje się
wielu ludzi z wyższym wykształceniem.

Ni!:t nie zazdrości uposażeń wojsko
wym, ani nie namawia do ich obniżki.
Chodzi jednak o to, aby nie było nierów
ności, ani niesprawiedliwości. Warto wy
równać te rzeczy, aby nikt nie czuł się
skrzywdzonym, ani poniżonym.

Bardzo to wdzięczne zadanie dla rzą
du...

na pulsie dn!a.

3favman)al 1939.
Dawnie] karnawał to był huk —

cziek się opędzić nie mógł balom,
teraz też huk i syren ryk:
to pogotowie — obrona — nalot

Teraz już fraki wyszły z mody,
niemodnie dygać w takt polonezu, —

drewniaki tupią w bruk ulicy,
włóż maskę i wdziej kombinezon.

Dawniej na balu twe męskie serce

w niewolę wzięła urocza ona,
teraz się miedzi łatwiej poznają
w ciemnych ulicach i licznych schro

(nach.
Teraz, gdy tacza się jegomość,
nie wiesz, jakiego łyknął gazu_
Dawnie’ słuchałeś tylko żony,
teraz masz słuchać syren rozkazu.

Wszystko się zmienia, tradycja znika,
w niepamięć idzie obyczaj stary:
na całe szczęście, źe z k a rnawału
zostały nam przynajmniej — kary.

Kamil.

Ola wióoumi politycznej.

Niemcy i Wiochy są państwami, które
,,nie mają". Anglia z Francją są natomiast
w Europie jedynymi państwami, które ,,ma
ją" i to jeszcze jak wiele. Jeśli eię weźmie
pod uwagę ich bogactwa w zlocie i kolo
niach wydajie się wprost śmieszne, gdy wła
ściciele tych nieobliczalnie wielkich dóbr
każą Niemcom wąskimi przesmykami kar
packimi pchać się na zdobycie Ukrainy, ani
w pól tak bogatej w surowce i tak łatwej do
administrowania jak ]edno choćby Kongo.

Niemcy i Wiochy pragną wielkości.
Pragnie zaćmić Napoleona i Mussołini,
i Hitler. Czy można sobie wyobrazić ich
wielkość z pancernikami angielskimi, spra
wującymi władztwo na morzu Śródziem
nym, czy z nienaruszoną linią Magin-ota na

tyiach? Dla Włoch w ogóle nie ma innych
kierunków natarcia jak beznadziejne
skrwawienie się w starciu z Trzecią Rzeszą
o przywództwo na Bałkanach, lub rozbicie
imperium francuskiego i usunięcie Anglii
z morza Śródziemnego. Czy można sobie

wyobrażać, że Mussołini wybierze pierwszy
kierunek równie t udny, jak mało zys,kow
ny? Czy można sobie wyobrażać taki non
se,ns, że Hitler porzuci swego kolegę po dyk
taturze, aby zostać całkowicie osamotnio
ny z piętnem zdrajcy na czole po owej
depe,szy ,,Nigdy Panu tego nie zapomnę".
Czy Hitler znajdzie na Ukrainie naftę, ba
wełnę, kauczuk, jedwab, kawę, kakao lub
może jes,zcze kość słoniową, ananasy, ba
na.ny i p,rzede wszystkim posłusznych i łat
wych do kierowania murzynów?

Ale po co udowadniać, że Niemcy i Wio
chy muszą wypowiedzieć woj!nę Anglii i
Francji. Przyjrzyjmy się tylko temu, oo się
dzieje i bez przesady stwierdzimy wówczas,
że wojna jnż się właściwie toczy. Może
nie prowadzą działań wojennych Anglia
i Francja, ale Niemcy I Włochy już się na

ścieżce wojennej znajdują nie od dziś. Cóż
to bowiem jest wojna hiszpańska jak nie
przygotowanie sobie terenu operacyj!nego
przeciw Francji przy jednoczes!nym pro-wa
dz,eniu doświadczalnych manewrów z o-

strym strzelaniem? Czy ro,zbicie Czecho
słowacji nie było klasycznym działaniem
wojennym, unicestwiającym dobrze wypo
sażoną fortecę Anglii i Francj!i w sercu Eu
ropy? Czy takie powstanie Arabów pale

styńskich i zaburzenia antyfrancuskie w

Syrii nie jest tylko drugim jluż istniej .cym
fro,ntem walki przeciw Anglii i Francj!i?
Czy gospodarka Niemiec i Włoch przypo
mina w czymkolwiek gospodarkę po,koj!o
wą? Czy tempo zbrojeń nio jest już na gra
nicach powszechnej mobilizacji?

9 frontów walki.

Wojlna czterech mocarstw będzie się to
czyła na wielu frontach. Pierwszym z nich
będzie francueko-niemiecki. Już dziś jest
on dokadnie wytoczony przez linię Magino
ta i Zygfryda. Fortyfikacje są obsadzone
przez specj!alne odd-ziały. Wystarczy jedno
naciśnięcie dzwonka alarmowego. Ta gra
nica wygląda jak przedpole bitwy w chwili
zawi,eszeni,a broni.

Drugi front nie będzie miał pewnie więk
szego znaczenia. Będzie to front francusko-
wfoski na wąskim odcinku między Niceą
a Szwaj!carią. Prawdopodobnie Włosi będą
woleli atakować na trzecim froncie tj. na

dzisiejs,zej granicy hiszpańsko-francuskiej.
Te trzy fronty mogą się wprawdzie zlać we

dwa, jeżeli Niemcy i Włosi ugodzą się ze so
bą, co do zajęcia i podzielenia Szwajcarii.
Nie należy natomi,ast przypuszczać, aby
Niemcy gwałciły neutralność Belgii. Będą
chciały utrudnić Anglii udzielenie pomocy.

Znacznie więoej fron,tów powstanie w

Afryce i Azji. Po,suwaj!ąc się od zachodu
na wschód, będziemy mieli kolejno: fron,t
marokański między Marokiem hisz,pańs,kim
i francuskim, front trypolitańs-ki z Tunisem
i następny z Egi,ptem. Czwartym frantem
byłby atak kierowany z Palestyny i Syrii
również na Egipt celem zajęcia kanału
Suezkiego. Ostatnie dwa fronty stworzyć
się mus-zą na północy i na południowej Abi
synii. Będzie to marsz na Sudan wzdłuż
Nilu i atak na Kenyę angiel,ską na południe.
Możn,aby do tego doliczyć jeszcze oblężeni,e
Gibraltaru i atak na francuskie Dżibutti.
Ale te operacje należy uważać za drugo
rzędne. Trudno natomiast brać pod uwagę
realną możliwo-ść powstania w Indiach
względnie przyłączenia się Irlandii w celu
odebrania Anglii Ulsteru. 9 czy 11 frontów
to i tak walka w trzech częściach świata.

Ocean Atlantycki mogłaby być ogromnie za
grożona, na co wskazywałby fakt posiada
nia przez Włochy z uwagi na przymierze
z Hiszpanią wysp Balearskich. Francus,ki
senator p. Aimó Berth-od oświadczy’ osta
tnio publicznie, że wyspy t’ w ręku wło
skim — to koniec francuskiego imperium.

Surowce i odwody.
Szanse niemiecko-włoskie są duże na pó-

czątku wojn? z uwagi na pos-iadane wy
ćwiczone rezerwy, lecz maleją w czasie wo
bec braku szeregu surowców. Im wojna bę
dzie trwała dłużej, tym koalicja an,gielsko-
francuska będz,i-e stosunkowo silniej!sza.
Panuje ona przecież nad ws,zystkimi źró
dłami zao,patrzenia, rozporządza o,lbrzymi
mi zapasami zło-ta i po,siada kapitał moral
ny pod postacią ludności nie wymęczonej
tymi olbrzymimi przygotowaniami wojen,
nymi, jakie j,uż zalały przysłowiowe-go sa
dł-a za s,kórę pozbawionej tłu,szczów ludno
ści Niemiec i po części Włoch.

Należy jednak brać pod uwagę, że pomoc
Stanów Zj!ednoczonych może zostać umniej
szona przyłączeniem się Japonii i że oba
państwa osi Berlin—Rzym będą miały j!esz
cze na swe usługi milion żołnierzy węgier
skich i jeśli nie milion czeskich, to przynaj
mniej takąż ilość robotników. Produkcja
nam,i,astek poczyniła olbrzymi-e postępy.
Blokada Niemiec dziś nie może wydać ta
kich rezultatów jak w czasie wojny świato
wej.

Wszystko zależy od

Polski i od Jugosławii.
N.iemcy i Włochy mają bez wątpienia

dużo szans w wyprawie po bo,gactwa an-

glo-francuskie. Lecz istnieje pewien waru
nek: muszą mieć zabezpieczone tyły, muszą
mieć duży dowóz żywności, dla Włoch wę
gla i dla Niemiec i Włoch — nafty. Wypeł
nia ten warunek neutralność Polski i Jugo
sławii, pociągająca za sobą automatycznie
neutralność Rumunii.

Teraz już wiemy dlaczego min. Ciano
pojechał na polowanie z min. Stojadinowi-
cze-m i jaką tam chce ustrzelić zwierzynę.
R-ozumiemy również w jakim celu przyjeż
dża do Warszawy min. Ribbentrop i dlacze
go dla tym dokładniejszego urobienia Pol
ski oraz rozpro,szenia wątpliwości przyjie-
dzie ponadto min. Ciano. I jest dla n.as ja
sne, z jakich to ,powodów tak się troskliwie
zajęto w Berlinie z,operowaniem Węgrów
i przestawieniem ich na tory osi, aby i tą
drogą wywrzeć nacisk ta,k n,a Jugosławię
(proponuje j!ej się pakt przyjaźni z Węgra
mi), jak i na Pol-skę, którei s-ię _

odbiera o-

statn,io najserdeczniejszych przyj!aciół.
Stanowisko Pols-ki i Jugosławi,i j-e-st p-o

dobne d-o sytuacj!i Ali-Baby, który zna cu
downe za,klęcie ,,Sezamie otwórz się", ałe
sam po skarby sięgnąć nie będzie mógł po
przez plecy dwóch konkurentów, za,sł-ania
j!ących mu całk-owici-e do-stęp d-o skarbca,
jeśli te państwa dadzą swe zezwolen,ie, jeśli
użyczą pomocy w dostawach surowców, co

ich czeka po zwycięstwie ,,os,i"? Chyba...
chyba ta tylko pociecha, że oba te nar-ody
mogą bardz-o wiele, ale z uwagi na stan

swych fl-ot nie potrafią zwyciężyć Anglii i
Stanów Zj-ednoczo-nych i prz,ecież dykto-wać
wo-li całemu światu ni-e będą. Ale taka po
ciech,a jiest straszn,ie małą po,ciechą.

St Strąbski.

Co bedzie z projektem
ustawy posła K!eńcia.

Warszawa, 21. 1. (PAA). Poseł Kieńć

przesłał swój projekt ustawy w spra
wie częściowego uregulowania stosun
ków osób narodowości żydowskiej do

Państwa Polskiego listownie zarządowi
Koła Parlamentarnego OZN.

Projekt ten będzie musiał przejść
hierarchicznie przez te szczeble władz

OZN, którym jest zastrzeżony głos w

tego rodzaju sprawach, a następnie do
piero ewentualnie stanie się przedmio
tem obrad Koła Parlamentarnego.

Regulamin Koła p. 22 określa sprawę
zgłaszania wniosków następująco:
,,Władze Koła decydują o zgłoszeniu
projektu ustaw, wniosków, interpelacji i

wszystkich poprawek do ustaw i wnio
sków oraz rozstrzygają w przedmiocie
głosowania i wyborów w Izbach i Komi
sjach. Art. 19 natomiast mówi: ,,człon
kowie Koła we wszystkich pracach i wy
stąpieniach w Izbach Ustawodawczych
winni stosować się do zleceń i wskazó

wek władz Koła".

Siły lądowe przeciwników.
Przyj,mując jako wys,iłek m-obiliz-acyjny

dziesięć p-rocent ludności, stosunek armii
lądowych przeciwników będzie się kształto
wał nas-tępująco: Niemcy z Włochami m-o
gą wystawić 12 milionów żołnierzy. Fran
cja przeciwstawi im i miliony białych i bli
żej nieokreśloną ilość kolorowych, których
jedn-ak będzie zapewne musi,ała zatrzymać
w Afryce. Zdolność mobili!zacyj,na An,glii
wynosi równie-ż 4 miliony. Ponieważ nie ma

tam jeszcz,e obowiązku służby woj)skowej
(niewiarogodne zaniedbanie w chwili bieżą
cej!) p-ełna pom-oc Anglii wystąpić mo-że w

Europie dopiero w ciągu roku łub raczej
dwóch od ro-zpoczęcia działań wojenn,ych.
Ponadto siły jejl ulegn,ą ogromnemu ro-zpr-o
szeniu z uwagi na konieczność o-b,rony ko
lonii.

Stos-unek sił lądowych j,est dla Anglii
i Fra,ncji wybitnie niekorzystny. P-o-moc a-

merykańska j!eśli ma wyrównać niedobór
aż czterech milio,nów żołnierzy wobec nie
i,stnienia obowiązku służby w-ojsk-owej i ol

brzymiej odle-głości, m-ogł,aby zaważyć w

pełni w jakimś trzecim lub czwartym reku
i to, licząc od przystąpienia Ameryki do

woj!ny.

Po-nieważ doświadczeni-a wojny hiszpań
skiej stwierdzają o-gromną przewagę bro
niące-go si-ę nad atakuj!ącym, siły Anglii i
Francji mogą być nader skuteczne w defen
sywie, ale również skuteczne będą siły wło-
sko-niemieckie nawet wówczas, gdyby Sta
ny Zjednoczone przywiozły do Europy nie
4 miliony ałe pełne 12 mili-onów na j-akie je
stać (co- n,ależy wło-żyć między bajki). Bio
rąc pod u-wagę spotkanie armii ląd,owych
,można wysnuć tylko dwa p,rzypu,szczeni-a:
1. Niemcy i Włochy z-miażdżą Francję przed
nadejściem pomocy angielskiej i amerykań
skiej) 2. Pierwszy atak się załamie i działa
nia zmienią się w wojnę na wyczerpanie.
Zwycięski atak Francji wydaje się wyklu
czony tak w,obec stosun!ku sił, jak terenu
i fortyfikacji.

Kto jest silniejszy w powietrzu?
Nie będziemy wchodzili w cyfry, które

przeważnie są czystą fantazją. Możemy tyl
ko stwierdzić z całą pewnością, że nie było
by Monachium, gdyby lo-tnictwo ni-emi,ecki-e
nie b-yło- silniej!sze od poł-ącz-one,go francu
ski-ego- i a,ngiel-skiego i gdyby w Hiszpanii
nie okazało się, że najlepszymi działami
przeciwlotniczymi rozporządzają właśnie
Niemcy.

Trzeba pamiętać, że już w czasie wielkiej
woj!ny niemiec!ki prze,mysł p-otrafił produ
kować tyle samol-otów, co w połąc-zeniu An
gli,a z Francją i Stan,ami Zj!e-dno-czonymi.
Je-śli dziś Niemcy wytwarzaj!ą więcej s-tali
niż Stany Zj!ednocz-one, jeśli w-o -bec s-łabości

lądow’ej przeciwnika będą mo,gły zatrzymać
wiele sił roboczych, utrzymanie przewagi w

powietrzu je,st najzupełniej mo,żliwe. Wobec
francuskich fortyfikacji Niemcy mo,gą prze
cież zastosować stosun,kowo bierną postawę
i zużyć swój olbrzymi potencj,ał przemysło
wy i robotniczy (21 mi-lionów robotników!!)
tylko do budowania flot powietrznych
i atakowania Paryża i Londynu, z których
pierwszy skupi,a 10’/o Francuzów, a dru,gi
aż o 20% Angli,ków. Tymczasem Francj!a z

Anglią ni,e będą się mogły w tym stopniu
rew:anżować z uwagi n,a to, że Rzym jest
mały, a Berlin stosunkowo ani tak wielki,
ani tak bliski.

Dyktatorzy są słabsi na morzu.

Piętą Achill-es,a Ni,emie-c i Wł-och s-ą ich

marynarki wojenne. Wł-oska równ-a się
francuskiej, ale niemiecka ledwie do,sięga
trzeciej części an,gielskiej. Z uwagi jednak
na geo-graficzne rozłożenie tych sił i ko
nieczność zużycia olbrzymiej ilości okrętów
w-ojennych w celu k-onw-oj-owania transpor
tów sytuacj!a dl-a państw osi Be-rlin—Rzym,
posiadających wiel-ką ilość łodzi podwod
nych, nie jesi zupełnie beznadziejną.

Prz-e-de w-szystki,m zauważyć trzeba, że

półwysep Apeniński z Sycylią i leżącą mię
dzy ni,ą i brzegiem Afryki wł-os,ką ufo-rtyfi
kowaną wyse-p-ką Pantell-a,r;a dzieli morze

Śródziemne na dwie części, przesmykie-m
szerokim tyl-ko n-a 140 kilometrów, w śr-o-d
ku którego właśnie owa Pante-łl-aria leży.
Ponadto j-est wiadomym, że arm-aty ni,emie
ckie zainstalowane w Geucie na vis-ń-vis
Gibraltaru przecinają tę cieśninę. Trzeba

również przyjąć do rachunku, że wszystkie
perty hiszpańskie mogą się stać bazą ope
racyjną dla łodzi podwodnych tak niemie
ckich jak włoskich.

Dla zwalcz,en,i,a floty wł-oskiej, mogącej
operować swo-bo-dnie w dwóch częściach mo
rza Śródziemnego potrzeba teoretycznie flo
ty dwa razy większej. Pewna część sił an
gielskich_ musiałaby pozostać na Dalekim
Ws_chodzie nawet w wypa,d-ku wybuchu
wojny jlap-ońsko-amerykańskiej i p-o-mocy
marynarki Stanów Zjednoczo-nych. W re
zultacie jasnym jest, że Włochy i Niemcy
mają niejakie szanse równie-ż na morzu,
Wzmo-głyby eię one w razie uzys!kania prze
wa,gi w powietrzu. W takim wypad-ku de
santy (ląd-owan:ia) wojsk niemiec!ki-ch i wło
skich w Afryce i Hiszpanii były zawsze mo
żliwe. O-dwrotnie, k-o-mu-nika-cja Franc?i z je,j
koloniami inaczej jak drogą o?krężną przez
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Zupa cytrynowa -

na rosole z

MAGGI”
kostek bulionowych

ans smakuje wybornie, nm

Na 4-5 osób.
Zupa cytrynowa.
4 Maggiego kostki bulionowe, 1 litr

wrzącej wody, 3 dkg mąki, kilka

tytek śmietany, cukier, sok z cy
tryny, tarta skórka cytrynowa,
tółtko.

Do rosołu z wrzącej wody i Maggiego
kostek bulionowych dodać śmietaną
rozbitą z mąką i zagotować. Do sma
ku dodać cukru, soku z cytryny i tar.

tej skórki cytrynowej. W końca do
dać rozbite żółtko. Podać z grzanka
mi łub ryżem.

Gestapo przeprowadza rewizje
na plebaniach.

W tych dniach we wszystkich pro
bostwach w zachodnich dzielnicach
Trzeciej Rzeszy odbyta śię niespodziewa
na rewizja, przeprowadzona przez urzę
dników Gestapo. Podobne rewizje maję
nastąpić również i w innych dzielni
cach. Niemiec. Podczas rewizji badano
wszelkie znajdujące się na plebaniach
papiery, dokumenty itd. W kolach kato
lickich przypuszcza się, że chodzi fn o

akcję przygotowawczą przed zamierzo
ną kampanią o wyzucie Kościoła w

Niemczech z jego majątku.

Z życia Karaimów w Polsce. Dla uczcze
nia dziesięciolecia ingresu na stanowisko
hachana tj. zwierzchnika religijnego Kara
imów w Polsce, Hadży Śer.tja Sza.pszała na
kładem. Tow. miłośników histo-rii i lite-ratu
ry karaimskiej wyszła w Wilnie ,,Księga
pamiątkowa". Zasługuj!e na podkreślenie,
te jubilat JE. Han Seraja Szapsza.ł o-prócz
odpowiedzialnej funkcji hachana — zwierz
chnika religijnego Karaimów w Pojące, du
żo ’czasu poświęca na pracę naukową z za
kresu zagadnień orientalistyki, należąc p-o
za tym do szeregu o-rganizacji naukowych.

Przy zaparcia stolca, wzdęciach, wyso
kim ustawienia przepony brzusznej, ucisku
w okolicy serca, naturalna woda gorzka
Franciszka-Józefa brana rano ną czczo, po
woduje obfite wypróżnienie, przyśpiesza
przemianę materii i wpływa dodatnio na re
gularny obieg krwi Zapytajcie w. lekarza.

Ratując kolegę, sam straci! życie. Na
stawie w Chorzowie utonął 9-letni Józef
Wróblewski, ratując swego kolegę. Wró
bl.ewski wyszedł z do-mu do szk-oły i przed
nauką udał sie z kolegami na ślizgawkę.
Nagle lód się załamał pod 10-letnim Józe
fem Osmańczykiem. Koledzy pośpieszyli mu

z pomocą, gdy w tym pod Wróblewskim za
łamała się tafla lodu i chłopiec utonął. Os-
mańezyka uratował 16-letni Sie-dlaczek.

Niezwykła tragedia. W Kurzelach na Wi
leńszczyźnie zdarzył się nie-zwykły wypa
dek. Przed 10 dniami poślubił 24-letni Wik
to-r Frąckiewicz 18-letnią Stanisławę Osiel-
czakównę. W noc poślubną młoda małżon
ka skutkiem ata,ku sercowego zmarła. Frą
ckiewicz. nie chciał jej pocho-wać, łudząc
się, że zapadła w letarg i trzymał zwłoki
przez 6 dni w domu. — Dopiero skutkiem
nalegań rodziny i z polecenia władz zgodził
się na pochowanie ukochanej. Nie opuś-cił
jednak cmentarza, czuwając nad grobem
żony i łudząc się, że jeszcze się obudzi. Za
chodzi podejrzenie, że Frąckiewicz wpadł w

obłęd,
B, dyrektor Funduszu Pracy skazany

na rok więzienia. Sąd okręgowy w Wilnie
rozpatrywał sprawę b. dyrektora Funduszu
Pracy Jana Worczyńskiego, oskarżonego o

nadużycia, polegające na wystawianiu nie
prawidłowych rachunków za rozjazdy słu
żbowe. Sąd skazał go na rok więzienia.

2 księży polskich zmusiły władze pruskie
do opuszczenia Śląska.

(n) Ks. proboszcz Mele z Starego Koź
la (na Śląsku Opolskim) podobnie jak
ks. kuratus Madeja otrzymał od tajnej
policji w Opolu nakaz opuszczenia Ślą-
ska. Równocześnie zakazano obu księ
żom osiedlenia się na innyc,h ziemiach

graniczących z Polską. Cala ,,wina" obu

duchownych polega na ty-m, że pie zgor
dzili się na przeprowadzenie zmian sta
ropolskich nazw i napisów w ich para
fiach.

W wspomnianej sprawie i poprzednich
(wydalenia Arkadiusza Bożka, dwóch
Warmiaków, dwóch Mazurów i trzech
Zlotowiaków) interweniował Związek
Polaków w Niemczech w ministerstwie
spraw wewnętrznych w Berlinie i u od

nośnych prezydentów regencji, prosząc
o zmianę wydanych zarządzeń. (Nie
wcześniej to, naszem zdaniem, nastąpi,
aż polskie władze nie zdystansują nie
mieckich, wysiedlając dziesięciu za je
dnego, tak jak to uczyniła w 1918 i 19 r.

Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu, za
pełniając Niemcami Szczypiorno... Niem
com imponuje tylko siła a mają oni też

odpowiednie przysłowie: ,,Auf einen

groben Klotz — komnat ein grober Keil"

czyli klin klinem. Czułostkowością i po
wtarzaniem mazgajowatym, że ,,na u-

partego nie ma lekarstwa" — nic w sto
sunku do Niemców nie zdziałamy. —

Uwagi nasze).

Wyjaśnienia w sprawie konkursu ,,Bo to ]es! milion"?
Liczni czytelnicy zapytują się o przeróż

ne szczegóły, dotyczące rozpisanego przez
Monopol Loteryjny konkursu. Trudno nam

odpowiadać każdemu szczegółowo. Zasad
nicze warunki zostały podane w prasie i
każda odpowiedź, która czyni zadość tym
warunkom, będzie rozpatrywana dokładnie
przez sąd konkursowy, którego skład już
podaliśmy przed kilku dniami.

Żadnych ograniczeń specja.lnych nie ma.

Każda odpowiedź, byie tylko była napisana
dobrze po polsku, nie przekraczała ilości 25
słów i odpowiadała na pytanie: ,,Co to jest
milion?” — będzie dopuszczona, do konkur
su.

Każdy ma prawo dodać tyle odpowiedzi,
ile zechce. Każda odpowiedź jednak musi

być przesłana w oddzielnej kopercie. Nie
należy zapominać o podawaniu na kopercie
uwagi: ,,Konkurs Loteryjny”.

Odpowiedzi nadsyłać można albo pocztą
pod adresem ,,Monopol Loteryjny”, Warsza
wa, Długa 50, albo też składać w której
kolwiek z kolektur l.oteryjnych. Dodajemy,

że nie musi to być kolektor, u którego od
powiadający kupuje losy, Nawet i ci, co

nie grają na loterii, mają prawo złożyć
swoją odpowiedź w jakiejkolwiek kolektu
rze, kdzie komu będzie najbliżej i najwy
godniej.

Termin konkursu upływa dnia 5 lutego
bra., odpowiedzi jednak nadsyłać można

już teraz. Ciągnienie głównej wygranej
czwartej klasy 43- Loterii, które odbędzie się
- jak wiadomo — we wtorek dnia 24 bm.
o godz. 8 rano i wedle zwyczaju transmito
wane będzie przez radio, ma tylko o tyle
coś wspólnego z niniejszym konkursem, że

,,nastrój milionowy” może ułatwić komuś
dobrą odpowiedź,

Nagrody pierwsza 1000 zł i czternaście
dalszych) będą wypłacone przez dyrekcję
Monopolu Loteryjnego natychmiast po o-

głoszeniu wyników konkursu, co nastąpi
18 lutego br.

Nie jest wykluczone, że w trakcie trwa
nia konkursu będziemy podawać napływa
jące ciekawsze odpowiedzi, oczywiście bez
podawania nazwisk autorów.

— Systematyczne okradanie instytutu
Pasteura w Rumunii. W instytucie Paste
ura w Chr’ (Siedmiogród) odkryto naduży
cia na półtora miliona lei dokonane przez
administratora instytutu Teodora Boariu.
Zdefraudował on nie tylko gotówkę, lecz
wywoził nawet z instytutu środki żywno
ściowe, paszę i sprzęty szpitalne i l-okowa!
je w swoi-m, nie-daleko o-d Cluj p-ołożonym
majątku.

— 40 stopni poniżej zera w Finlandii.
Niezwykle silne mrozy panujące w ostat
nich dniach w Finlandii we wschodniej czę
ści kraju doszły do przeszło minus 40 stop
ni. Komunikacja morska jest utrudniona.
Wejście do portu we wschodniej części Za
toki Finlandzkiej jest już częściowo zam
knięte. Ostatnie statki opuszczają w dniach
najbliższych porty grożące całkowitym za
marznięciem.

— Ospa na statku, wiozącym króla Sia
niu. Na statku duńskim ,,Seeland", na któ
rym młody król Siamu Ananda Mahidol po
wraca do Eu-ropy, wybuchła ospa. State!k
będzie musiał od-być w Singapore dłuższą
kwarantannę. Król Anaai-da Mahidol, który
liczy 14 lat, wychowuje eię w Szwajcarii.
Młody król przybył przed paru miesiącami
pierwszy raz do Siamu i po uroczystościach
koronacyj!nych, powraca do Szwajcarii na

dalsze studia.
— Ożeniony wbrew wołL W Li-onie aresz

towano j!edną z mieszkanek i jej przyjacie
la pod zarzutem oszustwa matrymonialne
go. Aresztowana poznała przed półtora ro
kiem młodzieńca, z którym zawarła bliższą
znajomość. Gdy okazały się skutki tej zna
jo-mości, młodzieniec nie chciał uznać ani
swego ojcostwa, ani też związać się węzłem
ze swą kochanka Namówiws-zy swego przy
jaciela, uwiedziona zjawiła się w urzędzie
stanu cywilneg!o i wzięła z n.im ślub na na
zwi-sko swe-go uwodziciela, Po zawarciu ak
tu ślubne-go z triumfem po-kazała ukocha
nemu akt ślubu. Niewierny kochanek uda!
się z tym dokumentem do prokuratora,
który nakazał aresz!tować kobietę i jej przy
jaciela.

— Konserwatyści muzułmańscy pragną
zakazać kobietom wstępu do kin. Przedsta
wiciele zachowawczych sfer muzułmańskich
zwrócili się do władz syryjskich z żądaniem
wydania kobietom mu-zułmańskim zakazu
uczęszczania do kinoteatrów ze względu na

zasady moralności. K-o-biety muzułmańskie
postanowiły na znak protestu urządzić de
monstrację uliczną, któ-ra jednak nie d-o
szła do skutku z powodu zakazu policji.

- ,,Kościół nie może być tylko sługą pań
stwa". Z ok,azj-i nab-o-żeń-stwa, urządz-one,go
w Berlinie na intencję w’ięzionego od ro-ku
niezależnego pastora Niemóllera, j!eden z

pasto-rów wygł-o-sił przemówienie, w którym
oświadczył, że ,,kościół krę!po,wany prze-z
władzę świecką, przestaje być kościołem.
Kościół nie mo-że być tylko służką państwa".

— Niezwykła płyta gramofonowa. Muze
um płyt gramofon-owych w Filadelfii zaku
piło ostatnio najoryginalniejszą płytę. Na
grany jest na niej głos najsłynniejszej mó
wiącej papugi na świecie, ary Ringto-n, zna
nej! szczególnie w Ameryce z pokazów w

cyrkach.

Ąndrew Soutar

Przekład autoryzowany z angielskiego.

18)
(Ciąg dalszy)

Grissen poszedł do stolika pod ścianą
i nalał sobie tęgiej brandy. — Wróci
wszy zobaczył, że pan przygotował dla

niego zwitek banknotów.
- Proszę to schować, kapitanie. Może

pan będzie miał jakie wydatki.
- Dziękuję, milordzie.

łtł

Tego dnia po południu zakochani

spotkali się w Muzeum Brytyjskim.
- Dennis, mój miły - mówiła Janith

O’Mallory — nie pytaj mnie więcej, czy
cię kocham. Masz dowód w tym, ile tru
du sobie zadałam, żeby słę dziś z tobą
zobaczyć. Przez ostatnie dwie doby ska
kałam po Londynie jak zniecierpliw’io
na pchła. Z Clapliam dałam susa do
Surb’tonu, a z Surbitonu machnęłam
się przez rzekę do Hampstead. Znużyło
mnie szukanie mieszkania i podawanie
zmienionych adresów.

—, Jestern we wszystkim iego samego
zdania co ty, moja Janith - potakiwał
Dennis O’Brien. - Ale czemu żyjemy
samotnie z dala od siebie?

— Dlaczego, drogi osiełku, że nie mo
żemy sobie pozwolić na to, żeby się po
brać.

— Janith, oszczędzilibyśmy połowę
wydatków,

— Irlandzka kalkulacja.
— Możeby się trzeba obejść bez tego

i owego, aleby nam się to opłaciło.
— Już obchodzę się bez wielu rzeczy.

Jeżeli posunę się kawałek dalej, zosta
nie mi się tylko powietrze. Dennis, i ja
jestem bez pracy.

— Pierwszy raz mi to mówisz.
— Bo dopiero teraz uświadomiłam so

bie w całej pełni, że osiadłam na lodzie.
— Słuchaj, jeżeli w całym Londynie

jest lepsza maszynistka od ciebie, to

chciałbym ją zobaczyć.
— O, mój drogi! Co ci to chodzi po

głowie? Więc mam wyjść za ciebie, po
to, żeby bębnić na maszynie? Ładna

perspektyw’a! Chciałbyś, żeby żona
wstawała rano, jechała do biura autobu
sem albo kolejką podziemną i słuchała

uw’ag młodszego W’spólnika pa temat

nierozważnego małżeństwa? A gdyby
drab zapraszał mnie na obiad w czasie

nieobecności żony, albo do teatru i zno
si} czekoladki... Kocham cię, Dennis,
ale czasami, gdy patrzę na ciebie, za-

daję so-bie pytanie, co ja w tobie takiego
widzę?

- Ja ci to wyjaśnię, Janith. Wierzysz
we mnie! Jak tylko dostanę posadę w

dobrej firmie, zacznę zgarniać pienią
dze naręczami. Janith, zatrzymaj przy
sobie, co ci powiem. Zrobiłem wynala
zek, wykończyłem model nowej nitowni-
cy i jestem w korespondencji z dyrekto
rem stoczni w Clyde.

— Dennis, chyba już twoje oszczędno
ści są na wyczerpaniu?

— Naturalnie, Janith. Ale co się będę
martwił? Niedługo zarobię... Powiedz,
kochanie, dlaczego chciałaś się dziś ze

mną zobaczyć?
— Sama nie wiem. Lubię Muzeum

Brytyjskię. Tak tu cicho, spokojnie. Nie

ruszając się ź miejsca podróżuje czło
wiek po całym świecie. Lubię myśleć,
ile to wszystko kosztowało. Przyjemnie
patrzeć na takie rzeczy, chociaż to na
wet same głupstw’a i mówić Sobie: ,,Nie
kupiłabyś tego za pól miliona, ale tak
samo do ciebie to należy, jak do króla".

Jednej z najbliższych nocy spełni się
największe pragnienie mojego życia.

— Znajdziesz się pod moim dachem,
kochana!

— Boże! Jeszcze takiego zarozumial
ca nie w’idziałam! Nie! Chcę spędzić
jedną noc w sali z mumiami.

— Humorek ci dziś dopisuje, śliczna
Janith!

— Ach, ta twoja ruda czuprynka, te

piegi, te bary szerokie jak wrota stodo
ły - nie! urodziłam się na smutek i

strapienie!... Jak przyjemnie przytulić
się do ciebie, drabie jeden!

— A mnie jak dobrze z tobą, Janith!
Pamiętasz, jakeśmy siadywali nad brze
giem Liffey? Nie śniło nam się wtedy
o Londynie.

— Ja cię namówiłam na wyjazd z Ir
landii, Dennis. Co ci to napisałam w li
ście? Pamiętasz? ,,Kto pokornie siedzi
za piecem, nie chce poznać świata, tym
każdy pomiata".

— Nie chciałaś mnie dotknąć, Janith?
— Z miłości, Dennis. Z miłości. Chcia

łam, żebyś przyjechał do Anglii i dał się
poznać jako świetny inżynier. Chciałam,
żeby Anglicy byli zazdrośni o Irland
czyków. Nie mówiłam ci? A może nie

poleciałeś za mną do Anglii jak opę
tany?

— Żeby mi się tylko poszczęściło, Ja
nith!

— Poszczęści ci się, zobaczysz!
— O Janith, do Chin bym zo tobą po

gonił!
— Tak mnie kochasz?
— I tak, i więcej.
— Wiesz, Dennis zdaje mi się, że masz

w’ywiadowczy nos, Znalazłbyś mnie
ws-zędzie, gdziekolwiekbym się zaszyła.

—- Sercem był cię znalazł, nie nosem.

— Daj pokój irlandzkim tkliwościom,
Dennis.

— Przysięgam ci, Janith, źe mówię
to, co czuję. Sam nie rozumiem, jak to

jest. Wiem tylko, że gdybyś była w nie
bezpieczeństwie, otrzymałbym ostrzeże
nie. Nie spocząłbym, pókibym cię nie
odszukał.

— Żebyś miał taką, samą pew’ność co

do posady, mój drogi!

— Chyba n,ie wątpisz, że zwyciężę?
(Ciąg dalszy nastani).
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Kłopoty człowieka, który chce dokonać wywiadu.
Bydgoszcz, 22 stycznia.

Łaskawi Państwo nawet sobie nie wy
obrażacie, jaka to niewdzięczna rzecz

jest — wywiad dziennikarski,.
Nasz Czytelnik — nasz pan chce

wiedzieć wszystko. Nie tylko to, że wy
grał na loterii, jaka jest i będzie pogoda,
ale i to, co myślą mniej lub więcej ważni
ludzi.

Co myślą? Ano właśnie: może nic
nie myślą. Ale Czytelnika o to głowa
nie boli. Chce wiedzieć, a o to, żeby wie
dział, musi się już troszczyć dziennikarz.

Są dwa gatunki ludzi:
Jedni chcą, aby z nimi robić wywia

dy, ale nikt nie ma ochoty robić im tej
przyjemności. I drudzy, na których
zdaniu nam zależy, ale którzy ani nie

mysią otworzyć usta.

Pierwsi przychodzą sami do redakcji,
przychodzą przeważnie wtedy, gdy ich

się najmniej spodziewa, gdy jest naj
mniej czasu, aby z nimi rozmawiać. Są
to przeważnie ludzie twardego serca,

nieustępliwi i groźni. W przeświadcze
niu własnej ważności i odpowiedzial
ności dziejowej trwają przy swoich za
miarach, choćby się ziemia trzęsła, pio

runy biły, a nieszczęsny dziennikarz

jawnie dostawał apopleksji. Albo żół
taczki.

— Pan redaktor pewnie jest ciekawy,
co ja myślę.,. -— mówi z zimną krwią taki

typ-
— Nnn... - bąka przerażony red,ak

tor.
-- No i czytelnicy pańscy też są

pewnie ciekawi.
Ofiara chowa głowę w ramiona,

kurczy się w sobie i słucha, albo i nie
słucha. A ważny człowiek mówi o tym
co myśli. Pewnie jednak przy tym nie

myśli. Bo gdyby na prawdę myślał, to
by chyba takich głupstw nie mówił. 0

wszystkim: o tym, co było, o tym, co jest,
o tym, co będzie. W polityce, w gospo
darstwie, na własnym podwórku. Co

myśli Hitler, Greta Garbo, Kusociński,
nawet Beck. Co zrobi jutro Stalin, a co

płk. Wenda. Dlaczego Mussolini zrobił
tak a nie inaczej. I coby powinien zro
bić Chamberlain. Taki pan wie wszyst
ko. I o wszystkim mówi. I najgorsze
to, że nie ma na niego sposobu. Wyrzu-

Pierwsze zakupy Sowietów w Polsce

po kilkuletniej przerwie.
Bolszewicy kapują materiały piśmienne.

Warszawa, 21. 1 . (teł, wi.) Nasz kore
spondent warszawski dowiaduje się, że So
wieckie Przedstawicielstwo Handlowe w

Polsce w związku z prowadzonymi rokowa
niami w sprawie zawarcia nowej umowy
kontyngentowej między Polską a ZSRR po
djęło już pierwsze pertraktacje o dokonanie
większych zakupów. Poważna transakcja
po kilkuletniej przerwie zawarta ma być z

fabrykami materiałów piśmiennych w Pol
sce na dostawę rozmaitych artykułów,
prz.eznaczonych dla sowieckich instytucji.
Dotyczy to m. in większych transportów ta-
siem do maszyn do pisania, kalki, i artyku
łów biurowych. Dostawę tę otrzymać ma
ją fabryki w Warszawie, Krakowie i Łodzi,
a wartość zamówienia dosięgnie cyfry
1.500.000 złotych. W innych dziedzinach
Torgpredstwo wst,rzymało się z przyjmowa
niem ofert do czasu zawarcia nowej umo
wy handlowej, (r,).

cisz go drzwiami — wraca oknem. Zam
kniesz okno, alarmuje przez telefon.
Przetniesz drut telefoniczny, złapie cię
na ulicy, w kawiarni, w kinie, na meczu

bekserskim. Umrzesz, to na twoim po
grzebie jeszcze będzie gadał i opowiadał

wszystkim, że — gdybyś go słuchał —

tobyś żył jeszcze sto lat w szczęściu i po
myślności. Jeśli on umrze, to cię długo
po śmierci będzie zasypywał informacja
mi z zaświatów. Nic nie pomoże. Żad
na klęska żywiołowa, żaden pomór, żad
na zaraza. Gdy spotkasz na swojej dro
dze takiego człowieka, przepadłeś. A

spotkać musisz. Takie już jest fatum,
dziki los dziennikarza. Dlatego, dobrzy
rodzice, nie posyłajcie swych nieletnich
i nieświadomych cierni życia dziatek do

szkól dziennikarskich. Dajcie im jakiś
inny fach w rękę. Choćby kostur dzia
dowski albo młotek do tłuczenia kamieni.
Ale zatroszczcie się z góru o ich nerwy.

Bo druga strona dziennikarskiego me-

dala nie jest wcale lepsza. Ani powab
niejsza. Mianowicie uzyskiwanie wywia
du od człowieka, który ma coś do powie
dzenia, a milczy, też nie jest zrywaniem
róż w rajskim ogrodzie.

Mili Czytelnicy czekają na wywiady
z gwiazdami sportowymi i filmowymi, a

także z mężami stanu.

Gwiazdy sportowe, O’wszem, mówią
chętnie. Pytasz się więc na przykład ta
kiego rekordzisty:

-— A co mistrz myśli o konsolidacji?
Mistrz wagi ciężkiej albo inny specja

lista od skoku z pieca na łeb dłubie wła
śnie w zębie po dobrze zakropionym ban

kiecie sportowym, patrzy więc na ciebie

spode łba i mówi, węsząc zasadzkę:
-. Kęs solidacji? Takiego czegoś jesz

cze nie jadłem. A czy to dobrze robi na

formę?
Trudno jest w takiej chwili odpowie

dzieć od razu, czy konsolidacja dobrze
robi na formę. Zresztą wszystko zależy
od tego, na czyją formę... Gzy na przy
kład na formę posłów ozonowych?... Wy
cofujesz słę więc dyskretnie i piszesz na

własną rękę wywiad, w którym bożyszcze
tłumów wygląda jakby miał nie tylko
wszystko w nogach, ale i coś nie coś w

głowie.
Z gwiazdami filmowymi jest jeszcze

stosunkowo najlepiej. Tu już szefowie
propagandy i sekretarki osobiste dbają
o to, aby spragniona ludzkość wiedziała,
jaki numer bucików noszą ich ulubieńcy,
jak się wabi piesek znakomitego amanta,
a jak dziesiąty mąż popularnego wampa.
Trzeba się tylko bardzo śpieszyć z poda
waniem takich rewelacyjnych i wstrzą
sających światem wiadomości. Łatwo się

bowiem może zdarzyć, że przy parodnio
wym opóźnieniu przyniesie się z trium
fem sensację o małżeństwie ,,gwiazdy", a

ona zdążyła się już w międzyczasie sku
tecznie i dokładnie rozwieść...

Za to głowę sobie można rozbić, gdy
się chce dokonać wywiadu ze współcze
snym mężem stanu.

Przede wszystkim mąż stanu, polityk,
dyktator nałogowo milczy. Jeśli mówi, to

raczej tylko do tłumów. I bardzo głośno.
Poza tym nie zaszczyca dziennikarzy
U "AGA! UWAGA!

Przy zakupie gatunkowo najwyższych

wydają składy tytoniowe 18355

Mirom taltmtort
zwierzeniami. A dziennikarz musi prze
cież coś wiedzieć.

— Co ekscelencja myśli o sytuacji? —

pyta dziennikarz.

- Mamy marną zimę w tym roku.

Mogłaby być lepsza pogoda. — wygłosiw
szy to epokowe oświadczenie, ekscelencja
kiwa uprzejmie głową, a sekretarz oso
bisty ekscelencji częstuje dziennikarza

lampką wina.

Audiencja skończona. Mąż stanu mu
si być sfinksem. Jakże tu zrobić z tych

paru słów rewelację światową na całą
stronę wielkiego dziennika! Niby zrobić

przy odrobinie fantazji można, ale i naj
większy talent dziennikarski ma dziś po
ważne ograniczenia swych możliwości.
Ograniczenia... drutami kolczastami obo
zów koncentracyjnych. Chyba, że ktoś

jest Wrzosem i potrafi takie oświadcze
nie rozprowadzić wodą i wazeliną...

łe t

Tak się złożyło, że niechcący odsłoni
łem kuchnię dziennikarską. Pozwalam
sobie jednak sądzić, że Czytelnicy nie we
zmą mi za złe tej wycieczki za kulisy.
Czasami dobrze bowiem jest wsadzić choć

czubek nosa do cudzego prosa. Wtedy
przynajmniej wie się, czego się spodzie
wać. I nie ma się złudzeń.

Napisać felieton w dzisiejszych, de
kretowych czasach to też jest kłopotliwa
historia. Zauważyliście Państwo: Zyg
munt Nowakowski ma za sobą ,,Gałązkę
rozmarynu", a też się potknął... I to cał-I
kiem boleśnie — aż mu ,,komunikat urzę- i
dowy" spadł na głowę:.,

(hak)

j ,,Królewski" kanciarz-
!Przygoda z ,,królem" Sedangu]

i W związku z nieda
wna 100-letnią roczni
ca wprowadzenia pier
wszego znaczka poczto
wego, zainteresuje za
pewne szerokie rzesze

filatelistów polskich
wielka ,,panama" zna
czkowa, jaka miała
mieisce 42 lata temu w

Paryżu.
Wśród całej wielo-

tysiącznej rzeszy pol
skich zbieraczy znacz

=ków pocztowych zapewne tylko nieliczne
;jednostki a może nawet i nikt nie wie o

= zabawnym incydencie, który miał miejsce
iw ,,stolicy świata" Paryżu, w ostatnich la
!tach ubiegłego stulecia.

| Otóż w pierwszych dniach sierpnia 1897
= roku zawita! do Paiace-Hotelu przy ul. Ri-
| voli w Paryżu egzotyczny gość z liczną świ-
= tą,
2 Panował wtedy, jak wiemy, szczęśliwy
!okres, gdy paszport był nieznanym rekwi
=zytem, potrzebnym tylko przy wyjeździe do
= Rosji, więc nikt się też nie pytał przyby
=szów o jakiekolwiek papiery. W książce
= hotelowej egzotycznie wyglądający turysta
= wpisał się jako ,,Król Maria de Sedang".
= Portier hotelowy, który był w życiu pry-i
= watnym gorącym propagatorem monarchi
i: stycznych haseł i szczycił się tym, że zna

= na pamięć prawie wszystkie nazwy kró
liJestw i udzielnych księstw, musiał przyznać,
|że pierwszy raz spotkał się z nazwą ,,Króle
!stwa Sedangu". Gdy poszukiwania w en
!cyklopedii nie dały również żadnego rezul-
= tatu, przeczuł, że cała sprawa jest jakoś
!niejasna. Ze swoimi wątpliwościami zwie
!rzył się młodemu reporterowi z ,,Journ a! a",
§Ten wziął się energicznie do dzieła. Prze-
!wertował wszystkie encyklopedie i wydaw
=nictwa geograficzne, jakie tylko mógł zna
=leźć w bibliotekach paryskich, ale o tajem
=niczym królestwie Sedangu nie znalazł
= ani słowa. Po tym pierwszym niepowodze
=niu wziął się do gruntownego studiowania
= map okrętowych. Żadna najmniejsza na
=wet wysepka nie uszła jego uwadze... i bez
= skutku. Chwycił się więc ostatecznego środ
!ka. Napisał list do Królewskiego Tow. Ge
!ograficznego w Londynie z zapytaniem, czy
!nie znają przypadkiem miejscowości wzglę
!dnie wyspy o nazwie Sedang. Dostał od-
! powiedź, że w skorowidzach Towarzystwa
!nazwa taka w ogóle nie figuruje.
! Po zebraniu tych wszystkich informacji
!pierwszą myślą młodego reportera-detekty-
= wa było, iż ,,Król Sedangu" jest pospoli
!tym oszustem, zaczął więc przeprowadzać
!dyskretny wywiad, i cóż się okazało? Król
i Sedangu nie tylko, że płacił w hotelu za

= apartament, ale czynił dzień w dzień ol
=brzymie zakupy w największych magazy
=nach paryskich, płacąc za wszystko gotów
=ką.
5 Więc posądzenie o oszustwo wydawało
= się nieistotne... a jednak czuły ,,węch"
= dziennikarski mówił młodemu człowiekowi,
= że coś z ,,królem" nie jest w porządku.
= Już blisko trzy tygodnie mieszkał król
= Maria de Sedang w Paryżu. Zakupy, któ
=re poczynił wraz z rachunkiem hotelowym
!uczyniły pokaźną sumę 180 tysięcy fran
!ków. Wszvstko, jak wyżej wspomniałem,
= płacone było gotówka.
! Aż któregoś dnia, jak niespodziewanie
!zjawił się na bruku paryskim egzotyczny
!władca, tak i nagle wyjechał i dopiero wte
!dy wyszła prawda na jaw.
! Okazało się, że ,,król Maria de Sedang"
= w czasie pobytu swego w nadsekwańskiej
!stolicy odstąpił jednemu z największych
Sdomów filatelistycznych monopol na sprze
!daż w Europie znaczków ,,Królestwa Se
!dangu". Za transakcję tę otrzymał król
= Maria pół miliona franków gotówką. Przy
= zawieraniu umowy wręczył król przedsta
=wicielowi domu filatelistycznego arkusz
= blado-pomarańczowych znaczków 1-dolaro-
= wych ,,Królestwa Sedangu". Dalsze egzem
=plarze miały być dostarczone w najbliż
=szym czasie.
= Na drugi dzień po otrzymaniu gotówki
= król Maria de Sedang wyjechał nagle z
= Paryża wraz ze swoją świtą... a w pokojach
= hotelowych, które opuścił, znaleziono pry
=mitywną maszynkę do fabrykowania znacz
=ków pocztowych, pomarańczową farbę i
= złamaną kliszę 1-dolarowego znaczka.
= I wtedy dopiero poszkodowany handlarz
= przekonał się, że padł ofiarą nieznanego w
= ówczesnych czasach ,.kantu". Pozostało
= mu jednak na pocieszenie 100 znaczków, z
= których jeden reprodukujemy obok.
= Ponieważ znaczki te były bądź co bądź
!pewnego rodzaju osobliwością, więc znale
!źli się filateliści, którzy kupowali je chę
!tnie, tak że kupiec na transakcji tej nic
= nie stracił, a kto wie, może nawet jeszcze
!i zarobił
1 Oto pokrótce sławna przed 42 laty ,,pa
=nama" znaczkowa,

Mieczysław Danin Borkowski.

Pod górę i z góry.
| Świeży śnieg skrzypi pod nartami. Pod
= gorę idzie się długo i ciężko, w gardle za
=sycha, pragnienie męczy. Należy wtedy za
!trzymać się, zjeść jafską pomarańczę i już
| z nowymi siłami i energią ruszamy w za-
= śnieżone góry. Jafska pomarańcza to sp-(
5 czysty i wspaniały owoc, niezbędny dla nar-(
= ciarzy.

’
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LBsi x Paryża,

(Od własnego korespondenta ..Dziennika Bydgoskiego").
Paryż, w styczniu.

Poseł z Neuiłly, zacięty przeciwni-k poli
tyki Bonneta i do-skonały oublicyeta, Hen
ryk de Kerillis, opublikował trzeci z rzędu
dialog między dwo-ma kierowni.kami ,,osi".
Artykuły te, utrzymane w fo-rmie iro-nii,
niepozbawionej zresztą domieszki goryczy
— wywołują bardzo silne echo w opinii
francuskiej) Jes-t to krytyka całej polityki,
która doprowadziła do Mo,nachium - i lo
giczne wykazanie następstw krótkowzrocz
ności tych wszystkich mężów stanu, którzy
w sposób po-średni czy bezpośredni przy
czynili się do wzr-o-stu hegemonii nie-mie-
ckiej) Tez,a Kerilli,s a - zresztą prawicowca
i nacjo-n,alisty — zyskuje coraz więcej zwo-

ZIOŁA znane ogólnie jako

,,HERBATA PUHLMANNA”

uśmierzają kaszel, usuwają flegmę i działają
kojąco przy cierpieniach górnych dróg odde
chowych. Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Oryginalna, paczka kosztuje 1,65 zł. (ni73

lenników. Brz,mi ona prosto: ,,Państwa, któ
re ustępują przed groźbą siły - nie są przy
kład em lecz pokusą. Monachium było kata-
strofą dla Europy Śrcdkowej. Fatalne kon-

sekwencje tego układu zaczyna dopiero te-
raz odczuwać Francja".

Dialog dwóch mężów stanu dotyczy wy
ników rozmów rzymskich. Adolf telefo-nuje
do Benity, prosząc go o sprecyzowanie
swych wrażeń, dotyczących spo-tkania z

Chambe-rlainem.
Adolf: Hallo,

Hal!o! Czy to ty,
Benito? Dzień d-o
bry, stary... Do
stałem w tej chwi
li raport mego am
basado-ra z Rzy
mu i chciałbym
Cię prosić o Two
ją relację... Jakie
wrażenie o-gólne?

Benito: Do-sko
nałe, mój drogi,
d-o-s-konałe!

Adolf: Sądzisz, że ,,wziąłeś" w całości,
Cha,mberlaina?

Benito: Nie, Adolfie... To zna,czy niezu
pełnie... Zresztą, stosując się do Twoich rad
ńie przystępowałem do decydującej roz
grywki... X prawdę powiedzi-awszy, Cham
berlain wydal mi się w Rzymie trochę inny,
jak w Monachium... Był mniej sentymen
talny, mniej wzruszony, mniej ustępliwy...
Nie zgubił tym raze-m swego paras-o-la.. Gdy
zacząłem mówić o Francuzach, skrzywił się
z niechęcią... Nie była mu w smak ta roz
mowa...

Adolf: Ale Ty nie ustępowałeś, nie rezy
gnowałeś przypadkowo z Twych pre-ten-syj?

Benito: Ależ co znowu! Możesz być prze
kon,anym, że nie. Trzymałem się dobrze —

a zwłaszcza mój młody zięć suszył Halifa-
xowi głowę ja,k należało...

Adolf: Wszystko jedno, tn chodzi o to,
by wiedzieli czego chcesz...

Benito: Oczywiści-e ... . Możesz być spo(koj
nym. Wiedzą doskonale...

Adolf: Mój kochany, mała proś-ba. Wy
tłumacz mi pewną niejasność: zgłosiłeś
swoje pretensje do Francji, tak? A jedno
cześnie zapewniałeś starego, że chcesz u-

trzymać po-kój za ,,wszelką cenę"?
Benito: To, kochany Adolfku, to był mój

własny pomysł... Taka moja gierka... Hi, Hi,
Hi... Dałem mu do połknięcia dwie pigułki.
Pierwszą: że żądam terytoriów francus-kich.
Drugą: chcę przeprowadzić te żądania w

sposób ,,p-o,kojowy"....
AdoU: Hoch! Koch! Hoch! No i oo, przeł

knął te dwie pigułki?
Benito: Jeszcze jak! Dziękował mi ser

decznie za te obietnice pokoj-u. ..

Adolf: Coś bajecznego! Przypomina mi
to ten pyszny kawał, kiedy Ribbentrop po
jechał z gałązką oliwną do Bonneta, w tym
eamym czasie, kiedy Goebbels kazał mojej
prasie podtrzymywać wszystkie Twoje żą
dania,... To heca nad hece!

Benito: Wiesz, miałem chwilę wcale za
bawną. Chamberlain w sposób nadzwyczaj
godny odrzucił propozycję pośredniczenia
między Fran,cją a mną. A na to ja: ,,Tak?
No to zaproponuję Paryżowi rozmowy bez
pośrednie. Zaczekam tylko na zdobycie Bar
celony"_

Adolf: Proszę, pro-szę- No i jak on to

połknął?
Benito: O! z niechęcią. Skrzywił się nie

miłosiernie. Ale poważniej!szej reakcji nie

było...
Adolf: Doskonale! Otóż, mój drogi po-ga

dajmy teiaz serio. Jak tylko Franco zajmie
Barcelonę, spróbujmy zorganizować nowe

Monachium.
Benito; Tak jest, Adolfie, i to bez straty

jednej minuty. Widzisz, ja nie jestem tak

pewny te-go całego Franca... Jeżelibym cze
kał jeszcze trzy miesiące, to nie jest wy
kluczone, że te nacjonalisty hiszpańskie
i ksenofoby, wjawciłyby moje ,,czarne strza

ły" do morza- Dlatego trzeba działać i to

j-ak najszybciej...
Adolf: Jestem tego s-amego zdania. A

więc, za jakie czterv do pięciu tygodni, ra
chując od dnia dzisiej-sze-go, zaczynamy?

Benito: Zaczynamy Adolfie.

AdoU; Otóż słuchaj. Mój plan jest nastę
pujący: zmasujesz pięćset samolotów na

granicy pirenejskiej. Pięćset hydroplanów
koło Balearów. Pięćset hydroplanów na wy
brzeżu marokańskim. A po tym oświadczysz
Daladierowi, że domagasz się stanowczo o-d
dania Dżibuti...

Benito: A Tunis?

AdoU: Nie, j(uż sto razy powtarzałem To
bie, że na początek na-leży zas-pokoić się
zdobyczami prestiżowymi. Słuchaj: j!eżeli
powiesz Francuzom, że oddałem do Twoj-ej!
dyspozycji pięć tysięcy samolotów, by zbom
bardować Paryż; jeżeli zwrócisz im uwagę,
że są zagrożeni n-a trzech granicach lądo
wych; że lini,a Sardynia-Baleary przecina
ich komunikację z Afry’ką Północną; że
nasze siły w Maroku hiszpańskim i w Try-
polisie zagrażają Algierowi i Tunisowi; że
Maro-ko hiszpańskie i Wyspy Kanaryjskie
zagrażają francuskiemu Maroku — i j!eże
li po tym wszystkim zażądasz tylko Dżibu
ti — to nie będą chcieli toczyć wojny o tych
ki!lka kilometrów kwadratowych piasku
i paru negrów_ Ustąpią! Jeże-li zaś będziesz
domagał się wszystkiego naraz, to w końcu
powiedzą: nie! i wtedy wciągną nas do ła
dnego tańca_

Benito: Zgoda, Adolfie. Rozumiem. Ale
musimy przewidzieć naj!gorsze. Jeżeli woj
na wybuchnie, czy nie ryzykujemy zbyt
wiele?

Adeli: Mój drogi Benito, jeżeli wojn-a wy
buchnie, będziemy w położeniu tysiąc razy
korzystniejszym, aniżeli w Monachium. Nie
będę miał nikogo za plecami. Będę mógł
rzucić 40 do 50 dywizyj na granicę francu
ską... Zaprowiantowanie armii jest pewne,

albowiem trzy
mam w ręku ca
łą Czecho-Słowa-
cjię... Nie będę o-

bawial się samo
lotów, startują
cych w kierunku
Wiednia i Berli
na z lotnisk cze-

cho-słowack ich...
Prócz tego Ty bę
dziesz miał cudo
wne atuty w po
staci terenów hi
szp-ańskich... To

wszystko prawda; ale należy postępować
ostrożnie...

Benito; Jakiś Ty rozważny, Adolfku...
Adolf: Pewnie, mój d-rogi. Nie zapomi

naj, że jeżeliby wybuchła wojna i jeżeliby,
broń B-oże, wszystkie siły Europy, które
jeszcze istnieją, wystąpiły prze-ciwko nam —

no to nie ma co ga-dać. Zostalibyśmy zgnie-
ceni bez żadnego ,,ale". Pomyśl trochę...
Francja, Anglia, Polska, Rumunia Jugosła
wia... I jeszcze jako rezerwa Ameryka i Ro
sja. No, to by było zanadto... Pomyśl, że ta

koalicja obejmie 200 milio,nów Europejczy
ków i 500 milionów n:e-Euro-pejlezyków. Że
rozporządza kolosalnymi środkami...

Benito: Racj!a, Adolfie, racja...
Adolf: Przeto powoli, powoli_ . Piano,

piano, pianissimo... Trzeba stosować w dzia
łaniu pewną metodę... Wielki sukces moral
ny, wielkie osłabienie Francji, zdobycz pre
stiżowa — doskonale! Lecz nie więcej, nie
więcej... Inaczej mógłbyś ro-zpętać kat-astro
fę o nieobliczalnych następstwach...

Benito: Ado-lfie, do-stosuję się bezwzgl-ę
dnie do Twoich wskazówek...

AdoU: Bardzo dobrze. Do widzeńia, mój
koch-a-ny...

Benito: Do wi-dzenia, do wid-zenia...

Br Tadeusz KiełplńskŁ
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Stacje raMowe
oj batonach stratosferycznych.

(x) Postęp w dziedzinie radia jest za
dziwiający Jednym z prawdziwych cu
dów w tej dziedzinie są ruchome stacje ra
diowe, które są tak małe, że wygodnie mo
żna je nosić na plecach, a nawet i w kie
szeni znajdują pomieszczenie a krótki pręt
metalowy spełnia zadanie anteny nadaw
czej. Małe takie stacyjki zaopatrzone są
we własne źródło energii elektrycznej, tak
że z każdego miejsca, gdzie nie ma przewo
dów i kabli można z nich nadawać i za

pośrednictwem wielkich stacyj radiowych
audycje te dojść mogą do wszystkich ra
diosłuchaczy... Czy transmisja przy po
mocy takiej lotnej stacji radiowej odbywa
się z pędzącego samochodu, pociągu lub
samolotu, szybkość nie odgrywa absolut
nie najmniejszej roli, albowiem fala radio
wa w przeciągu jednej sekundy porusza
się z szybkością 300.000 km, czyli że obleci
kulę ziemską 7 i pół razy w ciągu sekun-

Idy. I ciekawe jest zjawisko, że glos śpie
waka usłyszą radiosłuchacze oddaleni o

setki kilometrów od stacji radiowej wcze

śniej, aniżeli publiczność, znajdująca się
w sali w ostatnich rzęda-ch krzeseł, gdzie
nadaje się koncert. Fale głosowe porusza
ją się bowiem z szybkością tylko 330 mtr
na sekundę, na pokonanie więc przestrze
ni 100 mtr potrzebna jest jedna trzecia se
kundy, natomiast fala radiowa potrzebuje
tylko jedną tysiączną sekundy dła przeby
cia 300 kilometrów.

Przy nadawaniu ciekawych reporterzy
z dziedziny sportu, jak również i w nauce,
owe małe lotne stacje radiowe znajdują o-

statnio bardzo szerokie zastosowanie. Pe
wien niezwykle pomysłowy reporter ame
rykański umieścił taką małą stację radio
wą podczas wyścigów konnych w cylin
drze. Niestety transmisja nie doszła do
skutku, ponieważ w tłoku i w czasie prze
żywanych na wyścigach emocyj, dzienni
karzowi zgnieciono cylinder i nadwerężo
no apraturę nadawczą. Inny reporter przy
pomocy takiej stacji podzielił się swymi
bezpośrednimi wrażeniami podczas szalo
nej jazdy saneczkami na krętej trasie. Ce-

ROZMARYN
Nowela.

| Marcysia Pokrzywianka miała 15 lat,
|gdy matka jej — wdowa po robotniku z

!cegielni, wyszła za Alojzego Mentalika —

!jednego z najzacniejszych gospodarzy w

= Wielkich Ścierniskach.
= Pomimo, że pomiędzy dwojgiem tych
!młodożeńców o miłości nigdy nie było mo
!wy, a tylko pracowitość i wielka uczci
=wość wdowy po Pokrzywie decydowała u

5 Mentalika, gdy w swoim starokawaler-
= skim życiu powziął zamiar ożenienia się,
!żyli z sobą szczęśliwie i przykładnie — nie
!stety nie d!ugo.
| Parka bliźniąt ukończyła ósmy rok, naj
!młodsza dziewczynka pięć, gdy Mentaliko-
= wa zmarła w szpitalu na zapalenie płuc.
! W rok po jej śmierci, Mentalik, ściąga
!jąc na budulec drźewo w lasku swej po-
5 siadłości, został przywalony potężną so-

|sną i umarł po kilku godzinach.
5 Proboszcz miejscowy zdążył jeszcze spi
!sać ostatnią wolę konającego, według któ
=rej 60-morgowe gospodarstwo miało przy
=paść starszemu synowi, ze spłatą rodzeń
=stwa. Pasierbicy wyznaczył zapis. Opie
=kunem nad dziećmi i majątkiem, ustanowi!
=Andrzeja Świątka — nieżonatego szwagra,

w starszym już wieku, który od kilku lat
pomaga! Mentalikora w gospodarstwie.

Konając przytomnie, ojczym gasnącym
głosem prosi! Marcysię o opiekę nad dzie
ćmi.

— Nie opuść sierot... kochaj je... przecie-
ście jednej matki dzieci... ostań przy nich...
na zawdy... wychowaj uczciwie... dziewczę
ta, jak przyjdzie czas, za mąż powydawaj...
matkę im zastąp...

Marcysia z fartuchem przy oczach, odpo
wiadała skinieniem głowy — mówić nie
mogła. Wnętrzem jej zatargał ból, po raz

drugi w tym domu jej zadany. ,,Masz prze
cie biodro przetrącone i wystającą łopatkę
— bądź rada że wolno ci poświęcić się dla
drugich"...

Umierający nie mówi! jej tego. Prosząc
ażeby przy sierotach została na zawsze,
bezwiednie przypomniał jej inną — czarny
mi głoskami w pamięci zapisaną chwilę.

Przed rokiem to było — parę dnł po
śmierci matki. Stała we wnęce okiennie),
przy swoich ukochanych kwiatach donicz
kowych, wśród których pysznił się wspa
niały kierz rozmarynu. Zasadziła go so
bie za szkolnych czasów i pielęgnowała od

10 lat, strzegąc jak oka w głowie.
Wuj Andrzej siedział na skrzynce, po

ważny, milczący jak zawsze. Od razu, ode
zwał się. Do niej się odezwał, bo w izbie w

tej chwili nie było nikogo.
— Daj sobie z rozmarynem spokój, Mar

cysia — ślubnego wionką sobie Z niegu nie
uwijesz...

Odrzuciła się hardo i ze złością.
— Czymu nie mom uwić? Włośnie ze

gu na wionek chowom!
Świątek popatrzył na siostrzenicę z ro

dzajem politowania. Licząc rok życia, spa
dła ze stołu na jakiś kant — zniekształce
nie występowało z latami. Mając twarz
dość urodziwą, ładne oczy o hardym wej
rzeniu, zdawała się nie dostrzegać krzywizn
postaci — była zadowolona z siebie, chętnie
stawała do tańca, i jak wszystkie w jej wie
ku (kończyła 25) do chłopców się wdzię
czyła.

— Nie boj, dziywcze — mi rozum... Bo
to cł sa źle z nami? Pecie wiysz dobrze,
żeś... nie ze wszystkiem jak drugie...

Cios którego doznała jej miłość własna
— łzy tej nocy wypłakane w poduszkę, bez
wiednie przypomniał jej umierający ojciec
i niejako zatwierdził przemówienie wuja
do jej ,,rozsądku".

Nawet tragizm konania, płacz dzieci,
przewrót w całym domu i różnorodne za
jęcia związane z pogrzebem, nie przyczyni
ły się do usunięcia Z myśli Marcyny Po-
krzywianki wydanego na nią wyroku: Ka
leką jesteś — wybij sobie z głowy myśl o

własnym szczęściu.

łęm usprawnienia służby informacyjnej
wielkich dzienników, reporter na miejscu
wydarzenia nie potrzebuje szukać telefonu
łub pisać, lecz może od razu połączyć się

Ruchoma stacyjka radiowa N. B. C .

w Nowym Jorku służąca do nadawania
reportaży.

z redakcją i opowiedzieć swe wrażenia-
które natychmiast podawane są w gazecie.

Możliwości wykorzystywania tego cu
downego wynalazku lotnych stacyj radio
wych dla nauki są również bardzo wiel
kie. Posługują się nimi członkowie pod
czas ekspedycji naukowej na szczyty Hi
malajów, celem utrzymania koniecznej
łączności z reszta członków.

W balonach powietrznych ,,sonda ra
diowa" dociera do regionów bezludnych i
rejestruje dokładnie ciśnienie powietrza,
temperaturę, wilgoć itd. i samoczynnie do
konuje pomiarów, które wykorzystują me
teorolodzy.

Pe napełnieniu balonu przymocowuje się
,,sondę radiową" i spadochron.

W samych Niemczech Telefunken do
starcza rocznie kilka tysięcy takich samo
czynnych balonowych stacyj radiowych, z

których tylko około 10 proc, ginie, reszta

natomiast, po pęknięciu balonu w wyso
kich warstwach powietrznych, przy pomo
cy małych spadochronów powoli opada na

ziemię, po czym dostarcza się ,,sondy ra
diowe" z powrotem stacjom meteorologicz
nym.
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W krwawym polu białe ptaszę...

Kobiety w szeregach powstańczych w r.1863.
Na to, że o kob:etach walczących w sze

regach powstańczych w roku 1863-im mało
oo szczegółowego wiemy, składa się szereg
przyczyn. Z nich najważniejszą bodaj sta
nowią kilkakrotne zakazy Rządu Narodo
wego zabraniające przyjmowania kobiet do
oddziałów powstańczych. Skutek tych za
kazów był taki, że kobiety brały udział w

powstaniu w męskich przebraniach i pod
przybranymi nazwiskami. Stąd skąpe na
sze wiadomości w tym względzie, najobszer
niejsze w postaci krótkich i lakonicznych
no’tatek w ówczesnej prasie, czy zapisków
i wspomnień (przeważnie pośmiertnych) pa
rni ętnikarzy.

Kobiety w oddziałach powstańczych spi
sywały się naprawdę bohatersko. MWiado
mości z pola walki" (1863) podają sylwetkę
Marii Piotrowiczowej z Radogoszozy pod Ło
dzią, mężatki i matki trojga dzieci. Walczy
ła ona przy boku męża, przewyższając od
wagą i poświęceniem się niejednego męż
czyznę. ,,Pod Dobrem, w dniu 24 lutego 1863
r. napadnięta przez Moskala zabiła go, a

następnie ohskoczęma przez wielu kozaków
kosą ich od siebie odpędzała, odrzucając
wezwania do po’ddania się, — aż w końcu
legła, śmiercią walecznych". Pismo podaje
dalej, że Moskale S’trasznie się nad trupem
znęcali, skoro w niej poznali kobietę.
Przy boku dzielnej pani zginęły jej trzy
służące - Wojciechowska Weronika, Wil
czyńska Antonina i jakaś Katarzyna, której
nazwiska niestety źródło nie podaje. Ko
mentując notatkę o bo’haterskiej! śmierci

Piotrowiczowej, pisze jlej autor, że odwaga
jej i męstwo wywarły wielkie wrażenie na

oficerze rosyjskim, co się szczególnie uwi
doczniło podczas pogrzebu. Uczestniczący
w nim kapitan rosyjski ,,wyjął z kieszeni
świecę, — zapalił, postawił u nóg bohaterki
i wsparty na szabli zapłakał ze wzrusze
nia11.

Józef Kajetan Janowski w swoich pa
miętnikach i Giller w ,,Historii Powstania
Narodu Polskiego’1 piszą o tragicznej śmier
ci Zofii ze Stenclów Dobronokiż — córki
policmajstra rosyjskiego z Warszawy, któ
ra wraz z siostrą swą i panną Szaniawską
zgłosiła się do Langiewicza, z,aofiarowuj!ąc
mu (9. II, 1863 r.) usłu,gi swoje jako pielę
gniarka. Wnet jednak rzuciła szarpie i ban
daże. Stała się żołnierzem w całym te’go
słowa znaczeniu. Lakoniczna notatka Gił-
lera powiada, że ,,w bitwie pod Małogosz
czą przeszyta ośmiu kulami poległa boha
terskiego serca niewiasta nazwiskiem Zo
fia Dobronokiż, która zostawiła męża w

domu, a przebrana za powstańca walczyła
jak pełen odwagi żołnierz w polskich szere
gach. Trzeba ją cenić tym więcej, że prze
cież była córką Moskala i żoną wroga Pol
ski. Po matce miała tylko krew polską. I
ta po(lska krew w niej zwyciężyła.

Ale nie w niej jednej tylko, bo przecież
adiutant Langiewicza — Henryka Pusto-
wojtówna, o której udziale w powstaniu o-

gólnie najwięcej się wie, była córką oficera
rosyjskiego i Polki (Kossakowskiej). Znane

jest zdanie generała Chruszczowa, kiedy
dowiedział eię, że Pustowojtówna organizu
je antyrosyjskie demonstracje w Lublinie.
Powiedział wtedy pod jej adresem, że ,,cór
ce generała rosyjskiego nie wypada bawić
się w polskie manifestacje. Mimo to jednak
czternastego lutego 1863 roku zgłosiła się
Pustowojtówna do oddziału Langiewicza.
Przebrała się po męsku i występowała jako
Michał Smok. Była wpierw adiutantem ma

jora Czachowskiego, następnie zaś samego
Langiewicza, któremu była prawdziwą po
mocą, zaskarbiając sobie całym swym po
stępowaniem szacunek i podziw powstań
ców. Ją to wraz z Langiewiczem aresztowa
no pod Opatowem i umieszczono w policyj
nym więzieniu w Krakowie, następnie zaś
wysiędlono z_ Galicji. Znalazła eię w Pary
żu. Tu zarabiała na utrzymanie szyciem i
wyrobem sztucznych kwiatów. Pomagała
przy tym współtowarzyszom niedoli. Poślu
biła doktora Lowennarda, bvła wzorem żo
ny i matki. Zmarła w roku 1881 jako jedna
Z najpopularniejszych kobiet swego okresu.

W roku 1925 zmarła w Krakowie Teodo
ra z Narbuttów Moszczeńska, były adiutant
Narbutta. Pochowano ją z honorami woj
skowymi. Apolonia z Grzywińskich Fiał
kowska służyła w oddziale Czachowskiego.
Niedługo jednak, gdyż wnet ją aresztowano
na granicy austriackiej. Zesłana na Sybir
po uprzednim wyleczeniu ran odniesionych
pod Wawrzynem w województwie kieleckim
niejaka Biłkówna, była z zawodu służącą.
W powstaniu brała udział jako szeregowiec
w oddziale Chmielińskiego. W ,,Gazecie
Lwowskiej11 z listopada 1863 roku dowiadu
jemy si_ę _o udziale w powstaniu Antoniny
Łowickiej. Józefa Maciejewska w bitwie
pod P_anasówką (woj. lubelskie) odniosła
szesnaście ran. W szeregach powstańczych

służyły jej dwie siostry — Bronisława i
Waleria. Panna Markowska poległa śmieć
clą walecznych pierwszego października
1863 r. W oddziałach Lelewela służyła dwu
dziestoletnia Franciszka Ostrowska. Dużą
sławę zyskała Walentyna z Osińskich Nie.
mojewska, ratując sztandar powstańczy w

jednej z bitew.
Jak widzimy, udział kobiet w wałkach

powstania styczniowego był liczny. O wielu
milczą pamiętnikarze i historycy. Pozosta
ną one tymi cichymi bohaterkami. Wiele
kobiet współdziałało z powstańcami nie o-

rężem, ale służbą samarytańsko-społeezną.
Udział kobiet w powstaniu styczniowym to
jeszcze jeden dowód, że kobiecie pol
skiej nie brakło zalet męstwa, odwagi i
hartu ducha, tych zalet -- jakich przywyk
liśmy wymagać tylkd od mężczyzn.

Henryk BzyL

ognia, odważnych pakoszczam poległa część
obsługi niemieckiego karabinu maszynowe
go, który tę stronę miasta trzymał pod ob
strzałem. Omińaki wpadł na rynek, zdobył
karabin maszynowy i obrócił go przeciwko
reszcie wałczących tam Niemców. W ten

sposób zajęto rynek, j!ednak to nie przesą
dzało jeszcze o zdobyciu miasta, gdyż zało
ga niemiecka była zmasowana na południo
wym przedmieściu koło śluzy na No-teci
i stamtąd skutecznie b(roniła się przeciwko
O’ddziałowi Poczekają ogniem kilku karabi
nów maszymowvcb. Jednak tu zaważyła
na sza,li maszynówka zdobyta przez Omiń-
skłego. Pod kierownictwem ludności miej
scowej!, która w coraz większej liczbie, przy
łączyła się do powstańców, dzielni pakosz-
czarnie zajęli flankowe stanowiska wobec
niemieckich gniazd oporu. Bracia Edmund
i Czesław Wilińscy z Łabiszyna pod silnym
ogniem przynieśli opuszczony karabin ma
szynowy wraz z amunicją i natychmiast

skierowali go na wrogów. Do tej akcji przy
łączy! się też kulomiot z grupy Poczekają,
kierowany przez Ignacego Popielawskiego
i Feliksa Dziennika. To s!koncentrowanie
ognia polskiego na stosunkowo niewielkiej
przestrzeni okazało się niezwykle skutecz
ne. Niemieckie oddziały przy śluzie top
niały w oczach,

Odcięty odwrót.

Tymczasem od strony Załachowa zbliży
ła się biegiem grupa Jana Pawł-owskiego
i zamknęła oddziałom Grenzechutzu drogę
odwrotu ku Szubinowi. Niemcy próbowali
zerwać się do przeciwuderzenia, ale gęsty
i celny o-gień powstańców przykuwał ich za

każdym razem do stanowisk wyjściowych.
Tymczasem obsługa niemieckich karabinów
maszynowych częściowo poległa, a częścio
wo ukryła się, tak że groźne przed chwilą
maszynki zamilkły. Dowódca Gremzschutzu
por. Riebsichlaeger wciąż nawoływał do
kontrataku i do uruchomienia opuszczonych
karabinów maszynowych, jednak wszelkie
próby w tym kierunku likwidował natych
miast ogień dzielnych powstańców. Moment

ostatecznego ataku polskiego zbliżał się.
Przez most na śluzie przebiegli pierwsi Teo
dor Bi-ałasik z Pako-ści i Hieronim Maj-ew
ski z Barcina. Za tymi zuchami runęła jak
burza res-zta powstańców. Załoga niemiec
ka nie dotrzymała kroku na widok groźnych
po-staci, pędzących na nich z furią i zacięto
ścią. Szeregi Grenzschutzu rozleciały się,
szukając możliwości ucieczki. Tylko do
wódcy i paru żołnierzom udało się prze
mknąć i znaleźć ocalenie w lasach łabiszyń-
skich. Reszta w liczbie 74 poddała się Po
łakom.

Upo-jeni zwycięstwem, powstańcy roz
biegli się po zdobytym miasteczku, wyszu
kując wraz z mieszkańcami ukrywających
się po różnych dziurach Niemców,

Zdobycz była znaczna: 6 karabinów ma
szynowych, kilkadziesiąt ręcznych, duże
zapasy amunicji, około 20 koni i wiele inne
go materiału wojennego. Nie-mcy mieli kil
ku zabitych i przeszł-o 20 rannych, nato
miast strona polska nie poniosła żadnych
strat

Zacięty bój ochotniczych drużyn po
wstańczych i zdobycie Łabiszyna stanowi,
na tle całokształtu akcji polskiej przeciwko
Niemcom z dnia tego, piękną kartę w histo
rii dzielnych oddziałów z Kruszwicy, Pako-
ści i Barcina.

Tadeusz Abdauk.

Cudowna woda z Lourdes
uzdrowiła dziewczynkę.

Białystok, Niezwykły wypadek cu
downego uleczenia dziewczynki zanoto
wano w szpitalu miejskim w Białym-,
doku.

12-letnia uczennica 6 kl. szkoły po
wszechnej przy liceum pedagogicznym,
zachorowała poważnie na wrzód na no
dze. Dziewczynka nie mogła się ruszać
i matka woziła ją codziennie do szpita
la miejskiego, gdzie ordynator szpitala,
dr Fiedorowicz, zalecał dłuższe leżenie,
aż wrzód się zbierze i będzie można go
przecięć.

Wtedy matka chorej zwróciła się do
Sióstr Zgromadzenia Pasterzanek, gdzie
!trzymała kilka kropel cudownej wody

s Lourdes i zrobiła dziewczynce okład,
ctóry dał nadzwyczajne wyniki.

Po 20 minutach nastą-piła ogromna
alga, ból ustał i nogę można było swo-

)odnie zginać. Niebawem zniknął rów-
lież obrzęk, a po 2 godzinach dziew-

:zynka mogła już chodzić po mieszka
lni.

Sprawą cudowego uzdrowienia zain-

eresowały się sfery lekarskie.

Nieudana próba zdobycia Szubina w dniu
8. 1 . 1919 roku skłoniła D-owództwo Główne
w Poznaniu do wszczęcia w tym kierunku,
tak wrażliwym dla cał-okształtu działań po
wstańczych, poważnej akcji mającej na ce.

lu zlikwidowanie sił niemieckich na lewym
brzegu Noteci, zwłaszcza w rejonie Byd
goszczy. Pod nacz-elnym dowództwem płk.
G-rudzieteki e-g-o postanowiono skierować u-

derzenie główne na mocno przez Grenz-
schutz obsadzony Szubin, a poza tym zwią
zać wal,kami lokalnymi załogi niemieckie
w Żninie, Łabiszynie i Złotnikach Kujaw
skich. Celem przeprowadzenia skutecznego
ataku na Łabiszyn zaalarmowano trzy o-

chotni-cze oddziały a mianowici-e: oddział z

Pa,kości po-d d-o-wództwe,m Władysława P-o
czekają, oddział kruszwicki Kazimierza
Dratwińskiago oraz powstańców z Barcina
pód Leon-em Kru(kowskim. Gała ta, prze-
znaczona do akcji na Łabiszyn, polska siła
zbrojna nie przekraczała liczby 150 bagne
tów, była niejednolicie uzbrojona, częścio-
wo nawet w broń myśliwską i bardzo skąpo
zaopatrzona w amunicję. Zato odwaga i go
towość do poświęceń wyrównywała braki
materialne.

Koncentracja w Barcinie.

Koncentracja tych trzech oddziałów od
była się w Barcinie dnia 11 stycznia 1919 r.

o godz. 8 ran-o. Zaraz też powstańcy po
przedzani przez kilku rowerzystów ruszyli

do mieje-cowości Kania, między Barcinem
a Łabiszynem po-łoż-onej!. Dzięki poświęce
niu gorących patriotów jak mieszkańc,a Ła
bi-szyna Tade-usza Fabiana, który poprzed
niej! nocy przekradł się do powstańców oraz

barciniaków Fran,ciszka Zielińskiego i Leo
na Krukowskiego, którzy odważyli się, rów-
nież pod osłoną ciemności na wypad roz
poznawczy, udało eię zy-skać wiele cennych
wiadomości o sile i dys-lokacj!i wojsk nie
miecki-ch w Łabiszynie.

W Kani wydzielono z głównego oddziału
niewielką gru,pę p-ow-stańców po-d dowódz
twem Jana Pawłowskiego, celem obejści,a
i zaatakowania Łabiszyna ze strony zachod
niej. Podczas dalszej dro,gi w Augus-towie
wysłano 6 sekcj!i pod Kazimierzem Szmań-
dą i Edmund-em Reinkem, aby pilnowali
dróg od północy i wschodu i współdziałali
z tych kierunków razem z głównymi siłami
w natarciu na Łabiszyn, Przygotowani-a do
n-atarcia ukończ-ono koło- godz. 12 . Gęsta
mgła ułatwiała posuwanie eię pow-stańców
na Łabiszyn.

Ątak na rynek.

Pie-rwszy rozpoczął akcję oddział Sz,mań-
dy. Na o-dgłos strzałów natarł Stef-an Orniń-
ski z dwiem-a s-ekcjami z Pakości na zabu
dowania dworu łabiszyńskiego, a następnie
wykorzystując zręcznie osłony tereno-we po
sunął się z garścią swych zuchów aż do- wy

lotu ulicy Młyńskiej! na rynek. Od celnego

Za szkolnych czasów ,,sprzyjali ze sobą11.
On z nią bardziej jak ona z nim, bo ona,
jako córka wyrobnika, nie śmiała poufalić
się z synem ceglarza. Ale on... Michaś... z

pięściami do oczu skakał każdemu czy każ
dej, gdy chcieli szydzić z Marcysłnej biedy.
,,Sprzyjali ze sobą11 - cała wieś to widzia
ła — nie ino w szkole, ale het po wyjściu ze

szkoły, Michaś jako młodzieniec chodził do
Mentalików i z panną się prowadzał...

Aż raptem — przed pięciu laty — przy
jaźń urwała się. Mówiono, że Michaś na

szkołę lotniczą poszedł. Marcysi zostało
tylko wspomnienie tamtych, szczęśliwych
lat życia i ta doniczka rozmarynu. W ser
cu dziewczyny z latami gorycz wzbierała —

gorycz upośledzonej istoty, ale jednak —

gdzieś tam, w zakamarkach duszy, tliła
iskierka nadziei — może wróci — może nie
wszystko stracone...

Teraz zgasła. Teraz wuj i ojciec powo
łali ,,kalekę11 do przytomności: Miej rozum.

Czy ci tu źle? Biodro masz przetrącone
i krzywą łopatkę — o sobie myśleć ci nie
wolno. Patrz, żeby dzieci były obszyte i

oprane_

Postępowała z nimi tak, że dwoje star
szych bliskie były znienawidzenia tej przy-
rodnej siostry, a młodsze bały się jej jak
ognia.

Zawsze zła. zawsze zagniewana i nie
sprawiedliwa, szastała się po domu jak
zwierz po klatce Mściła się na dzieciach

!!ta to, że jej się życie ułożyło tak nie po my

śli. Wuj Andrzej, strofując Marcynę o

szorstkość i opryskliwość, nie wiedział jak
wygląda jej z dziećmi postępowanie, gdy
jego nie ma w izbie — gdy jest w podwórzu
albo w polu.

Od godziny piekło w domu. Marcyna, z

twarzą rozwścieklonej wiedźmi, prowadzi
inkwizycję. Znikł gdzieś rozmaryn z okna.
Dziesięcioletni Broniś od bliźniąt, tuli do
siebie dwoje najmłodszych dzieci, które

płaczą, wciśnięte w kącik za magią, Mar
cyna drewnem spod pięcia potrząsa nad
siedzącą przy stole, dziesięcioletnią Anto
sią. Dziewczynka odrabia zadania szkolne,
pozornie całkiem obojętna na to co 3ię dzie
je.

— Pysk otwórz, ladaco jakieś — coś zro
biła z moim rozmarynem — gdzieś go prze-
szachrowałal Nikt, ino ty co chwile nos

wsodzosz w moje kwiaty — cholero — po-
wiysz, czy nie?... I drewno już miało spaść
na plecy Antosi.

Milcząca dotąd dziewczynka, jak gdyby
po głębokim namyśle, obróciła się w stronę
szalejącej ze złości siostry, i wytrzymując
jej spojrzenie, powiedziała, na każde słowo
nacisk kładąc:

— Twój rozmaryn zaniosłam do Żłóbka
w kościele z prośbą, żeby Najświętsza Ro
dzina odmieniła twoje serce dla nas...

Marcyna zaskoczona tym wyznaniem,
uciek!a. Ale nie dowierza — pójdzie się
przekonać, i dopiero po tym odbędzie sąd
nad psotnicą.

Choć do kościoła było daleko, nie czeka
ła niedzieli — poleciała na drugi dzień.

Żłóbek ogląda po raz pierwszy. Nic ja
do niego nie ciągło nigdy, jak w ogóle dc
kościoła, od pewnego czasu. Stojąc, lustru
je kwiaty doniczkowe, zalegające plac
przed stajenką — szuka swego rozmarynu
Od razu zaczerwieniła sie. Jest rozmaryn..
jest.. Doniczkę ma owiniętą w piękny, fry
zowany papier i stoi w bezpośredniej bli
skości Matki Bożej...

Nie wiedziała jak, kiedy i czemu upadła
na kolana. Upadła na kolana, a we wnę
trzu jej serca zaczęło się dziać coś niezwy
kłego. Trwała tak z głową na piersi spu
szczoną, z kurczowo splecionymi dłońmi
długą, długą chwile — sama sobie jakaś
obca — nowa — całkiem nowa jakaś...

Antosia i Broniś tak byli pewni skutków
swej głębokiej, dziecięcej wiary, że nie zdzi
wiła ich cudowna przemiana w sercu przy
rodniej siostry.

Nie na tym koniec.
Marcyna jeszcze raz miała popaść w

!durnienie nad skutkami swego do Boga
aowrotu, czego widomym znakiem była te-
"az wielka pokora w sercu dziewczyny, i
natczyna łagodność w postępowaniu z ro
dzeństwem — w wielkanocne święta wró-
:ił do Ściernisk zaginiony Michaś!

Wróciwszy do wsi rodzinnej, odnowił
przyjaźń z Marcysią.

O żadnym innym uczuciu nie było prze-
;ież nigdy mowy pomiędzy tym dwojgiem
- wrócił przyjaciel — druh serdeczny —

:odzienny gość w chacie Mentalików, po-
nagał Marcysi przy pracy w ogrodzie, po
magał w trudnym zadaniu wychowania
:zworga osieroconych dzieci.

Alina Prus-Krzeroińska.
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Spadek po Sienkiewiczu.
Zdarzyła się bardzo zabawna historia.

Dwóch zawodowych czy też raczej nałogo
wych humorystów pokłóciło się na łamach
pism o to, kto z nich pierwszy nazwał Zofię
Kossak.Szczucką — ,,Sienkiewiczem w spód
nicy". Spór pozostał nierozstrzygnięty. O-
kazało się bowiem, że żaden z nich nie był
pierwszy. Przed nimi popisał się już tym
porównaniem Jan Sztaudynger w swojej! sa
tyrycznej ,,Rzezi na Parnasie". Ale czy
Sztaudynger był pierwszy — też nie jestem
pewnym.

Zreeztą nie ma się o co kłócić. Nazwa
nie Zofii Kossak ,,Sienkiewiczem w spódni
cy" nie jest w ogóle dowcipnem. A tym
bardziej nie jest trafnym dowcipem. Po
równanie tej pisarki do Sienkiewicza nie
ma w sobie ani cienia komizmu. Nasuwa
się ono z nieodpartą siłą najbardziej po
wściągliwym krytykom. A wynominanie
spódnicy akurat Zofii Kossak — jest pomył
ką. Nie ma bodaj we, współczesnej litera
turze polskiej pisarza o tak zdecydowanie
męskim charakterze talentu jak autorka
,,Krzyżowców". Dziś, gdy literaci-mężczyy
źni bawią się koronkowymi robotami

mdłych psychologizmów i formalnych sztu
czek, Zofia Kossak odważnie wychodzi na
przeciw najtrudniejszym zagadnieniom
współczesnym, podejmuje je i rozwiązuje.

Twórczość Zofii Kossak była już rozpa
trywana pod różnymi kątami widzenia. Na
czoło wysuwa się oczywiście problem kato
licyzmu. Jest to jasne: katolicyzm — i to
nie tylko katolicyzm polski, ale uniwersal
ny — ma w twórczości Zofii Kossak onarcio
i fundament, Gdy chcemy mówić o litera
turze katolickiej, musimy jako punkt wyj
ścia wziąć ,,Krzyżowców". Tym bardziej,
że katolicyzm Zofii Kossak jest nie tylko
formą czy dekoracją, ale świadomie użyt,ym
tworzywem, jest wartością odczutą i prze
myślaną głęboko.

Duże i ważne to zagadnienie, ale nie o

nim tu chcemy mówić. Cisną nam się pod
pióro uwagi właśnie na temat stosunku Zo
fii Kossak do Sienkiewicza i męskiego cha
rakteru jej twórczości.

Zofia Kossak pozostaje w cieniu twór
czości Sienkiewicza. Niektórzy robią z te
go zarzut. Ale zważmy: przecież na dobrą
sprawę niemożliwym prawie jest pisać po
wieść historyczną po Sienkiewiczu i nie po
zostawać w kręgu jego oddziaływania. Na
to Sienkiewicz ,jest zbyt silną indywidual
nością, na to jiego wpływ na umvsły polskie
jest zbyt duży.. Od działania magii sienkie
wiczowskiej nie można — i nie trzeba —

się wyzwala, zwłaszcza, gdy się pisze po
wieść z dziejów Polski. Dlatego twórczość
Zofii Kossak jest dość daleka od Sienkiewi-
cza w jej najwyższych osiągnięciach w cy
klu krzyżowcowym, za to czar ,,Trylogii"
występuje wyraźnie w jej powieściach pol
skich. i

Widać to szczególnie silnie zwłaszcza w

ostatniej powieści pt. ,,Trembowla" (Wyd.
św. Wojciecha, w Bydgoszczy u Gieryna).
Widać tym więcej, że nawet epoka jest nie
mal ta sama. Czas obrony Trembowli zbie

ga się z obroną Kamieńca przez Wołodyjow
skiego, a sugestywny opis Sienkiewicza
zbyt wraził się w pamięć czytelnika, aby
porównanie samo nie pchało się do głowy.

,,Trembowla" jest powieścią typu sien
kiewiczowskiego. Konstrukcja fabuły, dys
kretny ton dydaktyczny, tło obyczajowe,
umiejętność pogodzenia zmyślenia z napo-
rem rzeczywistości faktów historycznych,
a przede wszystkim pozytywny ton uczu
ciowy w stosunku do przeszłości — to wszy
stko znamy z ,,Trylogii". A jednak ,,Trem
bowla" jest powieścią Zofii Kossak. To jut
jest siła Jej niewątpliwego talentu, że -

mimo posługiwania się wzorem - potrafi
natchnąć tę formę żywą treścią i własnymi
wartościami.

Co to Jest komizm?

Wprost pomnikowe dzieło prof. dr. J.
St. Bystronia nt. ,,Komizm" wydała Książ
nica-Atlas" (w Bydgoszczy u Gieryna). No
wa praca znakomitego socjologa, jest orygi
nalną teorią komizmu pojętego jako odchy
lenie od poprawności logicznej 1 konwen
cjonalne]. Oparta na gruntownych stu
diach autora, jest dziełem rzetelnego i sa
modzielnego wysiłku naukowego, owocem

głębokich przemyśleń.
Bogaty i różnorodny materiał ilustra

cyjny, zarówno obrazowy, jak i słowny
czerpał autor wyłącznie ze źródeł polskich
dobierając go tak, bv jak najlepiej scharak
teryzować różne rodzaje komizmu. To tei
dzi’eło jego stanowi jednocześnie oryginal
nie pomyślną antologię nolskiej twórczość:
kom’cznej na nrzestrzeni kilku wieków
niewyczerpane źródło humoru. Zainteresu
je on każdego’, zarówno tych, którzy nn

przechodzą obojętnie koło najaktualniej
szych zagadnień życia ludzkiego, jak i tvch
którzy w książce tej będą szukać ’źródłi

rzetelnej rozrywki.

Zofia Kossak poznała najistotniejszą ta
jemnicę twórczości Sienkiewicza: to, że każ
dy znajduje w niej coś dla siebie, że z jed
nakowym pożytkiem i zadowoleniem czyta
ją młodzież i’ dorośli, maluczcy duchem i

wyrafinowani inteligenci. Żeby tę samą
książkę mógł z zainteresowaniem przeczy
tać ojciec i syn, żeby się książka nie sta
rzała, żeby z niej ludzie nie wyrastali - to

jest właśnie prawdziwa sztuka pisarska.
Tę sztukę posiadł Sienkiewicz. I tę sztukę
przejęła Zofia Kossak.

Dlatego też w powiedzeniu, źe autorką
,,Trembowli" znajduje się na śladach Sien
kiewicza, nie znajdujemy żadnej ujmy dla
niej. Przejęła odpowiedzialny spadek nie

po to, żeby go wyzyskać i roztrwonić, ałe
żeby podtrzymać i rozbudować. Tradycja
polskiej powieści historycznej przeszła w

dobre ręce. A powieść historyczna ma je
szcze przed sobą ogromne pole działania.
Dużo jeszcze w naszych dziejach pozostało
tematów, które czekają na twórców. Trze
ba j’e wziąć, zaryzykować trud nracy, roz

jaśnić literackim widzeniem mroki. Nie,
żeby ,,odbrązawiać", demaskować, zohy
dzać, oczerniać, nie żeby zaglądać do alków,
ale, żeby z przeszłości wydobyć materiał
pozytywny, budujący, twórczy. Dzisiejsze
czasy wymagają bohaterstwa i dlatego trze
ba nam wzorów heroicznych z historii. I

dlatego tak ważne są dokonania Zofii Kos
sak.

Autorka ,,Pożogi" i ,,Krzyżowców" pod
jęła męski trud. I po męsku go wykonuje.
Ma męski rozmach w malowaniu bitew i
trudów żołnierskich (czyżby to rodzinny ta
lent batalistyczny?), ma wcale nie kobiecą
siłę wyrazu, nie ma fałszywego sentymen
talizmu, a za to dużo męskiej godności i

szlachetnej dumy polskości.
Zofii Kossak nie należy nazywać ,,Sien

kiewiczem w spódnicy". Jest ona prawdzi
wą i wyłączną spadkobierczynią Sienkie.

wieża,

Dnia 9 lutego, w 30 roczn,icę tragicznego,
zgonu miłośnika i piewcy Tatr, śp. Mieczy
sława Karłowicza,, odbędzie się w Zakopa
nem wielki koncert symfoniczny z udzia
łem solistów Ewy Bandrowskiej-Turskiej i
Eugenii Umińskiej oraz wielkiej orkiestry
,,Polskiego Radia".

Bułgarska książka o muzyce polskiej. W
Sofii ukazała się ostatnio bardzo starannie

opracowana i wydana praca Iwana Kam-
burowa pt. ,,Muzyka polska". Jest to zbiór

dziesięciu szkiców biograficznych, dotyczą
cych najwybitniejszych kompozytorów pol
skich, poprzedzony krótkim rzutem histo
rycznym pióra prof. Henryka Opieńskiego.
Ponad 150-stronicowa praca I. Kamburowa
obejmuje szkice poświęcone: Chopinowi,
Moniuszce, Wieniawskiemu, Żeleńskiemu,
Noskowskiemu, Paderewskiemu, Karłowi
czowi, Szymanowskiemu i Różyckiemu.

Koncert Koczalskicgo w Kownie. W gma
chu opery w Kownie odbył się koncert zna
nego szopenisty polskiego Raula Koczal-

skiego. Koncert odniósł pełny sukces. Ko-
czalski koncertował również w Rydze.

Jfaonifca teatralna
W poznańskim Teatrze Polskim duży

sukces odniosła ostatnio premiera komedii
znakomitego pisarza Adama Grzymały-Sie-
dleckiego ,,Ormianin z Bej!rutu". Grzymała-
Siedlecki wygłosił również w Poznaniu
swój świetny, znany w Bydgoszczy z wie
czoru Rady Artystyczno-Kulturalnej, od
czyt na temat ,,Co jest teatrem w teatrze?"
Teatr Polski pod dyrekcją Władysława
Stomy zyskuje sobie coraz większe uzna
nie i powodzenie w Poznaniu. Ostatnia
bardzo pochlebnie wyraża się o Teatrze Pol
skim znany krytyk dr Konstanty Troczyń-
ski, podkreślając szczególną zasługę dyr.
Stomy, który wprowadził do repertuaru 70

procent sztuk polskich.
Trzy pokolenia w jedne] premierze. War

szawski Teatr Nowy zamierza niebawem
zorganizować oryginalną i niecodzienną
premierę. Złożą się na nią trzy_ dotychczas
niegrane utwory polskie: Norwida ,,Miłość
czysta u kąpieli morskich"; Rittner-i . .Na
rodziny o zmroku" i Czechowicza ,,Czasu
jutrzennego". Będzie to wieczór niezwykły

dwóch powodów: l) utwory jednoaktowe
są u nas grywane niezwykle rzadko, 2) sztu
ki trzech poetów pozwolą ze sobą zestawić
trzy polskie pokolenia pisarskie, uwydatnić
różnice — i punkty wspólne.

Hauptmann przerobił Hamleta. W tea
trze Rosego w Berlinie odbyła się sensacyj
na premiera nowego ,,Hamleta". Gerhard
Hauptmann doszedł do przekonania, że

szekspirowski Hamlet zawiera niekonsek-

wenje i opracował na nowo rolę duńskiego
księcia. Hauptmann uczynił Hamleta wo
dzem wyprawy przeciw Klaudiuszowi, usu
wając w cień postać Laertesa. W ten spo
sób bohater dramatu nie jiest j!uż człowie
kiem bojaźliwym, lecz od początkowych
dociekań konsekwentnie zmierza dc. czy
nów, by znowu popaść w zwątpienie. Nie
dziw, że przeróbka ta wywołała w świecie
literackim olbrzymie zainteresowanie.

Roman Niewiarowicz wystawi! w Kra
kowie nową farsę ,,Dlaczego zaraz trage
dia?” Krytycy krakowscy chwalą ją za

niefrasobliwy humor i dobrą technikę, któ
rej nie powstydziliby się francuscy mistrzo
wie Niewiarowicza. Warto przypomnieć,
że debiutował on jako autor również w Kra
kowie komedią ,,I co z takim zrobić". Autor
zakonspirował się wówczas pod francuskim
nazwiskiem. Krytycy ulegli mistyfikacji
i omawiali komedię jako twór admirała
francuskiego z XVIII wieku. Nową farsę
Niewiarowic,za wystawia teraz poznański
Teatr Polski.

Próba z Molierem. W Baden-Baden od
była się pra-premiera komedii ,,Sąsiedzi"
w opracowaniu Ottomara Starkego. Autor
zestawił tu ,,Skąpca" i ,,Chorego z urojenia"
Moliera w jedną sztukę, umieszczając Har-
pogona i Argana we wspólnym domu. Mi
mo nowej akcji, Starkę potrafił zachować
w komedii całe sceny z dzieł Moliera. Pró
bę tę fachowcy uznali za udaną.

,,Grube ryby" Bałuckiego wystawił war
szawski Teatr Narodowy, dając znakomite
pole do popisu Jerzemu Leszczyńskiemu.

.Mwsi leśniczance"
— miłej operetce,

wznowionej z ogrom
nym sukcesem przez
Teatr Miejski im. K,
H, Rostworowskiego —’

święci, jak zwvkle,
triumfy Stanisław Win
czewski. Stanisław
Winczewski ma kredyt
u publiczności, jednak
tego kredytu nie wyzy
skuje. Do każdej roli
podchodzi z dużą świe
żością, entuzjazmem i

pracowitością, to też zawsze jest porywają
cy i atrakcyjny. Werwa, temperament,
prawdziwa siła komiczna i szczery talent
aktorski zapewniły mu też duży sukces w

,,Krysi Leśniczance", gdzie stworzył dys
kretną a jednak szczerze zabawną postać
krawczyka Walperla. Zwłaszcza scenę po
pijanemu odegrał ze zrozumieniem l z

przekonaniem,

Obraz utalentowanego malarza bydgoskiego Wacława Krystoszka ,,Wieś rybacka Rewa",
który został zasłużenie nagrodzony na ,,Salonie bydgoskim" w Muzeum Miejskim.

Gawędy żołnierskie Jerzego Schwarzen
berga-Czernego pt, ,,Bemaki" (Wyd. ,,Biblio
teka Polska") są bezpretensjonalnym ro
dzajem literackim, mają jednak pierwszo
rzędną wartość jako prawdziwy dokument.
Są to kartki pamiętnikarskie z walk le
gionowych i z obrony Lwowa, napisane ze

swadą i żołnierską bezpośredniością. Nie
które obrazki świadczą o szczerym talencie
autora.

Rozwojowi sztuki we Włoszech poświę
cił swoje dobrze napisane szkice pt, ,,Sztuka
pod dyktaturą" Jerzy Walldorf (,,Bibliote
ka Polska"). Walldorf nie tai swego uzna
nia dla Włoch Mussoliniego za ich wielkie
osiągnięcia w dziedzinie kultury, umie jed
nak zachować bezstronną postawę, obok
świateł widzi również cienie. Są to repor
taże, ale pogłębione refleksją i dające dużo
materiału do dyskusji. Książka Walldorfa
nie ogranicza się do informowania o tym,
co sie dzieje w faszystowskich Włoszech,
ale rzuca sporo światła na samo zagadnie
nie kultury i sztuki w systemie totalistycz-
nym.

Powieść o Kaszubach. Znana literatka

poznańska Wanda Brzeska napisała po
wieść z życia Kaszub ,,Sprawa gminy Cey-
nowa" (Wyd. Książnicy-Atlas), będącą cie
kawą i całkiem udałą próbą literackiego
wyzyskania Kaszubszczyzny. Jest to po
wieść ludowa, jednakże o założeniach hi-
storyczno-obyczajowych, ponieważ dotyczy
faktów rzeczywistych i została opracowa
na na podstawie dostępnych materiałów
sądowych z r. 1863, gdy zdarzył się tragicz
ny wypadek pławienia czarownicy na pół
wyspie Helskim. Powieść Brzeskiej ma nie
tylko wartość literacką i etnograficzną
(warto podkreślić inteligentne użycie gwa
ry), jest ona również wnikliwym studium

psychologii tłumu.

Znany pisarz włoski Massimo Bontem-
pelli, członek akademii włoskiej, bawił
przed rokiem w Polsce, dopiero teraz jed
nak czytelnicy polscy mają sposobność po
znać próbkę Jego twórczości. W dobrym
przekładzie p. Zofii Norblin-Chrzanowskiej
wyszedł w Książnicy-Atłas tom jego nowel
nt. ,,Wycieczka na tęczę" (w Bydgoszczy —

jak poprzednie książki — u Gieryna). Bon-

tempelli jest prawdz.iwym mistrzem nowe
,li, tego lekceważonego dziś nieco. rodzaju

literackiego. Wyborem nowel Bontempel-
lego rozpoczęła Książnica-Atlas cykl prze
kładów z literatury włoskiej.

Nawale polskje po słoweńska. W wy
dawnictwie ,,Drużby św. Mohoria" w Lu-
blanie ukazała się książka pt ,,Poljske no-

vele", zawierająca zbiór nowel współcze
snych pisarzy polskich. Jest to z kolei już
draga publikacj!a przekładów polskich na

język słoweński literata słoweńskiego
France Vodnika.

,,Literatura antyfaszystowska". W Mo
skwie otwarta została wielka wystawa an
tyfaszystowska literatury zachodnio-euro
pejskiej i amerykańskiej. Wśród ekspona
tów znajdować się mają rzekomo również
dzieła dwóch polskich pisarzy, mianowicie
Wandy Wasilewskiej i Jalu Kurka.

JTromifóa muznczna.

Nowe opery niemieckie. Teatr w Mann
heim wystawił po raz pierwszy operę ba
śniową żyjącego w Niemczech szwedzkiego
kompozytora Liii Erika Hafgrena pt. ,,Pa
stuszka gęsi”. Libretto przejęte jest z baj
ki Grimma, muzykę oparł Hafgren na mo
tywach ludowych, dając jej koloryt roman
tyczny. Państwowa opera w Hamburgu w

najbliższym czasie wystąpi z prapremierą
opery Frieda Waltera pt. ,,Królowa Elżbie
ta" z librettem Christofa Schulz-Gellena.

Zgon Juliusza Bittnera, W Wiedniu
zmarł znany austriacki kompozytor Juliusz
Bittner, który odegrał w austriackim świe
cie muzycznym wybitną rolę. Urodzony w

Wiedniu w r. 1874, rozpoczął swoją działal
ność artystyczną już w 14 roku życia napi
saniem opery indiańskiej, następnie oper
,,Alarich" i ,,Hermann". Opery te, j:akkol
wiek nie zostały wystawione, niemniej spot
kały się z wielkim zainteresowaniem znaw
ców. Światło sceniczne ujrzała dopiero o-

pera jego ,,Die rotę Gred" w operze w Wie
dniu, po czym prawie co roku wystawiano
w Wiedniu coraz to nowsze dzieła Bittnera,
jak ,,Der Musikant", ,,Der Bergsee", ,,Dąs
Hoellische Gold”, ,,Der Abenteurer", ,,Mond-
nacht", ,,Rosengaertlein", ,,Die Kohlhayme-
rin" oraz ,,Der liebe Augustin". Z jego dzieł

symfonicznych znana jiest najhardziej ,,Mis-
sa solemnis”.

. Hołd pamięci Mieczysława Karłowicza.

St. Winczewski
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Przed 20 laty przygotowywano w Berlinie

plan polskich kolei.

Podczas rewolucji komunistycznej (Wed,
ding, Liebknecht, Róża Luksemburg) w

pierwszych tygodniach r. 1919 zbombardo
wany został m. in. także zamek królewski

w Berlinie.

Dwadzieścia lat! W stosunku do tysiąc
letnich historii okres niewątpliwie krótki,
lecz w stosunku do czasu trwania życia
ludzkiego i historii, które przeżvwa jedno
Judzkie pokolenie - to okres, w którym
dzieje się bardzo dużo: zmienia się mapa
polityczna Europy i świata, odchodzą do
wieczności ludzie wielcy i mali, rodzą się
nowe, fałszywe i prawdziwe wielkości, giną
w pyle zapomnienia i szarej pracy czyny
wielu nieznanych ludzi.

Przed dwudziestu laty trwał na zachod
nich ziemiach Rzeczypospolitej ruch po
wstańczy. Wielu zna jego historię z prze
życia, wielu poznało ją z opowiadań star
szych i publikacyj. Znane bezpośrednio o-

gółowi są jednak tylko czyny związane ze

zbrojnym zrywem Wielkopolan. A przecież
Polską odbudowywać się musiała we wszy
stkich dziedzinach życia nowoczesnego
państwa 1 przygotowywała się do swego
now-ego bytu w kraj!u i wszędzie tam, gdzie
biły polskie serca i gdzie wyznawano zasa
dę ,,choć na obczyźnie — wierni Ojczyźnie".

Ogłoszenie w Dzienniku Berlińskim.

Udajemy się do jednego z takich szarych
,,nieznanych ludzi" — kolejarza bez odzna
czeń, z zamiarem spisania jakiegoś cieka
wego fragmentu z jego życia.

- Czy ma pan j!akieś szczególne wspom
nienie z okresu, kiedy ruchem powstań
czym ogarnięte były ziemie dzisiejszej Pol
ski? Jest pan nie miody. Może coś utkwiło

panu w pamięci?!
— Tak. Mam 33 lata służby w kolejni

ctwie. Większą część tych lat spędziłem o-

czywiście w służbie kolei polskich. Co do
wspomnień, to jeden okres szczególnie u-

tkwił mi w pamięci. Kiedy wróciłem z oko
pów pod Verdun do Berlina, wróciłem rów
nocześnie i do służby kolejowej. Jako daw
ny członek Sokola w Moabicie, gromadzą
cego całą tamtejszą Polonię, zacząłem
przemyśliwać nad sposobami stworzenia
jakiejś cegiełki do odbudowy gmachu Rze
czypospolitej. Miałem duże zamiłowania do
kartografii kolejowej i - zdając sobie spra,
wę z faktu, że w!aśnie w tej dziedzinie bę
dzie Polsce potrzeba ludzi — starałem się
znaleźć platformę do realizacj!i swych ma
rzeń. D!ugo jednak starania moje nie da
wały pozytywnego wyniku. Jako urzędnik
miałem ograniczoną swobodę ruchów i z

wyjazdem do polskich ziem łączyły się o-

grorone trudności. Pewxxego dnia grudnio
wego w r. 1918 zauw-ażyłem w ,,Dzienniku
Berlińskim" ogłoszenie tej mnlęjwięeej tre
ści: ,,Poszukuje się rysownika, względnie
urzędnika kolejowego, znającego rysunek,
kart,ografię i rozkład ja,zdy kolejowe.j) Otęp
ty do Administracji ,,Dziennika Berlińskie
go".

Bozgoczmmy prace.
W administracji wspomnianego pisma

powiedziano mi, że ogłoszenie zamieściła
,,Drukarnia św. Woj!ciecha" w Poznaniu.
Zorientowałem się, że chodzi tu o mapę sie
ci kolei polskich. Natychmiast skomuniko
w-ałem się z poznańską drukarnią wy’da,w

niczą. Otrzymałem zaproszenie przybycia
do Poznania, celem omówienia warunków,
przedstawienia projektu i ewentualnie za
warcia umowy. Przybywszy do Pozna
nia, ogarniętego polskim ruchem po
wstańczym (w Berlinie władzę dzierżyła
,,Rada żołniersko-robotnłcza"), udałem się
do drukarni, gdzie przedstawiono mnie
zmarłemu niedawno śp. red. ks. prał. Kło
sowi i ks. biskupow-i Adamskiemu. Zdoby
łem zaufanie panów i księży redaktorów i
zawarłem umowę.

Radość moja ze znalezienia kogoś, kto
będzie realizował mój projekt, była ogrom
na. Wyjazd mój z Berlina do Poznania na

szczęście udało się ukryć. Ponieważ
służbę pełniłem nienagannie, podejrzenia
że strony władz niemieckich na mnie nie
ciążyły. Z całym spoko,j!em przeto mogłem
zabrać się do pracy.

.,Chrzty pruskie”
Sądzę, żę nie bytó to zbyt trudne za

danie, Mógł pan oprzeć się w swej prący ną
istniejących planach kolej niemieckich, au
striackich i rosyjskich.

— Ńa nich właśnie opierałem się. Ale
właśnie dlatego wykreślenie planu natra
fiało na ogrojnne trudności. Plany daw
nych kolej ,,zaborczych" opracowane były
w różnych podziałkach. Nadto pewne z

nich opierały się na ,,Greenwich", inne po
dzielone były według ,,Ferro".

— Ostatecznie jednak, kiedy pan te tru
dności pokonał, ,,Rubikon" był przekroczo
ny?!

— Były i inne trudnoścj. Przede W’szyst
kim w r. 1919 nikt nie wiedział jak daleko
sięgać będą granice Polski. Nie w’iedziano
tego zresztą j na początku roku następnego.
Ponadto zaborcy zniekształcili wiele nazw

polskich stacyj. Orientacja była nieła
twa. W ciągu ostatnich dziesięcioleci po
wstało także sporo nowych miejscowości,
którym trzeba było nadać imiona polskie.

- Zniekształcenia nie były chyba tak
znaczne?

— Przeciw-nie. Bardzo w-ielkie. Podam
kilka przykładów’. Jabłonowo ,,przechrzcili"
Niemcy na Gosslerhaueen, Kościerzynę na

Najmilsza nagroda.
— Jak nagrodzono pański wysiłek?
— Nie pracowałem dla nagrody. To też

mimo, że wydawca chciał zw-rócić mi kosz
ty podróży i materiału oraz wynagrodzić
dużą stratę czasu - nic nie przyjąłem. Na
grodę zgotował mi los.

— Jaka to była nagroda?
- W r. 1919 począłem starać się drogą

legalną o przesiedlenie do Polski. A to nie
było łatwe. Istniał i obowiązywał tajny o-

kólnik, podpisany przez niej. Sehondorfa,
a mający treść nast.: ,,Reisende im Inte-
resse der polnischen Bewegung, miissen
mit allen Mitteln verhindert werden. Ver-

daehtigen Personen ist die Reiseerlaubniss
nicht zu erteiłen, bzw. es sind ihnen keine
Fahrkarten zu verabfolgen". (Podróżują
cym w interesie polskiego ruchu należy
wszelkimi środkami utrudniać podróż. Po
dejrzanym osobom należy nie udzielać ze
zwolenia na podróż, względnie nie należy
wydawać im biletów podróży). Po w-ielu sta
raniach przesiedlono mnie jednak do Toru
nia ,,an das an Polen abgetretene Gebiet"
(,,do terenów odstąpionych Polsce") — jak
władze niemieckie urzędow-o nazywały na
sze zachodnie ziemie.

W Toruniu, gdzie władzę dzierżył Grenz
schutz, danym mi było przejmować koleje
z rąk niemieckich i zaprowadzić na nich
język polski. Współpracowałem wówczas z

Naczelną Radą Ludową na Prusy Wschod
nie.

Kiedy w Toruniu istniała obawa o to,
czy damy sobie radę z tym dużvm i waż
nym węzłem kolejowym (brak wyszkolone
go personelu polskiego), jako sekretarz per
sonalny Urzędu Ruchu w Toruniu rozwią
załem tę spraw-ę z pomocą innych w ten

sposób, że do poszczególnych punktów wy
słałem po jednym niezawodnym urzędniku-
Poiaku, który ze swej strony zorganizował
resztę.

Te fakty, jak i zadowolenie, którego do
znałem, przyjmując w Toruniu wojska pol
skie i przekazując dworzec wojskowej! ko
mendzie dw-orca — były dla mnie najlepszą
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Berent, Rydułtowy na Charlottengrube,
Książki na Hohenkirch. Takich, prz:ykładów
możnaby wyliczyć setki. Dowcipnie mówi o

tym w swoim wierszyku Zygmunt Słupski.
— Pamięta pan ten wierszyk?
- Oto parę wierszy z tego utworu:

,,Polak w swym kraju, jakby w obcej był
(stronie —

Obce widzi napisy, obce tylko przezwiska,
A kultura tak wstrętna serce bólem mu

(ściska
Wszędzie same już ,,bergi", jakieś ,,witz’e"

(i brflcki".

,,Neu-Kamerun" fest?) nawet, jak w pusty
(niach Afryki

Za to ,,chrzciny" wymiotły i z kolei
(i w szkole

Stare nasze Dąbrowy, nasze Wólki i Wole.
Stąd też bieda dziś W drodze, bo nikt nie

(wie już zgoła
Jak się stacya nazywa, chociaż ,,śzafner"

(zawoła.
Ostatecznie jednak praca ruszyła. Jako

gi-anice wziąłem punkty: Sztokholm, Ber
lin, Wiedeń, Petersburg i Kijów.

- Wykończył pan plan?
- Niestety. Po trzech miesiącach Księ

garnia św. Wojciecha odstąpiła, od zamia
ru wydania planu według dzielnic i kie
szonkowego rozkłądu jazdy, ponieważ taki

plan wydał w międzyczasie wąrszawski
,,Ruch", który mając siedzibę w Warszawie,
pracować mógł w lepszych warunkach, niż
ja, niemiecki urzędnik przebywający w

Berlinie i odcięty od Polski linią demarka
cyjną.

") W powiecie chodzi eskim-

nagrodą. Los pozw-olił mi być łącznikiem
pomiędzy władzami kolejowymi niemiecki
mi a poiskimi w Toruniu.

Żegnamy skromnego kolejarza. Wycho
wanek berlińskiego Sokoła i j!ego członek
zarządu spełnił swoje zadanie jako Polak
i jako urzędnik.

Spełniło je także wielu innych, szarych,
dziś zapomnianych ludzi, którz- itak jak i
nasz rozmówca pracowali cicho, bez rozgło
su i nie dla nagrody.

Niechaj za to będzie nam wolno pro
sić, żeby nasz rozmówca p. Władysław
Popławski, st. asesor kol., zatrudniony w

Centr. Biurze Rozrachunków w Bydgoszczy
nje gniewał się za wyjawienie jlesro nazwi
ska.

E. K.

Litwini kupili 3 filmy polskie.
Wykonanie umowy handlowej z Litwą.

Warszawa, 21. 1. (tel. wł.) Do, biegają
końca pierwsze pertraktacje handlowe na
wiązane z firmami litewskimi, w związku
z zbliżającym się terminem wejścia w życie
um-’wy handlowej polsko-litewskiej, która
obowiązywać ma od 21 bm. Jednym z

pierwszych transportów, ja,kie wysłane zo
stają z Warszawy do Kowna jest ładunek
nadany przez warszawskie biura filmowe,
które sprzedały już kowieńskim biurom
wy-najmu filmów 3 obrazy polskiej produk
cji, z polskimi tekstami mówionymi- (r.

FABSTKA FEEFUM. KOSMETTSÓW 1 MIDU TOALETOWTCH

Frzesiw zawodowym
oszczercom w druhu.

Wileńskie ,,Słowo" w artykule p. Cata

(Mackiewicza), pisząc o zaletach i wa
dach nowego dekretu prasowego, zwra
ca uwagę na konieczność szybszego(
wymiaru sprawiedliwości w procesach
o zniewagi w druku:

. . Twierdziłem i twierdzę - pisze p.
Cat — zawsze, że stosunki prasowe moż
na uzdrowić, że oszczerstwom i dyfama-
cjom można radykalnie zapobiec jedy
nie przez przyśpieszenie procesów sado
wych w tych sprawach. Gdyby na sku
tek oszczerstwa umieszczonego w gaze
cie, dajmy na to w poniedziałek, już w

sobotę miałaby miejsce rozpraw-a głów
na przed sądem, nie było by oszczerstw,
nie było by dyfamacji. Stan obecny, kie
dy proces o oszczerstwo wchodzi na wo
kandę sądową po roku, lub po dwóch
latach wtedy, kiedy już wszyscy zapom
nieli o co tam chodziło, lub wtedy, kiedy
oszczerstwo już swoje polityczne zada
nie doskonale spełniło — stan taki pro
teguje oszczerstwo jako środek nieuczci
wej walki politycznej.

Ustawa, która by nakazywała, ża
skargi o zniesławienie w drnkn roz.

patrywane są przez sąd natychmiast
i poza kolejką innych spraw sądo
wych, ustawa taka wytrzebiłaby
oszczerstwo i byłaby ustawą, która
by znakomicie podniosła moralną
atmosferą w kraju”.

Jakżeby taka ustawa skutecznie wpły
nęła na ozonowe pisma tego rodzaju, jak
,,Nowy Kurier" czy ,,Gazeta Pomorska",
przeciw którym procesy o zniewagę i
oszczerstwo (pomówiły ,,Dziennik Byd
goski" o to, że jest organem pomorskiej
masonerii) odbędą się niestety nie wcze
śniej, aniżeli za jakieś pół roku. Inna

rzecz, że wymiar kary i kilkutysięczna
nawiązka mogą te pisma radykalnie
wyleczyć z owej prześladowczej manii
obrzucania przeciwnika politycznego
błotem oszczerstw.

Eks-narzeczona księcia Michała

,,Rudego" jest... za tęga.
Proces rudowłosej żydówki, rozwódki

Żanety Suchestow przeciw ks. Michało
wi Radziwiłłowi wywołał w Londynie
wielką sensację.

Na sali sądowej zebrała się bardzo

elegancka publiczność, przed gmachem
stał długi sznur luksusowych limuzyn.

Pani Suchestow, która, jak twierdzą,
dzienniki była bardzo wytwornie ubra
na, przybyła do sądu w towarzystwie
młodego, przystojnego syna jednego z

parów Anglii. Nazwiska arystokraty
reporterzy jednak nie wymieniają.

Podobno pani Suchestow bywa stale
w jego towarzystwie w eleganckich lo
kalach londyńskich.

Reporterki, specjalistki od urody ko
biecej, twierdzą, że Żaneta jest wpraw
dzie przystojna, ma ładne oczy, uroczy
uśmiech, jest jednak zą tęga.

Prowizoryczny konsul Polski
na Rusi Przykarpack ej.

Warszawa, 22. 1 . (tel. wł.) Jak się do
wiadujemy Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych deleg’owało dla załatwienia spraw
konsularnych na Rusi Przykarpackiej pro
wizorycznego kierownika konsulatu. Na
stanowisko to mianowany został p. Piotr
Kumicki z siedziba w Chuście na Rusi
Przykarpackiej. (r.)

W pierwszych dniach listopada 1918 r. władzę w Niemczech objęły Rady żołniersko
robotnicze. Na zdjęciu — demonstracja na ulicy ,,Pod Lipami" w Berlinie.
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Wysiedlono 500 Czechów!

Cieszyn, 21. 1. (PAT). Dnia 18 i 20 bm.
w powiecie cieszyńskim bojówki cze
skich dywersantów ,,Sleszkiego odboju"
dokonały ponownie napadów, w pierw
szym wypadku pomiędzy Olbrzykowica-
mi a Łyżnicami na patrol graniczny
policji, raniąc dwóch policjantów, w

drugim, w Ligocie Górnej, rzucając gra-
nat ręczny na leśniczówkę, w której
kwaterowali żołnierze, raniąc jednego
z nich.

W związku z powyższymi napadami
polskie władze bezpieczeństwa wysiedli
ły z powiatów cieszyńskiego i frysztac-
kiego na terytorium czeskie 500 uciążli
wych cudzoziemców.

Jednaki

(n) Z ,,Dnia Polskiego", wychodzącego
w Kownie dowiadujemy się, że polski
minister spraw zagranicznych Beck za
raz po powrocie do Warszawy na nowo

zapewnił ambasadora francuskiego Nfoe-
la o pełnej aktualności sojuszu polsko
francuskiego, na który Polska w dal
szym ciągn musi też liczyć i ze swej stro
ny.

Trochę nam dziwno, że nic o tym nie
pisała nasz prasa prorządowat?

Jan Dobraczyński z Warszawy
otrzymał nagrodę za powieść katolicką.

Poznań, 21. 1. (PAT). Obecnie nastą
piło rozstrzygnięcie konkursu na po
wieść katolicką, ogłoszonego przed ro
kiem przez Naczelny Instytut Akcji Ka
tolickiej.

Nagrody 1 i 3 nie przyznano nikomu.

Nagrodę 2 w wysokości 1.000 zł przyzna
no autorowi powieści pt.: ,,Ottonowa
obietnica", której autorem jest p. Jan
Dobraczyński z Warszawy.

Ogółem nadesłano na konkurs 60 prac,
z których jury po dokładnym przejrze
niu odrzuciło 59, jako nie odpowiadają
cych wymaganiom konkursu lub też nie

nadających się do nagrodzenia.

Anglia żyje w strachu

przed terrorystami.
Londyn, 21. 1 . (PAT). Scotland Yard

otrzymał poufną wiadomość, że działal
ność terrorystów irlandzkich skierowa
na będzie przciwko lotnikom. Wczoraj
o północy policja odebrała anonimowy
telefon, ostrzegający o przygotowywa
nym zamachu na wielkie cywilne lotni
sko Hendon, pod Londynem. Natych
miast na lotnisko wysłano specjalny od
dział policji i detektywów, który przy
stą,pił do skrupulatnego przeszukiwa
nia hangarów i innych zabudowań. Nie
znaleziono niczego podejrzanego.

Dia naszych żydów zabraknie miejsca.
Praga, 21. 1. (PAT). Z pragi wyjechał

specjalnym pociągiem dalszy transport
550 żydów emigrantów niemieckich i

austriackich, udających się do Amery
ki środkowej.

Jubileusz 30-Iecia pracy naukowej
ministra Świętosławskiego.

W dniu 19 stycznia odbyła się na zamku
królewskim w Warszawie uroczystość ju
bileuszowa dla uczczsnia 30-lecia pracy
naukowo-badawczej ministra w. r. i o. p .

prof. dr. Wojciecha Świętosławskiego. Na
zdjęciu: Wysoki protektor uroczystości ju
bileuszowych pan prezydent R. P . prof. dr
Ignacy Mościcki składa gratulacje ministro
wi Świętosławskiemu.

PUNO POŚWIĘCONE SPRAWOM 60SP09ARCZYM, SPOŁECZNYM I KULTURALNYM WSI

Nowa gazeta — dostępna dla wszystkich.
PRENUMERATA MIESIĘCZNA TYLKO 95 GROSZY. ,,POLSKA NIWA" UKAZY.

WAĆ SIĘ BĘDZIE OD 1 LUTEGO 1939 ROKU.

Polska jest krajem wybitnie rolniczym.
Rolnicy stanowią 75 procent ludności kra
ju. Położenie tej warstwy ludności jest na

skutek długoletniego kryzysu 1 nieopiacal-
ności produkcji rolniczej oraz nadmiernego
zadłużenia warsztatów rolnych, bardzo cięż
kie. Katastrofalny stan dzisiejszej wsi pol
skiej przedstawialiśmy Czytelnikom ,,Dzien
nika Bydgoskiego" nie raz, domagając się
usunięcia wszystkich bolączek, które wieś
od kilka lat trapią.

Wiemy o tym, że wieś niedojada; wszy
stkie produkty sprzedaje, aby tylko zapła
cić podatki, odsetki od dlnaów i mieć pie
niądze na najpotrzebniejsze wydatki. Wie.
my, że na wsi npada czytelnictwo. Dawno
jnż minęły ie czasy, kiedy na wsi w wielu
domach spotkać można byio po kilka pism:
politycznych obok czysto fachowych — rol
niczych. Rolnika nie stać na dziennik.

Z dniem 1 lutego br. wydawać więc bę
dziemy specjalną gazetę dla wsi pod tytu
łem ,,POLSKA NIWA".

Dotąd ukazały się dwa numery okazowe,
które wywołały wśród rolnictwa wielkie za
interesowanie.

,,POLSKA NIWA", redagowana wszech
stronnie w duchu katolickim i narodowym,
wychodzić będzie trzy razy w tygodniu: na

każdy wtorek, czwartek i sobotę. Treść jej
będzie żywa i różnorodna, bogato ilustro
wana. PRENUMERATA MIESIĘCZNA WY-
NOSIĆ BEDZIE TYLKO ZŁ 0.95 JUŻ Z OD
NOSZENIEM DO DOMU PRZEZ POCZTĘ.

,,POLSKA NIWA" walczyć będzie o pod
niesienie kultury gospodarstw, o zwiększę,
nie i ulepszenie produkcji rolnej, a przede
wszystkim o podniesienie dobrobytu, a tym
samym o lepsze jutro wsi. Poza artykułami,
omawiającymi bieżące sprawy i zagadnie
nia rolnicze, poza wiadomościami giełdowy
mi, poza ustawami i rozporządzeniami
władz w sprawach podatkowych, finanso
wych i prawnych — ,,POLSKA NIWA" za.

wierać będzie krótki przegląd polityki świa.
towej i polskiej, kronikę wypadków i cieką,
wostek oraz bogaty dział rozrywkowy.
Wszystkie artykuły będą redagowane przez
fachowców na poziomie zupełnie popular
nym, łatwo zrozumiałym i dostępnym dla
wszystkich rolników.

Zła przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew wskutek złej prze

miany materii może powodować szereg roz
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do
tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej
przemiany materii niszczą organizm i przy
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na

turą kuracją jest normowanie czynności wą
troby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze
nie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznego zaparcia,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie ma zastosowanie ,,CHOLEKINAZA”
H, NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie
wysyła Laboratorium Fizjologiczno - Che
miczne Cholekinaza, H. Niemojewskiego,
Warszawa, Nowy Świat nr 5, oraz apteki
i składy apteczne. (124

Górnicy w Wapnie głodują,
bo monopol solny ogranicza przydziały produkcji.

Warszawa, 21. 1 . (tel. wł.) Poseł robotni
czy z gnieźnieńskiego Ratajczyk stwierdził
w komisji, że kopalnia soli w Wapnie (pow.
wągrowiecki) systematycznie ogranicza
produkcję z powodu zbyt małych kontyn
gentów (przydziałów) produkcji przydzie-
lanych jej przez monopol solny. Jest to ko
palnia należąca do spółki prywatnej i to

chyba jest jedyny argument za ogranicze
niem kontyngentu. Ale nie w interesie tej
spółki prywatnej mówca domaga się w

zgłoszonej przez siebie rezolucji, podwyż

szenia kontyngentu produkcji, a w interesie
240 rodzin powstańców wielkopolskich za
trudnionych w tei kopalni.

Dotychczasowe ograniczenia spowodo
wały ogromne zubożenie górników, grani
czące z nędzą. Znajdując się w skrajnej
sytuacji postanowili urządzić okupacyjny
strajk głodowy i dopiero wtedy, po inter
wencji Zw. Robotników i Rzemieślników
ZZP w ministerstwie podwyższono mini
malny kontyngent produkcji soli dla ko
palni o około 5.000 ton, do ogólnej wyso
kości ok. 65.000 ton rocznie. Jest to jednak

Ldarzenia S !udzie.

Teatrpcheł.
Różnie różni nazywali Ozon, ale tak do-;

wcipnie, jak to ostatnio uczyniło ,,Słowo"
wileńskie — jeszcze chyba nikt Nie mniej
bowiem ani nie więcej, ale ,,Słowo" nazwa
ło Ozon teatrem pcheł.

,,Jedne pchły — pisze ,,Słowo" —

skaczą wysoko w różnych kierunkach,
inne umocowane na drucikach, kiero
wane przez nieznaną rękę, skaczą każ
da w swoim kierunku. Wolne pchły
protestują, ale nie mają siły. Pchły na

drucikach mają siłę tej ręki, która ni
mi kieruje. Pchły wolne, skaczące wy
soko łudzą się, że potrafią ze sobą por
wać pchły na drucikach".

W Węgierskiej Górce pod Żywcem ma

powstać ,,szkoła rycerska" Ozonu. Dyrek
torem tej szkoły ma być p. Dóllinger, który
jak doniosły komunikaty wyjechał uczyć
się prowadzenia tej szkoły do Niemiec.

W związku z tym, jak nazwało ,,Słowo"
Ozon, jak nazwać czkołę p. Dóllingera?

ŚLUB W WYDANIU HITLEROWSKIM.

Minister spraw wewn. Rzeszy wydał roz
porządzenie wykonawcze, związane z c,ere-
flagi narodowej. Wręczenie nowożeńcom
książki ,,Mein Kampf" oraz bezpłatnego je-

I
dnomiesięcznego abonamentu jednego z

dzienników partyjnych wraz z księgą ro
dzinną winno nastąpić w sposób bardzo u-

roczysty. Urzędnicy stanu cywilnego otrzy
mają specjalny strój.

I ATAK WYROSTKÓW UKRAIŃSKICH
NA POLICJĘ.

Jak donosi prasa lwowska, w dniu 14
bm. w Urmaniu pow. brzeżańskiego grupa
wyrostków ukraińskich pobiła kierowcę sa
mochodu wydziału powiatowego w Brzeża-
nach.

Kierowca w obronie właeneji wystrzelił z

rewolweru, zabijając jednego z napastni
ków. W następstwie tego wypadku napast
nicy i gawiedź przystąpili do wybijania
szyb w miejscowej! szkole, zajmuj!ąc agre
sywne stanowisko wobec przybyłych na

miejsce policj!antów.
Funkcjonariusze policji zmuszeni byli

do użycia broni, raniąc lekko kilka osób.

Robotnik leśny w obliczu śmierci.

Świecie. (t) Zatrudniony w lesie pań
stwowym Bruchniewo, nadleśnictwa Świe-
katówko, robotnik Siemieniecki z Bruknie-
wa uległ ciężkiemu wypadkowi. Zajęty
ścinaniem sosen w lesie, nie zdołał w porę
umknąć przed walącą się wielką sosną i zo
stał uderzony w ramie. Złamanie oboj
czyka oraz inne obrażenia wewnętrzne były
następstwem tego wypadku, który łatwo
mógł zakończyć się śmiercią robotnika

Saradofisi)
W SEJMIE BEZ ZMIAN.

Gdy dziś postawisz pytanie:
Co słychać na Wiejskiej panie
I jaki jest obrad stan?
Usłyszysz: W sejmie bez zmian!

Codziennie piękna mowa

O stagnacji,
O aprowizacji,
O konsolidacji,
O emigracji,
A o ordynacji
Ani słowa

A przecież Sejm został zwołany
Dla jej zmiany.

WYCIĄGNIĘTA RĘKA
Choć jeden drugiego wini,
Byłoby w Polsce ślicznie.
W tem zło, że wszystko się czyni
Tak połowicznie.
Przyczyną naszych braków
Są polityczne zwyczaje,
Że się wyciąga rękę do Polaków
Ałe się jej nie podaje.

Stańczyk.

ciągle za mało. Komisja uchwaliła tę re
zolucję jednogłośnie.

Koncesje tylko dla zasłużonych.
Pos. Jóżwiak z Poznania zgłasza trzy re

zolucje. W pierwszej domaga się zniesienia
sprzedaży alkoholu w naczyniach mniej
szych, niż półlitrowe. To samo dotyczy
sprzedaży alkoholu 90 procentowego, tzw.

leczniczego, który ludzie kupują nie w ce
lach leczniczych, robiąc z niego w domu
wódkę. Minister skarbu dobrze zasłuży się
narodowi, jeżeli urzeczywistni to żądanie.

Druga rezolucja ma na celu podniesie
nie rabatu na tytoń 1 sóL

W trzeciej rezolucji mówca domaga się,
aby koncesje, które są przywilejem, byty
udzielane tylko tym, którzy na to zasłużyli.
(A nie żydom. — Red.)

Do mieszkańców m. Grudziądza!
Grudziądz. Dniem, który przeszedł do

historii miasta Grudziądza, jest dzień 23

stycznia 1920 r.

Tegoż bowiem dnia, Armia Polska -

zrywając pęta długoletniej niewoli, przy
niosła nam wolność i niepodległość. 19
rocznica tego wiekopomnego dla Grudzią
dza dnia, przypada w roku bieżącym na

poniedziałek, 23 stycznia.
Hejnał i hymn narodowy, odegrane z

wieży ratuszowej o godzinie 14, będą przy
pomnieniem chwili wkroczenia pierwszych
szeregów żołnierzy polskich w granice Gru
dziądza, przed 19 laty. Apeluję do miesz
kańców miasta Grudziądza o udekorowanie
w tym dniu domów chorągwiami narodo
wymi i emb)-’ .matami państwowymi. Tą
drogą dajmy wyraz serdecznych uczuć na
szych dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
Polskiej i Armii Narodowej.

Prezydent miasta (—) J. Włodek.

Pożar pod Grudziądzem.
Grudziądz. W ub środę około godz. 24

wybuchł pożar w zabudowaniach rolnika
Józefa Pawelca zam. w Rudniku (pow.
Grudziądz). Pastwą płomieni padł dom
mieszkalny, stajnia i stodoła oraz narzę
dzia rolnicze, żniwo tegoroczne, 4 świnie,
2 krowy, 8 k. u i koza. Zamieszkałemu w

nieruchomości Pawelca robotnikowi, An
drzejowi Mściszowowi spaliło się urządze
nie domowe, rozmaite sprzęty gospodar
skie i około 40 centn. żyta. Szkoda powsta
ła na skutek pożaru wynosi dla Pawelca
około 19.000 zł, a dla Mściszowa przeszło
2.009 zł. Obaj byli ubezpieczeni. Przyczy
na pożaru na razie nje została ustalona.

Lekka kara!

Stryj, 21. 1 . (PAT). W dniu 18 bm.

sąd grodzki w Stryju skazał księdza
grecko-katolickiego Włodzimierza Pry-
chitko na 2 miesiące aresztu (z zawie
szeniem na trzy lata) za lżenie narodu
polskiego.

Zmiana w kierownictwie banku Rzeszy

Minister gospodarstwa Punk, który obecnie
objął funkcje prezesa Banku Rzeszy. —

Dr Schacht, dotychczasowy prezes Banku
Rzeszy.



Nr 18. ,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 22 stycznia 1939 r.

f/l/OMKfłOCI:/lWy
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

- Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem.
Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As? ,,Ludzie zaułku”
Słońce: ,,Moi rodzice rozwodzą się”.
Stylowe: ,,Blond niebezpieczeństwo”.
Świt: ,,Straceńcy”,
- Z notatnika policjanta. Eugenii Po

słusznej (Solankowa 14) skradziono łóżko,
siennik i materac z zamkniętej szopy. Wł.
Szwedek (Św. Ducha 77) skradziono części
od pługa parowego. Służąca St. Lisieckiego
(Rynek l) dokonywała systematycznej kra
dzieży pieniędzy oraz innych przedmiotów
użytku domowego. St. Przybyszowi (Po
znańska 17) skradziono żelazny kosz i topór
wartości 23 zł. Ignacy Sporny przywłaszczył
sobie 22,35 zł na szkodę Wł. Kopińskiego,
zam. przy ul. Św. Ducha 79.

- 2 obrad Kółka Włościanek. Pod prze
wodnictwem prezeski Chrzanowskiej z Rą-
binka odbyło się zebranie Kółka Włościa
nek. Piękny referat o Zaolziu pt. ,,Najcen
niejszy brylant w koronie ziem polskich”
wygłosiła p. Irena Czaplanka, po czym od
była się ożywiona dyskusja. Na propozycję
prezeski postanowiono urządzić wycieczkę
dla zwiedzenia Śląska Zaoiziańskiego. Na

stępnie przewodnicząca zaznajomiła wl)-
ścianki z przepisami wyborczym’, apelując,
aby wszystkie kobiety na wsi spełniły swój
obowiązek. Członkinie koła Wł. Głowacka
i Lidia Pieczonkówna uzyskały stypendium
do szkoły gospodarczej Pom, Izby Roln. w

Kowalewie.
- Ustawiczne występy nożowników. Pod

czas zabawy, urządzonej przez młodzież maj.
Dobiesławice pow. Inowrocław niespodzie
wanie został uderzony nożem Nowicki z

Mierogoniewic, odnosząc poważne rany gło
wy i. łopatki. Nożowników przytrzymała
policja.

— Samobójstwo młodego małżonka. Dn.
19 bm. po południu powiesił się na powrozie
w oknie strychu przy ul. Farnej 6 w Ino
wrocławiu 22-letni introligator Hieronim
Markowski. Markowski był od kilku mie
sięcy żonaty i popełnił samobójstwo z po
wodu nieporozumień rodzinnych. Samobój
cą byl bezrobotny i nie miał środków do ży
cia i na tym tle dochodziło do nieporozu
mień małżeńskich.

ROGOŚNO. (a) Walnemu zebraniu Zw.

Niższych Prac. Poczt w Obornikach prze
wodniczył p. Harwas. Po wysłuchaniu spra
wozdania z całorocznej działalności i udzie
leniu absolutorium dokonano wyboru no
wych władz: pp. Nowak prezes, Muszyński
sekretarz, Pospychał skarbnik.

— W kościele paraf, w Budzyniu za
warli związek małżeński p. Edmund Gło
wacki z p. Martą Heymanówną, oboje z

Budzynia.
— Walne zebranit KSMŻ odbyło się w

Budzyniu w obecności ks. prób. Łakoty.
Głównym punktem zebrania był wybór po-
wego zarządu, w skład którego weszli: Szej,
nerówna prezeska, Andrzejewska sekret.,
Ksycka skarbn., Jankowska naczelniczka.

PAKOŚĆ. W nocy na 17 bm. nieznani

złodzieje w celach rabunku dobrali się do
hurtowni kolonialnej i papierosów p. N.

Ciemnego w Rynku, wybiwszy od strony
realności p. A. Graczyka mur. Szczęściem
lokator Szymański wychodząc na ulicę, by
stwierdzić godzinę na zegarze ratuszowym,
spłoszył złodziei pozbawiając ich bogatego
łupu. Złodzieje, przygotowując sobie odwrót
od strony Noteci, wyłamali płot przy posesji
p. G., z czego jednak korzystać nie mogli
zmuszeni uciec do rynku, by nie wpaść w

ręce p. Szymańskiego.
— Podczas sobotniego zebrania rady

miejskiej w Pakości na wniosek klubu na
rodowego zapadła uchwała przemianowa
nia ul. Lipowej na ul. Romana Dmowskiego.

NAKLO n. N . W niedzielę 15 bm. odbyło
się w lokalu p. Pałżewicza roczne walne ze
branie Korp. Przemysłu Młynarskiego na

powiaty Bydgoszcz, Szubin i Wyrzysk. Ze
branie zagaił prezes Klajborowski a prze
wodniczył p. Wojda z Osielca, sekr. p . Ka
miński z Kowal ewka. Obecnych ną żebra
niu było 40 członków. Po omówieniu roz
maitych spraw zawodowych oraz sprawo
zdaniu zarządu wybrano nowy w składzie:
nn, Klajbrowskiego, Wojdy, Welsandta,
Fiszera i Kamińskiego. Komisję egzamina

cyjną stanowią pp. Klajborowski, Wojda i
Dembczyński.

— Związek Powstańców Wlkp. koło Na
kło odbył swe walne zebranie 15 bm. w lo
kalu p. Seydaka W skład nowego zarządu
weszli pp.: prezes Wojciechowski, zast. Wer
din, czł. zarządu Antczak, Spotański, Belze-
rowski, Pokrzywiński i Drabiński; kom. rew.

Semrau, Malczewski i Miłosierny, sztandar.
Belzerowski, Manowski, Jankowski i Sob
czak.

GNIEZNO, (fb) Srebrne gody małżeńskie
obchodził kier, parowozu p. Leon Roenz
wraz z małżonką Marią z Damsów, zam.

przy ul. Wrzesiński ej 10. Ad multos annos!
-- Przed sądem grodzkim w Gnieźnie od

była się rozprawa karna przeciw 28-letnie-
mu b. studentowi H. Freitagowi przebywa
jącemu w więzieniu w Toruniu, oskarżone
mu o oszustwo. Freitag, który wydalony
został z wydziału lekarskiego Uniwersytetu
Poznańskiego, przybrał w czerwcu 193S r.
nazwisko dr. med. Nowaka, asystenta dr.
Jurasza i w tym charakterze pobrał od ks.
dziekana Wawrzyniaka z Dziekanowic pod
Gnieznem 100 zł za zbadanie lekarskie i na

koszty lekarskie. Freitaga ujęto w Toruniu,
”cizie występował jako adwokat Howorka z

Poznania. Sąd po przesłuchaniu świadków

resztu. Niezadowolony z takiego przebiegu
sprawy, Grutzke apelował, prosząc o unie
winnienie. Sąd apelacyjny jednak, uważa
jąc motywy wyroku sądu okręgowego za

słuszne, zatwierdził wyrok I instancji.
- Tow. Czytelni Ludowych, jedyna na

terenie naszego miasta biblioteka publiczna,
liczy obecnie 784 czytelników, którzy w ub.
roku przeczytali 21.757 książek. Czytelnia
posiada 5.074 tomów dzieł.

- Obywatelka włoska (7) Regina Grin-
bergowa zgłosiła w tut. wydziale śled
że jadąc koleją z Warszawy została okra
dziona w czasie snu z torebki damskiej, za
wierającej 20 fr. szwaj c., 30 lirów włoskich,
5 marek niem., 25 zł polsk. i dokumentów.
Kradzież tę spostrzegła dopiero pod Łodzią.

CHODZIEŻ, (bf) Pod przewodnictwem Wl.

Beczkowskiego odbyło się roczne walne ze
branie Tow. Polskiej Czeladzi, na którym po
zdąniu sprawozdań udzielono kończącemu
swą kadencję zarządowi absolutorium, P°

czym wybrano nowy zarząd w nast. -skła
dzie: prezes Wylęgała, zast. Kinal, sekr.
Kaczmarek, skarbnik Wasielewski, gosp.
Kaja, kronikarz Wujek. Komisja rewizyj
na: Serówko, Witkowski, Lech, Ławnicy:
Nowakowski i Drews,

TCZEW, (as) Małżonkowie Jan Gierszew
ski i Anna z domu Hubert, zam. w Tczewie,
w tych dniach obchodzili jubileusz 25-lecia
przykładnego pożycia małżeńskiego. ,,Ad
multos annos!"

— W jednej z tczewskich restauracji na

tle porachunków osobistych doszło do krwa
wej bójki pomiędzy kilkoma podpitymi o-

sobnikami. Jeden z uczestników pijackiej
orgii, robotnik Kleina, otrzymał ciężki cios
krzesłem w głowę. Krwawą bójkę zlikwi
dowali dwaj podoficerowie w. p.

Przestroga dla kupujących motocykle.
Nakło. Sąd okr. z Bydgoszczy na sesji

wyjazdowej w Nakle rozpatrywał sprawę
Leona Fandreya, rolnika z Sipior pow. Szu
bin, oskarżonego o nabycie motocykla, po
chodzącego z przemytu i nakłanianie Marty
Papkę z Pęperzyna pow. Sępólno do złoże
nia fałszywych zeznań przed władzą skarbo
wą w tym sensie, iż osk. Fandrey dany mo
tocykl kupił od męża Marty Papkę. Rozpra
wę przeprowadził sędzia s. o . Kulesza przy
współudziale prokuratora Wierzchowskiego
i przedstawiciela dyrekcji ceł z Poznania.
Oskarżonego bronił adw. Trzebiński z Byd
goszczy. Należność celna wynosiła około
1.200 zł.

Oskarżony do winy się nie przyznał,
twierdząc, jż nie wiedział i nie mógł przy
puszczać, że motocykl pochodzi z przemytu,
zwłaszcza, że sprzedający Dykiert przyrzekl
dostarczyć mu papiery rejestracyjne, któ
rych jednakże nie dostarczył, gdyż zbiegł
do Niemiec. W trakcie rozprawy obrońca
mec. Trzebiński przedłożył sądowi pismo

wojew. urzędu poznańskiego stwierdzające,
iż motocykl był zarejestrowany do końca
1930 r. i wniósł o umorzenie sprawy, cze
mu sprzeciwił się przedstawiciel dyrekcji
ceł i wniósł o odroczenie rozprawy, celem
porównania numeru motoru, gdyż zdaniem
jogo pismo przedłożone przez obrońcę odno
si się do innego motocykla. Wobec potwier
dzenia identyczności marki i numeru sil
nika przez kierownika placówki granicznej
p. Biernata, prokurator i przedstawiciel dy
rekcji ceł po wzajemnej naradzie cofnęli akt
oskarżenia w części dotyczącej nabycia przez
osk. Fandreya przemyconego motocykla. Po

przesłuchaniu Marty Papkę, przemówieniu
prokuratora i obrońcy mec. Trzebińskiego,
sąd uwolnił oskarżonego Fandreya od zarzu
tu świadomego nabycia motocyklu, pocho
dzącego Z przemytu, jak rów;nież od zarzu
tu nakłanianie Marty Papkę do złożenia
fałszywych zeznań, zarządzając równocze
śnie wydanie oskarżonemu skonfiskowanego
motocykla.

skazał podsądnego na 8 miesięcy bezwzględ
nego więzienia.

— W salce parafialnej odbyło się przy
licznym udziale członków i gości zebranie
walne KSMM im. św. Stanisława Kostki,
któremu przewodniczył L. Bartkowiak. Po
załatwieniu spraw bieżących, sprawozdanie
z działalności całorocznej zdali członkowie
zarządu, po czym udzielono ustępującemu
zarządowi jednogłośnie absolutorium. Nowy
zarząd wybrano w składzie nast.: prezes H.
Hein, zast. Dutkiewicz, sekr. Sommerey,
skarbnik Zieliński, gospodarz Zasada i na
czelnik Jakubowski.

WRZEŚNIA. Pomiędzy mieszkańcami ba
raku przy ul. Słowackiego zdarzają się czę
ste kłótnie, Ostatnio kłótnia taka wynikła
pomiędzy Wł. Mikołajczakiem i rodziną Ra
szewskich. Zarzucali oni Mikołajczakowi,
że ,,wydał” ich, gdy ukradli słomę. W cza
sie gdy M. W’racał ze swego chlewa do do
mu, napadli go Ryszewscy, pobili i pokłuli
nożami. Rannego M. odstawiono do szpitala.

— Niedawno skradziono samochód z ga
rażu, należący do p. Jankego. Szajka zło
dziejska grasowała iuż od dłuższego czasu

w naszym powiecie i innych powiatach.
Policja wpadła wreszcie po długich docho
dzeniach na ślad szajki, która składała się
przeważnie z żydów. Skradziony samochód
odnaleziono w Kaliszu u niej. Nuchima Blo
cha, handlującego żelazem. Aresztowano
również żyda Beatuza, który był pośredni
kiem ,przy sprzedaży samochodu. Rewizja
wykryła jeszcze jeden rozebrany samochód,
należący do M. Kretkowskiego z Gniezna.

OSTRÓW WLKP, (lj) W uh. niedzielę od
było się tu walne zebranie jednej z najstar
szych, bo od 43 lat istniejącej organizacji
Kat. Tow. Robotników Polskich. Przewod
nictwo zebrania przejął prezes archidiecezji
gnieźnieńskiej i poznańskiej ks. dziek. Płot
ka, który serdecznie przemów’ił do zebra
nych, po czym kolejno składali swoje spra
wozdania członkowie zarządu, wykazując
piękny rozwój towarzystwa na terenie na
szego miasta. Prezesem został ponownie Jan
Kasprzak, wiceprez. Fr. Ostój, sekr. K. Kup
czyk, skarbnikiem Rutecki.

Adolf Grutzke, bę
dąc dłużny Augustynie Szwartzowej kwotę
2.000 złotych, w pomysłowy wcale sposób
chciał pozbyć się uciążliwego zobowiąza
nia. Pod pozorem obejrzenia skryptu dłuż
nego w’ziął go do rąk i dokument zniszczył,
a wierzycielce wpłacił za niego tylko 500 zł.
Na doniesienie poszkodowanej, G. stanął w

ub. roku przed sądem okręgowym w Ostro
w/ie, który przyjął winę oskarżonego za

udowodnioną i skazał go na 5 miesięcy a-

ŚWIECIE. (t) W niedzielę 15 bm. odbył
się w Świeciu obwodowy zjazd Polskiego
Zw. Zachodniego. Po zainaugurowaniu zja
zdu przez prezesa Koła p. Sędziego Wi
śniewskiego wybrano do prezydium ks. pref.
Michałowskiego, dyr. Brauna i nacz. urz. sk.
Kaliszewskiego. Po części spraw’ozdawczej
został wybrany nowy zarząd koła w skła
dzie: sędz. Wiśniewskiego prezesa, ks. pref.
Michałowskiego i burm. Słabędzkiego jako
wiceprezesów, sekr. sąd. Fabińskiego sekre
tarzem, urz. sąd. Jana Szulca skarbn. i ro
botnika Kędzię jako członków zarządu, dyr.
Donarąkiego i apt. Jeszkego do komisji rew.

Zebrani z zainteresowaniem w’ysłuchali re
feratu delegata okręgowego z Torunia, po
czym w dyskusji poruszali zagadnienia bar
dzo w tej chwili aktualne. Głos zabierali
pp. burm. Słabęcki, Domin z Łowinia, Kę
dzia i insp. Sołtysik. Szczególnie żywo pod-
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na nucie. me!nie i pucftu
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noszono ostatnio dokonane akty terroru w

stosunku do działaczy polskich i polskiego
duchowieńsstwa w Niemczech, w ośrodkach
zamieszkałych przez ludność polską. W
związku z tym przytoczono niezw’ykle śmia
łe wystąpienie niemieckiego nauczyciela
bydgoskiego Jendrickego na zjeździe kato
wickim, gdzie domagał się wprowadzenia
do Polski niemieckich książek szkolnych.
Zebrani jednomyślnie potępili tupet owego
Niemiaszka w uchwalonej burzą oklasków
rezolucji.

ŚWIEC!E, (t) Po 20-letniej nieprzerwanej
pracy złożył sw’ój urząd jako starszy ce
chu kołodziejskiego p. Konstanty Kuberski
ze Świecia. Walne zebranie cechu koło
dziejskiego pow. świeckiego, odbyte w sobo
tę 14 bm. wyraziło swe uznanie za pracę
swemu długoletniemu przewodniczącemu
swego zrzeszenia zawodowego. Zebranie

powołało na nowego starszego cechu p. Fr.

Poznańskiego z pobliskiego Gruczna.
MICHALE, pow. świecki. Ub. niedzieli

odbyło się walne zebranie miejsc, kółka rol
niczego. W obradach wziął udział jako de
legat Tow. Roln. Pow. p. K . Karasiewicz,
sekretarz TRP. Po wysłuchaniu sprawozdań
został wybrany nowy zai-ząd kółka w skła
dzie pp. Dziuby prezesa, Zakrzewskiego zast.,
Zielińskiego sekr. i Chmielowca skarbnika.
Jako delegatów na zjazd TRP wysunięto pp.
Kikulakiego i Zielińskiego.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18.

T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11-12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Koro
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26, teł. 1259.

REPERTUAB KIN:

Apollo: ,,Pensjonarka”.
Gryf: ,,Moi rodzice rozwodzą się”.
Orze!: ,,Huragan”.
— Rodzice przysyłajcie waszych synów

na gimnastykę, Naczelnictwo gniazda I
Sokoła podaje do wiadomości, że ćwiczenia
gimnastyczne dla młodzieży do lat 17 odby
wają się pod kierownictwem starszych dru
hów we wtorki od godz. 16,30 i piątki od
godz. 18 w sali gimnastycznej przy ulicy
Brackiej. Tamże przyjmuje się nowych ćwi
czących.

— T kroniki policyjnej, Policja przy
trzymała Matysa Wittenberga, zam. w Wie
luniu pod Mławą, za upraw’ianie handlu do
mokrążnego bez patentu i 14-letniego Kazi
mierza Sz. (Hallera 50a) za kradzież rur

cynkowych. Poza tym przytrzymano 8 nie
letnich za wałęsanie się przed dworcem ko
lejowym, za zakłócenie spokoju publicznego,
zaczepianie przechodniów i nieprzyzwoite
zachowanie się.

- Podziękowanie Zarząd koła gr. Zw.
Reemigrantów i Opt. składa w imieniu wszy
stkich członków serdeczne podziękowanie
zacnym ofiarodawcom, którzy przyczynili się
do urządzenia gwiazdki, a przede wszystkim
p star. kraj. Łąckiemu w Toruniu i p. wice
prezydentowa Michałowskiemu oraz obywa
telstwu i kupiectwu grudziądzkiemu.

— Sąd grodzki skazał małoletniego Fe
liksa Atmańskiego (Św. Wojciecha 31 a) na

umieszczenie w domu poprawczym z zaw’.
na 2 lata za kradzież 5 kartonów wełny ze

składu p. Zawodziiiskiej przy ul. Toruń
skiej. Na miesiąc aresztu z zaw. na 2 la
ta skazany został Franciszek Sikorski, zam.

w Rywałdzie, za przywłaszczenie sobie mun
duru P. W. Na 6 miesięcy więzienia z zaw.

na 2 lata skazany został Paweł Schimmel
(Małomłyńska 16) za przywłaszczenie sobie
160 zł za sprzedane konie, powierzone mu

przez kupca Teofila joachimczyka, żarn,
przy ul. Toruńskiej. Kara została oskarżo
nemu zaw’ieszona pod w’arunkiem, że w cią
gu 2 miesięcy zwróci poszkodowanemu kw-o
tę 160 zł.

— Choroby zakaźne. W ub. tygodniu za
notowano na terenie m. Grudziądza 1 wypa
dek duru brzusznego z wynikiem śmiertel
nym, 1 krztuśca oraz 3 w’ypadki gruźlicy z

wynikiem śmiertelnym.
— Baczność przed podejrzanym osobni

kiem! Jak nam donoszą, na ul. Legionów
obchodził mieszkania jakiś osobnik z za
miarem zbierania datków pieniężnych na

rzecz pewnego związku. Ponieważ osobnik
ten nie chciał się legitymować, a zachowa
nie jego nasuwało przypuszczenie, żo nie
jest on upoważniony do zbierania jakichkol
wiek datków, przeto ostrzega się przed owym
podejrzanym osobnikiem mieszkańców Gru
dziądza,
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Spożycie zbóż w miastach.

Według spisu ludności w r. 1931 na mia
sta przypsua 27 proc, ogólnego zaludnienia
kraju. Ponieważ ludność miejska skutkiern
dopływu ze ws. wzrasta szybciej niż wiej
ska, przeto w chwili obecnej na miasta
przypadnie prawdopodobnie nie mniej niż
28 proc,, co przy 35 miln. zaludnieniu kra
ju uczyni około 10 miln. osób różnego wie
ku i płci. Jeżeli chodzi o spożycie, to nale
żałoby do tego dodać jeszcze ludność nie
stałą. jak uczącą się młodzież, przyjeżdża
jących za interesami, cudzoziemców itp.
Ponieważ jednak ustalenie dokładnej cyfry
tej kategorii przybyszów czasowych jest
niemożliwe, przeto można przyjąć, że lu
dność miejska liczy nie mniej niż 10 miln.
osób dorosłych.

Główny Urząd Statystyczny podaje, że
na jednostkę konsumcyjną w rodzinach ro
botniczych przeciętne spożycie potraw mą-
cznych wynosi rocznie: chleba 152,2 kg, bu
łek i ciasta 11,3 kg, mąki 20,9 kg i kaszy
oraz ryżu 8,0 kg, razem — 192,4 kg. W ten
sam sposób otrzymamy, że w rodzinach
bezrobotnych spożycie to wynosi 149,1 kg
rocznie, w rodzinach pracowników umysło
wych — 164,1 i w rodzinach nauczycieli
szkół powszechnych — 163,1 kg. Uwzglę
dniając ryż. który nie jest artykułem po
chodzenia krajowego, a którego spożycie
w r. 1937 na głowę wynosiło 1,5 kg (w mia
stach zapewne przeszło 3,0 kg), otrzymamy,
że mieszkaniec miasta spożywa różnych
artykułów mącznych około 164 kg rocznie.
Jest to cyfra tylko orientacyjna, zdaje się
wszakże niezbyt odbiegająca od rzeczywi
stości.

Ale mieszkaniec miejski spożywa nie
ziarno, a rolnik nie sprzedaje mąki, chleba
czy kaszy, lecz właśnie ziarno. Chcąc więc
od artykułów spożywanych przez miesz
kańca miejskiego przejść do ziarna, należa
łoby wyżej przytoczona cyfrę spożycia pod
nieść Zakładając, że ze 100 kg ziarna o-

trzymuje się 65 kg produktów przemiału,
nadających się już do spożycia, otrzyma
my, że powyższe 164 kg artykułów mącz
nych spożywanych rocznie przez mieszkań
ca miejskiego, odpowiada mniej więcej 250
kg w ziarnie. To znaczy, że spożycie lud
ności miejskiej w naszym kraju zbóż chle
bowych wvnosi rocznie około 25 min. ą, co

odpowiada przypuszczalnie 16,5 miln. q
artykułów mącznych (chleba, mąki, kaszy,
bułek itp.)

Ustalenie chociażby w przybliżeniu tych
cyfr jest ważne, stwierdza bowiem, że

spożycie miejskie w zakresie zboża jest
większe, niż przypuszczano, określano je
bowiem na około 20 miln. q . Wobec tru
dności, jakie zwalczać musi wywóz na obce
rynki ma to duże znaczenie, ponieważ obni
ża znacznie domniemane nasze nadwyżki
wywozowe, które nawet w roku dobrego u-

rodzaju będą stanowiły prawdopodobnie o-

koło 15 proc, konsumcji miejskiej, a nie —

jak dotychczas przypuszczano — 25 proc.
Następnie cyfra spożycia miejskiego arty
kułów mącznych pozwala zorientować się
w spodziewanych wpływach z opłat od mą
ki i kaszy, przeznaczonych na spożycie
miejskie. Wpływy te obliczano początkowo
na około 30 miln. zł, jeżeli jednak wyżej
przytoczone obliczenie niezbyt daleko od
biega od rzeczywistości, to wpływy z tego
źródła powinny by wynieść około 50 miln.
zł, o ile oczywiście cena żyta nie podniesie
się do 20 zł za kwinta) i o ile aparat kon
trolujący będzie działał tak sprawnie, że
cała ilość mąki i kaszy, przeznaczonych
na spożycie, zostanie pociągnięta do powyż
szych opłat Dla rolnictwa ma to duże zna
czenie, ponieważ im większy fundusz uda
się zgromadzić, tym skuteczniejszy być mo
że efekt interwencji w kierunku podniesie
nia ceny zboża na rynku wewnętrznym.

Pod tym jednak względem można żywić
pewne całkiem uzasadnione obawy. Natu
ra ludzka jest ułomna, nic więc dziwnego,
że ten i ów właściciel młyna o bardziej
chwiejnej etyce zechce uchylić się od orze
czonych opłat Pomijając, że zmniejsza to

wpływy z tego źródła, stwarza to dużą kon
kurencję dla tych zakładów młynarskich,
które opłatę uiszczają skrupulatnie. Nie
trzeba dodawać, że młyny prowadzące ra
chunkowość oraz stanowiące własność
przedsiębiorców solidnych od obowiązku
tego uchylać się nie będą. Ale mamy w

kraju naszym mnóstwo młynów małych,
nie prowadzących żadnej książkowości, nad
którymi kontrola jest bardzo trudna, jeżeli
nie wręcz problematyczna. Pokusa omi
nięcia opłaty i na tej drodze uzyskania zy
sku jest niewątpliwie duża.

Odbija się to niekorzystnie pośrednio i
na rolniku. Te bowiem młyny, które od o-

płat się nie uchylają, prawdopodobnie będą
usiłowały poprawić sobie kalkulację i pod
nieść swą zdolność konkurencyjną w sto
sunku do młynów uchylających się od (s
płat przez możliwie najtańsze nabywanie
zboża. Ponieważ sa to przeważnie młyny
duże, nabywające zboże w większych ilo
ściach, przeto wpływ ich na rynek miejsco
wy może być bardzo duży. Nie trzeba do
wodzić, że wpływ ten będzie niewątpliwie
zniżkowy. Z tego właśnie zapewne wzglę
du rolnicy uskarżają sie. że młyny opłaty
te przerzucają na producenta — rolnika.
Nie jest to ścisłe, ani nawet możliwe, ale
skutek jest bardzo zbliżony. Jeżeli do opłat
pociągnięte zostaną również i młyny do
tychzcas niekontrolowane lub uchylające
się od opłat, to szanse konkurencyjne zo

staną wyrównane, ustana też zapewne
skargi na ,,przerzucanie" opłat na rolni
ków.

Jak pracują lotiołamaczE?
Tczew, (as) We wtorek 17 bm. o godz.

7,30 rano stanęły do żmudnej pracy oczy
szczania Wisły z okowów lodowych gdań
skie statki-lodołamacze: s, s. ,,Bug” o sile
500 PS, s. s. ,,Drewenz” o sile 400 PS oraz

s. s ,,Brahe’ o sile 300 PS Do pomocy tym
statkom jako icdołamacze rozdzielające kry
lodowe stanęły statki s. s . ,,Montan” i s. s .

,,Ferse”. U samego ujścia Wisły pod Schie-
,enhorstem na terenie W. M. Gdańska pra
cują mozolnie ,,mniejsze statki-lodołamacze
s. s . ,,Ossa” i s. s . ,,Nogat”, które mają za

zadanie nie dopuszczać do tworzenia się
zatoru lodowego.

Lodołamacze s. s. ,,Bug” i s. s . ,,Drewenz”
to potężne stalowe statki. ,,Dzioby” statków
zaopatrzone są w stalowe płyty grubości 17
mm. Od dziobu do rufy (tyłu statku) biegną
stalowe szyny, grubości 25 cm, które zaopa
trzone są oprócz tego w sieć grubych sta
lowych ,,żeber” poprzecznych. Pod naporem
tak uzbrojonego i opancerzonego statku

pękają najgrubsze okowy lodu.
Na ,,pierwszy ogień” idą czołowe lodoła

macze s, s. ,,Bug”, s. s. ,,Drewenz” i s, s.

,,Brahe”, które całą parą płyną naprzód
przeciw prądowi, łamiąc grubą powłokę lo
dową, której grubość w dniu 18 bm. wyno
siła od 18—23 cm Za czołowymi lodoła-
maczami posuwają się szybko statki pomoc
nicze rozdzielcze s. s. ,,Ferse” i s. s. ,,Mon
tan”, które łamią większe kry lodowe, zmu
szając tym samym płynące kry do swobod

nego spływania z prądem ku morzu, przez
co nie dopuszcza się do ew. tworzenia się
zatoru lodowego.

Praca lodołamaczy trwa normalnie dzien
nie pełnych 10 godzin, tj. od godz. 7 -17 .

Przez jeden dzień pracy lodołamacze oczy
szczają Wisłę na przestrzeni od 5—10 km,
zależnie od grubości łodu. Praca ta odbywa
się w bardzo trudnych zazwyczaj warunkach
terenowych, bo przy bardzo niskim stanie
wody na Wiśle, tj. przy głębokości 1,80-2.50
m (wodowskaz Tczew 0,05). Ponieważ prze
ciętny lodołamacz tego typa co s. s . ,,Bug”
ma zanurzenia około 1,50 m, przeto nie
trudno o wypadek.

Aby zapobiec ew. nieszczęściu, na każ
dym lodołamaczu przez cały czas pracy bez
ustannie czuwa 2 marynarzy na dziobie
statku przy obu burtach. Marynarze ci ma
ją za zadanie mierzenia stanu (głębokości)
wody co kilka metrów. Wyniki co kilka
minut donośnym głosem podają kapitano
wi, który kieruje akcją. Zdarza się nieraz,
że lodołamacz wjeżdża na mieliznę, wów
czas kapitan przy pomocy syreny umówio
nym sygnałem alarmuje pozostałe statki,
które całą parą przy pomocy lin ściągają
lodołamacz z mielizny.

Z wybiciem godz. 12 przeciągłe ryki sy
ren sygnalizują załodze przerwanie pracy
dla spożycia posiłku obiadowego. Ciężkie
cielska lodołamaczy stają w bezruchu na

środku Wisły. Członkowie załogi pokładowej
i maszynowej co tchu śpieszą z miseczka
mi do kucharza-marynarza po skromny,
lecz bardzo smacznie przyrządzony posiłek.
Ze statku opuszcza się drabinę, po której
na zamarzniętą Wisłę schodzi załoga i na

tafli lodowej - tradycyjnym zwyczajem -

spożywa gorącą strawę.
Po 15-minutowej przerwie ponowny ryk

syren wzywa załogę do podjęcia dalszej pra
cy. Z ramienia Państw. Zarządu Dróg Wod
nych w Tczewie pilotuje lodołamacze i nad
zoruje zarazem inspektor wodny Kaczmarek
z Tczewa. W dniu 18 bm. lodołamacze opu
ściły Tczew kierują,c się w kierunku Gnie
wu i Świecia.

Kłopotliwe zagadnienie targowe.
Na wiosnę każdego roku przypadają ter

miny kilku największych europejskich im
prez targowych, m. in. również Targów Po
znańskich. Z racji tej wre już kampania

rzygotowawcza i napływają zgłoszenia wy
stawców, które się przesiewa i segreguje.

Nasuwają się w związku z tym różne
zagadnienia, których rozwiązanie nastręcza
nieraz kierownictwu instytucji targowych
nie mało kłopotu.

Do rzędu takich zagadnień należy spra
wa udziału w Targach nieraz drobnych
przedsiębiorstw wytwórczych, które próbki
swych wyrobów pragną sprzedać na Tar
gach w celach propagandowych.

Zagadnienie sprzedaży detalicznej na

Targach należy niewątpliwie do najtrud
niejszych. Wiele względów przemawia za

wykluczeniem sprzedaży detalicznej, ale nie
brak i argumentów przeciwnych.

Zrozumiały i w pełni uzasadniony wzglę
dami na własny interes jest protest kół ku
pieckich przeciwko praktykom sprzedaży
detalicznej na Targach. Jest to bowiem
wchodzenie w kompetencje handlu detalicz
nego, a ponadto rozumuje się w tych ko
tach, że drobny wytwórca nigdy nie znajdzie

rynku dla swych wytworów, jeśli ominie

pośrednictwo kupiectwa detalicznego.
Jeżeli zaś chodzi o przemysł spożywczy

i,: urywkowy, to w praktyce zaciera się gra-_
nipa mię,dzy zaznajamianiem z j’akością wy
robów, a traktowaniem tej kategorii wy
staw jako barów czy swego rodzaju jadło
dajni. Podchmieleni i zataczający się go
ście targowi są odstraszającym przykładem,
do czego prowadzi sprzedaż detaliczna na

Targach.
Ale z drugiej strony bywają nierzadkie

wypadki, że sprzedaż drobnych próbek, po
krywająca zaledwie koszty własne, budzi w

przyszłości chęć nabycia tych przedmiotów,
że zaznajomienie się z zawartością i przy
datnością pewnych drobnych artykułów, np.
różnych nowości, możliwe jest dopiero po
nabyciu i wypróbowaniu praktycznym w

domu. Targi są dla małych przedsiębiorców
często terenem ich startu do rozwoju.
Zamknięcie im drogi bezpośredniej na ry
nek, drogi do pozyskania klienta, stanowić
może wielką krzywdę dla niejednego drob
nego wytwórcy...

Oto pro i contra tego zagadnienia.

KRUSZWICA Dzięki staraniom Opieki
Rodzicielskiej z prezesem Stemkiewiczem
na czele i kier, szkoły nr 2 Uklejewskiego
oraz przychylności burm. Borowiaka, zaku
piono dla szkoły nr 2 aparat radiowy.
Otwarcie nastąpiło dnia 19 bm. Okoliczno
ściową audycję nadała o godz. 13,50 roz
głośnia pomorska w Toruniu.

— Ostatnio pojawiła się pryszczyca u by
dła w maj. Kraszyce i w Patrzymiechu n.

Gopłem w zagrodzie p. Ewy Ryczek.
— Kino Ziemowit: ,,Dla kobiety”.
BOŻEJEWICE n. G. Tradycyjny obchód

gwiazdkowy urządziła Och. Straż Pożarna
bardzo uroczyście. Na program złożyły się
przemówienia, monologi, wiersze oraz insce
nizacje kolęd. Gwiazdor rozdawał piękne
podarunki. Na zakończenie programu wy
stawili członkowie OSP wesołą komedię pt.
. ,Moryc ma głos”.

MOGILNO, (mk) Przed s. o . w Gnieźnie
na sesji wyjazd, w Moglinie stanął Niemiec
Eberwein Wilhelm z Sucharzewa, który od
powiadał za ciężkie pobicie Niemca Militza
Pawła w Parlinie, powodując poważne ra
ny na głowie i zakrwawienie oka. Krew
kiego członka ,,Jungdeutsch Partei” skazał
sąd na karę 7 miesięcy więzienia z zaw. na

3 lata, ponoszenie kosztów leczenia i sądo
wych.

— Kino Bałtyk: ,,San Francisco”.
- Zawody w siatkówkę rozegrane po-

rntódzy harcerzami a P. K. S. zakończone
zostały z wynikiem 2:0 dla PKS.

- Koło rezerwistów po raz pierwszy w

Sędowie urządziło uroczystość łamania się
opłatkiem. Przemawiał kier. szk. p. Szper-
’ iński. Do kawy zasiadło 40 osób.

KWIECISZEWO. (mk) W Bronisławiu od
było się walne zebranie TG ,,Sokół”, które
mu przewodniczył prezes okr, dyr Ziętow-

ski z Inowrocławia. Nowy zarząd ukonsty
tuował się w dotychczasowym składzie. Za

wybitne zasługi położone około rozwoju
miejscowego gniazda wręczono dyplomy
członkom hon.: ks prób. Sołtysińskiemu z

Rzadkwina, p. Siudzińskiej, pp. Kotasowi i
Poliwodzie. Po zebraniu odbyła się uroczy
stość łamania opłatkiem.

STRZELNO, (wr) Za defraudacje, popeł
nione na szkodę zarządu i przedsiębiorstw
miejskich w Strzelnie, skazany został przez
;S. o . w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w

Strzelnie Mieczysław Patemoga, b. kasjer
gazowni miejskiej na rok bezwzględnego
więzienia z utratą praw obywatelskich i ho
norowych na 3 lata oraz ponoszenie kosz
tów postępowania sąd. w wys. 40 zł. Ska
zany zapowiedział apelację.

— W salce parafialnej odbyło się roczne

walne zebranie KSMŻ, na którym dokonano
wyboru nowego zarządu. Prezeska Siupków-
na, wprezeska Adamczykówna, sekr. Ruciń
ska, skarbniczka Glancówna i naczelniczka
Sokowiczówna.

- W sali posiedzeń rady miejskiej w

Strzelnie odbyło się zebranie Polskiego Zw.
Zachodniego. Zapowiedziany referat pt.
,,Młodzież w Hitlerjugend” zgromadził
znaczną liczbę słuchaczy.

MARGONIN, (a) W kościele paraf, za
warli związek małżeński p. Paweł Wend-
land z Poznania z p. Eugenią Zaworską z

Margonina
— P. Piotr Szwacki został przydzielony

w charakterze sekretarza do zarządu gmin
nego w Margoninie-wsi.

— Zarządzeniem władz administracyj
nych unieruchomiona została mleczarnia,
własność niemieckiej spółki mleczarskiej w

Margoninie-wsi. Powodem zamknięcia był
wadliwy stan mleczarni.

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE
Przy chorobach. ŻOŁĄDKA, KISZBK , WĄTROBY,

przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU
BRZUCHA. ODBIJANIU SIE. LUB SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA, stosuje Sie: ,,SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA" Greckiego, naturalny łagodny
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej
otyłości. Sprzedają apteki I składy apteczna.
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NOWE. W dniu 26 bm. p . Leon Szada
ze swą małżonką obchodzi złote gody mał
żeńskie. Należy zaznaczyć, że jubilat pra
cuje 50 lat bez przerwy w charakterze pra
cownika handlowego, obecnie w firmie J.
Borkowski. Jubilatom ,,Ad multos annos”.

— W niedzielę 15 bm. w lokalu p. Sta-
siewsklej odbył się wieczorek gwiazdkowy
czeladzi stolarskiej Ch. Z. Z . przy bardzo
licznym udziale członków i gości. Uroczy
stość zagaił prezes Janeczek, który w ser
decznych słowach powitał ka prób. Prusza
ka, ks. wik. Kamrowskiego, pp. burm. Kuch-

czyńskiego, radcę Jasińskiego, mistrza stoL

Żurawskiego i wielu innych gości. Dłuższe
okolicznościowe przemówienie wvgłosił sekr.
okr. St Kwiatkowski z Grudziądza, po czym
ks. prób. Pruszak odprawił kolędę, a zebra
ni odśpiewali przy akompaniamencie wła
snej orkiestry kilka pieśni kolędowych.
Podczas wspólnej kawy zebrano 32 zł na

sztandar, którego poświęcenie odbędzie się
w dniu robotnika katolickiego, tj. 15 maja
br. Po części oficjalnej odbyła się zabawa
taneczna, która w miłym, harmonijnym na
stroju przeciągnęła się do późnych godzin
wieczornych.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,Taniec
szczęścia i rozpaczy”. Kino Uciecha: ,,Perty
i serce”.

— W środę 18 bm. odbyło się w strażnicy
miejskiej uroczyste zebranie Tow. Położnych
z całego powiatu chełmińskiego, połączone
z uczczeniem jubilatki p. Konstancji z

Blumkowskich Stefańskiej, zam. w Błędowie
pow. chełmińskiego, obchodzącej jubileusz
25-lecia pracy zawodowej. M. in. wręczyło
towarzystwo jubilatce drogocenny upominek
i wiązanki kwiecia.

— Srebrnymi krzyżami zasługi zostali od
znaczeni pp. inż. Roman Pajączkowski i se
kretarka Emilia Lanżanka z Chełmna.

— W niedzielę 15 mb. w auli szkoły nr 3
odbył się wieczorek gwiazdkowy Teatru Lu
dowego. Wieczorek otworzył pięknym prze
mówieniem prezes A. Frąckowski, po czym
wygłosił deklamację p. Kowalski. Po dzie
leniu się opłatkiem i odśpiewaniu przy
dźwiękach orkiestry wojskowej kolęd, zjawił
się gwiazdor (p. Dziuba), który wśród ucie
chy gości i członków rozdał piękne upo
minki. Naj cenniejszym upominkiem w po
staci obrazu, przedstawiającego z lotu ptaka
Piękne zabytki m. Chełmna obdarzył teatr
w dowód wdzięczności i uznania p. kier,
szkoły Gunie.

WEJHEROWO, (ap) Znowu targnął się
:akiś na razie nieznany zbrodniarz na skar
bonkę przy kaplicy św. Antoniego w koście
le farnym, którą otworzył podrobionym
kluczem, kradnąc z niej zawartość nieusta
lonej wysokości. Przypuszcza się, że tenże

złoczyńca podobnego czynu dokonał również
w kościele poklasztornym, gdzie uszkodził
skarbonkę, której nie mogąc otworzyć praw
dopodobnie spłoszony zbiegł.

— Kino Casino: film nolski ,,Wrzos”.
— Ostatnio przytrzymani zostali i osa

dzeni w areszcie dwaj wejherowianie za

śpiewanie nocą na ul. Sienkiewicza prowo
kują-cych pieśni niemieckich. Przytrzyma
nymi są Kwarta August i Dopke Bronisław.

GNIEWKOWO. Samochód Atlasa z Ale
ksandrowa zderzył się w Gniewkowie na ul.
Kilińskiego z wozem Wolińskiego. W kata
strofalnym zderzeniu 3amochód został bar
dzo poważnie uszkodzony.

WYRZYSK, (fg) Zagadnienie zbytu pro
duktów rolnych jest kwestią pierwszorzęd
nego znaczenia dla życia gospodarczego,
szczególnie powiatu wyrzyskiego jako po
wiatu o charakterze wybitnie rolniczym W!

samym centrum powiatu, w Wyrzysku da
wał się odczuwać dotkliwie brak spółdzielni
rolniczej. O zależenie spółdzielni od kilku
lat zabiegały organizacje rolnicze, dopiero
rok 1939 przyniósł jej założenie, a to dzięki
inicjatywie p. Zygmunta Musiała z Wyrzy
ska. Nowa spółdzielnia pracuje już od 1 bm.
Kierownikiem jej jest znany zhożowiee p.
Behrendt z Nakła.

— Powiatowy instruktor P. R. Olędzki
został powołany przez ministerstwo rolnic
twa na 2-miesięczny kurs do Skierniewic.
Wyróżnienie to świadczy o wysokim pozio
mie P. R . na terenie tut. powiatu,

— Powiat. Istruktorat Ogrodnictwa wy
jaśnia, że niedawne wielkie mrozy nie )u
szkodziły drzew owocowych. Obawy osad
ników, którzy pozakładali nowe ogrody, są
płonne.

NAKŁO n. N . 18 bm. odbyło się w lokalu

p. Betschera walne zebranie stów, kręglar-
sko-sportowego ,,Wiwat”, które zagaił prezes
Kitkowski Zebraniu przewodniczył p. Dra-
biński, sekretarzował p. Dutkiewicz. Po

sprawozdaniu starego zarządu wybrany zo
stał nowy w składzie pp.: prezes Kitkow
ski, zast. Sosnowski, sekr. Krzemkowski,
skarbnik Czapliński, gospodarz Sosnowski.

PnTTTT,TW. fa) W zabudowaniach p. Hin-

za w_Potulinie, pow. Wągrowiec uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi rob. Antoni Bar
toszek, który poganiał konie przy maneżu.

Poślizgnął on się tak, że upadł na połącze
nie żelaznej transmisji i doznał b. ciężkich
obrażeń na całym ciele oraz złamania ręki.
Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala w

Wągrowcu.
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Redakcja 1 administracja mieści się
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang-
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżur pe!nie artekl:
Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki —

telefon 18-44.
Świętojańska, vie a vis komisariatu.
Ba!tycka, ul. śląska 42.

Magistra Grodzk’ego. Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ui. Orłowska

repertuar"kin:
Bajka: ,,Zbrodnia w Monte-Car10".
Lido: ,,Przygoda Robinhooda".

Lily-Chylonia: ,,Dziewczęta z Nowolipek"
Morskie Oko: ,,Lord Jeff".
Miraż-Orłowo: ,,Paweł i Gaweł".
Polonia: ,,Zapomniana mel-odia".
Zorza . Grabówek: ,,Dziewczyna szuka

miłości".

— Korporacja kupiecka w Gdyni obdaro.
wujo trzecią z kolei szkołę przygranicza.
Korporacja kupiecka w Gdyni dokonała ob
darowania trzeciej z kolei szkoły przygra
nicza, j:akie przejęła pod swoją opiekę mo
ralną i materialną w miejscowości Kębło-
wo pow. morskiego, leżącej w odległości 1
km od granicy zachodniej. Sprawozdanie
zamieścimy w następnym numerze.

- Kościół portowy. Jak już donosi
liśmy w niedzielę, dnia 22 bm., o godz.
12 w południe zaraz po nabożeństwie
odbędzie się na Dworcu Morskim walne
zebranie, na którym będzie wybrany
główny Komitet Budowy Kościoła Por
towego. Należy się spodziewać, że w ze
braniu tym wezmą udział przedstawicie
le najpoważniejszych kół i instytucyj w

G-dyni.
-- Gdynia coraz więcej czyta gazet. Wy

kaz ruchu pocztowego w grudniu świadczy,
że Gdynia coraz więcej gazet czyta. Do

Gdyni nadeszło w tym miesiącu z Warsza
wy i innych miast 74.219 numerów gazet
codziennych, to jest prawie dwa razy tyle
co w tym samym czasie ubiegłego roku.

— Unieważnienie listy wyborcze].
Jak się dowiadujemy Główna Komisja
Wyborcza w Gdyni na plenarnym posie
dzeniu unieważniła w 4 okręgach listy
Zjednoczenia Katolickiego świata Pracy.
Listy unieważnione zostały w okręgach
II, IV, VI i VII. W najbliższych dniach

należy oczekiwać formalnego ogłoszenia
przez Główną Komisję Wyborczą ter
minu głosowania, ważnych list kandy
dackich oraz lokali głosowania. Celem
ułatwienia orientacji, w jakich lokalach

głosują wyborcy, i jakie listy kandydac
kie zostały uznane za ważne w poszcze
gólnych okręgach, zostanie sporządzone
obwieszczenie Głównej Komisji Wybor
czej dła każdego okręgu wyborczego
osobno.

— Stowarzyszenie Restauratorów
właśc. Hotelii i Spokrew. Zawodów w

Gdyni odbędzie roczne walne zebranie
w dniu 24 stycznia 1939 r. o godz. 17 w

sali Hotelu Centralnego przy ul. Staro
wiejskiej.

— Zgłaszać konie! W terminie do
dnia 10 lutego rb. należy zgłaszać w

Referacie Wojskowym Kom. Rządu po
kój’ nr 55 wszystkie konie urodzone w

r. 1935 (4-letnie) oraz te konie, które z

jakichkolwiek powodów nie posiadają
dowodów tożsamości.

Nowa filia piekarni
i cukierni.

Znany obywatel p. Stanisław Gotowała
otworzył już pierwszą filię piekarni i cu
kierni przy ul. 10 Lutego 2L Dalsze dwie fi
lie zostaną otwarte z początkiem m. lu
tego, druga filia będzie się mieściła w blo
kach T. B . O. przy ul. Morskiej, trzecia
zaś przy ul. Świętojańskiej vis a vis ko
ścioła N. M. P.

Jak nas p. Gotowała zapewnia, staraniem
jego będzie tak jak dotychczas, tak i nadal
przez dobre i smaczne pieczywo oraz facho
wą i rzetelną obsługę zadowolić w zupełno
ści swą klientelę. Zwracamy uwagę na o-

głoszenie, zamieszczone w dzisiejszym nu
merze w dzUle ogłoszeniowym. (n535

Gdynia. Jak to już zapowiadaliśmy,
Związek Oficerów Marynarki Handl. przy
stąpił do wydawania własnego czasopisma,
którym jest miesięcznik (na razie) p. tyt.
,,Praca na morzu". Ukazał się właśnie pier
wszy numer tego pisma. W artykule wstęp
nym znany już, świetny publicysta mor
ski Urban Krzyżanowski tak kreśli m. in.
zadania młodych pionierów idei morskiej:

,,Powojenne, polskie pokolenie, któremu
danym było stać się pierwszym pokoleniem
Polaków na morzu, z miejsca stanęło wo
bec wielkich trudności i rozległych, a

zmieniających się aspektów, jakie towa
rzyszyły polskiemu wyjściu na morze.

Młodzież, jak zawsze powołana do ape
lu tam — gdzie brak tradycji i zawodowej
rutyny domagał się powołania pod broń
nowych elementów, z pasją ruszyła na nie
tknięte polskim pługiem morskie ugory.

Kulejący od wieków psychiczny i gospo
darczy organizm Rzeczypospolitej, wzboga
cił się o nowy instrument wykonawczy, ja
kim jest własna bandera morska.

Polska, dobudowała sobie nową, moc
niejszą z roku na rok rękę, która systema
tycznie odrabia zaległości.

Tej ręce na imię Gdynia, Gdańsk, i to

wszystko — co pod narodową banderą z

tych portów wychodzi.
Należyte oświetlenie doniosłości tego

rzeczowego i psychicznego przełomu — to

drugie, arcyważne zadanie prawdziwej lite
ratury marynistycznej.

Bo niemasz odcinka bardziej ekspono
wanego niż gospodarcza wolność na morzu.

Niemasz prądu bardziej godnego stania
się dominantą wzbieranego przypływu na

rodowej energii, jak PRACA NA MORZU,
i rozbudowa morskiego okna Rzeczypospo
litej.

Nam jednym danym jest współuczestni
czenie w tworzeniu wartości nowych,
wprowadzanie w czyn nowych, nieznanych
dotąd form narodowego dynamizmu.

Nie zdajemy sobie często sprawy, jak
dalece nasz codzienny, szary trud, identy
fikuje się z pomnażaniem Polski.

Przecież nasza Marynarka Handlowa
jest bardziej polska niż jakakolwiek inna
dziedzina własności, bardziej polską niż
tytuły własności w rolnictwie wielu połaci
kraju, nie mówiąe o handlu, przemyśle
czy rzemiośle.

Naszym obowiązkiem jest dotrzymanie
kroku i stworzenie na morzu własnych pol
skich norm prawnych, własnej obyczajo
wości i własnego stylu, które powstawszy
z rodziny pierwiastków, stworzą grupę u-

znającą morze za swój przyrodzony war
sztat pracy i stanowiącą najmocniejszy u-

kład morskiej polityki Państwa.
W wałee zwyeiężają przede wszystkim

wartości moralne. Koniecznym jest dalsze
dźwiganie moralnych i zawodowych war
tości tego zespołu, któremu powierzono o-

ręże polityki morskiej.
Temu zadaniu chce służyć ,,Praca na

morzu".
Na dalszą treść składa się szereg do

skonałych i fachowych artykułów omawia
jących zagadnienie morskie, nie brak też
i humoru, którego wyrazem jest rubryka
,,Z księgi Neptuna". Układ graficzny bar
dzo staranny. Pismo ma zapewnione powo
dzenie, czego mu jak najgoręcej życzymy!

,,Mała czarna" na głębokoiei 3.080 mm pad ziemią.
Słyszeliśmy już o domach bez okien, o

schronach żelbetowych, o domach w formie

piramidy, bardziej odpornych na ataki lot
nicze, ałe kawiarnia podziemna?!

Istotnie, to pewnego rodzaju rewelacja.
Niemniej jednak już w sobotę 21 bm. na
stąpiło otwarcie pierwszej komfortowej ka
wiarni ,,schronu” na głębokości 3900 mm

pod ziemią, stanowiącej część lokalu rozbu
dowanej znanej cukierni ,,Cafe Moka”. Wy
godne krzesełka, zaciszne kąciki, kominek
i wszelki możliwy komfort będą atrakcją
Gdyni nie tylko w razie ew. próbnych ata
ków lotniczych, lecz i w normalnym czasie,
gdyż zarówno tak efektowne wnętrze, jak
i znana już wyśmienita kawa z własnej
palarni ,,Paweł Webs”) ściągną rzesze gości.

Sam lokal ,,Cafe Moka”, który po rozbu
dowie pomieścić będzie mogła ponad 400
osób, został już pięknie odnowiony i upięk
szony, a ruchliwy właściciel tej cukierni

postarał się o szereg miłych inowacyj.
Tak więc na dużej sali umieszczone zo

staną w najbliższym czasie nowoczesne gło
śniki, przez które transmitowane będą ,,kon
certy życzeń” z płyt, według programów u-

kładanych przez gości lokalu. Kto jednak
będzie chciał pokonferować w spokoju łub
w ciszy przeczytać jedną z sześćdziesięciu
kilku gazet łub pism europejskich abonowa-

nych przez ,,Cafe Moka”, znajdzie szereg
miłych zacisznych kącików ,,nad” czy ,,pod”
ziemią na ,,kolosalnej” głębokości 3000 mm.

Przy rozbudowie ,,Cafe Moka” pomyśla
no również o tym, aby amatorzy wybornej
kawy tu podawanej mogli się jednocześnie
zaopatrzyć w nią i dia domowego użytku.
W tym celu przeniesiono palarnię kawy i

sprzedaż detaliczną do własnej nieruchomo
ści przy ul. Świętojańskiej 26 (vis a vis
Skweru Kościuszki). Palarnia ta paląc ka
wę cztery razy dziennie dostarczać będzie
zawsze świeży wyborowy towar. Na koniec
dla uczczenia nowootwarcia rozbudowanego
lokalu ,,Cafe Moka” wszyscy goście, którzy
w pierwszych trzech dniach, tj. 21, 22 i 23
bm. zamówią małą kawę otrzymają prezent
w postaci próbnej paczki kawy z własnej
pałami Pawła Websa. Kilka więc filiżanek
,,czarnej” wypitej w ,,Cafe Moka”, _

a już
pani domu będzie miała równocześnie do
mowy zapasik wyśmienitej kawy.

Nie można się więc dziwić, że zarówno
przeszło 60 gazet i czasopism europejskich,
jak i nowa sala ,,schron”, dalej powiększe
nie lokalu ,,nadziemnego” oraz blisko wpro
wadzenie ,,koncertów życzeń” spotkało się
z żywym zainteresowaniem gdynian i za
pewni niewątpliwie ,,Cafe Moka" jeszcze
większe powodzenie, (520

Pożyteczna praca społeczna.
P. Z . Z. organizuje opiekę nad szkołami powszechnymi na pograniczu.
Toruń. 21. 1. Akcję tę okręg pomorski

PZZ zaczął we wrześniu 1938 r. po przepro
wadzeniu szeregu prac badawczych i zdo
byciu materiałów, obrazujących położenie
szkół powszechnych w przygranicznych po
wiatach Pomorza. Z Kuratorium Okręgu
Szkolnego Pomorskiego otrzymano wykaz
najbiedniejszych szkół w liczbie 200. W ka
żdej z tych szkół postanowiono przydzielić
instytucję opiekuńczą w postaci organiza
cji społecznej, firmy przemysłowo-handlo
wej, zrzeszenia gospodarczego itp. Akcja ta

spotkała si ę z dużym uznaniem i powodze
niem. Dotychczas instytucie opiekuńcze
wzięły pod opiekę 135 szkół przygranicz
nych. Szkoły te leżą w następujących po
wiatach: morskim, kartuskim, kościerskim,
chojnickim, sępoleńskim i wyrzyskim. W
trakcie organizacji jest opieka nad szko
łami w powiatach: świeckim, tucholskim,
tczewskim, grudziądzkim, lubawskim i
bydgoskim. Najczynniejsza w akcji tej jest
Gdynia, gdzie przy delegaturze okr. pom.
PZŻ pracuje komitet opieki nad szkołami
na pograniczu z p. dyr. Andrzejem Wacho
wiakiem na czele. Komitet ten ma pod o-

pieką przeszło 50 szkół w północnych po-
akcji tej współpraca wojska i marynarki
wiatach Pomorza. Niezwykle cenną jest w

wojennej, które większość szkół wzięły pod
opiekę.

W najbliższym czasie zostanie zorgani
zowany komitet opieki nad szkołami na

przygraniczu w Bydgoszczy, który działal
nością swoją obejmie rejon bezpośredniego
oddziaływania kulturalnego i gospodarcze
go tegó miasta to jest powiaty: bydgoski,
sępoliński. wyrzyski, szubiński i częściowo
tucholski i świecki.

Akcja opieki polega na dostarczaniu
szkole — zależnie od jej potrzeb — pomo
cy szkolnych, jak: mapy, obrazy, biblio
teczki szkolne, przybory i narzędzia do ro
bót ręcznych, — funduszów na dożywianie
dzieci, urządzanie uroczystości szkolnych
w rodzaju św. Mikołaja i gwiazdki, ’połą
czonych z obdarowywaniem dzieci w cie
płe ubrania, buciki itp. W okresie letnim
instytucje opiekuńcze organizować będą
wycieczki dla dzieci szkolnych.

Okręg pomorski PZZ zaopatrzył 10
szkół przygranicznych w bezpłatne radio
aparaty, do bibliotek szkolnych wraz z de
legaturą w Gdyni wysłał 1100 książek tre
ści beletrystycznej, czytanek dla młodzie
ży i wydawnictw PZZ. W wielu wypad
kach udziela drobnych subwencyj na zaku
py pomocy szkolnych, budowę scen dla te
atrów szkolnych, naprawę aparatów radio
wych, zakup sztuczek teatralnych itp.

Opieka nad szkołami na przygraniczu
jest jedną z form realizacji rzuconego
przez PZZ hasła: ,,Przygranicze pancerzem
Rzeczypospolitej".

------ a:s------

— Pies odebrał złodziejowi lup. Kata
rzyna Olszewska, zam. przy ul. Bydgoskiej,
zgłosiła, że dnia 18 bm. około godz. 17, prze
chodząc )ił. Bydgoska została napadnięta
przez nieznanego chłopca, lat około 15, któ
ry wyrwał jej z ręki torebkę z zawartością
różnych drobiazgów i dowodu osobistego,
po czym zbiegł. W tym czasie przechodził
tamtędy p. Konstanty Bronisza z psem i
widząc rabunek uliczny poszczuł psem u-

ciekającego młodego złodzieja. Na widok
psa chłopiec porzucił torebkę i pobiegł da
lej, pies zaś zabrawszy zdobycz oddał ją
swemu panu, który z kolei zwrócił ją po
szkodowanej.

— Kradzież w oknie wystawowym. Jó
zefa Błażejewicz, zam. przy uł. Szosa Cheł
mińska 74, zgłosiła, że w nocy na 18 bm.
nieznany sprawca za pomocą wybicia szy
by w oknie wystawowym, skradł jej różne
go gatunku wódki, wartości 40 zł. Ponie
waż wypadek ten jest w b. tygodniu już
trzecim z kolei, przeto Urząd Śledczy dla

wykrycia sprawców wydał Komendzie Po
wiatowej i Miasta w Toruniu odpowied
nie zarządzenia.

— Włamanie do ,,Garitasu". W nocy na

18 bm. nieznani sprawcy za pomocą wyr
wania drzw,i weszli do biura ,,Caritasu" w
Toruniu prży ul. Wały 18, gdzie po prze
szukaniu szafy powyrzucali odzież i inne
rzeczyj przeznaczone dla biednej dziatwy,
— i nic nie zabrawszy zbiegli w nieznanym
kierunku.

gdy organizm |esł zo-

opałrywany w potrzeb
ne mu sole mineralne.
Nosze codzienne odży
wion!e zawiera czasami

niedostateczną iioić soli

mineralnych. Uzupeł
nieniem naszego
odżywiania może być
M!NEROGEN F, F,
osuwający skutki demi-

nera!izacjl w organlż-
mle. Apteka Mazo
wiecko. Warszawa,
Mazowiecko 10.

Kronika

TORUŃSKA
Toruń, dnia 21 stycznia 1939 r.

Nocny dyżuz pełnia apteki:
Centralna — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jąkubskie Przedmieście
Św Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej.
Sobota: dr Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, teł.
28-08 (dyżur od godz. 15 do 8). Niedziela:
dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, tel. 15-10
(dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarne] teł. 12-44

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego”, ul. Mostowa 17, tel 1446.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Paramatt,a”.
As: ,Czar nocy majowej".
Mars: ,,Bitwa na Brodwayu”.
Świt: ,,Verdi”.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W ostatniej
chwili raz jeszcze przypominamy, że już
dziś (sobota) Teatr Ziemi Pomorskiej wy
stawia komedio-satyrę na lekarzy XVII wie
ku p. t . ,,Chory z urojenia” Moliera, którą
to sztukę przez ostatnie dwa tygodnie pie
czołowicie przygotował pod reżyserią p. Je
rzego Gołaszewskiego. Obsadę tworzą pp.:
Dowmunt (rola tytułowa), Gołaszewska, Ła-
dosiówna, Małkowska, Przysiecka, Butrym,
Cybulski, Krzyski, Klejer, Kurył!o, Strzelec
ki, Wasilewski oraz chór statystów. Zupeł
nie nowe stylowe dekoracje i kostiumy pro
jektu p. Małkowskiego. Komedia ,,Chory z

urojenia” zostaje powtórzona na wieczoro
wych przedstawieniach w niedzielę i środę,
dnia22i25bm.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 21. 1. godz. 20 Toruń: ,,Chory z uro
jenia” — premiera. Niedziela 22. 1 . godz.
12,30 Toruń: akademia powstańców wielko
polskich. Godz. 16 ,.W perfumerii”. Godz. 20
,,Chory z urojenia”. Poniedziałek 23. 1 -

godz. 20,30 Włocławek: ,,Chory z urojenia”.
— Walny zjazd delegatów okr. pom. P.

Z. Z. W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 10
w auli Domu Społecznego odbędzie się wal
ny zjazd delegatów okręgu pomorskiego
Polskiego Związku Zachodniego. Na po
rządku obrad m. in. referat dyr. P. Z . Z.

p. M. Zaleskiego z Warszawy na temat:
. ,Stosunki polsko-niemieckie na tle dzisiej
szej sytuacji politycznej” oraz wybór no
wych władz okręgu.

— Reemigranci 1 optanci R. P. - koło
Toruń. Jutro, w niedzielę, dnia 22 bm. o

godz. 15 w lokalu p. Osmańskiego przy ul.

Kopernika odbędzie się walne roczne zebra
nie. Obecność wszystkich członków ko
nieczna.

Tróika żydów
odpowiada za oszustwa’

Toruń, 21. 1. Przed toruńskim sądem
okręgowym pod przewodnictwem wice
prezesa S. O . Krupki oraz przy udziale

prokuratora Błęńskiego, rozpoczął się
bardzo ciekawy proces przeciwko ży
dom: Sasze, Helenie Biederkom ze Skul
ska i Beniamino’wi Białogłowskiemu,
którym akt oskarżenia zarzuca, oszu
stwo.

Wyżej wymienieni puścili w ubieg
17 weksli na kilka tysięcy zł, nie mając
na nie pokrycia.

Na rozprawę powołano przeszło 50
świadków, przeważnie żydów. Oskar
żonych Biederków broni adw. żydówka
Bryszowa z Włocławka, a Białogłow-
skiego adw. L. Wiśniewski z Torunia.

Rozprawa powyższa potrwa prawdo
podobnie do soboty.

Sprawozdanie z przebiegu tej sensa
cyjnej rozp,rawy zamieścimy w nast.

numerach.
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Xiontóa
Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1939 r.

KALENDARZYK
Dziś: Agnieszki p, i m.

Jutro: Wincentego.
Wschód słońca o godzinie 7.58.
Zachód słońca ó godzinie 16.25.

Stan pogody.
LEKKI SPADEK TEMPERATURY.

Na Wileńszczyźnie i w górach było wczo:
raj miejscami pogodnie, poza tym na ca
łym obszarze kraju było pochmurno. Na
Pomorzu i w Polsce środkowej padał deszcz,
na wyżynach były mgły. Temperatura wy
nosiła od —1 st. do —13 sk na Wileńszczy
źnie, a od 0 st. do 5 st. na pozostałym ob
szarze, wysoko w górach by!o w pobliżu 0
st. W ciągu doby ubiegłej padały na Po
morzu i w Kaliskim dość obfite deszcze.
Dziś rano w Bydgoszczy dość ciepło i po
chmurno. — Przewidywany przebieg po
gody: Chmurno i miejscami opady, zwła
szcza na południu kraju, a rozpogodzenia w

dzielnicach północno-wschodnich. W pół
nocno-wschodniej połowie kraju lekki
mróz, poza tym temperatura w pobliżu ze
ra stopni.

-Stan

dzisiejszy
—Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

Hi 11111 u 1111 ni i”frnrrTTirm 111111111 u
2S2015105-0+5 10 15

DYŻURY NOCNE APTEK
od 18-22 stycznia br.

ł) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa.
3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańsko.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-13.

- MUZEUM MIEJSKIE prży ul: ,Farpęj
otwarte codziennie od godz 11-15, w nie
dziele i święta od godz. 11 —14 . Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger
sona. -

Muzeum Miejskie - Bielawki, o.l, Pie
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki

Biblioteka Nowości T. C . L. przy ulicy
Gdaóskiei 30. 1 piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13,30 i od 16-19.

Specjalny skład nut - Bydgoszcz, ul.
Gdańska 34.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H. Rostworowskiego

Dziś w sobotę 21-go o godz. 20-tej i j!u
tro w niedzielę 22-go o godz. 16-tej po ce
nach specjalnie zniżonych odbędą się nie
odwołalnie ostatnie dwa przedstawienia
wspaniałej operetki ,,BŁĘKITNA MASKA"
z Mary Gabriel!i w roli tytułowej. Całość
w obsadzie premierowej.

W niedzielę o godz. 20-tej ,,KRYSIA LE
ŚNICZANKA". W poniedziałek 23 bm. po
raz ostatni wesoła komedia Bałuckiego
,,KLUB KAWALERÓW" po cenach o 50 %

zniżonych.
W próbach pod kierunkiem reżyserskim

dyr. Aleksandra Rodziewicza ,,SZKLANKA
WCDY", komedia w 5-ciu aktach Eugeniu
sza Scribe.

___________

— Jak pączki - to tylko od Szmeltera.

Najmodniejsza kawiarnia w Bydgoszczy
ul. Gdańska 30. (24520

.
— Ziazd oddłużeniowy w Bydgoszczy od

będzie się we wtorek 24 stycznia br. o godz.
11 w sali ,,Pod Lwem”. Za komitet: Woj
ciechowski. (n580

— Kurs pomocniczy Języka francuskiego
dla młodzieży szkolnej organizuje Dyrekcja
Francuskich Kursów rządowych w gimn.
Kopernika. Kurs bedzie prowadzony we
dług podręcznika używanego w gimnazjum.
Zapisy przyjmuje sekretariat kursów co
dziennie od 6—8 wieczorem. (252

— W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo
że każdy na francuski kurs początkowy.
Sekretariat Francuskich Kursów w gimn.
Kopernika założony i subwencjonowany
przez rząd francuski przyjmuje codziennie
od 6-8 wieczorem zapisy na kursy: ele
mentarny, średni i wyższy. Opłata mie
sięczna od 2—4 zł. (253

— Kursy języka angielskiego w gimn.
Kopernika prowadzone przez rodowitego An
glika prof. Adamsa przyjmuje zapisy na no
wy kurs początkowy, który rozpocznie się
natychmiast po skompletowaniu. Przyjmu
je się również jeszcze zapisy na kursy:
pierwszy zaawansowany, średni, wyższy li
teratury i korespondencji handlowej i kurs
dła zaawansowanych w literaturze i kore
spondencji. (l03

kirc!ffliie HGtanratoniw miin arnit
w sprawie ceny prądu elektrycznego.

(n) Pierwsze tegoroczne posiedzenie
członków bydgoskiego Stowarzyszenia Re
stauratorów odbyło się ,,przy huku bomb i

granatów" — w czasie ćwiczeń obrony po
wietrznej — w lokalu Kasyna Cywilnego.

Po zakomunikowaniu zebranym o przy
jęciu dwóch nowych członków, tj. p . Han-
uemauna—- przedstawiciela Browaru! Z,wią
zkowego i p. St. Wysockiego — właściciela
restauracji na przeciwko gazowni, prezes
p. Kocerka referował o Wyniku, ;ankiety roz
pisanej do: pokrewnych towarzystw - w

sprawie ceny prądu elektrycznego. W Ino
wrocławiu restauratorzy płacą przeciętnie
35 groszy za kilowat, - w Toruniu przecię
tnie 40 groszy, - w Poznaniu 44 grosze.
Wobec tego, że taryfa elektrowni bydgoskiej
jest wygórowana, postanowili właściciele
tutejszych lokali przystąp.ić razem z Towa
rzystwem Kupców do akcji, mającej na ce
lu obniżkę. Jeśli odnośne przedsiębiorstwo
miejskie nie pójdzie na ustępstwa, lokale
podobnie Jak składy ograniczą oświetlenie
do minimum.

Druga ankieta wykazała, że dopłaty na

rzecz samorządu miejskiego do ceny świa
dectw akcyzowych są w Poznaniu o 75%

a w Grudziądzu o 20% niższe od pobiera
nych w Bydgoszczy. Dwa dni --red Nowym
Rokiem władze skarbowe również obniżyły
cenę świadectw akcyzowych (różnica wy
nosi 50 zł). Kto wykupił świadectwo na pół
roku, temu zaliczą nadwyżkę przy wpłacie
lipcowej, kto zaś ma patent roczny — wi
nien złożyć podanie o zwrot za dużo wpła
conych pieniędzy.

Przypomniano też okólnik Ministra ()
światy,

zabraniający urządzania w lokalach
szkolnych zabaw dla dorosłych f ńie-

pozwalający na wyszynk wódek
w czasie imprez szkolnych.

Restauratorzy postanowili tegoroczny
swój bal połączony z bankietem urządzić
we wtorek dnia 14 lutego w Resursie Ku
pieckiej u kolegi Sentkowskiego. Adresy
gości maj:ących otrzymać zaproszenie u-

prasza się podawać u pp. Małeckiego (wi
niarnia Goerdla) i Burdajewicza (probier
nia na przeciw Klarysek).

Roczne walne zebranie sprawozdawcze
odbędzie się 23 lutego w lokalu p. prezesa
Kocerki.

Oszust w roi! aplikanta sądowego.
Dużo zmartwienia sprawił swym rodzi

com 25-letni Bogdan S., który wkroczył na

drogę przestępstwa i wczoraj odpowiadał
przed Sądem Okręgowym. Zapoznawszy się
z starszym sierżantem Janem Nowaczy
kiem i dowiedziawszy się o tym, że Nowa
czyk pragnie nabyć samochód, przedstawił
mu się jako aplikant Sądu Grodzkiego w

Bydgoszczy. Oskarżony oświadczył sierżan
towi, że co pewien czas odbywają się w są
dzie licytacje nielegalnie wprowadzonych
do Polski samochodów i motocykli, przy
czym urzędnicy sądowi są uprzywilejowa
ni i znacznie taniej nabyć mogą pojazdy

mechaniczne. Nowaczyk, uwierzył oskarżo
nemu i wpłacił mu w ratach na kupno ta
kiego ,,taniego" samochodu łączną sumę
1.048 złotych.

Wobec zbyt długiego czekania na samo
chód zniec.ierpliwiony sierżant zwrócił się
do policji i okazało eię, że padł ofiarą wy
rafinowanego oszusta, który przywłaszczył
sobie wyłudzone w powyższy sposób pienią
dze. Na wczorajszej rozprawie przed są
dem oskarżony przyznał się całkowicie do
winy, tak że sąd odstąpił od przesłuchania
świadków. S . otrzymał j:eden rok bezwzględ
nego więzienia.

Z życia sokolic na Jacł)cicacł)
Dnia 4 stycznia br. odbyło się roczne

walne zebranie gniazda IX Sokoła Żeńskie
.go ńa. J,achcicach w .loka-lu,p,, Općzykp^kie-
go. Żebranie zagaiła ,ppezes^a,;WyĘirąnską,
witając prezesa Okręgu V dffi. Malczew
skiego, przedstawicielkę OWS drh. Sobie-
ską, zarząd Sokoła II i druhny. Na prze
wodniczącego zebrania poproszono prezesa
Malczewskiego, do pióra powołano p. Sikor
ską. Po sprawozdaniach poszczególnych
członkiń zarządu przemówił p. Malczewski,
wspominając w pięknych słowach historię
Sokoła Polskiego i dając tym przykład do

dalszej i wytrwałej pracy.

Następnie wybrano nowy zarząd w skła
. dzie następującym: prezeska -Wybrnńska,
I wiceprezeską - Lewicka, II wiceprezes-ka
-— Gin:smanowa, sekretarka" -- Sikorska,
zaśt.. Burchfirdtowa, skarbniczka - Ko
łodziejska, naczelniczka -- I. Jarzembow-
ska, pódnacz. — M. Łapówa, gospodyni —

Drylowa. Komisja rewizyjna drh.: Eisopo-
wa, Ćygankówna, J. Heynowską. Drużynę
i przewodnictwo gniazda powierzono wielc.e
zasłużonej, honorowej członkini drb. Eiso

powej. Po składaniu życzeń nowemu za
rządowi, zak,ończono zebranie pozdrowie
niem sokolim ,,Czołem!"

Dzisiaj wszyscy na wieczorek

taneczny do Sokola V.

Przypominamy, że już dzisiaj w sobotę,
dnia 21 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w

,,Domu Sokoła V" przy ul. Miedza 4 wie
czorek taneczny, urządzony przez T. G . So
kół V - Okole-Wilczak. Wieczorek ten za
powiada się bardzo wesoło, zainteresowanie
jest duże i każdy będzie mógł się wyśmie
nicie zabawić. Do tańca przygrywać będzie
doskonały zespół muzyczny ,,Miki-Jazz
Boys". Jak się bawić, to się bawić dziś
u Sokoła V.

o?ir

K.W. ..GRYF"
1. II. 1939 r.

KtnsyrBD CtguuSKne.

Nowa kawiarnia w Bydgoszczy
W dniu dzisiejszym otwiera p. Bigoński

nową Kawiarnię i Cukiernię przy nl. Gdań
skiej nr 208, w nowym osiedlu. Znamy już
wszyscy dobrze p. Bigońskiego, jako właści
ciela kawiarni przy ul, Kordeckiego i przy
ul. Świętojańskiej, gdzie stale można otrzy
mać świeże wyśmienite ciastka i dobrą ka
wę, to też niewątpliwie przyjmą Szan. Czy
telnicy z wielkim zadowoleniem powstanie
kawiarni w nowym osiedlu przy ul. Gdań
skiej 208. W szczególności niewątpliwie Pu
bliczność z nowego osiedla będzie gremial
nie korzystała z tak wielkiego udogodnie
nia. Odważnemu przedsiębiorcv życzymy
jak najpomyślniejszego rozwojiu. ,,Szczęść
Boże!"

— Dyrekcja Publ. Szkoły Dokształcają,
cej Żeńskiej nr 2 przy ul. Konarskiego 5 za
wiadamia, że zebranie Koła Rodzicielskiego
odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. o go
dzinie 16-tej!. Od godz. 16-17 odbędzie się
wywiadówka dla rodziców i pracodawców
do klas zawodowych.

— Uroczystość dekorowania za długolet
nią służbę. Dnia 18 bm. odbyła się w Cen
tralnym Biurze Rozrachunkowym PKP w

Bydgoszczy piękna uroczystość dekorowa
nia 22 pracowników srebrnym medalem za

długoletnią służbę. Do zebranych pracow
ników przemówił w pięknych słowach dy
rektor Centr. Biura Rozrachunków p. Wło
dzimierz Varhely, zachęcając do dalszej i o-

wocneji pracy dla dobra państwa i PKP. Me
dale za długoletnią służbę otrzymali pp.:
mgr Józef Ceglecki, Julian Domański, Zyg
munt Koko!, Tadeusz Lubojiemski, Mieczy
sław Iwaszkiewicz, Szczepan Broi, Juliusz
Chmielewski, Seweryn Friedeł, Wiktor Kun-

dyk, Karol Kwieciński, Stan. Mazurkiewicz,
Gustaw Wiśniewski, Maria Czyńska, Emil
Hausner, Marian Klepacz, Stan. Kubicki,
Kaz. Baranowski, Franciszek Putz, Marian
Zboiński ,Wojciech Janowski, Tomasz No
wosad, Jakub Wenc.

_

Członkiem miejskiej komisji sanitar-
nej z ramienia restauratorów bydgoskich
wybrany został radny miejski p. Teodor
Kocerka.

— Polskie Towarzystwo Przyrodników
im. Kopernika Oddział w Bydgoszczy. Za
wiadamiam, że 26 bm. o godz. 20, w sali wy
kładowej Państw. Inst. Nauk,. Gosp. Wiejsk.
pł. J. Weyssenhoffa 11 odbędzie się zebra
nie członków Bydgoskiego Oddziału. Na

program złoży się referat n. inż. B . Dzikow
skiego. Następnie odbędzie się zwyczajne,
doroczne posiedzenie administracyjne Byd
goskiego Oddziału Towarzystwa. W razie
niestawienia się przepisanej statutem licz
by członków, następne posiedzenie admini
stracyjne odbędzie się tego samego dnia o

godz. 20 min. 15 bez względu na ilość obec
nych członków. Goście — symnatycy, inte
resujący się treścią części naukowej posie
dzenia bardzo mile widziani.

— Siostry Franciszkanki Najśw. Sakra,
mentn, ul. Gdańska, za naszym pośrednic
twem składają podziękowanie: Przew. XX

Misjonarzom, Przew. Ks. Prof. Hanełtowi,
Przew. Ks. Prof. Raiterowi, oraz Przew. Du
chowieństwu, W. W . Zgromadzeniom Za
konnym, Siostrom III Zakonu, życzliwym
znajomym i wszystkim, którzy . wzięli ła
skawie udział w pogrzebie śp. drogiej zmar
łej siostry naszej M. Beatriz, dnia 19 stycz
nia ,Bóg zapłać".

K1HD KRISTflb
w niedzielę dnia 22. I.

w roli głównej:

HANS ALBERS m-533

po cenach zniżonych.

Miniaturki.

,,Sicher ist sicher14...

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w

Bydgoszczy pokazały społeczeństwu choć

w malej części grozę wojny lotniczej.
Społeczeństwo jest zadowolone, że wła^

dze dały mu możność zapoznania się z

obroną, zaś władze są niewątpliwie za
dowolone z faktu, że społeczeństwo egza
min ze sprawności obrony przeciwlotni
czej potraktowało poważnie.

Nie zabrakło jednak również momen
tów wesołych mimo, że intencja była
inna.

W czwartek wieczorem zabrzmiały
syreny. Eskadry nieprzyjacielskie zbli
żają się.

Do staruszki stojącej na progu swego
domku podbiega jakiś wyrostek i krzy
czy:

— Samoloty z bombami zbliżają się.
Wylecą wam przynajmniej szyby!

Babcia znika za drzwiami. Po chwili

rozlega się stuk młotka o okiennice.
Staruszka przybija okiennice do fu

tryny. Żeby szyby nie wypadły. Żeby
,,mocniej trzymały”.

Szoferzy jeszcze wczoraj wieczorem
jeździli z przyćmionymi światłami mimo,
że pogotowie odwołano nad ranem. ,,Si-
cher ist sicher”. Diabeł nie śpi, nieprzy
jaciel także. A nuż ukrył się na Jachci--
cdch?l Tomasz..

— Wyjaśnienie. W związku z sprawo
zdaniem z procesu w numerze z dnia 12 bm.
stwierdzamy, że p. Leon Bydłowski nie był
dotąd jeszcze karany prawomocnym wyro
kiem.

— Rodzina Kolejowa (koło warsztatowo)
urządziła piękny obchód gwiazdkowy dla

dziatwy. Po słowie wstępnym prezesa ko
ła I p. inż. Stabrowskiego zagrała orkiestra
KPW i odśpiewano wspólnie kolędy. Na
stępnie dzieci z przedszkola Rodziny Ko
lejowej odegrały bajkę pt. ,,Królowa Śnież
ka". Po przedstawieniu wręczono około 650
dzieciom torebki z łakociami. Obchód po
zostawił w serduszkach dziecięcych Wraże
nie niezatarte. Zarządowi koła, tudzież
Siostrom, które wyreżyserowały baśń sce
niczną, należy się publiczne uznanie.

- Firma H. Dąbrowski, Szubin, istnieje
na miejscu od lat 16. Jest to jedyny naj
większy magazyn na miejscu, który przez
fachową i rzetelną obsługę, doborowe ga
tunki i niskie ceny zjednał sobie pełne za
ufanie wśród obywateli miasta Szubina i
,okolicy. W r. 1932 nabyła firma realność
przez przebudowę której powiększyła lokal
handlowy, który stanowi poważną placówkę
na miejscu i upiększa centrum miasta. Spe
cjalne stylowe dekoracje okien wystawo
wych powyższej firmy budzą ogólny zachwyt
co dowodzi, że firma stoi na wysokim po
ziomie wszelkich zalet kupieckich. Zwra
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.
Bydgoskie KoSe e Powiatowe.

) Rozkład ;azdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 t,

| Odjazd pac, z Bydgoszczy w niedz. i św.ęla dog
I Koronowa S.it), 11.05 14 .00, 17.00 , 20 .10. 22 00 ,

i Wierzchucina 10.25. 21 .30 .

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6225, 7.60,
10.30; 14.10, 18 .20. 20 20.

w dni powszednie tiot
Koronowa 8.10, 1105 . 12.30’t , H.OO, 17.00 , 20.10 ,

Wierzchucina 11.45^. 13.30^ ló.SC^, 19.85t

Odjazd z !torono j/a do Bydgoszczy) 6.50^, 6 .36,
7.50, 10.30, 1410, 18 .20.

Objaśnienie znaków:
’

Pociągi kursują w środy
i soboty. Pociągi kursują w soboty. n Pociągi kursują

| w poniedziałki, wtorki, cz%jartki i piątki, 12233
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Uwaga, Bydgoszcz! Uwaga!
OTligawki z przebiegu ćwiczeń opl w (Bydgoszczy.

Na to, co przeżyliśmy, można było pa
trzeć pod różnymi kątami widzenia. Na o

gói mieszkańcy Bydgoszczy podzielili się
na dwa obozy: zwolenników i przeciwni
ków ćwiczeń przeciwlotniczych i przeciw
gazowych. Urodzeni i zawodowi malkon
tenci narzekali równ!e gorliwie jak gorli
wie optymiści stosowali się do poleceń
władz.

Na szczęście, malkontentów było nie
wielu.

Jednego takiego spotkałem jeszcze w

przede dniu zarządzenia ostrego pogotowia
o.p.1.

Na wieść, że mają być wygaszone świa
tła, uśmiechnął się ironicznie i syknął:

— Ech, w Bydgoszczy nie ma wiele do
gaszenia. Miasto i tak j!est skąpo oświetlo
ne i już nauczyliśmy się chodzić w ciemno
ściach... A poza tym to całe pogotowie! Figa
z tego wyjdzie...

”

m=
”

Rzeczywistość zaskoczyła takich mal
kontentów. Kiedy w środę wieczorem wy
szli na ulicę, doznali silnych wrażeń. Pier
wszym było zdumienie, że tak ciemno być
może w mieście. Drugim odkrycie, że jed
nak światło na ulicach jiest dobrym wyna
lazkiem Trzecim — uczucie pewnego stra
chu: o całość swych członków i zawartość
kieszeni. Niejedni co prędzej zaopatrywali
się w latarki, osłonięte niebieskim papie
rem.

— Do licha! — dziwili się wszyscy. — A-
leż to ciemno. Jednak się udało.

Pesymiści co prędzej znaleźli nowy po
wód do wyrzekania. A to — że ciemności

wykorzystały ciemne elementy, które zaraz

gremialnie wyległy na centralne ulice. Że
zdzierają kapelusze, urywają rękawy, ko
bietom przejść nie pozwolą... Istotnie, wy
padki takie miały miejsce. Łobuzeria sza
lała, gdzie nie spodziewała się w pobliżu
policjanta. Były nawet wypadki dotkliwe
go nobicia. Jednak tego można się było spo
dziewać i zachować ostrożność. Trzeba też

podnieść, że policja i służba porządkowa
była gęsto rozstawiona.

=t= ”
m=

Ludzie dzielili się też na dwie inne ka
tegorie: z opaskami i bez opasek. Wieczo
rem tych z opaskami było prawie więcej.
Podejrzewać można, że w niektórych mie
szkaniach na gwałt wyszukiwano żółte i
niebieskie skrawki materiału.

Zarządzenie pogotowia o. p. I. zaskoczy
ło mieszkańców w najrozmaitszych sytua
cjach.

Mąż telefonuje do żony:
- Hallo, nie zdążę na kolację. Musisz

poczekać.
- A co się stało?

— Wiesz, to o. p. 1. Nie mogę przej!ść.
Zapakowali mnie do schronu.

— No, to trudno.
O godz. 12 w nocy mąż wraca.
- Gdzie ty byłeś tak długo?
— A w schronie... ’

hp...
— Nie szedłeś przez ulice podczas ataku

gazowego?
— Nie... hup... kochanie...
— To gdzie się tak zagazowałeś?...

, ,

Na prędce ukuto ,,powiedzonko":
— Co to jest pogotowie o. p. L?
— Obrona przeciw lotnicza.
— Nie. To oznacza: Ojcowie Pijlcie Li

trami.
t t

Na przedmieściu, w mieszkaniu wdowy X

pali się światło. Komendant bloku inter
weniuje:

— Dlaczego u pani pali się światło?
— To przecież elektryka.
— No, to co z tego?
— A mówią, że jest pogotowie przeciw

gazowe. Ja gazu, panie, nie mam, tylko
elektrykę...

ł m=
’

Na Szwederowie matka mówi do synka:
— Nie wiesz, gdzie ojciec? Zawołaj go

prędko.
— Tata nie wróci. Razem z Kaczmar

kiem siedzą nad bombami...
— Matko jedyna! Gdzie?
- Siedzą nad bombami piwa w restau

racji!.
e

”
o

Z powodu zakazu oświetlania najgorzej
podobno czuli się łysi. Nie mogli_ się kła
niać na ulicy, żeby nie zdjąć okrycia głowy.

w + 9
Żona odszukuje męża w restauracji i

chce zabrać go do domu. Restaurator zgła
sza się z rachunkiem.

— Nie płacę — oświadcza gość.
— Ależ proszę , pana...
— Nie płacę. Pan sam sobie winien.
— Dlaczego?
.— Pański lokal był źle zamaskowany.

e ł ł
Stosunek ludności do pogotowia o. p. 1 .

był na ogół bardzo pozytywny. W pewnym
sklepie rzeźni ckim byłem świadkiem takiej
sceny.

Mnóstwo kupujących. Przy kasie pani
rzeźniczka z opaską. Rozmowa, oczywiście,
o pogotowiu przeciwlotniczym. Jakaś star
sza damula w przedpotopowym kapeluszu
wyrzeka:

— A po co to wszystko. Jak będzie woj
na, to i tak będzie inaczej...

Momentalnie wszyscy obecni hurmem (s
padli malkontentkę i zrobił się dłuższy wy-

Ze Zwlozhu Podoficerów Rezerwy
Pracowników Elektrowni i Tramwajów Miejskich.

Roczne walne zebranie Zw. Podofic. Rez.
koło Bydgoszcz-Miasto odbyło się dnia 16
bm. w iokalu p. Kowalskiego. Zebranie za
szczycili swą obecnością w zast. komendan
ta garnizonu p. mjr Paszota, kmdt Federa
cji P.Z .O.O. i Z. R . p . mjr Sokołowski,
kmdt grodzki Zw. Rez. p. por. Bessert, w

zast. kmdt. grodzkiego P. W. i W. F. p.
sierż. -podchor. Sikora, delegat Zw. Powst.
i Woj., członkowie zarządu okr. O . Z . P.

_

R.
prezes Sobczak i kmdt okr. Drożniakiewicz
oraz członkowie koła pow. Bydgoszcz.

Zebranie zagaił prezes Patyk. Po powi
taniu przedstawicieli oraz zebranych po
prosił na marszałka zebrania p. Sobczaka,
protokół prowadził sekr. p. Żakowski, ław
nikami byli pp.: Bielski, Rosenau i Bana
szak.

Z kolei nastąpiły sprawozdania: prezesa,
sekretarza, skarbnika, komendanta, sądu
koleżeńskiego i komisji rewizyjnej. Bardzo
obszerne sprawozdanie zdał prezes. P, mjr
Paszota mówił o celowej i harmonijnej
współpracy oraz o podoficerze rezerwy ja

ko łączniku z armią czynną. Pod koniec

swego przemówienia złożył imieniem p. ge
nerała życzenia. Następnie p. mjr Soko
łowski stwierdził z zadowoleniem wielki
plus koła w przysposobieniu wojskowym.
W dalszym ciągu przemawiali: p. por. Bes
sert i p. Kujawski oraz członkowie zarządu
okr. prezes Sobczak i kmdt Drożniakiewicz

Ustępującemu zarządowi udzielono abso
lutorium. Przez aklamację wybrano zarząd
w dotychczasowym składzie.

W końcu zebrania wzniesiono okrzyk na

cześć p. gen. Grz.mot-Skotnickiego.

Tradycyjny bal karnawałowy Bydgo
skiego Polskiego Czerwonego Krzyła,
znajdujący zawsze pełne poparcie spo-
łeczef stwa odbędzie sią w salach Pod
Orłem w dn’u 1 lutego br. Dochód

przeznacza sie ,na szkolenie drutyn
ratowniczych. (n532

kład o potrzebie takich ćwiczeń. Mam wra
żenie, że ją przekonali.

M= ł M=

O najbardziej opornych mówiło się przez
radio. Byłem w pewnej kawiarence, gdzie
przez otwarty głośnik co chwilę słyszało
się ,,Uwaga, Bydgoszcz". Nazwiska ,,wyróż
nionych" natychmiast komentowali zebra
ni goście. Kiedy ogłoszono nazwisko pew
nego wiceprokuratora — powitano je jedno
głośnym ,,uuu!" Najwięcej jednak śmiechu
było, gdy wymieniono Polski Monopol Spi
rytusowy.

- No, temu się nie dziwię — zauważył
ktoś.

-r Dlaczego?
— Przecież monopol nie może być prze

ciwgazowy.
ł.

Ktoś się tak chwalił:
— A ja palę światło w kuchni przez ca

ły czas i nikt mi nie zabroni!
— Niech tylko zauważą...
— Nie zauważą, bo okno jest w suficie.
Ciekawie sobie niektórzy rozumowali.

W pewnym lokalu w czasie najostrzej
szego pogotowia gospodarz nagle zdziera

zasłony z okien.
— Ćo pan robi! — zwracają mu uwagę.
— He, niech mnie wymienią przez radio.

Będzie reklama dla lokalu../
M= =” M=

Śródmieście było bardzo ciemne, ale jut
rekord biły boczne ulice. Na takiej ulicy
rozlega się nagle rozdzierający krzyk ko
biety. Dobiegają przechodnie.

— Co się stało?
— Jezus, Maria! Trzyma mnie!

— Kto? Gdzie? Przecież tu nikogo nie
ma.

— Nie mogę iść... Trzyma...
Po bliższym zbadaniu okazało się, źe

niewiasta zahaczyła płaszczem o żelazny
drąg po zlikwidowanej latarni.

’ M= ł
Ciemności sprzyjały wzajemnemu zapo-

poznawaniu się. Ludzie zupełnie obcy brali
się pod ręce, by pomagać sobie w brodzeniu

przez błoto i ciemności. Pewien znajomy
profesor opowiada mi z przejęciem:

— Wyobraź pan sobie, poszedłem z żoną
do kina. Zachodzę do kina, idę do kasy, pa
trzę, a tu trzymam pod rękę jakąś obcą
panią. I ona mnie jeszcze w dodatku zwy
myślała...

M=’ ł =t=

Ktoś inny opowiada:
- Kiedy wyznaczono dyżury przy bra

mach, ucieszyłem się, że na mnie przypadła
od 21 do 23 godz. Inni lokatorzy mieli póź
niejsze dyżury. Stałem więc chętnie w bra
mie i co jaki sąsiad przechodził, to przypo
minałem mu o dyżurze. Byli wściekli. O
23-ciej kończę dyżur, a tu radio zapowiada:
Uwaga, Bydgoszcz! Pogotowie o. p . 1. skoń
czone. Wszystko wraca do normalnego try
bu życia. Teraz ja byłem wściekły, a sąsie
dzi spali sobie smacznie do rana.

”
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Każdy miał jakieś przygody. Pogotow;ie
o. p. 1. dostarczyło tematu bydgoszczanom
na długie kawiarniane posiedzenia. Mnie
też dostarczyło tematu, o czym wyżej moż
na się było przekonać... J. Koi.

(n) Wracaj do pracy, stary druhu! Twój
zastępca ,,ben Ali" (syn Frąsia Cegiełki,
który jak pszczółka miód do swego ula pra
cowicie znosił cegiełki do budowy Domu

Polskiego) dosyć się przez cały boży dzień
naharuje jako reporter i kronikarz; nie
można więc od niego wymagać, żeby się je
szcze po nocach trudził i za ciebie cudow
ną lampę Aladyna zapalał. Świeć więc ty
sam, jak dawniej, ku pożytkowi (i często
utrapieniu) bliźnich! A jeśli się knot prze
pali, sprawi się nowy.

Tym razem jeszcze dość szczęśliwie u-

szedłeś przed ,,nagłą i niespodziewaną"
śmiercią, a może nawet Opatrzność chcia
ła, by cię nowy dekret prasowy od zguby
ochronił?! Wymknąłeś się, migaczu reflek
torowy, kostucbnie, ale nie wymigasz się
panu prokuratorowi! Ma on do dawnych
redaktorów odpowiedzialnych słuszne pre
tensje — o zaległości i chyba nie rychło,
jeśli nie wyzdrowiej!esz, je wyrówna_sz. Na
amnestię, jak inni, bardzie} od ciebie nie
szczęśliwi, — nie licz, chociaż opowiadają,
że ksiądz Hoffmann z Pączewa, który

SWOJE DIETY POSELSKIE ODDAJE
NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH,

razem z księdzem Lubelskim i ośmiu kon-
fratrami-posłami zamierza z początkiem
lutego przy obradach nad budżetem mini
sterstwa sprawiedliwości zgłosić w sejmio
prośbę do rządu o- amnestię dla skazańców.

— Z pewnością 38 lutego! — podrwiwa
ją niedowierzający.

Zresztą takiemu jak ty delikwentowi po
winno być ,,wszystko jedno" — czy przeby
wa w sanatorium czy w kozie. Tu i tam po

koiki są tak samo zaciszne i przewiewne.
Zalecił ci lekarz spokój i dłuższy odpoczy
nek, to go masz. Dwanaście godzin snu na

dobę — obowiązkowo. Kuchnia dietetyczna,
a jakże! Z tą różnicą, że kiedy w sanato
rium płaci się za wszystko naj!mniej! 13 zło
ciszów dziennie, — w pensjonacie na Wa
łach Jagiellońskich

KOSZTY WYŻYWIENIA
NIE PRZEKRACZAJĄ 26 GROSZY.

Ponieważ dłuższe spacery niepotrzebnie cię
męczą, — trafiłeś w sam raz. ,,Gospodarz",
ściśle stosując się do regulaminu, odbierze
ci płaszcz i wełniane rękawiczki — na prze
chowanie, odepnie ci nawet getry od ka
maszków, byś ich nie przeszachrował, no i
pasek od spodni, — abyś się nie powiesił!
Po co więc będziesz na mrozie jak koń
dreptał w kieracie. Spodnie byś i tak mu
siał trzymać w garści, żeby ci zupełnie nie

opadły. Podziękuj! za taką łaskę. To, że

trochę schudniesz, tylko na zdrowie ci wyj
dzie. Codziennie rano, zamiast konsultacji
lekarza sanatoryjnego, masz niezameldo-
waną wizytę strażnika ,,oddziałowego" —

opukującego młotkiem żelazne kraty, czy
ich przypadkiem rdza albo inna cholera nie

przeżarta. W każdy przy tym kącik cieka
wie zaglądają, bacząc, by w celi było za
wsze czysto. (Przydałoby się więcej ,,Flitu"
— wysoki patronacie!).
STRAŻACY WIĘZIENNI CIĘŻKĄ PEŁNIĄ

SŁUŻBĘ.
Pełnią ją bez szemrania przez 10 godzin na

dobę, w Koronowie podobno 11 godzin —

tak, że im żony jedzenie w garnuszkach
muszą nieraz przynosić. Inspektoraty Pra

cy tylko warsztatów rzemieślniczych do
glądają, wymiaru kar nie szczędząc (w To
runiu przed wyborami szczególnie ktoś na

kogoś się uwziął...), natomiast do instytucyj
rządowych przystępu nie mają, bo gdzież
by!

Wynagrodzenie strażników urąga wszel
kim pojęciom, jiest ono niższe od marnego
wynagrodzenia policjantów. Zrzeszać się
strażnikom tak samo nie wolno j!ak funk
cjonariuszom policji państwowej, dlatego
też nie ma się kto za biedakami ująć. Mu
siał się dopiero znaleźć Putek, a przecież
oni ,,na Ozona" stawiali. Zlituj się, panie
pośle Dudziński, boś lepszy od innych pił-
sudczyk, a oni w ciebie — również i ci za

kratami — jak w tęczę patrzą.
LUDZIE ZA KRATĄ

ZŁOTE MAJĄ SERCE.
Przekonał się o tym kolega Felczak, kie
dy pół roku siedział w ,,okrąglaku" toruń
skim, gdzie go skazany na śmierć bandy
ta otulał podczas febry, — przekonałem się
i ja. Nim uzyskałem zezwolenie na dodat,
kowy koc (te formalności!) mój sąsiad, nie
poprawny rzekomo przestępca, dyskretnie
w nocy okrył mnie swoim, litując się nad
chorowitym towarzyszem niedoli. Nigdy
mu tego nie zapomnę.

Około 150 osób siedzi obecnie w więzie
niu śledczym w Bydgoszczy. Osobno "onad
dwieście (w tym 50 kobiet) odbywa tu swo
ją kaźń z wyroku sądowego. W porównaniu
z latami przedwoj!ennymi zaludnienie tu
tejszego więzienia jest trzy razy większe.
Nie jednostki są parszywe, ale cały ustrój!
społeczny jest — do maku. I nie będzie le
piej aż nie zapanuje chrześcijańska spra
wiedliwość społeczna; wtedy nie będą bo
gate żydy za kaucją 100-tysięczną bujały
wesoło po oceanach a ich ofiary, wyzute z

czci i majątku, utrącone na zawsze z po
sad, miesiącami przebywały w areszcie
śledczym. W którymś kraju, zdaje się w

Grecji, chłopaka za kradzież koguta i
dwóch kurczaków skazano na półtora roku
więzienia! W tej samej Grecj!i handlarze
tytoniu, którzy oszukali skarb państwa na

miliony drachm, wykupili się — budując
muzea, na których frontonie

ZŁOTYMI LITERAMI W MARMURZE

WYRZEŹBIONO NAZWISKA nFUN-
DATORÓW".

Tamten chłopiec, gruźlik, w więzieniu
zmarł. Ci zaś chodzą w aureoli i zapraszani
są na dwór królewski. (Porównaj pamiętni
ki Adama Sierakowskiego, syna hrabiego
Stanisława z Waplewa).

Za kaucją trzech tysięcy złotych wypu
szczono z aresztu prokurenta banku, który
na balach zdobywał nagrody za najlepiej
skrojony frak. Celę po nim natychmiast
zajął zwolniony z posady dyrektor wielkiej
fabryki, który dawniej posiadał otwarty
kredyt bankowy przeszło 100-tysięczny a

dziś... złamanego szeląga pewnie nikt za

niego by nie dał.

RÓŻNE LUDZIOM ŻYCIE PŁATA FIGLE,
a najzabawniejsze chyba jest wydarzenie
najnowsze, wprost natrętnie proszące się o

naświetlenie reflektorem:

Znany w kraju i za granicą ,,cudowny
lekarz" tytułujący się astro-biologiem, No-
stradamusem i Hipokratesem, po rozgłosze
niu w różnych Wieczorach i Expressach
warszawskich, że znalazł lekarstwo na ra
ka, otrzymał od urzęduj!ącego w Starostwie
Grodzkim lekarza wezwanie, aby się w o-

znaczonym dniu i godzinie zjawił do zbada
nia...

Nasz jasnowidz, odpisał, że przybędzie
tylko na wezwanie prokuratora, chyba, że

jego trupa dopiero będą mogli badać. Oba
wiając się, że najprawdopodobniej badanie
będzie psychiatryczne co do ,,wszystkich
klepek" — przezornie pan astrolog pojechał
do Warszawy i tutaj kazał się zbadać zna
komitemu znawcy sądowemu doktorowi
Nel_kenowi i profesorowi Orzechowskiemu,
głośnej! w świecie naukowym powadze. Za
płacił parę set złotych i otrzymał ,,czarno
na białym", że j!est całkiem zdrów na u-

myśle.
Któż sobie wyobrazi ździwienie tego ,,ja

snowidza", gdy się od lekarza powiatowego
dowiedział, że chodziło mu jedynie o zba
danie... jego dyplomów i uprawnień, a nie
o natrzaśnięte klepki.

Powiedzież mi, drodzy czytelnicy, czy
mogła być zabawniej:sza scena w teatrze

wyobraźni?
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Poziomo: 1 dopływ Wisły, 4 drzewo li
ściaste, 7 planeta, także pierwiastek che
miczny, 8 przyimek równoznaczności, 9
choroba, 10 góry w Eur, 12 bryła geom., 14
tytuł kobiety, 17 materiał opałowy, 20
stworzenie zaliczane do antylop, żyje w

połudn. Afryce, 21 anormalny stan psy
chiczny, 22 zwierzątko nadwodne, 23 napój
pospolity, 24 półszlachetny ka.mień.

Pionowo: 1 nazwa nabożeństwa lub wy
nik z działania matem., 2 in. flisak, 3
łańcuch gór w połudn. Ameryce, 4 część
ciała, 5 pieniądz grecki, 6 część ciała, 11
tytuł mężczyzny, 13 część nogi, 14 wysoki,
przenikliwy głos, 15 (wspak) część świata,
16 krewruąezka szpilki, 17 rodzaj trąby, 18
dopływ Wisły, 19 miejsce obronne.

SOFOKLES NAPISAŁ NR 16

AĆN - ATA - BON-HCĄ-HCO-
IAŁ - IDZ - IEC - !EW - KIC - MAG

NIE-SAM-SPO.

Powyższe trzyliterowe grupy zestawić j
odpowiednio i podzielić na wyra.zy.

ROZWIĄZANIE FIGURY MAGICZNEJ
NR 11.

ROZWIĄZANIE KALAMBURÓW NR 12

1. Jabłonie widzę. 2 . Pola Karola. 3 . Są;
dy nie do sprzedania. 4. Po wietrze chodzi
bez pozwolenia doktora. 5. Umie i wieprze
kupić. 6. Wyciągaliście z kieszeni. 7 . Ma
sło ma pokup. 8. Nauczyciele wymowy.
9. Rozumnie przewodniczy zgromadzeniu.
10. Wygodne urzędy macie, 11. Potwarzy
widać że się nie lęka. 12. Ustawy macie
zwodnicze. 13. Czy Napoleon powróci?
14. Kropi dłonie wasze. 15. Ku Basi wy
biegł.

Trafne rozwiązanie szarad nr 11 I 12
nadesłali: H. Kruża, J. Kozławicz, E. Tar
kowski, Z. Grzegorczyk, II. Szpręglewski,
H. Grajkowska, H. Radomski, H. Mrzy-
głód — Tarnowskie Góry, B. Gajewski —

Toruń.
Nagrodę za dobre rozwiązanie oba za

dań przyznano:
Henrykowi Kruży — Bydgoszcz.
Bronisławowi Gajewskiemu — Toruń.

Odpowiedzi Redakcji

Działu szaradowego.
Miecz. Fr. — Gdynia: — Popełniłeś dwa

błędy, sądzimy, że mimo to nadal będziesz
nadsyłał rozwiązania.

Antoni M. Tak samo — 2 błędy.
Włodzimierz P. W kalamburach nr 2

złe rozwiązanie.
XX - Rozwiązanie pisane maszyną na

desła.no bez nazwiska i adresu.

Kupon do szarad.
nr15i16.

w SĄDZIE.
Sędzia do oskarżonego:
- Za co rozbiliście głowę sąsiadowi?
- Bo nazwał mnie durniem.
- A czyż to jest tak wielka obraza?
— Dla pana sędziego może nie, ale dla

mnie tak.

DZIWNE PYTANIE.

— Do czego służy Ministerstwo Oświece
nia?

— Ażeby oświecać.
— Tak? Dlaczego w takim razie jest w

Polsce taka masa ciemnych głów?

AMNESTIA.
— Czy Władek w domu?
— Nie, nie ma!
— A kiedy będzie?
— Jak wyjdzie amnestia.

PIENIĄDZE.
— Chciałbym mieć tyle pieniędzy, bym

mógł kupić sobie słonia....
— Na co ci słoń? Co będziesz z nim ro

bił?
- Wcale go nie potrzebuję, tylko chciał

bym mieć tyle pieniędzy...

MĄDRA TWARZ.
— Czy nie uważasz, że Wacio ma mądrą

twarz ?
- Może udaje?

REFORMA ŚWIATA

Ninon de Lencłos, słynna piękność 17
wieku, wpadłszy pewnego razu w gniew,
krytykowała urządzenia tego świata.

— Czy pani, madame, potrafiłaby stwo
rzyć lepszy świat? — zapytał ją jeden z jej
wielbicieli.

— Świat? — odparła Ninon — o świat
mi wcale nie chodzi, ale kobiety stworzyła
bym inne, na pewno...

— I jakież ulepszenie, jeśli wolno wie
dzieć, wprowadziłaby pani dla kobiet?

— Wszystkie zmarszczki i fałdy skóry,
które zjawiają się na twarzy, umieściłabym
na... pięcie.

KRĘPUJĄCE PYTANIE.
— Czy mogę ciocię o coś spytać?
— Naturalnie kochanie. A co chciałbyś

wiedzieć?
— Chciałbym wiedzieć... Ale ciociu, ja

się boję, że ciocia się na mnie pogniewa...
— Z pewnością się nie pogniewam. Mów

śmiało...
— A więc niech mi ciocia powie, czy cio

cia naprawdę należy do płci pięknej?

PAMIĄTKA
— Ach panno Różo, gdy panią widzę

przypomina się zawsze ta róża, którą pani
podarowała mi na pamiątkę wówczas na

balu...
— Ta róża? Musi być chyba zupełnie

zwiędła...
— Właśnie dlatego-

NIEDYSKRETNE PYTANIE.
— Ciociu, chciałem się o coś spytać.
— O co?
— A nie pogniewa się ciocia?
— Nie, moje dziecko.
— No to niech mi ciocia powie, czy cio

cia też należy do płci pięknej?

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU
— Słyszałem, te wczoraj do pańskiego

sklepu włamali się złodzieje i wynieśli ca
ły towar. Dużo pan stracił?

— O, tak! Ale miałem szczęście, że nie
włamali się przedwczoraj! Straciłbym j!e
szcze więcej. Bo widzi pan, właśnie wczo
raj rano obniżyłem ceny o 20 procent z po
wodu wyprzedaży!

DELIKATNE PRZYPOMNIENIE.

Ciotka Karolina po dwóch latach przy
szła znowu z wizytą.

— PoznaJesz mnie, moje dziecko? —

zwraca się do małego Frania.
— Tak odpowiada chłopczyk, wzdycha

jąc — ciocia jest to ta ciocia, która mi ni
gdy nic nie przynosi!

W OPARACH ALKOHOLU.
Pan Brzusiak, wracając późną nocą z

wesołej zabawy, wpadł na latarnię gazową
i fatalnie pokancerował sobie fizjognomię.

Przyszedłszy do domu stanął przed lu
strem i zabrał się do oklejania plasterkiem
angielskim uszkodzonego oblicza.

- Ach, ty stąry pijaczyno! — gromi go
rano przebudzona małżonka. — Jeszcze ni
gdy chyba nie byłeś taki wstawiony jak
wczoraj.

— Ależ, duszko, dlaczego tak sądzisz!...
- Ja kto, dlaczego? Cale lustro oblepio

ne jest plasterkiem angielskim!

CO MOŻNA ZROBIĆ Z CYFR 1939?

OTO KOBIETA!
Dokąd pani tak pędzi, kochana pani Kit-

waszewska? Cóż to pani tak spieszno?
— Muszę lecieć po doktora, bo mój stary

dostał ataku apopleksji, a jeszcze po drodze
chciałabym wstąpić do krawcowej!...

Bonnet Hitler

Chamberlain Mussolini

(Marianna)

POPRAWKA
Jasio tańczy już piąty taniec z panną

Anulką, wreszcie zdobywa się na odwagę:
- Bardzobym się cieszył, gdyby pani

raczyła mówić do mnie inaczej, a nie cią
gle: ,,panie Malinowski..." .

— Pan wybaczy — odpiera panna z god
nością — ale my za mało znamy się jesz
cze... Tak daleko jeszcze nie doszliśmy...

- Nie rozumiem pani... Chodzi o to, że

ja się nazywam Kalinowski...

PRÓBA OGNIOWA
— Może mi pani powie — mówi młody

człowiek ponurym tonem — dlaczego o-

śmielala mnie pani, pozwalała prowadzić
śię do kina i teatru, oraz zabierać na prze
jażdżki samochodem, a nie wspomniała
pani ani słowem, że jest pani zaręczona?

— Niech się pan nie gniewa, ale ja
chciałam moją miłość wystawić na próbę...

TO CO INNEGO.
— Jak sądzisz, czy ten krawiec usznie

mi na kredyt ubranie?
— Hm, a czy on ciebie zna?
- Nie.
— No, to może uszyje.

ZAPARCIE STOLCA
tolruwa organizm, pogarsza
somopoczucie, odbiera opefyl,
oroz chęć I zdolność do pracy.

ZIOŁA Z GÓR HARCU

DRA LAUERA
słosowone przy zaparciu (obstrufc-
cji) tę łagodnym naturalnym środ
kiem przeczyszczającym, yuydaiaje
niestrawione reszikł pożywienia
slosuję się również skutecznie
w chorobach nerek, wątroby,
pęcherzyka żótclowego (kamicy),
reumatyzmie, artretyźmie,
hemoroidach I otyłość!.

Niedziela 22 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,15: Kolęda. 7,20: Koncert poranny w

wyk. orkiestry wileńskiej pod dyr. Wł. Szcze
pańskiego. 8,00: Dziennik poranny. 8,15: Au
dycja dla wsi. 9,15: Transmisja nabożeń
stwa z kościoła św. Anny w Warszawie. Ka
zanie wygi. ks. prof. E. Kapusta. Śpiewać
będzie chór akademicki ,,Ambrosanum” pod
dyr. prof. W. Laskiego. Po nabożeństwie
ok. godz. 10,30: muzyka (płyty). 11,45: Fe
lieton programowy. 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Poranek symfo
niczny (z Poznania). Wykonawcy: orkiestra
symf. m. Poznania pod dyr. Z . Latoszewskie-
go i Stanisław Pawlak (skrzypce). 13,00:
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05:
Przegląd kulturalny. 13,15: Muzyka obiado
wa z Katowic). 14,49: ,,Wszystkiego po tro
chu” — audycja dla dzieci. 15,00: Audycja
dla wsi. 16,10: Transmisja z Paryża. Fra-

ment międzypaństwowego meczu piłkar
skiego Polska-Francja. 17,05: ,,Ostatnie bły
ski powstania styczniowego” — fragment z

,,Krzyżaków” M. J. Wielopolskiej. 17,25: Za
bawa taneczna dla naszych dzieci. W
nrzerwie ok. godz. 18,25: chwila biura stu
diów. 19,30: Recital skrzypcowy Eugenii
Umińskiej. 20,00: Muzyka z p!yt. 29,15: Au
dycje informacyjne. 21,20: Muzyka tanecz
na w wyk. orkiestry rozgłośni lowskiej. W

przerwie o godz. 21,50: ,,Wesoły bilans” —

Śląska pozytywka” (z Katow’ic). 23,00: Osta
tnie wiadomości dziennika w’ieczornego, ko
munikat meteorologiczny. 23,05: Wiadomo
ści z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

8,45: Sprawy rzemiosła pomorskiego —

omówi A. Frankowski. 8,55: Melodie pol
skie (p!yty). 9,10: Program na jutro. Po na
bożeństwie ok. godz. 10,30 mużyką z płyt
13,05: ,,Sztuka dekoracyjna w teatrze" -

dia,log w oprać. J . Przeradzkiej-Jędrzejew
skiej, 14,40; Literatura dla wszystkich -

,,Uśmiech dzieciństwa” — opow’iadanie M.
Dąbrowskiej. 14,55: ,,Na Kujawach” — obra
zek obyczajowy w oprać. K . Śmiemiaka (ze
studia w Bydgoszczy). 19,30: Z teki kompo
zytorskiej Piotra Perkowskiego. 20,10: Wia
domości sportowe z Pomorza. 23,05: Zakoń
czenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
8,45: Młoda wieś wielkopolska. 10,30:

Program na dziś, 18,35: Z oper i baletów
(nlyty). 13,05: Pogadanka sportowa. 14,40:
Niedzielne popołudnie u wujaszka Kazia —

audycja dla dzieci. 15,00: ,,Dla naszego po
granicza” — audycja. 19,30: Niedzielny ka
lejdoskop (płyty). 20,10: Wiadomości spor
towe lokalne. 23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA

Florencja. 19,00: Muzyka lekka. Deutsch
landsender. 20,10: ,,Don Calros”, opera Ver-

diego. Hamburg. 20,10: Koncert niedzielny.
Kolonia. 20,10: Wesoła wiązanka melodii
Straussów. Bruksela franc. 21,00: Muzyka
rozrywkowa. Frankfurt 22,30: Muzyka lek
ka i ta.neczna. Luksemburg. 22,00: Muzyka
lekka. Wrocław. 22,39: Muzyka rozrywkowa,
Mediolan. 23,15: Muzyka taneczna. Sztutgart
23,00: Muzyka lekka i taneczna. Kopenhaga,
24,00: Muzyka taneczna,

Poniedziałek 23 stycznia.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 8,00: Audycja dla szkól.
11,00; Audycja dla szkól: ,,Tadzio Zapomi
nalski” — pogadanka dla dzieci młodszych.
11,15: Marsze i pieśni rycerstwa polskiego
(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12,03: Audycja południowa. 13,00:
Audycja dla kupców i rzemieślników. 13,30:
Audycja dla gimnazjów: ,,Chopin” (ze Lwo
wa). 15,00: Teatr wyobraźni dla młodzieży:
,,Historie przedhistoryczne” — słuchowisko,
15,30: Muzyka obiadowa (z Poznania.). 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,08: Wiadomości

gospodarcze. 16,20: Kronika naukowa: ,,Bio
logia”. 16,35: Miniatury kwartetowe (utwo
ry kompozytorów krakowskich) z Krakowa.
17,05; ,,Powstan:ę styczniowe w polskiej
powieści” — szkic literacki (z Krakowa).
17,20: Muzyka polska (z Katowic). 18,00: Au
dycja dla wsi. 18,39: Audycja strzelecka.
19,00; Koncert rozrywkowy (z Wilna). 20,35;
Audycje informacyjne. 21,00: Zapomniane
utwory w wyk. St Szpmalskiego (fortepian)
z Wilna, 21,46: Nowości literackie. 22,08:
,,Dzieje symfonii” — audycja. Wyk.: ork.
symf. P. R . pod dyr. G. Fitelberga. 22,55:
Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat mete
orologiczny. 23,09: Wiadomości z Polski w

jęzvku francuskim.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA

6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00:
10,00: Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55:
Program na jutro. 11,15: Z utworów Piotra.
Czajkowskiego (p!yty). 14,00: Wiadomości z

Pomorza. 18,00: Pogadanka aktualna. 18,10:
Różne marsze (p!yty). 18,25: Wiadomości
sportowe z Pomorza. 22,09: W zaczarowa
nym świecie — koncert rozrywkowy w wyk.
orkiestry salon. T. M. B . (ze studia w Byd
goszczy). 23,05: Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
8,10: Program na dziś. 8,15: Nasz kon

cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 11,15: Karnawał w muzyce artystycz
,nej (płyty). 14,00: Przegląd giełdowy. 14,10:
Różni artyści wykonują, te same utwory
(p!yty). 14,55: Wiadomości bieżące. 18,00:
Skrzynka rolnicza. 18.10: Arie operowe w

wyk. T. Bardziejewskiego — baryton. 18,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00: Słu
chowisko literackie: ,,General Taczanow
ski”. 22,30: Muzyka taneczna (p!yty). 23,05:
Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Monachium. 19,15: Muzyka taneczna.

Strasburg. 19,30: Utwory Wagnera. Lubia
na. 20,30: ,,Boże Narodzenie" — oratorium
Bacha. Sztutgart. 20,15: Koncert rozrywko
wy. Deutschlandsender. 21,00: Muzyka wie
czorna. Mediolan. 21,00: Koncert symf. Lu
biana. 22,15: Muzyka taneczna. Tuluza. 22,30
Melodie operetkowe. Kopenhaga. 23,00: Mu
zyka taneczna. Sztntgart 24,00: Koncert

nocny.
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Odżyły niezapomniane i najszczęśliwsze dla bydgoszczan chwile.

,,Tu zawsze biło wielkie serce Polski, ofiarne,
twarde, żołnierskie,,kaezinarkowskie"serBe.."

Podniosła uroczystość 19-Iecia polskiej Bydgoszczy i 20 rocznicy Powstania Wielkopolskiego.
(ak) Żywa pozostanie na zawsze pamięć

owego najszczęśliwszego dla bydgoszczan
dnia styczniowego. Dziewiętnaście lat u-

płynęio wczoraj od czasu, gdy Bydgoszcz
stała się znowu polską i zrzuciła z siebie
piętno zaboru i niewoli, zakwitła na nowo

biało-czerwonymi barwami polskich cho-
Sągwi. Odżyły tradycje Bydgoszczy pia
stowskiej i jagiellońskiej — grodu strzegą
cego zawsze polskości ziem pomorskich
i nadnoteckich. Już 19 lat, jak na ulicach
Bydgoszczy pokazały się pierwsze mundury
polskich żołnierzy. Jak wielką, nieopisaną
radością wybuchło wówczas miasto, gdy
wojsko polskie objęło tu władanie imieniem
odrodzonej do niepodległego życia Rzeczy
pospolitej! Zawsze — mimo ucisku — ży
wotna polskość, podtrzymywana przez o-

fiarnych społeczników i jedyny w Bydgosz
czy polski organ prasowy ,,Dziennik Byd
goski” państwa red. Tesków, spontanicznie
wybuchła na zewnątrz. Prawdziwy szał ra
dości ogarnął polskich mieszkańców nasze
go miasta. Były to naprawdę wielkie chwi
le i nie było chyba Polaka, w oczach które
go nłe zaperliły się łzy. Łzy ze wzruszenia
i nadmiaru radości, że po tak długim okre
sie niewoli doczekaliśmy się oswobodzenia...
A Bydgoszcz, która miała być butnym po
mnikiem triumfującej niemczyzny, stała się
bastionem czystej i ofiarnej polskości, dru
gim najbardziej polskim miastem Rzeczy
pospolitej.

Wczoraj obchodziliśmy bardzo uroczyście
19 rocznicę zajęcia Bydgoszczy przez woj
ska polskie, łącznie z 20 rocznicą powsta
nia wielkopolskiego, tego najpiękniejszego
w historii Polski odruchu zbrojnego i naj
piękniejszej karty w dziejach ziem zachod
nich Polski. Mimo niepogody miasto przy
brało odświętny wygląd i bogato było ude
korowane flagami o barwach narodowych.
Same uroczystości, zorganizowane przez
specjalny komitet z prezesem Związku Po
wstańców Wielkopolskich p. komendantem
.Wozlmirskim, miały przebieg niezwykle
podniosły.

Organizacje kombatanckie i powstańców
wlkp. z sztandarami udały się przed godz. 10
w pochodzie z orkiestrą wojskową na cze
le do kościoła farnego na uroczyste nabo
żeństwo, odprawione przez ks. kanonika
Schulza w asyście księży Kopecia 1 Pola-
nowskiego. W tym solennym nabożeństwie
wzięli także udział najwybitniejsi przedsta
wiciele władz administracyjnych i wojsko
wych. Po prawej stronie ołtarza w stallach
zajęli miejsca p. prezydent miasta Barci
szewski wraz z p. prezesem Wozimirskim,
po lewej p. starosta Suski wraz z komen
dantem garnizonu p. generałem Skotnickim.
Poza tym przed ołtarzem zajęli miejsca p.
pułk. Przyj ałkowski, komandor Stoklasa
i dowódcy poszczególnych pułków, prezes
S. O. Plejewski, komendant policji p. mgr
Kowalski, prokurator Masojada, prezes Fe
deracji p. mec. Sioda, prezes Powstańców
i Wojaków p. architekt Grodzki, prezes Zw.
Legionistów p. dr Bermański, dyr K. K. O.
powiatu p. Jankowski, p, radca Zamiara
i pp. red. Jan i Lech Teska. Przed ołtarzem
ustawiły się poczty sztandarowe. Kościół
zapełniony był po brzegi i rzęsiście oświe
tlony.

!
Podniosłe patriotyczne kazanie

ks, kan. Schulza.

Podczas nabożeństwa od stóp ołtarza

przezacny ks. kan. Schulz wygłosił bardzo
piękne okolicznościowe kazanie na temat

powstania wielkopolskiego. Były to słowa
mocne, szczere, prawdziwie żołnierskie,
płynące z serca, które znalazły głęboki od
dźwięk w sercach słuchaczy. Kreśląc bra
wurę Polaków tak podczas powstania jak
i poprzednio, dostojny kaznodzieja powie
dział m. in.: ,,Wśród szarej, milionowej
rzeszy żołnierstwa ściągającego ze wscho
du i zachodu wrócili pod koniec wojny
światowej nasi bracia, zmęczone, wygłod
niałe, obtarte wiarusy ,,Kaczmarki" spod
Poznania, Szamotuł, Kościana i Bydgoszczy.
Toć to nasi zaścielili gęstym trapem kre
dowe pola Szampanii, polscy chłopi byli
tzw. ,,Kanonenfutter" dla armat, bomb i ka
rabinów francuskich pod Douaumont, Fleu-
ry, toć to nasi żołnierze gonili w głodzie
i chłodzie, w błocie rowów strzeleckich pod
St. Michel, Arras i nad Sommą. Bili się
i pełnili swój twardy obowiązek, ginęli i
marnieli z bólem w sercu, bo za obcą, cie
miężcy sprawę, lecz i z modlitwą i z na
dzieją, że z wyroków sprawiedliwości Bo
żej — za sprawę Polski_ . Bo też nie od
wczoraj, ani też od przedwczoraj, lecz od
lat dziesiątek przed wybuchem wojny
kołysały na łonie swym matki synów z pie
śnią i modlitwą o wolnej Ojczyźnie. Rze
mieślnik trwał przy warsztacie, chłop kładł
skibę na skibę ze świętą wiarą, że na niej
będzie gospodarzył syn — obywatel wolnej
Ojczyzny. Od dziesiątek lat pracowały or
ganizacje jawne i tajne kółka, budząc du

cha, szerząc uświadomienie, kując hart
ducha i ofiarnej woli stal — wśród smut
ku czy radości, odpoczynku, czy trudu: dla
niepodległej zjednoczonej Polski.

Ten wynędzniały, prosty chłopak, wo
jak nie czeka na rozkazy, na własną rękę
tworzy pułki, oddziały, robi powstanie w

Jarocinie, Krotoszynie, Zbąszynie i w Szu
binie. Z gołymi rękami idzie na armaty,
zdobywa broń, koszary i uwalnia miasta.
Dziwne to wojsko wielkopolskie — te ro
gate_ diabły - po prostu pazurami wywal
czyli sobie wolność. Ta ziemia więc nie u-

letjła krz_yżackiej przemocy — tn zawsze bi
lo wielkie serce polskie, ofiarne, twarde,
żołnierskie ,,Kaczmarkowskie” serce! Pow
stańcze wielkopolski! Oswobodziłeś w wiel
kim trudzie wojennym, wielkimi ofiarami
krwi ziemie zachodnie Polski, lecz nie zam
knąłeś się w tej części Polski, lecz szedłeś

ofiarnie bronić Lwowa, szedłeś bronić War
szawy. I wojska wielkopolskie przeważy
ły szalę zwycięstwa ukochanej Ojczyzny.
Jeżeli orze! polski rozwija swoje skrzydła,
to 1 Twoja w tym wielka zasługa, powstań
cze wielkopolski!”

Pok koniec swego płomiennego kazania
ks. kan. Schulz wyraził prośbę, ażeby Pol
ska zjednoczona krwią serdeczną wszyst
kich, czy to powstańców, legionistów, czy
peowiaków zrosła sie w wielką rodzinę
uzbrojoną i zgoda złączyła w jeden wielki
naród, a Polska nigdy już nie zginie. Pod
niosłe kazanie, na wszystkich bardzo silne
wywarło wrażenie. Podczas nabożeństwa
piękne solo odśpiewali p. Gruszczyński i
p. Szczygiełówna. Po odprawieniu modłów
za Ojczyznę odśpiewano z towarzyszeniem
orkiestry wojskowej hymn ,,Boże coś Pol
skę".

Po dekoracji krzyżami zasługi.
Wczoraj, w 19-tą rocznicę oswobodzenia Bydgoszczy, odznaczono szereg osób krzy
żami zasługi. Odznaczonych podejmowano później w lokalu Związku Legionistów.

Ol) hołdzie
(Tlieznanemu Powstańcowi (Wielkopolskiemu..

Po nabożeństwie uformował się długi
pochód, który z orkiestrą wojskową na cze
le ruszył przed grób Nieznanego Powstań
ca Wlkp. na ul. Bernardyńską, gdzie war
tę honorową pełnili powstańcy. Podniosły
był moment uczczenia Nieznanego Pow
stańca. Orkiestra wojskowa odegrała
hymn narodowy, po czym nastąpiło składa
nie wieńców. Nasamprzód wieniec od pana
wojewody złożyli p. starosta Suski i prezy
dent Barciszewski, wieniec od dowódcy o-

kręgu korpusu złożył p. generał Skotnicki,
dalszy wieniec garnizonu bydgoskiego pułk.
Przyj ałkowski, wieniec pułku ,,dzieci byd
goskich” pułk. Heilman-’Rawicz i piękny
wieniec Zw. Powstańców Wlkp. p. prezes
Wozimirski i prezes Schulz. Po tym uro
czystym akcie odbyła się przed grobem de
filada powstańców wielkopolskich i innych
organizacyj kombatanckich jak i hufców
P, W. W tym samym czasie delegacje Zw.
Powstańców Wlkp. złożyły wieńce przed
pomnikiem ku czci poległych powstańców
w Brzozie i na nowym cmentarzu.

Wspaniała akademia

w kinie ,,Kristal” była bardzo urozmaicona.
Na estradzie, pięknie udekorowanej flaga
mi o barwach narodowych, ustawiły się
poczty sztandarowe. W pierwszych rzędach
parteru zajęli miejsca przedstawiciele

władz i goście, m. in. starosta Suski, ks.
kanonik Schulz, gen. Skotnicki, prez. Bar
ciszewski 1 inni. Sala była zapełniona po
brzegi. Na wstępie przemówił prezes Wozi
mirski, oddając cześć zmarłym, których
wszyscy uczcili przez powstanie z miejsc.
Następnie wzniesiono okrzyk na cześć Pre
zydenta Mościckiego, marszałka Śmigłego
Rydza i armii narodowej, po czym orkiestra

odegrała hymn narodowy. Po deklamacji
p. Piotrowicza wiersza p. t . ,,W rocznicę”
dłuższy, gorąco oklaskiwany referat na te
mat powstania wielkopolskiego wygłosił p,
prof. Góralczyk, który poruszył pod koniec
także różne kwestie aktualne, m. in. zwró
cił uwagę na konieczność wyparcia wrogie
go nam elementu żydowskiego. ,,Jeżeli wal
czyliśmy o Polskę — mówił — jeżeli prze
lewaliśmy krew, to nie po to, aby usiać wy
godne legowisko żydom, rozpierającym się
dufnie w naszych miastach, szkalujących
nas za granicą. Żydzi dobrowolnie z Polski
nie wyjdą, cboćbyśmy im dywanami usłali
drogę do Palestyny. Czas przejść do czy
nów! W parze z wypieraniem żydów musi
iść praca organizacyjna tak energiczna, a-

byśmy mogli powiedzieć: nasze stragany,

składy, warsztaty, fabryki, nasze ulice 1 na-

sze kamienice”. Wspólna recytacja uczniów
Gimnazjum im. Kopernika, odegranie przez
orkiestrę wiązanki pieśni żołnierskich i od
śpiewanie hymnu ,,Boże coś Polskę” zakoń
czyły piękną akademię.

Dekoracja zasłużonych.
Czwartym podniosłym momentem wczo

rajszych uroczystości była dekoracja krzy
żami zasługi odznaczonych osób w świeticy
straży pożarnej. Uroczystej dekoracji do
konał p. starosta Suski w obecności ks. kan.
Schulza, p. gen. Skotnickiego, prezesa S. O.
Plejewskiego, prokuratora Masojady. ,,My
wszyscy — mówił starosta Suski — którzy
braliśmy udział w walkach nie na tej zie
mi, lecz zawsze byliśmy sercem z Wami, ze

wzruszeniem słuchaliśmy dzisiaj opisu Wa
szego poświęcenia. Obyśmy nadal wspól
nie służyć mogli Ojczyźnie." Następnie p.
starosta dokonał dekoracji osób, których na
zwiska podaliśmy w numerze wczorajszym.
W imieniu udekorowanych krótko podzię
kowała pani konsulowa Górska, wznosząc
okrzyk na cześć Polski.

Wczorajsze podniosłe uroczystości wyka
zały, że tak jak przed 19 laty zabiły rado
śnie serca bydgoszczan na widok polskich
żołnierzy, tak w jednakowy rytm biją cią
gle. Wiemy przecież, .że jesteśmy strażni
kami zachodnich kresów Rzeczypospolitej.
I wiemy, że tych kresów ustrzeżemy.

Dziś do Resursy na zabawę
Czeladzi Rzeźnickiej.

Wszyscy, tak mistrzowie, jak i czeladź
rzeźnicka zrzeszona przy Cechu Rzeźnickim

spędza miły wieczór karnawałowy na we
sołej zabawie w salach Resursy Kupieckiej.
Pierwszorzędnie zorganizowana zabawa
karnawałowa zapow’iada się jako jedna z

naj!przyjemniejszych zabaw obecnego krót
kiego karnawału. Pomyślano nie tylko o

dobrych orkiestrach tanecznych, które za
grają nowsze i wygodne, specjalnie dla star
szej generacji odmłodzone kaw’ałki, ale

stw’orzono także bogatą dekorację, jak w’

bajce. Dziś będzie wesoło w Resursie, o

czym winna pamiętać cała ,,rodzina" rzeź-

nicka, dziś wieczorem więc do Resursy!

KREm ,
PRAŁATÓW
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Pomyślny rozwój Koła
Stronnictwa Pracy w Brdyujściu

Bardzo ładnie rozwija się ostatnio Koło
Str. Pracy w Brdyuj!ściu, o czym świadczył
liczny udział członków i sympaty!ków na

rocznym walnym zebraniu w sali p. Rado
wej. Prezes p. radny Chmielewski wygłosił
ciekawy referat na temat ostatnich wybo
rów do Rady Miej!skiej, po czym członkowie
zarządu pp. Grasiewicz i Misiak wygłosili
sprawozdania z zeszłorocznej działalności.
Po udzieleniu absolutorium zarządowi, na

wniosek jednego z członków zebrani uchwa
lili jednogłośnie nie dokonać wyboru ax

wego zarząd:u a pozostawić dotychczasowy
zarząd w składzie niezmienionym. Za wiel
ki ten dowód zaufania prezes Chmielewski
podziękował w eendecznych słowach. W

wolnych głosach poruszono rzereg bolączek
m. in. uiznano jazdę autobusem miejskim do
końcowego przystanku za zbyt drogą, oraz

narzekano na niedostateczne oświetlenie
dróg w Sie:mieczk,u i Brdyujściu. Pod ko
niec zebrania przystąpiło =do koła ponad 20
członków.

Czerwony Krzyż
znowu spisał sie doskonale.

W związku z zakończeniem ćwiczeń Op!
na terenie miasta Bydgoszczy odbyło się we

wczoraj!szy piątek po południu w auli Gim
nazj!um i-m . Marsz. Śmigłego-Ryoza, zebra-,
nie,, na którym w obecności p. gen. Skot
nickiego i wicestarosty Nowakowskiego o

mówiono wynik tych ćwiczeń, który na ogół
jest zadowalaj!ący. Referenci z szczególnym
uznaniem podk,reślili cięż!ką i pełną poświę
cenia pracę drużyn odkażających, jak i do
skonałe funkcjonowanie całego aparatu
służby sanitarnej bydgoskiego Czerwonego
Krzyża. Drużyny czerwonokrzyskie stawiły
się w stu procentach i wykazały swe dosko
nałe przygotowanie.

Solidne, doskonale zaprowadzone przedsię
biorstwo hurtowo-detaliczne w Ł o dz f,
poszukuje z

WSPÓLNIKA
ARYJCZYKA

z Kapitałem 30 tys. zt i współpracą
celem rozszerzenia działu hurtowego. —

Oferty sub .Tylko solidni reflektancl" do
Biura Ogłoszeń ,,Promień", Łódź, Andrzeja 2.

(n48t
— Jak to możliwe? Na ogół poczta poU

ska pracuj!e bardzo sprawnie. Dziwić eię
więc należy, że przedstawiony nam w dniu)
wczorajszym list wysłany z Inowrocławia
w d,niu 13 grudnia 1938 r. zawędrował do
Bydgo,szczy dopiero 9 stycznia 1939 r. Po
trzebował na to blisko miesiąc. W tym
czasie można było śmiało przejechać cały
świat.

— Źli ludzie nawet umarłym nie dają
spokoju. Pewna wdowa żali się nam, że bę
dąc przed kilku dniami na grobie swego śp.
męża, spoczywającego na cmentarzu para-,
fialnym św. Trójcy na ,,Jarach" spostrze- ,

gła wydarcie wizerunku z pomnika, nad

którym pieczę powierzyła ogrodnikowi te
goż cmentarza.

,,TANGO NOTTURNO"
(kino ,,Kristal").

W każdym filmie z Połą Negri cała uwa
ga publiczności kinowej! skupia się na grze
tej niezrównanej artystki. Treść dobrana
obrazu również j!est poważnym czynnikiem
aby film stał się interesuj!ącym, niemniej
techniczne wykonanie i muzyczne tło. To
też bohaterka ,,Tanga Notturno" jak i po
przednie postacie Poli pozostają w pamięci
na zawsze, tym bardziej że wokalna strona
stoi na właściwym poziomie. Śledzono więc
akcję w skupieniu od początku do końca.

Doskonałymi partnerami Poli Negri byli
tym razem Albert Schoenhals i Hans Niel-.
scen. Nadprogram kolorowy ,,Wesoły dar
mozjad" i tygodnik Pata. Jutro o 12.30 naj
większy film cyrkowy ,,Wędrow’ny naród”(
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Spór o róże przyczyną zabójstwa.
Strzelno, (wr) Odbyła się tutaj przed

Sądem Okręgowym z Gniezna na sesji
wyjazdowej w Strzelnie rozprawa prze
ciwko Franciszkowi Ełiszewskiemu,
szoferowi, lat 54, zamieszkałemu w

Strzelnie i jego synowi Stanisławowi,
lat 17, oskarżonym o to, że w dniu 25
czerwca ub. r . w wyniku sprzeczki o ró
że zastrzelili przy pomocy krótkiej bro
ni palnej dzierżawcę ich ogrodu Fran
ciszka Patelaka, lat 38, który osierocił
żonę i kilkoro nieletnich dzieci.

Rozprawa odbyła się w dwóch termi

nach z uwagi na to, że w pierwszym ter
minie nie zdołano przesłuchać wszy
stkich świadków. Zeznania kilkunastu
świadków przeważnie obciążyły oskar
żonych.

Po przemówieniu stron i prokuratora
Sąd ogłosił wyrok, skazujący Franci
szka Eliszewskiego za dokonanie zbro
dni na 6 lat bezwzględnego więzienia,
zaś syna 17-letniego Stanisława Eliszew
skiego za pomoc w zabójstwie skazano
na dom poprawczy aż do pełnoletności.

2300 lat istnieie już grypa.
Znany filozof i medyk Hippokrates napi

sał w r. 400 przed Cłir. książkę, w której
wspomina o szerzeniu się dziwnej epidemii,
która nawiedziła Grecję i Macedonię. Na
podstawie wskazanych przez niego objawów
tej choroby wnioskować należy, że chodzi
w danym wypadku o bardzo groźną influen-
cję. W historii świata i później często mia
ły miejsce tego rodzaju epidemie influency.
W r. 1387 pewien lekarz florentyński rozpi
sał się również o epidemii grypy i starał
się znaleźć na to jakiś skuteczny środek,
lecz niestety starania jego były daremne.
Jakaś tajemnicza choroba szerzyła się tak
że w r. 1527 w Londynie, a jeden z amba
sadorów pisząc o tej chorobie zaznaczył, że

,,przy pomocy tej choroby najszybciej droga
prowadzi w kraj cieniów”. W latach na
stępnych na tę tajemniczą chorobę umierały

setki osób. W Pradze np. umierało dziennie
po 90 osób, a lekarze byli zupełnie bezradni.

W r. 1675 epidemia ta ogarnęła Niemcy,
Francję i Anglię. Później pojawia się zno
wu w Neapolu i przenosi się do Sycylii, Ho
landii, Hiszpanii i Francji. I wówczas po
raz pierwszy mówi się o ,,grypie”.

Największą’epidemię grypy przeżywaliś
my podczas wojny w r. 1918. Nauka medy
cyny więc od przeszło 2000 lat starała się
znaleźć skuteczny środek do zwalczania tej
groźnej choroby. I dopiero ostatnio udało
się znaleźć dość skuteczny środek przeciwko
grypie i influency, a mianowicie chininę.
Stwierdzają to liczne publikacje lekarzy
Wystarczy podczas epidemii grypy codzien
nie zażywać 0,2 g chininy, ażeby się uchro
nić przed tą groźną chorobą. (Gr. D . Nr 20)
119)JU rozpocząłem (n382)
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94464515612227389678596
148016 28 288 409 507 37 62 81 93
704 37 801 942 149047 56 77 236
422 600 719 850 929

150050 381 455 825 67 939 40

97 151116 58 253 337 548 87 702
43 94 957 66 74 79 152074 152074
104 59 237 98 364 654 796 979
153416 655 996 154052 366 75 93
441785141876936223671234
831 37 57 155079 130 226 65 334 62
964556274774815489194098
156076 97 256 326 400 27 30 549 73
634 718 852 915 157110 26 67 362
66 87 660 850 921 25 158009 141 207
70 368 79 447 358 671 77 852159057
771492081987658753837

III ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH

191 382 88 462 847 1294 557 824
833078630713825354090911
18 68 4013 403 586 657 771 5034
186 277 374 637 6313 437 97 512 703
13 889 7247 635 789 8279 338 625
934 9557 699 981 10114 51 83 203

555 11383 93 632 891 12160 243 570
680 798 13201 13 76 307 36 530 761
902 14047 130 263 524 891 934 15203
509 67 825 16049 572 17085 418 672
749 841 18117 236 391 580 843 98
19182 39) 682 841 926 29

20109 228 130 71 451 522 663 770

79 21347 59 96 565 804 22032 62
330 556 700 910 23185 606 32 708
955 24051 203 96 792 894 25443 45
513 26154 312 457 94 771 838 27143
506 660 28082 425 765 91 832 29082
200 696

30132 44 72 266 878 31246 57 370
528 636 37 32315 501 600 719 35
959 33046 132 201 96 452 542 887
34540 89 660 772 808 901 85463 71
36443 77 540 602 37027 47 228 433
57 549 738 38233 587 890 954 38064
319 592 730 49 855 901

401S0 448 940 41117 32 541 712

884 43373 96 509 791 44064 77 81
273 414 827 38 52 45153 368 541
77 877 46010 259 353 434 47674
48035 552 614 49182 439 540 770 894
954

50021 118 241 321 40 81 688 751
75 857 916 18 95 51077 107 338 402
41 77 73 739 62285 585 718 989
53063 221 390 660 54256 345 500 618
55109 230 95 361 731 830 56051 153
738 56 835 57104 36 373 770 861
980 58123 861 973 59029 44 415 56

.634 966 60208 354 420 85 98 61356
688 62067 197 283 676 832 63005
751727491230317542792902
22 64008 258 344 49 751 939 65171
377 674 709 66068 400 756 910 67058
89114594967875286074 8792
95 68239 93 543 690 748 69327 541
891 70145 228 50 550 602 856 925
71209 34 405 659 784 72171 276 918
69 73041 357 657 71 74036 320 24

761 894 922
75154 508 24 874 906 76373 423 24 66

658 988 77069 513 968 78083 84 103 500
713 57 890 984 79129 55 290 693 760 91
964 80137 75 469 553 790 855 983 81021
122 42 530 694 82241 42 324 411 78 874
83019 854 84404 732 8522,1 399 490 748
895 86125 360 684 730 867 87147 89 316
598 667 930 34 88163 503 658 709 804 97
89057 136 459 937 90126 32 428 558 691
91063 123 368 935 92030 236 66 364 85
432 624 867 93256 391 622 722 94555 937
58 95062 249 54 326 438 671 864 965
96242 302 430 612 35 900 97030 501 962
98033 608 99104 30 350 711 100031 33
315 427 101669 922 102206 324 540 45
808 103011 266 718 914 104049 64 281
338 422 105178 299 455 618 65 106589
849 73 107033 215 44 475 688 746 93 884
958 79 108346 476 591 975 109016 367
585 605 707 962 110263 440 67 642 111429
617 723 112204 323 712 113023 428 648
82 114133 289 302 520 664 799 115236
537 89 687 846 83 116079 860 117190 309
30 77 851 118230 399 605 42 868 119204
327 590 605.

120179 257 121170 606 738 836 122032
224 589 866 123196 237 329 46 727 85 98
858 950 124006 548 651 125219 595 608
27 816 902 126128 360 527 38 920 127150
420 511 749 128215 307 430 555 64 74
958 129347 55 870 990 99 130299 603 962
131059 101 256 723 132761 133397 423
600 134005 164 392 674 97 905 136058
266 536 137034 39 173 86 311 68 632 724
138007 142 532 97 651 751 856 96 139094
180 86 140154 216 19 519 83 671 141457
142150 62 536 662 734 143130 317 76
144513 672 145610 821 146075 123 375
407 36 712 147172 254 313 26 418 659
148115 493 617 41 149062 576 159280 417
683 906 151131 225 331 465 670 973
152062 324 552 952 153099 114 21 385
462 875 154088 89 411 66 155134 318 491
778 904 13 156247 338 96 566 98 640 862
970 157047 135 382 440 642 768 158424
579 985 159045 87 324 433 556 700.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 a. 65603

20.000 gł. — 147291

15.000 gł. - 34214

10.000 a. - 9126 69490 113178
116988

5.000 Sił. - 13703 20882 75292
78480

S.OOO gl. - 12456 14288 20164
33845 36088 36196 38004 45960
56659 69073 78478 114133115720
117191 123467 151986 152241154340

1.000 sł. - 5420 5967 1700 30214
42534 54127 54832 63857 67767
73782 85428 97932 99714 104385
104895 108609 124502 128075 143614
144723 147413 149445 152154153690

PO 250 ZŁOTYCH

134 219 27 393 501 788 809 1021 192
455556917087422774285458696684
3178 449 69 554 660 763 4615 343 740

5110 914 6022 38 356 434 582 7032 111
494 657 8003 611 99 780 922 9269 704
860 10003 212 334 494 521 623 776 899
11207 350 456 736 922 12198 13339 51
168 363 979 14340 749 865 15414 5b9 698
807 73 16032 40 219 335 438 81 657 960
17115 211 91 989 18190 19323 530 632 878
938 21238 97 435 517 60 621 739 924 69
22099 100 80 94 477 627 786 861 903
23228 391 95 422 739 24277 551 622
25008 338 434 26296 516 616 58 27334
28056 239 347 544 602 755 2W31 203 45
385 518 48 700 73 30027 41 234 396 31214
773 913 32346 827 975 33361 78 415 77
720 34388 89 745 924 35052 274 841
36304 77 501 9 756 899 984 37390 718 89
842 33 929 38072 39042 93 593.

40074 98 329 55 87 506 662 98 779
41084 134 479 915 42028 92 334 84 43039
137 53 501 51 653 832 924 78 44596 657
712 45129 34 226 28 306 516 859 46086
469 591 941 53 76 47165 365 495 766
48145 222 94 469 812 51 49096 112 465
500 94 792 867 903 50077 404 42 60 529
645 51 780 802 38 933 51242 374 705 962
52212 399 519 72 755 837 53003 54073
816 55253 382 607 78 908 71 56525 91 617
740 57290 445 603 27 807 86 58042 155
203 320 590 633 59028 309 33 628 823 87
60244 80 506 867 61169 423 955 62156
435 566 905 83 63464 609 64216 74 300
493 961 65256 458 664 66062 85 109 84
294 435 673 701 827 82 950 68117 69266
70016 179 320 72 482 873 71129 435 833
72271 86 650 73101 252 536 642 705
74443 626 42 855.

75025 500 883 76621 39 717 77121
239 77 334 965. 78248 925 80565 72
747 853 81090 238 317 52 624 64 792
943 82055 126 612 47 849 83144 434
588 688 733 84172 201 396 431 905
85512 839 86219 338 681 783 909
87715 965 88011 695 89024 157 516
825 55 90068 135 927 91016 43 812
92039 252 372 81 647 712 807 99
93434 710 94088 265 436 872 927 46
95481 853 947 96679 946 97196 98 450
553 98329 409 722 84 99077 904 14 29

100047 379 777 977 101014 582 863
102280 535 674 103371 45 907 43
104068 91 520 753 105049 169 292 457
578 89 695 782 106209 754 802 107373
108105 109026 19 276 619 917 110617
951 111571 671 872 992 94 112321 37
434 63 604 835 50 932 113156 409 578
603 59 738 857 114046 142 849 115002
460 62 768 861 116103 57 205 470 858
91 947 117106 437 562 615 701 118247
52 378 463 544 666 783 119043 202
859 68 907 43 46 120079 84 255 361
636 874 121156 632 721 12212 468 277
368 422 512 39 875 123292 307 763
124002 122 34 89 455 653 744 125568
698 761 871 934 54 123255 423 841
926 127128 281 470 569 727 36 801 70
86 128190 211 541 720 845 129 325
41 451 548 710 71 130266 819 131048
166 411 846 132142 566 679 814 87
133262 308 27 425 654 69 701 70 963
134188 427 551 67 643 729 852 93
135277 322 92 521 77 686 746 136008
244 434 927 137080 112 462 67 78 881
138055 631 708 139305 16 781 852

140150 88 441 574 98 667 764 81
825 28 141466 563 783 814 82 142057
153220 73 879 143147 40 99.274 304
657 850 144036 434 57 530 612 18 765
145755 81 802 146084 135 257 417
147312 629 715 98 148676 784 149035
85 962 150980 151157 299 355 65 99
544 152171 83 214 331 437 89 960
153238 390 692 154034 82 604 21 880

155073 156153 20S 361 157527 98
158005 237 443 552 65S 879 992

Chrześcijańska Kolektura Loterii Klasowej

Kg? 7 fi N N V BYDGOSZCZ, GdaAska 25
t II Al n 11 II I PI. Teatralny 2 ;róg Herm. FrankegoV

Dopiero kilka dni temu padła u nas wielka wygrana zł 50.000,-
na nr 110183 a

dziś inowp wielka wygrana

.. 25.000 lio?oe
sprzedany przez tutejszy szczęśliwy Oddział Kolektury

,,Uśmiech Fortuny”
Bydgoszcz, Pomorska 1. (n58l

Uwaga! Szczęśliwe losy do klasy I-ej 44-ej Loterii już można nabywać.

Nowy podsekretarz stanu

pochodzi z Kowieńszczyzny.
Warszawa, 21. 1 . (PAT). Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej mianował p. Je
rzego Brzozowskiego, dyrektora biura
prezydialnego prezesa rady ministrów,
podsekretarzem stanu w prezydium ra
dy ministrów.

Nowomianowany podsekretarz stanu

pochodzi z Litwy kowieńskiej. Urodzo
ny w r. 1899, kształcił się w Kownie,
Moskwie i Warszawie. Po ukończeniu

wydziału prawa Uniwersytetu w War
szawie zajmuje kolejno szereg stano
wisk w pjiniśtefstwie spraw wewnętrz
nych- (Nowy wiceminister zajmuje czo
łowe stanowisko we władzach Ozonu, -t-

, Red.) .

WIELKA WYGRANA

.OOO

na Nr 76498

padła dn. 19 btn. w znanej ze szczęścia kolekturze

1. WOŁAWOW

Warszawa, Marszałkowska 154. Konto PKO 18.814

Losy I-ej klasy są już do nabycia. (n528

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych
urządza w niedzielę 22 bm. od god?. l" w

malej sali Sokolni przy ul. Toruńskiej her
batkę z tańcami, na którą uprzejmie zapra
sza wszystkich członków i sympatyków.



Nr 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dn?a 22 sfycznia 1939 f. Sfr. 19.

Stan wody W Wille z dnia 20. I. 1939 r.

Kraków - 2 05, (1.86), Zawichost + 2.88, (2.54),
Warszawa + 1.41, (1.34’, Płock + 1.34, (1.21),
Toruń + 1.76, (1.67), Fordon + 0.97, (0 95),
Chełmno + 1.30, (1.20), Grudziądz + 1.94, G.8B),
Korzeniowo-) - 1.70, (1,64), Piekło + 0.23, (0,20),
Tczew -j- 0.06, (0.03), Einlage + 2,16, (2.25),
Schievenhorst + 2.40, (2.48).
Temperatura wody + 1,3 !Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po
przedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 20. 1. 1939 r.

Zlzota
Pszenica 19,01-19 50. Zyto 14.50 -14 ,76, Jęczmień browa
rowy t7,00-17.50 . jęczmień 873 - 678 g/l 16,75-17,00. jęcz.
644-650 g l 16,25 -16,30, Owies 14.25-14 .75.

Przetwory młynarskie.
Męka pszenna wyciągowa 0-SO% wt. w. 39 00 - 40,00. mąka
pszenna gat. 0-3 ,’z , wl w 88.00-39,00, mąka pszenna
gatunek i 0-50% wl. worek 35,75- 36 .25, mąka pszenna
gatunek I A 0-65 i, wl. worek 32,75 - 33,75. mąka pszenna
ga,rnek n 35-66% wł worek 28.26 - 20,26, mąka pszenna
gat !I 50 60"!. wt. w. 00.00-00.00. mąka pszenna gatunek
nA 50 - 66°c wt. w- 00.00-00,00 mąka pszenna gatunek
II 60 65’t. wł. w. 00.00-OO,CO m ika nszenna gat. lii 65 -7b%
wi. w . 00,00 -0000, mąka pszen ia ra ow, O-0.% wt. w.

’°-?j-27,25. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5’ą- pop).
??-°° -’”OOO . mąka żytnia wyciągowa gat. O-30°/o wł. w .

0J.00-OO ,G(l. maka Żytnia eat I O-S’I% w), w. 00,00-00.00.
mąka żytnia gat 1 A 0-55% wl. w . 2450-25,00, Mąka żyt
nia gatunek II 30-56’t, wt. w . 00,00-00.01). Mąka żytnia gat
A"°°-Si% wł. w . 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0 95%
20.00 - 20,50. mąka żytnia ,nutowa eksjoni (2,5°-0 nonl(,łu)
SS-;°-°°°° mąka żytnia ?O’,, ek-po-t (lila W. M .G(!ań .k_a-,
23.50-24 00: Otrebv pszenne miałkie sta idą 12,00—12,50 ,

Ołneby pszen-śrwinie 12.00-12 ,50: Otręby pzz’nne grube
18,00- .8 .25; Otręby żytnie z przemiału stand. li,’°-_J,?’-
Otręby jęoż. 11,50-12 .00; Kasza ięezm. ut-ai. wł. w . 26,00-
ęz,’)t), kasza ięnzmienna. pee-/ak wł. w, 26,00-27,00, kasza

ięc Imienną perłowa wt. w, 36.50 - 38,00.
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in.

Groch polny 22 00- 24 .00 Oroch Wiktoria 2?,00-30.00.
Groch zielon (Po!gerl 24,00 26,00, Wyka )ara 18,00-19.00

,e,U ,Y,ka ”8-50-23,50. Łubin żóty 12,25 -12 ,75 Łubin nieb e.

i -U°’71”1 ’ .°u- Seradela 22,00- 24,00, Rzepak )ary b. w. 45 O(’
;°-°°. Kzepak ozimy bez worka 49,00 M).OU, Rzepin oz my

,”’°lit3 44.00-45.00, Siemię lniane 59,00 fil ,(,o Mak nie
bieski 90.C0-93.00, Gorczyca 48.00 61,00, Kcn czyna czerw

bez kan.n ezysn 97% 110,00-120,00 Koniczyna biała bez kan,
97 ł 75,03,-85 .00, Koniczyna surowa 225,03-

"75.no Koniczyna szwedzka 140,00-1 4),00, Koniczyna żółta
odłuszczona 60.00-70.00, Przelot 65/0-.6.00 Raiera^ an
gielski 00,00-000 .00 Tymotka czyszczo: a 35,00-40 ,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuob lniany 24 00-24 ,50 , makuch rzepakowy 15,75-
nn’2^ Takuch słonecznikowy 40^2% CO.OO-OJ,OJ, śrut soja
00,00-00,00, ziemniaki pom. 0 ,00 -0 ,00 , ziemniaki na dno ekie
00,00—00,00. ziemniaki fabrjcme Ug, % 00,00-OO,OO,ziena-
niaki jada!ne 0,00-0 .00 , płatki zie migacz, ne 16/0-16,50
wytłoki °uracz tne suszona 0,00-0 00, słoma żytnia luzem
3,00-3.50 słoma żytnia prasowana 3,50-4,00, siano nad
noteckie luzem 5,60-6,(K), siauo nadnoteckie prasowane
6,2o-6,75.

St. SzuRalsRi, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 20. stycznia 1939 r.

Koniczyna czerwona 120,00-130 ,00; Koniczyna szwedzka
340,00-, 60 ,00; Koniczyna biała 180,00-260 ,00; Koniczyna
żółia w tu),kach 00,00-00,00; Koniczyna żółta odłuszczona
60,00—70,00: Przelot 6 ,00- -70,00; Rajgras angielski 100,00-

1 !O,OO; Tymotka 35,00-38,00; Seradela 24,00-27,00; Wyka
letnia 18,00 - 20.00; Wyczka zimowa 00,00 00,00; Peluszka
22,00-23,00; Gioch Wiktoria 24,00-29.00. Groch polny 22,00-
24,00; Groch zielony 24.00 - 2j.00; Rzepak zimowy tfi,OO-
45,00; Rzepik letni 40,00- 41 ,00; Rzepik zimowy 41.00 - 43,00-

Sletnlę lniane 52.00 - 56 ,(:O; Len 00,00-00 ,00; Mak niehieski
87,00-93,00; Mak blaty l!O,OO-U),00 . Łubin żółty 11,00-

12,00; Łubin niebieski 9,00 -10,00, Gorczyca 44,00- 48 00;
Tatarka 19,00-22 00: Proso zwyczajne id,00-21,00, Buraki
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 1)0,00 - Oi),OO
Kukurydza Bydgoska 00,00 - 00 ,00 , Kukurydza Koński 2ąq
0000-0000, Ma,wa pastewna 000.00-060,00 ,

Ile płacono na Sar^n ?
W dniu 21. btn. płacono ceny następu

jące: masło wiej. kg . 2,40-2,60, masło mleczar
skie 3,20-0,09, jaja 1,50—2,00, twaróg0,50—0,60,
jabłka 0,30-1,00 kapusta 0,30, cytryny szt. O,li’
pomarańcze sztuka 0,20-0,25, cebula 0,20-0,00
galarepa O,oO, ogórki 0,00-0,00, rzodkiewka,
O,oo, marchew O,2o, gruszki o,oo - 0,00,
za drób: kurczęta młode 1,(0-1,50, kury 2,oO,
do 2,50, kaczki 2,50-3,00, gęsi 5,00-6,00,
indyk 5,00-6,00, gołąbki para 0,80—1,Oo,
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,60, boczek 1,40,
wołowe bez kości i,6o, z kośćmi 1,30. skopo
we 1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,20-1,40,
słonina 1,60, smalec 2,00, łój topiony 0,00,
sadło 1,60; ryby: kg. sanuaoz 4,00-0,00,
karasie 1,60-2,40, liny 2,00-2,20, węg.
6,00-0,00, płotki 0,50-0,00, leszcze 1,60
do 2,00, szczupaki 2,00-2,60, karpie 2,00-0,00,
okonie 1,60-2,00, dorsze kg 0,00,

Co czeka Cię w roku 1939-tym?
Rok 1939-ty pozostaje pod

wpływem planety Mars, któ
ry zagraża zarówno światu,
jako też egzystencji poszcze
gólnych jednostek. Czy chcesz
wiedzieć, jaki będzie ten rok
dla Ciebie? Jakie przyniesie
Ci radości i smutki, jakie
niebezpieczeństwa, straty i ko

rzyści? Czego się powinieneś
wystrzegać, czego unikać, a

co przedsięwziąć? Jakie o-

kresy i liczby mogą Ci przy
nieść szczęście i fortunę, a ja

kie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo
wie Ci na te pytania, jeżeli nie światowej
sławy astro-grafolog SAID FOADY? Prze
powiednie jego na rok 1938, ogłoszone na

łamach prasy polskiej, ziściły się co do joty.
Nasi Czytelnicy korzystają z 50°/o ulgi, na

podstawie kuponu zamieszczonego poniżej.
Należy napisać własnoręcznie swoje imię,
nazwisko dokładną datę urodzenia, stan

rodzinny oraz adres. Załączyć 1 zł (znacz
kami) na wydatki pocztowe i kancelaryjne.
Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznań
ska 14. (n540

Kupan SO’., ąnttM
na roczny horoskop osoh’sty światowej sławy astro-

grafologa SAIO FOADY.
Ważny lylbo id(ą 1 osoby) do dnia lo lutego 1939 r.

Wyciąć I załączyć do listu. .,Dz. B.M

Katowice zwyciężają w Berlinie.
Berlin. W piątek wieczorem rozpoczął

się w Berlinie międzynarodowy turniej ho
kejowy z udziałem reprezentacji Katowic.
Udział śląskich hokeistów jest rewanżem
za pobyt berlińskiej reprezentacji na tur
nieju 4-ch miast w Katowicach. Pierwsze
go dnia przeciwnikiem Polaków była dru
żyna S. C . Preussen. Polacy odnieśli zwy
cięstwo w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

Zawody wywołały niebywałe zaintereso
wanie, gromadząc w berlińskim pałacu
sportowym przeszło 12 tys. widzów. Śląza
cy odnieśli zasłużone zwycięstwo, chociaż w

nikłym stosunku cyfrowym. Przewaga ka.
towiczan była Jednak przez wszystkie fazy
gry zupełnie wyraźna, ale nie zawsze na
pastnicy umieli wyzyskać dogodne sytuacje
podbramkowe.

W pierwszej tercji Ślązacy atakuj’ą bez

przerwy, ale bez efektu cyfrowego. W pew
nej chwili grający w drużynie śląskiej Ka
nadyjczyk Ney znajdując się przed pustą
bramką nie trafia do krążka, marnując w

ten sposób świetną okazję zdobycia prowa
dzenia.

W drugiej fazie gry przewaga Polaków
znacznie wzrasta. W trzeciej minucie, w cza
sie zamieszania pod bramką Niemców, No
wak strzela decyduj’ącą o zwycięstwie bram
kę. Niemcy usiłują wyrównać, ałe im się
to nie udaj’e. Gra eię wówczas zaostrza
i sędzia często interweniuj!e, usuwając prze
ważnie zawodników polskich z boiska.

W ostatniej tercji tempo znacznie wzra
sta. Niemcy usiłują za wszelką cenę zdo
być bramkę i grają niesłychanie ostro. Po
lacy rewanżują się i odpowiadają równie
ostrą grą. Sędziowie muszą ciągle inter
weniować ,usuwając zawodników, tak że w

pewnej chwili na lodzie zostało tylko 4
Niemców i 4 Polaków. Mimo wysiłków dru
żyny niemieckiej wynik nie ulega zmianie
i zawody kończą się zwycięstwem Polaków.

Gra óbu drużyn stała na wysokim pozio
mie: mimo ostrej gry Polacy nieco oszczę
dzali się ze względu na czekaj!ące ich dal
sze dwa mecze. Z naszej drużyny wyróż
nić należy napastnika Burdę i bramkarza
Tarłowskiego. Wszystkim zawodnikom da
ło się we znaki gorąco, panuj’ące w hali.

o odnowieniu prenumeraty na miesiąc luty wzgl.
luty i marzec r. b. Kto uskutecznił zamówienie tylko
na styczeń a chciałby otrzymywać ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

w dalszym ciągu, niechaj z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka

a uczyni to zaraz.

Listowi zbierała przedpłata do 25 bm. Zamówienia na

,,DZIENNIK BYDGOSKI" przyjmują listonosze i wszystkie poczty
oraz agentury nasze na prowincji.

I PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW POLSKI

W SIATKÓWCE PAŃ.
| Katowice. W piątek rozpoczęły się w

!Katowicach mistrzostwa Polski w siatków
=ce pań. Do tych zawodów stanęło 8 dru
!żyn, reprezentujących poszczególne okręgi
5— drużyny te podzielone zostały na dwie
= grupy — do grupy finałowej! zakwalifikuj’ą
§się 4 drużyny.
= Pierwszego dn’a odbyły się 4 spotkania,
= które przyniosły tylko j’edną niespodziankę
§w postaci porażki faworyzowanej na mi
§strza drużyny Znicza z Łodzi, która poko
§nana została przez zespół AZS Lwów — in
§ ne spotkania przyniosły na ogół wyniki spo-
§ dziewane, przy czym na podkreślenie ze

§sługuje dobra postawa drużyny Pomorzani
§na w spotkaniu z warszawską Polonią.
= Techniczne wyniki zawodów: KPW Olsza
!Kraków - KPW Katowice 2:0 (15:12, 15:7);
= AZS Warszawa — Stradom Częstochowa
§2:0 (15:6, 15:13); AZS Lwów - Znicz Łódź
§2:1 (15:15, 15:11, 15:13); Polonia Warszawa
=— Pomorzanin Toruń 2:0 (15:10, 15:13).

MECZ WARSZAWA - PRAGA
5 NIE DOJDZIE DO SKUTKU.
§ Czeskosłowacka agencj’a telegraficzna ko
§munikuj!e, że projektowany mecz bokserski
§pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Pra
§gi nie dojdzie do skutku. Komunikat wy
§jaśnia, że praski związek bokserski ,,ze
§względów technicznych" nie będzie mógł
§wysłać swojej drużyny do Warszawy.

ZYGMUNT WYROBEK UMARŁ.
= W czwartek rano zmarł w Krakowie na

§atak serca dr Zygmunt Wyrobek, emeryto
§wany wizytator w. f. w szkołach średnich,
§aktywny członek Rady Naukowej Wycho
§wania Fizycznego, wykładowca w studium
§pedagogicznym w Krakowie i wykładowca
§na studium wychowania fizycznego przy
§Uniwersytecie Jagiellońskim, członek za
!rządu krakowskiego okręgu Harcerstwa

§Polskiego.
SPORT POLSKI NA ŁAMACH
DZIENNIKA FRANCUSKIEGO.

§ Paryż. Znany dziennik francuski ,,Pa
§ris Soir" poświęcił w numerze z dnia 18 bm.

§dwie trzeciej swojej kolumny sportowej
§sprawom sportu pplskiego. W numerze tym
§znaj!dujemy obszerną korespondencję z Za
§kopanego, reportaże o piłkarstwie polskim
§na emigracji w żagłębiu węglowym w Lens
§oraz informacje o przygotowaniach i skła
§dzie drużyny polskiej na mecz Polska -

= Francja, jaki odbędzie się w Paryżu w ijad-
gchodzącą niedzielę.

iH=aBHMnMnBnMaaaBHBaRaaanBHMaaanMH=w =

KPW (BYDGOSZCZ) ZREMISOWAŁO §
Z KPW (TARN. GÓRY) W BOKSIE.

W niedzielę, dn. 15 bm. odbyło się w§
Tarnowskich Górach towarzyskie spotkanie =

bokserskie między miejscowym KS KPW 5
a KS KPW z Bydgoszczy, które zakończyło |
się wynikiem nierozstrzygniętym 8:8. Wy - §
niki spotkań są następujące: W wadze mu- §
szej ,,Jaworski" (Bydg.) zwyciężył w. o. z =

powodu nadwagi Kicingerą (Tarn. Góry), w |
spotkaniu towarzyskim zwyciężył na pun- §
kty bydgoszczanin; w kogucie] Garsztką (B §
zwyciężył przez techn. k. o . w trzecim star- 5
ciu; w piórkowej Borowicz (B) przegrał 5
przez dyskwalifikację z Maikiem II (T. G .); =

w lekkiej Rychter II (B) przegrał na nun- 5
kty z Pyką (T. G.); w I półśredniej Rychter §
I (B) zwyciężył walkowerem z powodu nad- 3
wagi Fiszera (T. G.) ,w spotkaniu towarzw- =

skim walka nierozstrzygnięta; w II półśre- 2
dniej Koleżeński (B) zwyciężył przez techn §
k, o. z Paulusem (T. G.); w średniej Jabłoń- 3
ka (B) przegra! przez techn. k, o. w trzecim 3
starciu z Chudzikiem (T. G.); w półciężkiej |
KPW Tarn. Góry zwyciężyło walkowerem §
z powodu braku przeciwnika. Sędziował do- §
brze p. Wende. Publiczności ok. 400 osób. |

KS CISZEWSKI - KS MOKRE (TORUŃ). 1

W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 11 przed §
południem odbędzie się w sali gimnastycz- §
nej przy uł. Konarskiego bardzo ciekawy§
mecz w koszykówkę z cyklu rozgrywek o 3
mistrz, kl. A Pomorza między mistrzem =

Pomorza KSM Toruń-Mokre a wicemistrzem §
KS Ciszewski, Bydgoszcz. Z uwagi na wy- §
równany poziom obu drużyn, należy się 3
spodziewać bardzo emocjonującej gry i nie =

wątpimy, że liczne rzesze sportowców j’ak 3
1 sympatyków przybędą na powyższą roz- §
grywkę, celem dopingowania tut. drużyny. §

TRANSMISJA RADIOWA MECZU
PIŁKARSKIEGO POLSKA-FRANCJA. §
W niedzielę, 22 bm. Polskie Radio trans- =

mituje fragmenty międzypaństwowego me- =

czu piłkarskiego Polska-Francja. Początek §
transmisji o godz. 16.10.

— Fanfara- na zawodach FIS w Zakopa- 3
nem. Zawody FIS będą miały własną fan- §
farę. Skomponowanie melodii powierzono §
muzykom polskim. Prawdopodobnie w §
melodii fanfary wykorzystane będą orygi- g
nalne motywy muzyki góralskiej. 1

Fabryka w Warszawie.

ądTEŁJiTTł tf;

TOW/urmru/

SOBOTA 21 STYCZNIA.
Godz. 20,00: Związek Szoferów. Walne ze

branie w lokalu zebrań ,,Bagatela”, uł.

Jagiellońska. Przybycie każdego członka
obowiązkowe.

NIEDZIELA 22 STYCZNIA.
Godz. 9,30: Ogólny Zw. Podoficerów Rez, R.

P,, koło pow. Bydgoszcz. Strzelanie mało
kalibrowe na stadionie miejskim. Udział

Godz. 14,00: Kat Tow. Robotników Polskich
parafii św, Trójcy. Walne roczne zebra
nie w sali p. Kowalskiego przy ul. Wroc
ławskiej, na które zarząd tow. zaprasza
bratnie organizacje i członków.

Godz. 15,00: Stów. b. członków ubezp. społ.
w Niemczech, oddział w Bydgoszczy. Ze
branie plenarne u p. Mellerowej. Zebra
nie zarządu o godz. 14 tamże.

Godz. 16,00: Tow. Obywateli i Miłośników
Miedzynia. Walne zebranie w sali p.
Bucholza, VI śluza.

- Katolickie Tow. Robotników Polsk. przy
Farze. Roczne Walne zebranie w wielkiej
sali Domu Katolickiego. Zaprasza się
wszystkich członków, także honorowych
oraz przedstawicieli bratnich towarzystw,

- K. S . ,,Brda”, Roczne walne zebranie w

świetlicy klubowej, u’. Bielany 6.
Godz. 17,00: Pomorski Automobilklub. Wal

ne zgromadzenie w salach Stów. Techni
ków Polskich, ul. Gimnazjalna 1. Upra
sza się o liczny udział członków w ze
braniu.

PONIEDZIAŁEK 23 STYCZNIA.
Godz. 19,00: Tow. Kat Czeladzi Rzemieślni

czej. Zebranie zarządu w Domu Czeladzi.
Ze względu na ostatnie przed walnym
zebraniem, uprasza się o bezwzględne
przybycie

WTOREK 24 STYCZNIA.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Moniuszko”. Rocz

ne walne zebranie w salce parafialnej
przy kościele św. Trójcy.

- Cecb krawiectwa damskiego. Nadzwy- -

czajne walne zebranie w Domu Rzemie
ślniczym. Obecność wszystkich konieczna-

ŚRODA 25 STYCZNIA.
Godz. 19,00: Zw. Uczestników Straiku Szkol

nego z lat 1996/07, Roczne walne zebra
nie w sali hotelu Lengning, ul. Długa 37.

Uprasza się o liczny udział członókw.
H. 3,4

Związek Fabrykantów. Roczne walne ze-

’oranie odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego
’939 r. o godz, 17 w salce posiedzeń Izby
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, No-

vy Rynek 10.
Tow. Pszczelarzy. Zamówienia na cukier

do wiosennego podkarmiania (2 kg na rój)
orzyjmnje do dnia 5 lutego br. sekretarz p
Buczkowski, ul. Wileńska 12 m. 5.

KOŁO WILCZAK-OKOLĘ. Pogrzeb śp
Włodzimiery Raczyńskiej odbędzie się w

niedzielę 22 bm. o godz. 14,30 z domu żałoby
pizy ul. Kordeckiego 24. Uprasza się o licz
ny udzi-ał w pogrzebie. Zarząd,

KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY,
Roczne walne zebranie w niedzielę 22 b:n.
o godz. 15 w lokalu p. Brtiknera, ul, Toruń
ska 156. Z referatem przybędzie p. red.
Nowakowski. Udział wszystkich członków
bardzo pożądany. - Zarząd.

KOŁO JACHCICE. Z powodu pogotowia
opl. zapowiedziane zebranie nie odbyło się.
Walne zebranie odbędzie się w środę 25 bm.
o godzi 19 w lokalu p. Orczykowskiego.

Chrz. Związek Rob, i Rzem. Koronowo,
Roczne walne zebranie odbędzie się w nie
dzielę 22 bm. o godz. 14 w lokalu p. Golnika
w Koronowie. Referent przybędzie z Byd
goszczy. Obecność wszystkich członków ko
nieczna.

Chrz. Związek Elektromonterów. Podaje
się do wiadomości, że zaproszenia i bilety
na świetnie zapowiadającą się zabawę kar
nawałową elektromonterów, która odbędzie
się w sobotę 28 bm. w salach ,,Stara Byd
goszcz”, można już nabyć u prezesa p. Drze- -

wieckiego, ul. Kwiatowa 17 w godzinach
wieczornych wzgl. w sekretariacie okręgo
wym Ch. Z. Z., ul. Dworcowa 5 w godzinach
urzędowych.
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Zgon śp. naczelnika Stryszeka.
Dziś w n.icy zmarł po dłuższej chorobie

naczelnik Urzędu Pocztowego Bydgoszcz 2

przy głównym dworcu śp. Ludwik Stryszek
Zmarły pochodził z jednej z najstarszych
rodzin bydgoskich i cieszył się ogólnie wiel
kim poważaniem. Odszedł od nas dobry
Polak, znany i prawy obywatel o wielkich
zaletach serca. Cześć Jego pamięci!

Zofia Kossak w Bydgoszczy.
Prawdziwą sensację gotuje kulturalnej

Bydgoszczy Rada Artystyczno-Kulturalna,
zapraszając na najbliższy wieczór literacki
— w piątek, 27 bm. - najznakomitszą pi
sarkę współczesny Polski — Zofię Kossak.
Świetna autorka ,.Pożogi”, ,,Złote) wolności”,
,,Krzyżowców” i ,,Trembowli” mówić będzie
na temat: ,,Służba i odpowiedzialność pi
sarza" .

Szczęśliwa kolektura.

Niedawno pisaliśmy o wygranej 50.000 zł,
która padła w Bydgoszczy w kolekturze
,,Uśmiech Fortuny” przy ul. Pomorskiej 1.

Wczoraj w tej samej kolekturze padła wy
grana 25.090 zł na nr 110.706. Sumę tę wy
grało dwóch urzędników państwowych
i pewna pani z ul. Szczecińskiej. ,,Uśmiech
Fortuny” naprawdę ma szczęście.

Jeśli Jut - to tylko z Sokołam!i

Do tego wniosku musi dojść każdy, kto
zamierza w tym karnawale pójść jeszcze na

jakąkolwiek zabawę, bal czy wieczór kar
nawałowy. Pójdą wszyscy ci, którzy bawili
się w ub. roku z Sokołami, a dołączą się
tacy, do których dotarły echa wieczoru kar
nawałowego Sokola I i Sokoła Żeńskiego
w r. 1938. Bo wiadomo: jeśli już się bawić,
to z Sokołami w Sokolni 1 lutego.

— Kolo Śląsk-Bałtyk Związku Polskich
Inżynierów Kolejowych ogłasza Bydgoszczy
hasło roku 1939!

,,Na bal... Na bal...
Na Bal Pikowy wal!
Do tańca fał
Wśród pięknych sal,
Na bal! Na bal!”

11 Bal Pikowy odbędzie się w sobotę, dnia
4 lutego 1939 w salach Dyrekcji Kolei Herby
Nowe - Gdynia, ul. Dworcowa 63. Wstęp
wyłącznie za zaproszeniami.

— Świadkowie upadku pani w dniu syl
westrowym o godz. 7,05 rano przy Al. Mickie
wicza proszeni są o podanie adresu w re
dakcji ,,Dziennika”. (513

Warmiakowi, osadnikowi na Pomorzu.
Dlaczego b. poseł do parlamentu niemiec
kiego Jan Baczewski, z Gryżlin, w sile
wieku wycofał się z czynnego życia poli
tycznego, nie wiemy. Zasługi jego przejd_ą
do historii. On to przed 10 laty byl organi
zatorem szkół polskich w Niemczech, a po
tym go wygryźli. Obecnie mieszka pod
Berlinem i prowadzi dom komisowy. Ro
dzice i bracia b. posła Baczewskiego wy
prowadzili się z Warmii do powiatu brod
nickiego. ________________ _

Wybitne osobistości zeznają
w grań pniiMh ra. gik. HtbnRffim

i jego żydowskim wspólnikom.
Kraków. W procesie o ,,niedozwolone

interwencje" władz sądowych i szkolnych
— o którym już donosiliśmy — specjalne
zainteresowanie wzbudził czwarty dzień

rozprawy. W dniu tym zeznawać miały
wybitne osobistości, których nazwiskami
posługiwał się Dziekanowski, chcąc ułatwić
sobie swe interesy.

Jak się okazało, nie wszyscy świadko
wie zjawili się na wezwanie. Brak prof.
U. J. dra Emila Godlewskiego, który uspra
wiedliwił swoją nieobecność, świadka Ma
ksymiliana Chyżewskiego, który usnrawie-
dliwił swoją nieobecność świadectwem le
karza. Nie zjawił się również nacz. wy
działu w min. przem. i handlu Konrad Pa
tek, a wreszcie urzędnik Benjamin Heffner,
który chciał przyspieszyć za pośrednictwem
Dziekanowskiego załatwienie podania o

przywóz maszyn z zagranicy.
Pierwszy świadek prof. U . J . Józef Lat

kowski zeznaje bez przysięgi. Oświadcza,
że nie zna żadnego z oskarżenia.

Na pytanie przewodniczącego świadek
objaśnia, w jaki sposób odbywają się bada
nia kandydatów na wydział lekarski.
(Chodziło tu o przyjęcie na wydział lekar
ski U. J. niej. Hammera, za którego bada
nie Dziekanowski miał wziąć 300 dolarów).
Świadek jednak Hammera nie zna nie wie
czy był badany.

Następnie zeznaje adw. Wilhelm Koha-

ny.
Zna on oskarżonych Dziewanowskiego,

Spitza, Immergluekową i Ehrlicha.
Spitza zna z jakiejś sprawy karnej.
Następnie świadek opowiada, jak to

pewnego dnia przybyli do niego Dziekanow
ski, Spitz i Hammer i oświadczyli, że chcą
złożyć kilka tysięcy w depozyt. Dzieka
nowski był w mundurze z orderami. Świa
dek przyjął pieniądze, ale nie interesował
się, w jakim celu b.yły one złożone.

Z kolei składa zeznania Maria Domiak,
urzędniczka Jaw Kom. Kopalń węgla, ()
powiada ona, że poznała Dziekanowskiego
w domu swoich krewnych w czasie świąt
w r. 1929. W r. 1931 lub 1932 przyszedł on

raz do domu jej matki, z którą mieszkała
i przedstawił jej swoją prośbę. Mówił że
ma żyda, który ma się ochrzcić i ożenić z

jego krewną, wobec której znów Dzieka
nowski ma zobowiązania moralne. Dzie-
kanowski bardzo prosi! ją, aby umożliwiła
mu poznanie się z prof. U. J . Godlewskim,
gdyż chce go prosić o przyjęcie tego żyda
na wydział lekarski. Świadek, nie przeczu
wając nic, zwróciła się do prof._ Godlew
skiego, a wówczas prof. Godlewski oświad
czył ,,Proszę niech pan Dziekanowski przyj
dzie". Później dowiedziała się, że prof.
Godlewski dał odpowiedź negatywną, bo
,,student był na czarnej liście". Ponadto
skarżył się prof. Godlewski, że Dziekanow
ski ciągle go nagabuje.

Dziekanowski mówił, że ma być chrze
stnym ojcem i że ten student ma wejść do

jego rodziny.
Św. Szymon Grńnfełd, żyd—adwokat z

Krakowa zeznaje, że któregoś dnia przy
szedł do niego Hammer i opowiedział, że

jacyś goście wprowadzili go w błąd, wycią
gając od niego grube pieniądze. O jakiej
sumie mówił tego nie pamięta. Świadek
wystosował wówczas wezwanie o zwrot

pieniędzy do Dziekanowskiego, Ehrlicha i
Spitza. I wtedy zaczęły się pertraktacje.
Po kilku dniach zgłosił sie u świadka Ham
mer i powiedział, że Dziekanowski, Ehrlich
i Spitz dali mu jakieś pieniądze i weksel
na 100 dolarów, podpisany przez Baldin-

gera.
dlaczego podpisał?

Przewodniczący pyta osk. Baldingera
Baldinger odpowiada, że na polecenie

szwagra
W tym miejscu osk. Ehrlich z powodu

choroby pozostający w łóżku, podnosi się i
oświadcza, że weksel miał wykupić Dzieka
nowski, a Baldinger podpisał go jedynie z

grzeczności.
Dziekanowski oświadcza, że to jest

kłamstwo.
Pomiędzy oskarżonymi Dziekanowskim,

Ehrlichem i Spitzem wynika gwałtowny
spór. W końcu Dziekanowski zaczyna mó
wić, że Ehrlich i towarzysze ciągle go na
gabywali, że drzwi nie zamykały się w jego
mieszkaniu, że jeździli za nim do Warsza
wy itd., tak, że on nie wie, co właściwie
oni poza jego plecami wyrabiali.

Rozprawa trwa.

Beczenie cBsetetfigcsme.
Z biegiem lat coraz większe prawo oby

watelstwa zyskuje leczenie dietetyczne,
zwłaszcza we wszystkich tych przypadkach,
gdzie przez dłuższe leczenie zachowawcze
możemy uniknąć tej ostateczności, jaką bez
sprzecznie dla każdego organizmu jest za
bieg chirurgiczny. Oczywiście w pierwszym
rzędzie w grę wchodzą tutaj schorzenia
przewodu pokarmowego (zwłaszcza tak czę
sto spotykane przypadki wrzodów trawien
nych żołądka i dwunastnicy), które są par
excellence przypadkami, nadającymi się do
leczenia dietetycznego. Środki farmakolo
giczne w tych chorobach używane, odgry
wają rolę raczej pomocniczą. Punkt cięż

kości spoczywa na odpowiednio do przypad
ku dobranej diecie, przy czym ważną rzeczą
jest nietylko odpowiedni dobór jakościowy
i ilościowy pokarmów, ale również donio
słe znaczenie ma uregulowanie trybu _życia
przez unormowanie czasu brania posiłków,
godzin snu i pracy. Chorym nie zochowu-
jącym umiaru w pracy, jedzeniu, piciu, nie

pomoże ani leczenie zachowawczo-dietetycz-
ne, ani farmakologiczne, jak również chirur
giczne. Leczenie dietetyczne nie jest rów
noznaczne z głodówką; dąży ono jedynie do
dostarczenia żołądkowi spokoju drogą ha
mowania ruchów żołądka i jego czynności
wydzielczej. Organizm musi otrzymać od

powiednią ilość energii, a sposób dostarcza
nia tejże określa lekarz. We wszystkich
przypadkach nietolerancji przewodu pokar
mowego chodzi o dostarczenie ustrojowi od
powiedniej ilości pokarmów mineralnych

i organicznych o określone! wartości odżyw
czej, któreby zarazem były dostarczone w

takiej formie, aby jaknajszybciej i jaknaj-
łatwiej zostały wchłonięte do krwi. I tutaj
na pierwszy plan jako środek, spełniający
pod każdym względem wyżej wymienio_ne
postulaty, wysuwa się przede wszystkim
znany ogólnie preparat Ovomaltyna. Jak
ważne miejsce zajęła Ovomaltyna przy u-

kładaniu jadłospisów dietetycznych w cho
robach przewodu pokarmowego, a w szcze
gólności wrzodu żołądka i dwunastnicy,
świadczy ogłoszona w najpoważniejszym
czasopiśmie lekarskim ,,The Pactitioner”
nraca prof. Hunta z Londvnu przetłuma
czona na język polski w prasie lekarskiej.
Prof. Hunt, specjalista chorób przewodu po
karmowego o światowym autorytecie, pole
ca podawać chorym dwa razy dziennie Ovo-
małtynę przy równoczesnym przestrzeganiu
ścisłej diety przez okres 3 do 4 miesięcy.
Rokowania przy umiejętnie leczonych przy
padkach są na ogół pomyślne, zależą je
dnak od współdziałania i dobrej woli cho
rego, a przede wszystkim od ścisłego prze
strzegania przez niego zaleceń lekarza. (342

Dr K. Zaun.

- Świadkowie upadku pani w dniu 6. 1.
39 r. o godz. 19,30 przez poślizgnięcie się
przed domem przy ul. Marszałka Focha, róg
Czartoryskiego, proszeni są o podanie adre
sów w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego .

— W miejsce wieńca na trumnę śp. inż.

leopolda Stenzla złożyli dyr. Matuszewscy
15 zł na biedne dzieci bezrobotnych.

— Zamiast wieńca na trumnę śp. taż.
l,eopolda Stenzla składają na biedne dzieci
20 zł Szymczakowie.

Kranika radiowa.

Studio bydgoskie nadaje w sobotę 22 bra.
obrazek obyczajowy p. t ,,Na Kujawach
(wesele kujawskie). Wykonawcami są: p-
Helena Szczygiełówna (panna młoda), p-
Edward Ziemski (pan młody), p. Józef Pio
trowicz (drużba), p, Kuśnierzanka oraz ka
pela ludowa

- Tańczmy — przecież to karnawał. Z
rozpoczęciem karnawału Polskie Radio

wprowadziło do programu zwiększoną ilość
audycyj rozryw’kowych i muzyki tanecznej,
W najbliższą sobotę, dn. 21 bm. o godz. 21.00
koncert pt. ,,Tańczmy — przecież to karna
wał" wypełnią melodie taneczne w wyko
naniu Małej Orkiestry Polskiego Radia,
oraz Kazimiery Złotnickiej i ,,Trójki Radio
wej". Dowcipną konferansjerkę poprowa
dzi Kazimierz Rudzki. W przerwie koncer
tu około godz. 21.50 nadany zostanie we
soły skecz p. Ostrowskiego pt. ,,Pracowity
dzień". W skeczu przedstawiona zostanie
w dowcipny sposób praca i rola telefonu w

okresie karnawału. Kto zaś chce posłu
chać ludowych tańców, niech otworzy od
biornik radiowy o godz. 19.15, kiedy grać
będzie ,,od ucha" Polska Kapela Ludowa
Dzierżanowskiego. Amatorzy walców wie
deńskich będą mogli posłuchać ulubionych
melodii o godz. 19.55 w wykonaniu orkie
stry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Szcze
pańskiego.

POLECENIA

Obiady
kolacje, piwa z beczki,
wybór zakąsek, Ziemiań
ska, Dworcowa 24, Co
dziennie dancing. (f 735

R

Sprzedam
2 domki, 2 morgi ogrodu
Prądy 54.

_______ (525
’ Skład

galanterii damskiej, męskiej
i kapeluszy damskich w

Gdyni przy głównej ulicy
z powodu wyjazdu sprze
dam. cena 6.000 zł. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia
, Skład" . n536

Ko!onialkę
sprzedam przy ruchliwej
ulicy. Wiadomość Dzien
nik Bydgoski. "514

Restauracje 1553
koncesjonowaną odstąoię
lub oddam bufet na ra
chunek. Oferty Inowro
cław, skrytka pocztowa 68.

Skład
rzeżnicki położony w dziel
nicy bezkonkurencyjnej
sprzedam zaraz. Oferty
Dzień. Bydg Gdynia pod
,Rzeźn = ctwo’’. 537

Pianina (f’25
skrzydło krzyżowe. Pfi
tzenreuter. Pomorska t7.

Skład in542
cukierków dobrze położo
ny zaprowadzony sprze
dam. Zgłoszenia Dziennik

Bydgoski Toruń ,Irena’-.

Dom
piętrowy sprzedam. Mar
cina Orłow’ity 13 Jary. 532

Dom
gospodarczy z ogrodem
tanio na sprzedaż. Dwo-
rzakowo 26, przy stacji
Białośliwie.

_______ (521
Fu!ro

męskie, średnią figurę,
dobrze utrzymane, korzy
stnie na sprzedaż. Długa
30 I. p.________J

Skład
kolonialny natychmiast na

sprzedaż Oferty filia pod
,Dobrobyt 100". (f751

Kolonialkę
towary krótkie, dobrze
prosperującą, natychmiast
sprzedam. Wiadomość Dz.
BydgosKi.________ (f734

Sprzedam
kamienicę. Bydgoszcz,
Grunwaldzka 2, gospo
darz^_______ (541

Sprzedam
tanio większą kasetkę i
piec kąpielowy na węgiel,
najnowszy typ. Sienkie
wicza 4.__________ 536

Kinomaiografi czny
aparat, tanio sprzedam.
Libelta 10-6 ._____JJJjJ

Radio (535
sprzedam. Tucholska 5.

Domek
czerwona cegła, 9 ubikacji,
ogrodem sprzedam tanio.
Gotówka 6.000 . Adres Dzien
nik. 1133

Dom
z restauracją, zajazdem,
z pełną koncesją, centrum
miasta Bydgoszczy, ptzy
tramwaju sprzedam na
tychmiast z powodu ob
jęcia innego przedsiębior
stwa. Cena nieruchomości
zł 40.000, wpłata według
umowy. Czysty dochód
4 100 zł. Oferty Dziennik

,,Centrum miasta", (543

Kawiarnię
ze sprzedażą pieczywa
sprzedam zaraz tanio.
Adres Dziennik. (531

Okazja 540

taniego zakupu. Pol ikwi-
dacii składu, sprzedaje
resztę towarów krótkich
w całości lub partiami
niżej cen zakupu. Wacław
ski, Wełniany Rynek 1.

Bufetowe (f736
rutynowane, przystojne,
przyjmie Restauracja Zie
miańska, Dworcowa 24,

Gotowania (f735a
dobrego, córki gospodar
skie wyuczy Restauracja
Ziemiańska. Dworcowa 24.

Książkowa
kasjerka potrzebna. Adr.
wskaże filia Dzień. Byd
goskiego, Dworcowa 5.
________ (f712)i______

Większe
przedsiębiorstwo trans
portowe (autami) poszu
kuje reprezentanta na

Poznań i Bydgoszcz, Zgł-
do ,,Par" Katowice, jiod
,,Transporty". (n56b

Krawcowe
do płaszczy damskich po
trzebne. Magdzińskiego
nr 14/2._________J(52^

Ogrodniczy
pomocnik potrzebny. Ka
bat, Bydgoszcz, Kapuści
sko, Łęczycka 14. (533

Praktykantka
b,iurowa potrzebna. Adr.
wskaże filia. . (1714

Służącą
ze wsi uczciwą, pracowi
tą z praniem poszukuje.
Adres w Dzień. (f742

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Bart. Głowackiego nr 9
(skład). (f743

Dziewczęta
do klejenia pudełek.
Świętojańska 7. (f745

Kucharka
do restauracji potrzebna.
Marsz. Focha 20. (f750

Ucznia
przyjmie warsztat sio-
dlarski. Warmińskiego
nr 17. (1748

Gosposia
młoda, umiejąca gotować
i dziewczyna do wszel
kich prac domowych po
trzebne. Zgł. Gdańska 67
cukiernia. (n570

Służąca
młodsza wymagane go
towanie, świadectwa, po
trzebna. Gdańska 86/2.

(n579)

Starsza
dziewczyna lub wdowa
bezdzietna, nie mająca
żadnego domu, potrzeb
na do wszelkich prac do
mowych za dobrym wy
nagrodzeniem do miasta
na Pomorzu. Zgłoszenia
do Dzienika Bydgoskiego
,,Nr 571".

_______ (n571
Chłopca

rzetelnego, inteligentne
go. Gdańska 75, skład że
laza. (f738

Uczciwej
poszukuję pos!ugaczkł,
godziny ranne. Plac Pia
stowski 4/5.________(1720

Pokojowa
i gosposia. Lipowa 1/6.
______(f722)________

Panienka
do restauracji, obsługi
gości potrzebna. Gdań
ska 184. (f727

Biuralistka
księgowa, znająca język
niemiecki poszukuje po
sady. Oferty pod ,,Inteli-
gentna’ do filii. (f728

Panienka
do obsługi gości potrze
bna. Marcinkowskiego
nr 12.__________Jff713

Ekspedientka
młoda, inteligentna, z

dobrymi świadectwami,
znająca Espresso, po
trzebna. Kunkiel, Św.
Trójcy 17.

________ (f752

Dziewczyna
do pomywania i starsza
kobieta do strugania
kartofli potrzebne. Her
mana Frankego 5 ,,,Byd
goszczanka". ^726

Niekrępujący
inteligentnemu panu.
Stycznia 23/2. (f730

Pokój
bez kuchni pół ro!ku ss

góry. Władysława IV 9
Wilczak, (528

Umeblowany
inteli,gentnej. Toruńska
20. (548

rr^ni

Umeblowany
panom. Ugory 20/8 (542 Starsza (f740

firma koncesjonowana wy
konuje najtaniej, solidnie,
instalacje, elektryczne. Pa-
tecki, Gdańska 54, telefon
1755, dogodne warunki.

Komfortowy
utrzymaniem. Zduny 13
m. 2. (f744

Umeblowany
osobny, słoneczny. Gar
bary 30/7. (f715

Miła
dobrego charakteru, ma
terialnie niezależną, pozna
poważnie myślący, mło
dy, przystojny blondyn.
Oferty filia Dziennika
pod .Przemysłowiec". 554

Pokój
ładny ciepły utrzyma
niem bez także przyjezd
nym Cieszkowskiego 4/3.

(f711
Pokój

niekrępujący u samotnej
Wiadomość filia. (f753
iiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!illlllllllllilllllllllllllllllllllillillllllillllllllllllHIII

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 8/8. (546

Pokój
dla 2 osób. Dworcowa
68/6. (f724

MII ustalenie oznatzona jest szyfrem...
Oferły skierować do administracji ,,Dziennika
Bydgoskiego pod,.." zainteresowani danym ogło
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest
W ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po-
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie

możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to

sprawą wyłącznie ogłaszającego. Zaleca się
przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych
świadectw lub innych pism, a ty!ko odpipy.

Pokoik
do wynajęcia. Św. Je
rzego 6. (549



^DZIENNIK BYDGOSKI’", niedziela, dnia 22 stycznia 1939 f.Nr 18.
Sir. 21.

Dnia 19 stycznia 1939 r. opuścił nasze szeregi wielki entuzjasta sportu narciarskiego ś. p,

inż. Leopold Stenzel
W Zmarłym tracimy długoletniego prezesa i dzielnego organizatora, który duszą całą miłował nasze góry.

Cześć Jego Pamięci!

Bydgoski K!ub Narciarski.

Sprzedać. ZIOŁA Dra BRETERA
Dnia 19 stycznia 1939 r. o godz. 12,16 po długich i ciężkich z wiel

ką cierpliwością znoszonych cierpieniach zasnęła w Bogn nasza najuko
chańsza mamusia, najdroższa córka, siostra i ciocia 6. p,

Florentyna Netzel
przeżywszy lat 61, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, Warszawa, Łódź, Berlin. Rodzina
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 2-giej po

południu z kaplicy nowego cmentarza ewangelickiego. (f-737

W dniu 21 stycznia 1939 r. o godzinie
nagle ś. p.

4 min. 30 rano zmarł

Stfruszelf
Naczeinik Ufządu Pocztowo-Telekomunikatyinego Bydgoszcz 2.

współzałożyciel Związku Pracowników Poczty Telegrafów
i Telefonów H, P. I członek naszego Kola.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę, który swą wy-
?ię do rozwoju

Kolegę
datną pracą, dobrym przykładem i radą przyczynił
organizacji. Cześć Jego Pamięci!

Związek Pracowników Poczt, Telegrafów
I Telef snów R.P . Koło Miejscowe 1 Bydgoszcz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 stycznia 1939 r. z domu
żałoby ul. Zygmunta Augusta 3a, (554

W sobotę, dnia 21. stycznia 1939 r. o godz. 4 .30 zmarł nagle ś. p .

ftudwiBc Stryszek
Naczelnik Urzędu Poczt.-Telekom. Bydgoszcz 2

W Zmarłym straciliśmy dobrego przełożonego i orędownika spraw
naszych, który sprawiedliwym postępowaniem zaskarbił sobie wdzięcz
ność naszą. (556

Cześć Jego pamięci.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów R, P.

Zarząd Okręgowy i Koto Miejscowe - Bydgoszcz.

Obwieszczenie.
W myśl § 83 roizp. Rady Minis,trów z dnia 23. VI.

1932 o postępowaniu egzek. władz skarbowych
(Dz. U . R. P. Nr 62 poz. 580) 4. Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że
dnia 24 stycznia 1939 z. o godz; 10,30 u p. Katarzyn,y
Szatkowskiej w Augustowie pow. Bydgoszcz, odbę
dzie się sprzedaż z licytacj!i następuj!ących rucho
mości: żyto w słomie w stertach około 60 fur w

każdej stercie, fura po 5 ctn. — 600 eta, Bliższych
informacji udzieli 4. Urząd Skarbowy w Byd
goszczy.
n578) 4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy

Obwieszczenie.
W myśl § 83 roap. Rady Ministrów z dnia, 25. VI.

1932 o postępowaniu egzek. władz skarbowych
(Dz. U . R. P. Nr 62 poz. 580) 4. Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że

dnia 25 stycznia 1939 r. o godz. 12,30 odbędzie się
u p. Sobieszczyka Jakuba w Sitowcu sprzedaż z li
cytacji następujących ruchomości: lokomobiła pa
rowa - 4 byczki czarno-białe— 5 q żyta w ziarnie
— 2 tuczniki — li q jęczmienia w ziarnie --;J’
świń na bacon — 1 jałówka czarno-biała. (u577

4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy

Obwieszczenie.
W myśl § 83 roizp. Rady Ministrów z dnia 25. VI .

1932 o postępowaniu egzek. władiz skarbowych
(Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) 4. Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że

dnia 26 stycznia 1939 r. o godz. 11,30 odbędzie się
u p. Gendaj]a Michała w Hucie, pow. Bydgoszcz,
sprzedaż z licytacji następujących ruchomości:
1 krowa czarno-biała — 8 warchlaków — 6 tuczni
ków. (n575

4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy

pFszukuJemyi
1, prądnicy 120—140 K. M. na prąd stały 2X110 volt,
2. 8 motorów 8—10 K. M. 110 lub 220 volt,
S. kilku stolarzy młyńskich z odpisami świadectw.
Zgłoszenia pod ,,Ż. P . 100”. (n562

Licytacja. (n576
We wtorek dnia 24 bm.
o godz. 11,30 sprzedawa
ne będą w tutejszej ek
spedycji towarowej: wy
roby papierowe, pudełka,
próżne worki, jelita solo
ne. obuwie, wióry stalo
we, kulki, papier szmyr-
g!owy. rowery, pompa do
mleka, blaszanki, balony,
złom stalowy i wiele in
nych rzeczy. Ekspedycja
Towarowa Bydgoszcz.

Meble
solidne najtaniej 80,0

Centrala Mebli
właśc.: Lucja Małecka

Długa 42.

Filia: TORU A

Rynek Staromiejski.
lllllilllllllllllliillllllllllllllllłllłHIIHHIII

Dobre

beczki
od smoły i oliwy

Scugol (n274

Impregnacja
BYDGOSZCZ

Chodkiewicza 15
tel. 130J.

silnik elektryczny, prąd stafy
220,2,6 KM. IJ30 obrotów. I s!lnllr

elektryczny, (t id stafy 220,4.5 KM

b 80 obrotów, 1 wiertark:a, zapęd
mechaniczny, wiercenie do In mtn.

Wszystk c przedmioty w stanie

gotowym do użytku, Zgłoszeń a

Bydgoszcz, Warszawska l, na 5

Powróciłem
Oi S. tosstai

Przyjmuję od godz. 9-11
1 od 16-17 (1729

przynoszą ulgą w nasłąpujących chorobach!
cena zl

Nr 1 Piersiowe
Nr 2 Zioła na przemianę materii
Nr 3 Żołądkowo-kiszkowe
Nr 4 Zioła dla nerwowych

2,50
3,-
2,50
3,60

4,20
Nr 6 Zioła przeciwko błędnicy i nie

dokrwistości
Nr 7 Zioła przeciwko chorobom ner

kowym i pęcherzowym ?,
Nr 9 Przeczyszczające w chronicznym

zatwardzeniu i hemoroidach 1,50
Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych

i drogeriach lub w wytwórni
,,POLHERBA" KRAKÓW, Podgórze, skrytka nr 48.

Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo z wytwórni broszurę. (n478

Wfó cifem
Or med.

E.Hernet
Marszałka Focha 2

(n495

Tel. 28-30.

Park Baonu Pancernego, ul. Artyleryjska
ogłasza na dzień 6. II. 1939 r. o godz. 10 PRZETARGI
ustny nieograniczony na sprzedaż niżej wymienio
nych materiałów:

około 200 szt, baniek 20 Itr. i 5 Itr.
. 80 , masywów różnych wymiarów
, 120 B opon samochodowych i moto-

M8S) cyklowych różnych wymiarów
oraz różnych części zam;ennych samochodu osobowego
,Fiat” typ M. 2 i części zamienńych do motocykla
,Harley Dawidson” typ J. 28-29. Wyżej wymien’ione
materiały obejrzeć można w dniu przetargu w wyżej
podanym oddziale od g 8, gdzie również przyjmuje
się wadium w wysokości 50 złotych. Komendim Parka.

Meble stylowe
i nowoczesne

w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach

poleca wprost z fabryki

Fr. KReSeBBtowicz
Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15
12251 telefon 3391

Stenotypistka
biegła, potrzebna od zaraz lub 1. II. Zgłoszenia
pod ,,Bieg!a" do Dziennika Bydgoskiego. (550

Młodsza HMłta
potrzebna od 1 -go lutego rb.

Zgłoszenia z odpisami świadectw, fotografią i

podaniem wynagrodzenia bez utrzymania nadesłać

do f-my (n556
Roman Łukowicz, Kościerzyna, Rynek 13

Specjalny ek(ió kewy, cnkrów, towarów kolonialnych, wio i wódek,

Poszukują od zaraz- wzgl. później dzielną i su
mienną Mgjslgąjfeagiowai - (n525
możliwie z branży kolonialnej. Dokładne oferty
z odpisami świadectw, podaniem referencji oraz

pensji przy wolnym utrzymaniu lub bez uprasza

Ignacy kowal Koronowo. Towary kolon’alna. Fabryka likierów.

f68t) Szukamy

składnicy
najmniej 200 m! i 2

pokoi na biura. Zgł .

do filii Dzień. Bydg .

Dworcową 5 ,,K.B,39"

roigronr
do rur betonowych

w wszystkich rozmia
rach kupi (n439

,,Impregnacja"
Bydroizez. ni. Marsz. Focha 4.

Czytajcie Dziennik Bydgoski I

Uaózijćh Szatt. Czgtehukó(H
prosimy uprzej mie przył’zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert (na
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski^

Z

,s°
f?

fy

tftłcmaty

Konfetoia
damska I męska

§almiteKia

lOWSRI
Szubin —

%omorze

ul.Kościuszhi2, łel. 20.

(Tradycyjne ,,Białe Dni"

rozpoczynają się oó 31. bttl.
(n468

’fzaii.ffTfDTnss.fr Ofitientifn)
uprzejmie zawiadamiam, że od dnia 1. 1. 1939 roku

Skład drzewa OBERMEIER S FRANZ przy nl. Toruńskiej 1

prowadzę wyłącznie sam. Staraniem moim będzie,
aby pierwszorzędnym towarem oraz rzetelną obsługą
zawsze zadowolić Szanownych Klientów.

Z poważaniem

fl. FRANZ (n564
Handel drzewa, Bydgoszcz, Toruńska 1. Tel. 14-38 .

Panowie Ogrodnicy!
Pragniecie dobre plony,
doborowy towar - kupujcie

duńskiej hodowli oryg. nasion

l. Willsmin iSyn ton. , .Brassita ’k 9: rhas
w Po!sce prsez przedstawiciela

p. St. Kalka ui Bydgoszczy
!Mony Runęli 5. Cn529

łf/łG/lJrF/ł/
suchy, murowany, wielkości 220om z bocz
nicą, od 1.4. br. do wydzierżawienia. Zgło
szenia pod ,,Magazyn 220,e Dziennik. (a563
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Od 1-go złotego
reperuje maszyny do szy
cia wszelkich systemów’
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An
toniewicz, Cieszkowskie
go 8-8. (545

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Sukienki (f698
płaszcze, kostjumy szyję.
Dr Warmińskiego 10/7.

Swetry
kamizelki, bluzki, pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra
biam pończochy, nabieram

oczka, wszelkie reperacje.
508

Baczność
malarze! Wzory imitacji
dębiny i marmuru wyrabia
tylko Stanisław Sobig, Sta
wowa 2t-4, 493

Obiady (537
kolacje 45 gr. Długa 68.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa
nr 41. (72i

Jada!nie
nowoczesne, gwarantowa
ne, wybór. Sienkiewicza
43-3. (f746

Gospodarz
troskliwy, mądry, nie po
daje żadnej paszy bez

premiowanej Centraliny
Michałowskiego. Żądać
wrzędzie oryginalne opa
kowanie. (n573

Zgubiono
zegarek damski. Zwrot

za wynagrodzeniem. Śnia
deckich 59-6. (f719

K”’i""a^

Nieruchomość
w Osiu pow. Świecie obok

kościoła, dom mieszkalny,
zabudowania gospodarcze,
warsztat ogrodem na

sprzedaż. Informacje
udziela Fr. Grzyb. Osie.

Oferty przyjmuje Urbań
ski, Bydgoszcz, Śląska 13.

(f672)

Dom
dwupiętrowy, czynsz 6,000
zł, sprzedam. Oferty pod
,Komfort’. 495

Owczarek
niemiecki (sukai bardzo

ładny, z rodowodem sprze
dam. v. Haw, Ad. Kolwi-
tza 2a, tel 29-65 . 470

Jadalnia
panieński biały pokój w

dobrym stanie na sprze
daż. Warszawska 5/4. f693

Fretką
sprzedam. Kordeckiego
nr 25/5. (f657

Okazja
dom narożnikowy, 10 ubi
kacji, w rynku w mniej
szym miasteczku, w tym
skład kolonialny i restau
racja pełnym wyszynkiem
który pozostawiam, za
jazd, stajnia, spichrz, o-

gród 2l/a morgi ziemi

sprzedam Cena według
ugody. Oferty Dziennik

Bydgoski pod ,Narożni
kowy” . (n509

Bilardy
dobrze utrzymane oka
zyjnie sprzedam. Średnia
34, skład. (f7O7

Rower
nowy okazyjnie. Królowej
Jadwigi 6, poddasze. (502

Magiel
sprzedam. Jagiellońska22
skład. (539

Restauracja
w dużym mieście garni
zonowym na Pomorzu
z powodu choroby wht
ścioiela korzystnie do

nabycia. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia, ,Re
stauracja”. (n539

Starsza
dziewczyna na wieś, ma
łe gosp., 2 dzieci od 1. 2.
39 poszukiwana. Zgłosz.
Sienkiewicza 48 m. I .

Majątek
700 mórg buraczanej nad-

kompletny, siła, światło e-

lektryczne, sprzedam, za
mienię na kamienicę.

Majątek
10C0 mórgprzeważniepszen
nej. nadkompletny, 273.000,
w-płaty 100.000,— wiele in
nych majątków sprzedaż,
zamiany poleca Kwiatkow
ski, Poznań, Wieika 18. (n555

Fortepian
(pianino) krzyżowe sprze
dam korzystnie. Krasze
wskiego 10 (obok Grun
waldzkiej) (n557

Przedsiębiorstwo
przewozowe dobrze
zaprowadzone, sprzedam
inwentarzem żywym, mar
twym w wielkim mieście
Pomorza. Do przejęcia
K).ODO, Oferty Dziennik

Bydgoski nr ,1313 ". (n549

Dom (f?49
11 piętrowy przy rynku,
dochód 4000, cena 32000.

wpłata 22000, amortyzacja,
Dom

centrum dochód 4000, ce
na 25U00, wpłaty 12000,
sprzeda ,Rekord", Śnia
deckich 31-

Jadalki
sypialkę tanio. 3 Maja 10,
stolarnia. (f747

Motor
na gaz ssący 20 P.S. kom
plet z generatorem korzy
stnie na sprzedaż. J. Szym
czak, Bydgoszcz, Dworco
wa 28. 509

Rzeżnictwo
dobrze zaprowadzone
sprzedam. Oferty Dzien
nik Bydgoski Toruń ,275”

(n546)

Sprzedam
dom okazyjnie dwupiętro
wy siedem pokoi i 3

kuehnie, kompletnie wy
kończone. Gdynia, Wito-
mino Polna 5, (n538

Skład
kolonialny z magią, mie
szkaniem, dobrze prospe
rujący, sprzedam. Grun
waldzka 18-1. 464

K=ra

CEGLARKĘ
(prasą) leżącą do ciegłeł,
używaną w dobrym stanie,

Bc saiBtt
Cofllelnla Parowa

Oferty do Dziennika pod
,,Ceglarka4ł. (n504

Pianino
kupię. Oferty Dziennik

pod ,Pianino’. (f67l

Kupią
dom w Bydgoszczy,wpłacę
10—12 00(1 zł. Oferty pod
,M. II . 100", Dzień. (510

Opony (517
samochodowe, używane,
każdą ilość kupuje i sprze
daje. Karpacka l, teł. 3977

Dom
kupię. Wpłacę 20.000 . Bo
cianowo 35-8. (f717

Tokarnią
do 2 m,, aparat do spawa
nia, wiertarkę, imadła, dro
bne narzędzia ślusarskie

kupię. Oferty pod ,Mecha
nik" Dziennik Bydgoski
Toruń. n547

ECNauKn ?J

Panienki (f697
przyjmę w naukę kroju.
Dr Warmińskiego 10/7.

Poważne (n558
przedsiębiorstwo przemy
słowe produkujące pokup-
ny masowy artykuł poszu
kuje zastępców do prowa
dzenia składnicy (składu ko
misowego) w miastach po
wyżej 30 000 mieszkańców.
Pierwszeństwo zaprowadze
ni w branży galanteryjnej
i spożywczej, ruchliwi, ener
giczni. solidni z pierwszo-
rzędnymi referencjami mo
gący złożyć kaucję lub

gwarancję. Zgłoszenia: Kra
ków, Skrytka poczt. 345

Frzjer
Król. Jadwigi 5. (519

Uczeń
kupiecki dla większego
przedsiębiorstwa, branża
kolonialna, natychmiast
potrzebny. Piśmienne

zgłoszenia pod ,Uczeń”
B uro Ogłoszeń, Dwor
cowa 54. 507

Zredukowani
urzędn icy, nauczyciele, ofi
cerow’ie rezerwy znajdą
dobre zarobkowanie przy
akwizycji dzieł niezbęd
nych dla szkół, bibliotek,
sfer inteligencji. Bezpła

tne szkolenie kandydatów’ .

Prowizja płatna natych
miast. Zgłoszenia z doku
mentami Bydgoszcz. 3 -go
Maja 22/8, godz. 16-18. (fOttfi

Agentów
chrześcijan do sprzedaży
narzędzi rolniczych po
wsiach poszukuje ,Żniwo’
Lwów, Kuszewicza. (22153

Potrzebny
czeladnik piekarski zaraz.

Król. Jadwigi 12. (538

Dziewczyna (n580
uczciwa mówiąca polskim
i niemieckim, językiem z go
towaniem. do domu nie
mieckiego od 1. 2 . poszu
kiwana. Oferty pod ,l. 11 ."

Starszy (f7fS
biegle pisać i mówić umie-

iący po niemiecku szuka

biurowego zajęcia ewtl. ma

gazyniera za skromną gażę.
Pod ,Biuiowy 3" do filii.

Długoletni
Nadleśniczy-agronom po
szukuje zajęcia w leśni
ctwie rolnictwie za skro
mnym wynagrodzeniem.
Łaskawe oferty filia Dzien
nika ,Nadleśniczy4. (f638

Panienka
lat 17 szuka posady biu
rowej. Łaskawe zgłosze
nia Agentura Dziennika

Bydgoskiego Tczew ,Biu
rowa’. n55!

Czeladnik
rzeżnicko wędliniarski,

pierwszorzędna siła, znając.y
dział wyrobów konserw

mięsnych poszukuje pracy.
Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod ,l ". (496

Poszukują (f690
portierstwa — wykonuję
wszelkie prace w zakres
domu wchodzące, złożę
świadectwo i gwarancję,
Of. filia Dzień, pod ,,H,O ."

Pokój 523
Wały Jagiellońskie 15-2,

. .?l
MIESZKANIA

. ; WWIaMĆ
WŚY,DGEfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
Kozietulskiego 32, Bielawki

Duży
pokój z kuchnią. Parna 6

3 pokojowe:
kuch. Gdańska 34, port.

4, 5 i 6 pokojowe
komfort. Jagiellońska 28/8

5 pokojowe:
Chodkiewicza 22-1. (f723

i piętro. Libelta 10. (f739

3 1 2 pokojowe:
kuch łaz. Śniadeckich 13/1

Kupiecłwo przygotowuje sie, a nawet kończy
przygotowania do wielkich wyprzedały ,,Bia-
lych Dni", Firmy prześcigają sie wzajemnie
w urządzaniu i upiększaniu pomysłowych
wnąłrz składowych, okien wystawowych. Przy
gotowuje i opracowuje sią przekonywujące,
estetycznie wykonane druki reklamowe, ulotki

itp., a przede wszystkim ogłoszenia w poczyt
nych pismach miejscowych. W królestwie re
klamy wre wiąc gorączkowa praca.

Rozumiejąc i doceniając znaczenie ,,Białych
Dni" dla kupiectwa, wydział ogłoszeń ,,Dzien
nika Bydgoskiego" umieszczać bądzieogłosze
nia w wyjątkowo starannej formie i układzie.

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna od
1. III. 39, rzetelna, uczci
wa, język niemiecki pożą
dany. Chełmno, Dworco
wa 11. n552

V POSZUKUJĄ JĄ

Posady
woźnego, inkasenta w han
dlu lub innej poszukuje sa
motny lat 29. miejscowość
obojętna, złoży kaucji ban
kowej 500 zł. Bronisław
Guziński, Jeleń, poczta Pia
seczno, p. Tczew. (f699

dłuższą praktyka po
szukuje jakiejkolwiek po
sady stałej Bydgoszczy—
Toruniu. Of. do admin.
Dzień. ,,Bilansistau (n559

1720

-- ĆHEHH’A I)R. LRjA/lOSA
fO ’ NACIERANI O§S llfe ’ ’

REIIMATYim”|E;’’ L’ K1.UCII) 1POWODU PRiEZIfBiENIA
ta tfeiMw asie- i.t-’P

5 ńc KhhYciA w ?.orEKACłi
:’. Vi POB t C IOW?/A ’SNłKJW

APTEKA HIKOLASCUA
i. w t, W UOFCRHIMA-1

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkania
3-pokojowego z kuchnią
poszukuję zaraz. Czynsz
pół roku z góry. Oferty
,Śródmieście" — Dziennik

Bydgoski. (501

K
Jeżeli (f653

cheesz fotografię, to idź
do ,Foto-Tycjan". Farna 4.
3 wykazowe l zł, pocztów
kowe 6 sztuk od 4 zł. Wy
konanie pierwszorzędne.

K
POKOJU ’%IB

.SZŹŚsM
Próżny

pokój poszukuje starsza

pani w pobliżu Gdańskiej.
Wiadom. Al. Mickiewicza
nr 3-6. łf669

6 poko!owe (479
łazienka, balkon, II pię
tro przy Jagiellońskiej 26.

Informacje codziennie od
13-15 w mieszkaniu 7.

Inżynier
pokoju komfortowego, o-

biadem, bez, ludzi kultu
ralnych, okolica Trójcy.
Focha, Jagiellońska, Gdań
ska. Oferty Dziennik ,,In
żynier", (5(5

fl 7?ŁV M
Utrzymaniem

Zamojskiego 4-8. (f708

Pokój
umeblowany. Łokietka 3,
m. 4- (511

Jeden
pokój. Glinki, Cmentarna
nr 26. (527

. Pokój (f709
i kuchnia do wynajęcia.
Czyżkówko, Wiejska 47.

Mieszkanie
5 pokojowe I piętro do

wynajęcia. Zduny 9, Byd
goszcz. (f710

Pokój (515
kuchnia do wynajęcia. Of.
,Centrum’ Dzień. Bydg.

3 pokoje
komfort Curie Skłodow
skiej 24. (n56,

Owupokojowe
kuchnią, umeblowane,
centrum wolne Adres fi
lia. if7lb

3 pokojowe
kuchnia do wynajęcia.
Leszczyńskiego 48a. (522

fec kierowy m

Kawiarnia
jadłodajnia dobrze zapro
wadzona z k:ompletnym
urządzeniem zaraz do ob
jęcia. Oferty filia Dzień,
pod ,Kawiarnia”. (f694

Dzierżawą
młyna motorowo- ssąeego
w bogatej okolicy Pomo
rza odstąpię. Powód cho
roba. Zgłoszenia Leon

Jażdżewski, Tuchola,
świecka 19. (547

Skład
wydzierżawię. Wiadomość

Kortbals, Huzarska 10. (530

Spichlerz
masyw parter, 2 piętra
na składnice, stolarnie w

całości lub częściowo wy
dzierżawię. Zduny 5, por
tier. (f675

Przedsiębiorstwo
Rolniczo - Handlowe

3 piętrowy śpichterz oraz

biura, w dobrym połoieniu
natychmiast oddam korzy
stnie w dzerżawę. Oferty
A. Fuser, Chełmża. (n515

Restauracja
do wynajęcia. Grunwal
dzka 2, Gospodarz. (506

Piekarnią
cukiernię Toruniu, do
brym położeniu oddzier-
żawi Maciejewski Toruń,
Wielkie Garbary 6. Skład

kolonialny. (no44

Gospodarstwo
16 mórg żytnio kartoflanej,
12 łąki z tortem z obsie
wami, bez inwentarza, bu
dynki murowane, szkoła w

miejscu, kościół, stacja ko
lejowa Nakło 2 km, do tego
10 mórg korzystnej dzierża
wy z obsiewem. Cena 4 tys.
Właśc. Leon Świergot, Wy
stęp, poczta Nakło, powiat
Bydgoszcz. (n553

Poszukują
składu z mieszkaniem, na
dającego się na drogerię.
Oferty pod ,A. J. S ." do
filii Dziennika Bydgo
skiego, Dworcowa. (534

Ubikacją
wydzierżawię, piwnice. —

Kordeckiego 13, gospo
darz. (520

Plac
z szopami, skup starych
szmat, żelastwa, dobrze

zaprowadzony, wydzierża
wię, powód wyjazd. Gru
dziądz, Legionów 68, go
spodarz. n550

}kład (n548
stosowny dla konfekc,ji,
zaraz do wydzierżawienia.
Grudziądz, Toruńska 3.

P ekarnię - Cukiernią
Torun;u mechaniczną do
brze zaprowadzoną od
stąpię, przejęcie 7.500.

Maciejewski, Toruń, Wiel
kie Garbary 6. Skład ko
lonialny. (n543

Poszukują
próżnych ubikacji na ko
lonialkę w dobrym poło
żeniu z mieszkaniem. Jan

Maciejewski, Trzemeszno.
Sw. Michała 34. in572

........... .................... .....

Zamienią
przedzierżawioną przemy
słową nieruchomość miej
ską ua obiekt wiejski po
nad 200 mórg. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Toruń

,Zamiana". n54’

Fotografie
legitymacyjne 1 zł, ,Wiol",
Św. Trójcy 21. (512

Małą nagrodą
dam kto mi wskaże gdzie
zamieszkuje panna co

pracowała ostatnio u pani
Lipińskiej Sienkiewicza55.

Zgł. Mazowiecka 2/2. (504

Traktory
Fordson i Dering roze
brałem na części. Karpac
ka l, Czarnecki. (516

Szukam

udziału lub kupna
dobrego przedsiębiorstwa
20— 30.000 ewtl. więcej.
Of. pod ,,Solidne14 filia
Dziennika. (f706

Suczka
wilczyca, drobna, wabi się
Aza, zaginęła podczas
OPL. Za wynagrodzeniem
odprowadzić ul. Jodło
wa 9. (n567

Przybłąkał
się wilk suczka, odebrać.
Wiatrakowa 15-5 . 518

Wyjazd do stolicy
zbędny, Na listowne pole
cenie wykonamy najrozma
itsze usługi na terenie War
szawy. Osobiście zainter
weniujemy gdzie potrzeba.
Odnajdziemy adresy osób.

Poinformujemy o urzędach,
uczelniach, szpitalach, źró
dłach zakupu lub sprzeda
ży. Zakupimy towar tanio

przypilnujemy wysyłki. Jed
norazowa przysługa pięć zł.

Wysłać znaczkami poczto
wymi (odcinki drobne) —

wtedy uskuteczni my na
tychmiast dyspozycje. Biuro
Zleceń i Informacji War
szawa, Jerozolimska 27-68.

n56ó

Śmiecie
tanio wywożę. Pod Blan
kami 38-4. (526

Kapelusze
modernizuje tanio, ładnie,
Magazyn Kapeluszy Dam
skich. Pomorska 9, róg
Zduny. f732

KPOŻYCZKI
5000 zł

na I hipotekę nierucho
mości w Gdyni poszuku
ję, procent według ugody,
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski ,,J. S "

(n554

Panna
starsza gospodarna, gotów
ką wyjdzie za urzędnika,
rzemieśln ka, najchętniej na

gospodarstwo. Oferty filia
Dziennik ,2000". (f688

Kawaler
31, katolik, stanowisko,
braku czasu szuka tą dro
gą żony, 29, własnym do
chodem, handlem. Oferty
Dziennik z fotografią, po

’d

Port’, 503

Samotna
przystojna, niezależna —

urzędniczka pozna pana
podobnych walorów. Zgł.
, ,Karnawał U" filia. (f665

Wdowiec
lat 54. bezdzietny, urzę
dnik państwowy w służ
bie 25 lat, poszukuje wdo
wy lub panny do lat 50
z posagiem, w celu ma
trymonialnym. Emerytu
ra zapewniona. Oferty
wraz z fotografią skiero
wać do Dziennika Byd
goskiego pod ,Pomorza
nin 315” . (544
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UWAGA!
Za zwroi fotografii, świa

dootw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi
nłstraola nie przyjmuje żadne

odpowiedzialności
--

Futru

oraz wszelkie prace ku
śnierskie wykonuje z wła
snego i dostarczonego
materiału Fr. Przybylski,
dypl. mistrz kuśnierski i
aosolw. Szkoły Kuśnier
skiej w Lipsku, Bydgolzcz,
Mostowa 3. 24502

B P0UCEMA S

^"sprzedaże

trwała, nowoczesne apa
raty, pierwszorzędne wy
konanie — ceny zniżone,
farbowanie włosów.

Żemicki !
ul. Dworcowa 44.

Tel. 3472.

Parcele budowlane
Inowrocław śródmieście
sprzedam, informacje Jan

Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

sprzedam
dobrze utrzymany dom

czynszowy w Tczewie,
wpłata 40 tysięcy. Zgł.
agentura Dziennika Bydg.
Tczew ,Espozytor”. (n448

Piec
centr. ogrzewanie systemu
Johna na parę iub wodę
oraz grzejniki na parę
z powodu zmiany - na

sprzedaż. Wszystko w naj
lepszym stanie. Zgłosz.
Inowrocław ul. Toruńska

nr 17. (n462
Meble

kupisz zawsze najtanie
ły!ko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Klubową
kanapę sprzedam. Kujaw
ska 8. (448

Pianino (n4u7
dobrym stanie, śliczny
dźwięk, sprzedam tanio.

Kraszewskiego 10, (Okolę;.
Dywany

chodniki, wyrony Kokoso
wa, ceraty, materiały me
blowe, tanio. M . Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tei. 1301. (576a

Grzyby
suszone, czyste, zdrowe, naj
przedniejszych gatunków.
Ceny umiarkowane. Wysy
łam każdą ilość. Żądajcie
cenników. Pisarski, Marcin-
kańce/6. (ni03

Szwam
(deski nadchorzałe) poleca
tanio Feliks Wojciechow
ski, Hahdęł i Obróbka

drzewa, Bómorska 36, te
lefon H89. (n437

Makulaturę
gazetową korzystnie na

sprzedaż. Skład Papieru
A. Reetz, Bydgoszcz, ul.
Poznańska 7. (24591

stolarką
(eksportową) oraz wszel
kie inne drzewo iglaste i
liściaste poleca tanio Fe
liks Wojciechowski, Po
morska 36, tel. 1189. (n438

Drzewo
budulec 4 klasa, drągi
grubsze i cieńsze tanio

sprzeda. Wiadomość Nowy
Rynek 5 ,Srutownia". (485

Patefon
tanio sprzedam. Langiewi
cza 3. 486

surowe do garbowania,
farbowania oraz wykoń
czenia najsumienniej za-
łatwia Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Byd
goszcz. Dworcowa 70.
tel. 1905. (n27l’

Kafle 24671
piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 61 m. 3.

Samochód
osobowy Studebaker
Erskine z koncesją sorze-

dam. Franciszek K001-

niewski, Chełmno, Marsz.
Focha 3. (nóoi

PojedyAczy
i walec przemiałowy,
600x300, mało używany—
sprzedam. Zgł. do agen
tury w Szubinie. (n524

Urządzenie (480
do kolonialki, waga de-

cymalna, jak nowe tanio.

Wincentego Pola 9-6 .

Dzienniki
czasopisma, żurnale mód

krajowe i zagraniczne w

sprzedaży pojedyńczej i

prenumeraty do. nabycia
Skład Papieru A. Reetz,
Bydg. Poznańska 7. (24568

Wieczne pióra
ołówki automatyczne po
leca również na raty
Skład Papieru A. Reetz,
Bydg. Poznańska 7. (24588

Realność
z budynkami, piękny plac
na sprzedaż, informacje:
Karpacka 54. (f676

Restauracją
w Poznaniu z pełnym wy
szynkiem, przy ruchliwej
ulicy z powodu choroby
korzystnie sprzedam. O-

ferty ,Par” Poznań ,53
147” . (n53OKsiążki powieściowe

polskie, niemieckie, wy
pożycza ,,Wypożyczalnia
Książek”, Skład Papieru,
Bydg. Poznańska 7. (24587

Skład
baconowy na sprzedaż.
Dziennik. (490

Rower
damski, męski korzystnie.
Śniadeckich 41-5. (f?05

Artykuły
galanteryjne, piśmienne,
szkolne, biurowe poleca
po znanych korzystnych
cenach Skład Papieru A.

Reetz, Bydgoszcz, Poznań
ska 7. Dla składów i skle
pików rabat hurtowy.

(24590

Kawiarenka
zaraz na sprzedaż. Po
morska 37. (f684

Wiadomość
Ciemna 10/2. Sprzedam
plac obok. if679

Żyletki
baterie, grzebienie, szpa
gaty. papeterie, serwetki

poleca Skład Papieru A.

Reetz Bydgoszcz, Poznań
ska 7. Dla składów i

sklepików rabat hurto
wy. (24590

Jeżeli
chcęsz f’ tocrrfię to idź
do .Foto Łucjan’, Farna

4,3 wvkaz0we t zł.,
pocztówkowe 6 sztuk od
4 zł. Wykonanie pierwszo-
Ezędne. (1953

Gospodarstwo
blisko Grudziądza 64

mórg, ziemia pszenno-
buraczana, żywym, mart
wym inwentarzem, wła
snym torfem z powodu
choroby sprzedani. Cena,
wpłata według ugody. Na

miejscu kościół, szkoła,
3 km od dworca. Oferty
pod ,6671” Dziennik Bydg.
Grudziądz. (n469

Settery
młode na sprzedaż. Ugory
45-4, (487

Akordion (f678
nowy, Hohner 120 basowy
korzystnie, rower luksu
sowy. Lenartowicza 60/3.

bażanty i kuropatwy
kupuję na eksport. Ins’rukoje
opakowanie stawię bezpłatnie

Wolf v. Bernuth
Borowo-Viiia

p. Czempiń. (2047

Kupią
używane papierowe worki
cementowe. Zgłosz. ,,Par"
Mostowa 12. n474

Samochód
mało używany kupię za go
tówkę. Zgłoszenia pod
, Brodnica’. nóua

Oom (f682
czynszowy w Bydgoszczy
kupię. Wpłata 20.600 zł. Po
średnicy wykluczeni. Wy
czerpujące oferty do filii
Dziennika pod ,B 2o".

Freską
sprzedam. K,ordeckiego
25—5 . (657

Szofer
trzeźwy, dzielny i sumien
ny, który umie prowadzić
ciężarówkę Chevrolet, po
trzebny zaraz względnie
później. Dokładne oferty
z podaniem pensji upra
szasiędoDziennika,
,Trzeźwy szofer’. n526

Posługa
młodsza na przedpoł. po
trzebna, Zgłosz. od 3-eiej.
M. Focha W/IO. (f680

Panienką
inteligentną, zdrową, reli
gijną, z niemieckim do
dwóch dziewcząt 6 i 8 lat

Zgłoszenia Matecka, Pade
rewskiego 24 m. 2 . (n429

Zdolni młodzi
akwizytorzy dla masowe
go patentowanego artyku
łu do odwiedzania tapice
rów i meblarzy w mia
stach wojewódzkich i po
wiatowych poszukiwani.
Duże możliwości Oferty
i referencje kierować po i

,Przemysł Włosiany’.
Warszawa, ulica Leszno
nr 139. (n518

Dziewczyną
wiejską, czystą, uczciwą
z gotowaniem i praniem
szukam. Zgł. piśmienne
z długoletnimi świadec
twami. Tartak Parowy,
Łążefe pow. Świecie. (47a

Juź (n479
najwyższy czas, żeby Pan

zaczął lepiej zarabiać! Wy
twórnia: ,Nowości Prakty
czne", Warszawa, Złota 37.

Panna
do obsługi gości. Bar

,,Express”, Gdańska 77.

(f664

Fryzjerka
trw., wod., żel., na stałe

potrzebna. Jan Winiar
ski, Tczew, Pierackiego
19.

___________________ (f662

Pisząca
maszynie młodsza, po
trzebna. Kościuszki 13.

(f689

Bufetowa
biegła w liczeniu, ład
nym charakterem pisma,
potrzebna. Zgłoszenia do

restauracji dworcowej —

Bydgoszcz-dworzec. (n522

Cztery lata
za granicę naszyeh pianin
i fortepianów świadczą dosta
tecznie o ich jakości.

Największa w Polsce
fabryka pianin i fortepianów

B. SOMRERFEbD
Sp.zo.o. (a ,85

Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 2.

Jedyna Fabryka eksportująca.

Podróżujący
który odwiedza majątki
i zakłady przemysłowe,
poszukiwany na intratny
artykuł. Oferty Dziennik

Bydgoski Bydgoszcz ,Po
dróżujący". (n450

Potrzebny
od zaraz ogrodnik i.praco
wnik fizyczny. Zgłoszenia
,Dwór Kaszubski" ()dynia
StarowiejSka 31. n452

Agentów
do zbierania zamówień
na portrety nowości ,,Se-
mi-Email” poszukuje na

doskonałych warunkach

Renesans, Kielce, Focha
14. (24529

Dzielną
młodszą ekspedientkę do

sklepu galanteryjnego, z

znajomością ręcznych robót

szydełkowych, szycia, z wol
nym utrzymaniem poszuku
je się na prowincję. Zgł. z

życiorysem, referencjami i

żądanym wynagrodzeniem
kierować K. Pokora, Skrwil-
no pow. Rypin. n!il

Służąca
uczciwą, pracowita, po
trzebna. Gdańska 51, re
stauracja. (f654

Panienka
z lepszej rodziny poszu
kiwana do dwojga osób
z gotowaniem. Wyczer
pujące oferty pod ,,Do
mowa". (494

Pań, panów
do ratalnei sprsedaży ser
wet, kołd,er, poszukuję. Wy
soki zarobek. Zabezpiecze
nie wymagane, Pomorska
36/3, godz. 13-18. (f683

Cholewkarz
własną maszyną i kartą
rzemieślniczą do składu

skór, dzielny fachowiec,
od zaraz potrzebny. Zgło
szenia do Dziennika pod
,,Cholewkarz”. (497

Potrzebna
przychodnia. Śniadeckich
28/5. (f702

Dziewczyna
uczciwa, czysta. Kołłąta
ja 2-4. (f685

Starsza
panienka ze wsi do

mniejszego domu, 2 dzie
ci od 1. 2 . 39 potrzebna.
Sienkiewicza 48/1. (f691

Dziewczyny
do gospodarstwa, doje

nia krów potrzebne. For
dońska 30. (f658

Uczeń
krawiecki może się Zgło
sić. Pomorska 35/7. (f701

Biuralistka
pisząca na maszynie, po
trzebna. Oferty załącze
niem fotografii, życiory
su i odpis świadectw

, , Pilna biuralistka” do
Dziennika Bydgoskiego.

(n521

.7 zwac:ha
potrzebnado steperki
Gdańska 75-3 . (f703

Służąca
młoda, uczciwa, do pomo
cy pani domu. Na Wzgó
rzu 16-6. (f660

Bufetowa
restauracyjna potrzebna
zaraz. Rest. ,,Berendt",
Dworcowa 6. (f677

Młodszy korespondent
możliwie z praktyką, po
szukiwany do przedsiębior
stwa handlowego. Panowie
z ukończonym Liceum Han
dlowym mają pierwszeń
stwo. Oferty uprasza się
skierować do ,PAR’ Po
znań. pod ,53.155". (n53l

KposadyVB
Pielęgniarka (423

kilka lat praktyki i dobre

świadectwa, poszukuje po
sady w domu prywatnym.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia .Pielęgniarka" .

Kaucją
1500 zł poszukuję admi-
nisfratorstwa wzgl posa
dy inkasenta, magazynie
ra i t.p. Of. filia Dzień,
pod . ,1500". (f674

POKOJE
WOLNE
MSHEI

Dwa (n2u7
komfortowe kulturalne
mu panu. Focha 22-2 .

Osobny
z gotowaniem. Maiborska
nr 3. (459

Pokój
umeblowany ładny, wy
godami, Śniadeckich 29/7

(f661

Pokoju
samotnej pani poszuku
je urzędnik. Łaskawe

zgłoszenia filia ,Kawa
ler 33". (f667

Pokój
pusty dla ,j!ednej osoby.
Chołoniewskiego 43 (f668

Pokój
umebl. z utrzymaniem -

bez. Cjeszkowiskitegio 4/5
II p, .. (f686

Pokój
umeblowany Hetmańska
27/5. (f687

Pokój
ładny, centralne, inteli
ge,ntnemu panu. Gdań
ska 62/11. (f673

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów do wynajęcia. So
bieskiego 9 m. 1. (500

Umeblowany
klatki schodowej pana.
Świętojańska. 19/7. (f655

Komfortowy
pokój! dla 1 lub 2 o-sób.

Gdańs(ka 33/4. (f656

Elegancki
utrzymaniem. Petersona
12/2. (f700

1-2 pokoje
umeblowane komfort. Of.

Osiedle leśne’ filia. 1659

MIESZKANIA
WWLHC

W BYDGe/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

5 wzgl. 7 pokojowego:
part. wzgl. I p. komfort
od 1 marca Jagiellońska 12.

Zgłosz. Kocb, mieszk 12,

3 pokojowe
komfortowe. Jodłowa 17,
Gdański las. f6tO

3 pokoje
kuchnia, łazienka i pokój
dla służącej ;wynajrnę
od l. 11 . 1939, wiadomość
Wesoła 16-3 . (488

3 pokojowe
mieszkanie, komfort, no
wydomod1.2.do wy
najęcia. Garbary 8. (4?7

2 pokoje (f67u
z kuchnią.Wybickiego 14.

oeie
naj wiece! dokuczała na zmianę

artretyczne
reumatyczna
podagrycsne
pogody, w czasie

zimna, słoty 1 niepogody. Nieznośnymi wtedy staja sic
bóle w stawach, kościach I mięśniach, powstają bole
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie sic by
wa utrudnione. Cierpienia te powstała wskutek nagro
madzenia sie w ustroju kwasu moczowego l, Jeżeli nie

beda racjonalnie zwalczane, beda sie zwiększać, at

wreszcie na State przykują do łóżka. W tych wypad
kach stosuje się wewnętrzny lek ,,yREMOSAN” GAŁEC
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w orga
nizmie wywołuje obfite wydzielanie ale takowego Wraz

z moczem I współdziała z ustrojem w walce jego
I artretyzmem, reumatyzmem, podagra, Ischiasem, ka
m!ea nerkowa oraz zła przemiana materii. Orygln.
,,UR E MOSAN "

OĄSECKIEOO do nabycia w aptekach.
N299

Mieszkanie I
7-pokojowe — komfortowe

przy ul. Gdańskiej od 1. 4,
1939 r. do wynajęcia. Wia
domość Zakład Ubezp. Wza
jemnych Oddział w Byd
goszczy, ul. Gdańska 71
tel. 38-25. n505

3 pokoje
kuchnia łazienka do wyna-

j cia 1 litego. Jackowskie
go14m4. 491

(fDZIERŻAWY

Ubikacje
fabryczne również na

składnice, duże. Marszał
ka Focha 16 m. 3. n458

Ogród
owocowy i warzywny z

mieszkaniem i budynka
mi, w Inowrocławiu ul.
Toruńska 12, zaraz do wy-
dierżawienia. (n464

Piwnicą
jasną, olbrzymią tanio

wydzierżawię. Pomorska
nr 5-7. (447

Ubikacja (n392
fabryczna ca 2ou m2 rów
nież na warsztat lub skła
dnicę, może być dzielona,
wydzierżawię Kujawska 5.

Podwójny garaż
na 2 samochody, możność ogrze
wania, tauże na warsztat do

wynajęcia. (nól

Spedytor Wodtke, Bydgoszcz
GdaAska 76, tel. 3015.

Lokal (424
duży, handlowy od zaraz

do wynajęcia w centrum

Gdyni, Świętojańska 78.

Skład
z dwupokojowym mie
szkaniem, w większej
wiosce zaraz do wydzier
żawienia. Zgłoszenia Dz.

Bydgoski pod ,Na każdą
branżę". (46^

Warsztat (483
1 pokój każdą branżę.
Okolę, Nowogrodzka 2—3.

Ogrodnicy!
Przetarg na mierzwę końską
odbędzie się dnia 3 lutego
1939 0 godz. 12-ej w kosza
rach przy Gdańskiej 147,
kanc oficera żywności dy-
wizionu konnego. (f612

Kosmetyczne
Kursy Dra H. Łomżyń
skiego, Warszawa, Piać
3 Krzyży 11, m. 4, tel.
908-35 uprawniają do ot
warcia samodzielnego ga
binetu kosmetycznego.
Początek nowego 4 mie
sięcznego Kursu w lu
tym. (n30i

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zdu
ny 18-5. (f692

Uczciwego
znalazcę portfelu z go
tówką, dowodem, weksla
mi proszę 0 zwrot poło
wy gotówki i reszty za

wartości portfelu. Jan

Trocki, Jezuicka 3. (482

Abażury
wykonuje Kozłowska,
Śniadeckich 47-6 . tf696

Miłowody
leczą serce, nerwy. In
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki

(Wlkp.) (24406

Gruźlica płuc
choroby serca, nerwów,
reumatyzm, cierpienia ne
rek, wątroby, oraz wiele

innych zastarzałych cier
pień leczą skutecznie spe
cjalne zioła zagraniczne,
Marmolowa ,Zioła Leczni
cze’, Katowice Poczto
wa 16. n5l5

Ładna (n451
przystojna Amerykanka,
zapozna bogatego również

przystojnego pana, w celu

matrymonialnym. Oferty
wraz fotografią skiero
wać Dzień Bydg. Gdynia,
pod ,Wyjazd do Ameryki’.

Panna (455
niebiedna, z dobrej rodziny,
z braku znajomości pozna
pana od 80—37 lat, naj
chętniej kupca lub urzędni
ka, cel matrymonialny. (O
ferty z fotografią skierować
DzTn Bydg. pod ,Styczeń",

Na stanowisku
przystojny, lat 33, ożeni się
z inteligentną panną posia
dającą posag. Listy z foto
grafią (zwrócę) proszę na
desłać Toruń, poste restan
te, okazicielowi dowodu
osob 171339. f587

Kupiec (n471
kawaler lat 31, miłego u-

sposobienia, z dobrej rodzi,
ny, posiadający 35.000 zł

gotówki, poszukuje przy
stojnej panny celem mał
żeństwa. Oferty tylko po
ważnie myślących pań pro
szę skierować do Dziennika

Bydgoskiego pod ,35.000".

Kawaler (n516
mający własne przedsiębior
stwo, solidny, bez nałogów,
z braku znajomości pragnie
poznać pannę do lat 35, dla

wspólnego dobra majątek
pożądany. Oferty Dziennik

Bydgoski ,Brak znajomości^
Kawaler

posiadający własny zakład

fryzjerski, miasto Kura
cyjne, pragnie zapoznać
uczciwą pannę, dobrą fry
zjerkę do lat 32. Cel ma
trymonialny. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski ,Lat
32”. (nal7

Kupiec (n 170
kawaler lat 32, przystojny,
posiada przeszłiS 4",000 zł

gotówki, zapozna inteli
gentną pannę celem mał
żeństwa. Oferty z fotogra
fią którą się zwraca pro
szę kierować do Dziennika

Bydgoskiego pod ,40,000”.

Wspólniczką
poszukuje właściciel

przedsiębiorstwa lat 39,
ożenek nie wykluczony,
Oferty Dziennik Bydg.
pod ,2—5 tysięcy’. (492

Pen! (704
kulturalna, przystojna, go
spodarna, 8.0u0 gotówki,
wyprawa, lat 37, poślubi
(urzędnika etatowego) w:ek
40-55 . Oferty filia ,Carpe" .

Pokój
kuchnia do wynajęcia. So
kola 10. (498 Pl. Halicki

Spólnika
kapitałem minimum zt

50.000 ,
— poszukuje duż.e

przedsiębiorstwo handlu
samochodami i motocykla
mi. Oferty ,Propag" Lwów,

"""Z. n502

Dla s,ostry (484
ładnej blondynki, dobrze

się reprezentującej, mate
rialnie niezależnej, z gim
nazjalnym wykształceniem,
poszukuję męża na wyż
szym stanowisku do iat 30.

Zgłoszenia z fotografią
nadsyłać proszę do filii
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa, pod ,Nr 8001”,
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2-glośnikowa superhetero-
dyna, symbol postępu

techniki akustycznej

ME RYSY
fjSarty.

nie decydują Q urodzie. Skóro
zdrowa i świeża, cera delikatna,
młodzieńcza, powabna oło wa
runki pięknej całości. Obok

pielęgnacji skóry, o świeżości
i aksamitne! delikatności cery
stanowi naturalny, idealnie miał
ki, nie zatykający porów, spo
rządzony z cebulek lilii białej

^ABARID

b88ó

o
oCO
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Wystawiamy naszą produkcję na Międzynarodowej
Wystawie w roku 1939 w Nowym Yorku (U. S, A.)

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (20323

Na linii: Gniezno - Rogowo - Żnin — Szubin - Bydgoszcz

8,00 11,00 14 ,00 16,3u 20,15 w Bydgoszcz J 7.45 10,35 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14 25 16,55 20,4i - Rynarzewo 7,20 10,10 13 ,35 15,50 19,00
8.40 11,40 14.40 17,10 20 ,55 Szubin 7,05 9,55 13,20 15,35 18,45
9,20 12,20 15,20 17,5o 21,35 Żnin 6,25 9, . 5 12,40 14,55 18.05

6.25 9,25 12,26 15,25 17,55 2nin 9.05 12,35 14 50 18,00 21,15
6,40 9,40 12,40 15,40 18 ,10 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17.45 21,00

6,55 9 ,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14.20 17 ,30 20 ,45
7,40 10 ,35 13,35 16,35 19,05 1 k Gniezno z 7 50 11,25 13,40 16,45 20,00

Damasławek - Kcynia - Szubin — Bydgoszcz Żnin - Łabiszyn

Dr praw Kazimierz Sawicki
b. profesor i dyrektor Szkół handlowych i dyrektor banku

osiedl ł sią
w Bydgoszczy, Aleje Mickiewicza 4

jako

rewizor lii i sjiW Mim
Organizacja przedsiębiorstw i księgowości.
Prowadzenie, nadzór i rewizja ksiąg handlowych

wszelkich systemów dla kupiectwa i przemysłu.
Bilanse dla celów prywatnych, sądowych, podatko

wych i urzędowych — i wszystkie związane
z tym sprawy prawne. (478

Sprawy h’pofeczne i parcelacyjne i zas!epslwa handlowe.

6,15 Damasławek . 19,45 21,50 8,30 14,55 U Żnin Jk 9,45 18,10
6,45 10,10 16 20 18,25 Kcynia 9,20 14 ,15 19,15 21,20 9,00 15,25 Łabiszyn 9,15 17,40
7,10 10 35 16,45 18,45 Szubiu 3,55 13,50 18,50 20,55
7,25 10,5u 17,00 19,06 Rynarzewo 3,40 13.35 18.35 20,40
7,50 11,15 17,25 19,30 Bydgoszcz 8,15 13,10 18,1 , 20,15

p N1r p N 1r i

P — kursuje tylko w dni powszednie
N - knrsuje tylko w niedziele i święta

Wypożyczam autobuty na wycieczki.

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica WrzeslAska 18 -w Telefon 150

Dlaczego
uskarżasz się stale na

podagrę i reumatyzm?
Zaopatrz się w najbliższej aptece
w nasz wypróbowany i skuteczny

plaster na reumatyzm

,,CAPSINAP"
a doznasz natychmiastowej ulgi.

Jedyni wytwórcy: Dr Bebring i Ska, Bydgoszcz.

PleSifle
stylowe i nowoczesna

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poeca 1.7S02

Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży) Warmińskiego 17

naprzeciw Ho eiu Gastronomio.

Tam i wootifl omwio
farb włosów. brwi- rzęs
czesanie długich włosów

fachowe wykonanie, ceny zniżone

Franciszek Górski
n418l mistrz fryzjer,ki

Pomorska róg Zduny
Drugi Zakład od ul Dworcowej

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy
stnych i na bardzo dogodnych wa
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy n!iej DworcowBj nr 49, lelefon 2890 i 3467
Filia i, , Dworcowej nr 21, H 1333
Filia i H Długiej nr 34, t, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kopna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWEROW I MOTOCYKLI

właśc. W. TORNOW

,6058) W BYDGOSZCZY

Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, że W piątek, dnia 20-go
stycznia br. otworzyłem przy ul. KO Łułego 21

filig Pieharni i Cukierni
Staraniem moim będzie zadowolić w zupełności Szanowną Klientelę przez

dobre I smaczne pieczywo, oraz fachową i rzetelną obsługę. Szanowną
Publiczność uprzejmie proszę o łaskawe poparcie. (n534

Stanisław Gotowała — Gdynia.

Co nas czekał Na jaki numer gra( na loterii7
Te pytania, iako najcięższą zagadkę życia, ro?wją-
że każdemu tylko najsłynniejszy jasnowidz-psycbo
grafolog Mistrz WUMOUTH, obdarzony fenome
nalnym darem jasnowidzeń a. Jego przepowiednie-
hoioskopy roczne i na cale tycie zdumiewają hał
dę a?o trafnością spełnienia we wszystkich kierun
kach. t sobisty horoskop roczny wSolariusz- wy
szczególnia przepowiednie na każdy mleciąc. oraz

wykazuje dla każdego Jego szc^ęś łwe t nieszczęśli
we oni, radzi co c?ynić, czego unikać, by od o-
wiednio ustosunkować eię do łudzi i sytuacji.
Dalszy horoskop .Radixe na całe życie, to drogo
wskaz życia, to szczęśliwa gwiazda przewodnia dla
każdego, kto takt horoskop posiada; to odkrycie tajemnicy powo
dzenia w życiu i szczęścia w grze na loterii Drogą sugestii dale ra iż-
ność zdobycia trwalej miłości pożądanej osoby. Należy podać dokła
dną datę urodzenia, imię, nazwi-sko. ad’es maz załączyć 1 zł znacz

uami na norio. Adresować: A WOMODTH, Kraków’, Straszew
skiego 25 of. m 12. Osobiste piZj jęcia codzenn e, (n472

Solidne przedsiębiorstwo poszukuje

składu
W Bydgoszczy, położonego pomiędzy PI, Tea
tralnym i PI. Wolności od zaraz wzgl. później.

Zgłoszenia do Dziennika Bydgoskiego pod
,,A. W. 1617". (n275

Rsperfuar kio Moskltli:
APOLLO: ,Tajemniczy

przeciwnik11 z Williamem
Powellem i Mary Astor i

najnowszy tygodnik, o-

raz Kronika Pata.

BAŁTYK: ,,Borneo" oraz

,Droga w nieznane".

KAPITOL nl.Mareinbowsbiego 4.
Dziś dwa filmy polskie-
,,Paweł i Gaweł- z Bodo
i Dymszą oraz ,Pan
Twardowski" z Smosar-

ską i Stępowskim.

KRISTAL: ,Tango Nottur-
no’ z Połą Negri W nie
dzielę o 12,30 ,Wędrow
ny Naród".

LIDO: ,Mała i wielka mi
łość11. W roi. ał: Gustav
Fróhlich i Jenny Jugo.
Nadprogr.: Najnowszy
Tygodnik Pata,

MARYSIEŃKA: ,Podlo
tek11 z Deanną Durbin. W

niedzielę o godz. 12 30 po
raz ostatni ,Moi rodzice

rozwodzą się" Ceny zni
żone: 85 i 50 gr.

Ekspedient-Dehorafor
dzielna siła, potrzebny od zaraz wzgl. później. -

Oferty z fotografią i podaniem pensji kierować: (n510
Bławaty - Konfekcja - Towary krótkie

Brunon Gawin - Wejherowo.

Poszukujemy
pracowników, którzy pracowali dłuższy czas przy
maszynach obuwniczych i cholewkarskich.

Zgłoszenia przyjmujemy od godz. 16-ej do godz.
18-ej w biurze orzy ul. Chocimskiej 13.

L E O, Fabryka Obuwia. fn5t9

Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownym
naszym Odbiorcom iż z dniem 10 stycznia 1949 r.

nasz

handel sieci i przyborów rybackich
pod firmą HEURGLTHS S-fea

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 77

przeszedł na własność firmy (n-527
ADOLF TUGEPSAO
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 62.

Dziękując za okazane nam dotychczas zaufanie,
prosimy, takim samym zaufaniem darzyć odtąd
następcę naszego p. ADOLFA TUGEMANNA.

Z poważaniem Jlerrguifi i :f-foa-

Większe przeds ebiontwo przemysłowe Tow. Akc.
w Bydgoszczy poszukuje

reprezentanta
dla celów akwizycji (praca dorywcza lub stała)
Pożądany ustosunkowany emeryt wyższy urzędnik
łub wojskowy.

Oferty z podaniem warunków współpracy, re
ferencji etc. skierować proszę pod,,Reprezentant11
do filii Dziennika Dworcowa. (n-183

Meble stylowe i nowoczesne

kopisz najkorzystniej wprost z fabryki
E. Drosbż8cowsKzś 8 Ssyn

Właśc.: Franciszek Bronikowski

Bąidsioi)zcz, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

ZAKŁAD ORTOPEDYOZNY
ydgoszez, Śniadeckich 29, m. 1

ra. BOcirfbslti i §ąjnwykonuje PROTEZY RĄK i NÓG
Pnyrz,dy olalwiające chód i prostujące briywe stopy.

Gorsety ortopedyczne Pasy brzuszoe i rsptnrowe.

KATASTROFA KOLEJOWA.

— Żona ma czekać na mnie na dworcu-
Może lepiejby było pociągnąć za hamulec

bezpieczeństwa i wyskoczyć z pociągu?...

25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
Holach .trnnoeh i (K) zł za milim 1 łam szer. 07 mm. Drobne ogłoszenia słów o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 yc zniżki

WiPirsze1 oroszenia JamieszczoM wśród drobnych, SO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach ido-

Większe °głoszenia, . h unsdala - Or!oszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie-
2cz.S .prii- MI .1 .C. p!.t .oś.l: Ko.t. ...to.., B.ul Z.i,zta Spól.k Z.robkow,ch, K. ić O. ml,.U. R,dgo.zczr .

7oH.,d o,mfiP-/nu i mieisce odbicia wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
w^iwua i sno)ećzna’ Zygmunt Felczak ; politykę zagraniczną i gospodarczą : mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
wewnętrzną i spoieuzu^. jg Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy! ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i Pomorza i rlz ał spo y nro"ramy zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
wT d ”ław Zew cki - z.arządzając?y drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


